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Przedmowa  autora. 


Zawsze  uznawałem,  że  Ziemie  Wschodnie  dawnej  Rzeczypo¬ 
spolitej  Polskiej  muszą  wejść  w  skład  Państwa  Polskiego,  gdy  ono 
powstanie,  że  Polska  może  być  żywotnem  Państwem  wówczas  tylko, 
gdy  posiada  znaczną  część  swych  dawnych  obszarów  wschodnich. 
Ziemie  Wschodnie  uznawałem  za  cel  polskiej  polityki  w  okresie 
wojny  światowej  i  uważałem,  że  winny  stać  się  siłą  motorową  tej 
polityki. 

Rzecz  więc  naturalna,  że  od  lat  wielu  zbierałem  statystyczne 
i  historyczne  dane  ich  dotyczące.  Moja  książka:  „Polityka  Rosji 
względem  szkolnictwa  zaboru  rosyjskiego  od  Katarzyny  do  naszych 
czasów*.  Kraków,  1906  r.  jest  właściwie  historją  rusyfikacyjnej 
polityki  ze  szczególnem  uwzględnieniem  tej  polityki  odnośnie  do 
Ziem  Wschodnich.  W  1908  r.  w  wydawnictwie:  „Polska*  wydruko¬ 
wałem  zarys  stosunków  gospodarczych  Litwy  i  Białejrusi.  W  dziele 
mem:  „Sprawa  Polska*  w  1910  roku  udzieliłem  bardzo  dużo  miejsca 
stosunkom  politycznym  i  gospodarczym  naszych  dzielnic  wschod¬ 
nich.  W  1918  r.  ogłosiłem  drukiem  dwie  broszury:  „Ziemie  Północ¬ 
no-Wschodnie*  i  „Stosunek  polityczny  Polski  do  jej  Ziem  Wschodnich*. 

Wszystkie  powyżej  wymienione  me  prace  oparte  były  na  ma- 
terjale  urzędowym  rosyjskim,  posługiwały  się  statystyką  przedwo¬ 
jenną.  Wojna  światowa  zrujnowała  bardziej  Ziemie  Wschodnie,  niż 
inne  nasze  dzielnice  i  wywołała  stosunki  bardzo  różniące  się  od 
przedwojennych.  Stąd  nowsza  statystyka  narodowościowa  i  gospo¬ 
darcza  o  100°/0  i  więcej  różni  się  od  przedwojennej. 

Latem  1919  roku  postanowiono  dokonać  w  kraju,  będącym 
pod  Cywilnym  Zarządem  Ziem  Wschodnich,  spisu  ludności,  co  po¬ 
wierzono  najpierw  sędziemu  Wierszyłle,  a  następnie  panu  Zfc_ 
bierzowskiemu  i  przeprowadzono  spis  ludnościowy  w  1919  i  20  roku. 

Od  1-go  października  1919  roku  objąłem  Wydział  Statysty cz- 
ny  Cyw.  Zarządu  Z.  W.  i  rozpocząłem  jego  organizację  oraz  bada¬ 
nia  statystyczne  Ziem  Wschodnich  okręgów:  Wileńskiego,  Brzes¬ 
kiego  i  Mińskiego.  W  badaniach  tych  Wydział  korzystał:  z  danych 
spisu  1919  i  20  roku,  z  prac  referentów  statystycznych  powiatowych 
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oraz  ze  sprawozdań  referentów  rolnych  i  przemysłowych.  Rozpoczęte 
badania  były  przerwane  inwazją  bolszewicką.  Jesienią  1920  roku 
rozpoczęła  się  likwidacja  Wydziału  Statystycznego  Ziem  Wschod¬ 
nich.  W  okresie  likwidacji  Wydział  Statystyczny  usiłował  uporząd¬ 
kować  zebrany  materjał  i  wówczas  opracowałem  niniejszy  zarys. 

W  okresie  likwidacji  pracowali  ze  mną  p.  Stanisław  Orzesz- 
kowTski,  p.p.  Stefanja  i  Kazimiera  Groldykowskie,  dawni  urzędnicy 
Wydziału  Statystycznego  i  im  też  dużo  zawdzięczam  w  uporządko¬ 
waniu  i  obliczeniu  potrzebnego  mi  materjału.  Oprócz^  tych  współ¬ 
pracowników,  wspomnieć  muszę  z  wdzięcznością  za  ich  współpracę, 
p.p.  Mieczysława  Kuncewicza  i  Łunkiewicza,  referentów  powiatowych 
p.  Mackiewicza,  p.  Zatorskiego,  a  przedewszystkiem  p.  Aleksandra 
Kleppera,  inspektora  Statystyki  okręgu  Brzeskiego,  oraz  p.p.  Annę 
Kościałkowską,  referentkę  Statystyki  Zawodowej  i  p.  Wandę  Soko¬ 
łowską. 

Przedmiotem  badan  były  ziemie,  będące  pod  Zarządem  Cywil¬ 
nym  w  1919—20  roku,  znaczną  część  tych  ziem,  około  47000  kil. 
ustąpiono  traktatem  Ryskim  Rosji.  Nie  ograniczyłem  jednak  mej 
pracy  do  tego,  co  przy  nas  pozostało,  gdyż,  jak  nie  traciliśmy  wiary, 
że  odzyskamy  niepodległość,  tak  nie  możemy  uwierzyć,  że  na 
zawsze  jest  to  straconem  dla  nas,  co  nasza  lekkomyślność  i  nie¬ 
znajomość  rzeczy  zaprzepaściła  w  Rydze. 

Nie  podajemy  tylko  szeregu  tych  tablic,  które  z  powodu  no¬ 
wej  granicy  utraciły  dla  nas  znaczenie  praktyczne.  W  podawaniu 
tablic  musieliśmy  być  oszczędni  ze  względu  na  koszta  druku. 


ROZDZIAŁ  I. 


Granica  wschodnia.  Linje  wielkich  rzek  oddzielają  ów  kraj  od  Rosji. 
Dopływy  tych  rzek  łączą  go  z  Polską.  Geneza  historyczna  stosunków'  naro¬ 
dowościowych.  Kraj  nie  może  być  uważany  za  Litwę  historyczną,  ale  za  Pol¬ 
skę  historyczną.  Jeżyk  polski  stał  się  spontanicznie  urzędowym.  Polska 
administracja  w  kraju  przetrwała  do  1863  roku.  Dążności  Rosji  do  impor¬ 
towania  rosyjskiej  administracji  Postanowienie  Komitetu  Ministrów  1855  roku. 
Cywilizacyjny  pęd  kraju  był  polski.  Walka  z  polskością  była  walką  z  cywili¬ 
zacją  kraju  i  powstrzymywała  rozwój  jego  szkolnictwa.  Po  zniesieniu  przesz¬ 
kód  zewnętrznych  szkolnictwo  polskie  w  kraju  się  odrodziło. 


Charakter  Ziem  Wschodnich. 

» 

Nasze  Ziemie  Wschodnie  ze  względów  historycznych  były  nazy¬ 
wane  Litwą,  gdyż  stanowią  obszar  b.  Ks.  Litewskiego  i  zostały  wraz 
z  niem  połączone  z  Polską. 

Spojone  z  Polską  najpierw  unją,  która  perjodycznie  się 
zacieśniała  (połączenie  w  1386  i\,  Lmja  Horodelska  w  1413  r.,  Lu¬ 
belska —  1569)  przez  konstytucję  3-go  maja  sostają  wcielone  do  Polski. 
Uchwała  Konstytucji  3  maja  o  jedności  państwowej  była  przejawem 
tendencji  politycznej,  nie  miała  jednak  konsekwencji  bezpośredniej 
ze  względu  na  zabory. 

Granice  między  Polską  a  Rosją  w  1772  r.  nie  były  przypadkowe, 
urobiły  je  dzieje  dwuch  wielkich,  silnych  organizmów  politycznych, 
walczących  ze  sobą,  odpychających  się  wzajemnie,  dążących  do  posia¬ 
dania  linji  rzek,  granic  obronnych  i  wypadowych. 

Granice  polsko-rosyjskie  ciągnęły  się  na  przestrzeni  1,690  kim., 
w  tern  na  rzeki  graniczne  przypadało  720  kim.,  czyli  42,5 °/0.  Poza 
granicznemi,  były  jeszcze  rzeki,  leżące  niedaleko  od  granicy,  będące 
w  posiadaniu  Polski,  stanowiące  jakby  szańce  obronne;  ciągnęły  się  one 
na  przestrzeni  630  kim.  W  ten  sposób  rzeki  graniczne  i  linje  rzek  po¬ 
bliskich  granicy  stanowiły  1,350  kim.,  czyli  80°/0  całej  lipji  granicznej. 

Polsko-rosyjska  granica  z  1772  r.  była  jedną  z  lepszych,  jaką 
można  było  nakreślić  na  równinie,  ciągnącej  się  od  Uralu  do  Bałtyku, 
nieprzeciętej  łańcuchami  gór,  lecz  mniej  lub  więcej  wielkiemi  rzekami. 

Rozbiór  1772  r.  przesunął  ową  granicę  na  zachód.  Polska  postra¬ 
dała  połacie  kraju,  leżące  za  Dźwiną,  Drucią  i  Dnieprem.  Granice  po 
pierwszym  rozbiorze  pozbawiły  Polskę  atutów  wypadowych,  ale  pozo¬ 
stawiły  w  jej  rękach  zachodnie  brzegi  Dźwiny  i  Dniepru.  Granica 
rzeczna  Rzplitej  Polskiej  względnie  się  zwiększyła  w  stosunku  do  linji 
granicznej,  która  wynosiła  około  1,300  kim.,  w  czem  na  rzeki:  Dźwinę 
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i  Dniepr  wypadało  1,250  kim.,  96°/0  linji  granicznej  wypadło  na  rzeki. 
Pozostawał  na  granicę  suchą  nieznaczny  kąt  wypadowy  między 
Dźwiną  a  Dnieprem,  kąt  przecięty  Berezyną,  rzeką  głęboką,  bystrą, 
wsławioną  w  dziejach  w7ojen. 

Granica  drugiego  rozbioru  była  nakreślona  przez  Rosję,  zbliżała 
się  do  linji  pionowej,  z  wyjątkiem  małego  skrawka  na  północy  na 
Dźwinie,  nie  opierała  się  o  linję  rzek.  Była  to  granica  tych  połaci 
kraju,  które  ze  względu  na  olbrzymią  przewagę  ludności  polskiej  i  ka¬ 
tolickiej,  wydawała  się  narazie  Rosji  nabytkiem,  z  którym  należy  po¬ 
czekać  aż  do  przetrawienia  uprzednich.  Linja  drugiego  rozbioru  była 
zbliżona  do  późniejszej  linji  frontu  niemieckiego  od  1915  do  1917  r,* 
Była  to  linja,  korzystająca  na  niewielkim  tylko  odcinku  z  błot  pole¬ 
skich,  bynajmniej  więc  nie  strategiczna,  ale  obrana  za  linję  walk  po¬ 
zycyjnych  przez  państwo,  które  rozporządzało  nadzwyczajnemi  środka¬ 
mi  technicznemi  dla  budowy  i  umocnienia  okopów  i  któremu  tylko 
chodziło  o  możliwie  krótką  linję  frontu. 

Jeszcze  uprzednio  zostały  odcięte  od  Polski  ziemie,,  leżące  za  Dniep¬ 
rem  i  Dźwiną  i  granice  pierwszego  rozbioru  szły  terni  rzekami. 

W  1919  r.  oręż  nasz  nie  dotarł  do  granic  pierwszego  rozbioru, 
przekroczył  wprawdzie  Dźwinę,  nie  wyciągając  dla  siebie  konsekwencji 
politycznych,  a  ustępując  Łotyszom  Inflanty  polskie  wraz  z  Dynebur- 
giem,  będącym  kluczem  od  Dźwiny.  Na  północo- Wschodzie  chwilowo  się¬ 
gał  Dniepru,  obejmując  powiat  Rzeczycki;  na  południu  Kijów.  Kijów 
jednak  był  ustąpiony  Ukraińcom,  powiat  Rzeczycki  nie  zdołał  być  zor¬ 
ganizowany  przez  naszą  administrację,  gdy  rozpoczął  się  odwrót.  Gra¬ 
nice  Cywilnego  Zarządu  Ziem  Wschodnich  sięgały  Dźwiny  i  Berezyny. 
Było  to  konsekwencją  pomyślnej  akcji  militarnej  1919  i  początku 
1920  roku. 

Granice,  osiągnięte  dla  ziem  będących  pod  polskim  Cywilnym  Za¬ 
rządem  nie  były  przypadkowe.  Pod  względem  strategicznym  przewyż¬ 
szały  one  wszystkie  inne,  dające  się  przeprowadzić  bliżej  na 
zachodzie.  Były  tó  linję,  które  wielokrotnie  były  brane  pod  rozważa¬ 
nie,  gdy  nakreślano  granice  Polski  na  wschodzie  drogą  kompromisu r 
odstępując  od  historycznych  granic. 

W  1811  r.  Aleksander  I  w  liście  do  Adama  Czartoryskiego  pro¬ 
ponował  przyłączenie  do  Polski,  (ówczesnego  Ks.  Warszawskiego)  — 
Ziem  Wschodnich  do  Dźwiny  i  Berezyny,  a  na  południu  Wołynia,  po¬ 
zostawiając  przy  Rosji  Ukrainę  i  Podole. 

W  1817  r.,  gdy  polscy  rewolucjoniści  pertraktowali  z  rosyjskimi 
(dekabrystami),  przywódca  tych  ostatnich,  Pestel  zakreślił  jako  granice 
polsko  -  rosyjskie  —  Berezynę,  Ułę,  Dźwinę. 

Ziemie  Wschodnie  były  dzielone  granicami  drugiego  rozbioru 
1793  r.,  oraz  granicami  frontu  niemieckiego  1915  — '  1917  r.  Rzecz 
charakterystyczna,  że  obie  te  granice  były  zbliżone  do  siebie.  Wykreślone 
jednak  zostały  całkiem  sztucznie.  W  pierwszym  wypadku  Rosja,  drugim 
Niemcy  dowolnie  nakreślali  linję  graniczną,  a  więc  przeprowadzili  naj¬ 
bardziej  zbliżoną  do  linji  prostej.  Rosja  uważała  to  za  granicę  tymcza¬ 
sową,  aby  wyczekać  momentu  pochłonięcia  pozostałej  uszczuplonej 
Polski.  Niemcom  chodziło  o  linję  frontu  możliwie  krótkiego,  która 
'dałaby  się  umocnić  dzięki  olbrzymim  środkom  technicznym,  jakie  mieli 
do  rozporządzenia. 


Granice  niemieckich  okopów  to  granica  nie  fizjograficzna,  nie  na¬ 
turalna,  nie  etnograficzna.  W  gospodarczych  dziejach  kraju  odegrała 
jednak  ona  wybitną  rolę,  dzieląc  kraj  na  dwie  części:  jedną,  która 
uległa  przymusowej  ewakuacji,  była  teatrem  bitew  i  potyczek,  i  należy 
do  najbardziej  wyludnionych  i  zniszczonych  krajówr  w  Europie.  Druga 
część  mało  uszkodzona  wojną  do  1917  r.,  ale  następnie  bardzo  ucier¬ 
piała  od  najść  bolszewickich.  W  okresie  1919  —  1920  r.  nosiła  na  sobie 
mniejsze  ślady  zniszczenia,  niż  pierwsza. 

Przy  wykreśleniu  granicy  wschodniej  w  Rydze  nie  wyciągnęliśmy 
żadnej  konsekwencji  z  całej  akcji  wrojennej  1920  r.,  która  wskazywała, 
że  gdy  wróg  przeszedł  linję  Berezyny  i  Dźwiny,  w  kilka  tygodni 
potem  był  już  w  Wilnie,  a  w  trzy  miesiące  potem  zatrzymał  się  nad 
Wisłą,  gdyż  od  Berezyny  i  Dźwiny  aż  do  Wisły  niema  linji,  równa¬ 
jącej  się  wspomnianej.  Mogą  zarzucić,  że  w  roku  1920  Berezyna  nie 
dopisała,  że  wr  wdelu  miejscowościach,  wskutek  suchego  lata,  okazała  się 
płytką.  Ale  jeżeli  Berezyna  okazała  się  słabą  linją  obronną,  to  trzeba 
było  szukać  mocniejszej  —  górnego  Dniepru  aż  do  Prypeci,  nie  zaś 
stawać  na  linji  nieobronnej. 

Granica  polsko  -  rosyjska,  nakreślona  przez  konferencję  Ryską, 
jest  długą;  ciągnie  się  na  przestrzeni  około  900  kim. 

Granica  ta  ciągnie  się  przeważnie  lasami,  zaroślami,  ma  sto  sie¬ 
demdziesiąt  kilka  kilometrów7  bagien  i  przeszło  500  kim.  bez  wszelkiej 
naturalnej  osłony,  nawet  względnie  małych  rzek. 

Jest  ona  skutkiem  tego  bardzo  nieodpowiednią  dla  ochrony  od  kon¬ 
trabandy. 
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Granica,  idąca  wzdłuż  wielkiej  rzeki,  jest  względnie  łatwą 
do  ustrzeżenia  od  kontrabandy.  Dla  ustrzeżenia  1  kilometra  wystarczy 
10  łudzi.  Granica,  idąca  lasami  i  zaroślami,  wymaga  dziesięć  razy  tylu 
strażników.  Zarośnięte  bagno,  posiadające  ścieżki,  możliwe  do  przejścia, 
znane  dobrze  miejscowrej  ludności,  jest  idealnym  terenem  dla  kon¬ 
trabandy. 

Pamiętać  winniśmy,  że  żyjemy  wr  okresie,  kiedy  dla  aprowizacji, 
oraz  dla  odtworzenia  produkcji  koniecznością  gospodarczą  stało  się 
unormowanie  wywozu  i  przywozu.  Przy  zdezorganizowanych  stosunkach 
ekonomicznych  Rosji  i  małych  szansach  ich  szybkiej  restytucji,  kon¬ 
trabanda  do  Rosji  stanie  się  rzeczą  bardzo  rentowną  i,  o  ile  straż  gra¬ 
niczna  wskutek  terenu  granicy  będzie  mogła  usprawiedliwić  przepusz¬ 
czanie  kontrabandy,  ta  ostatnia  rozwinie  się  w  rozmiarach  nadzwy¬ 
czajnych.  Kontrabanda  uniemożliwi  zdrowy,  uczciwy  handel,  odciągnie 
kapitały  od  potrzebnej  dla  kraju  produkcji.  Kontrabanda  będzie  wy¬ 
woływać  korupcję  straży  pogranicznej.  Zdemoralizowana  przez  kontra¬ 
bandę  straż  graniczna  wmiesie  ogrom  demoralizacji  w  niższe  szeregi 
administracji:  policji,  straży  skarbowej  i  t.  p. 

Dzisiejsze  warunki  gospodarcze  wymagają  rzecznych  linji  granicz¬ 
nych.  Względy  strategiczne  przemawiają  też  za  tern. 

Wszyscy  pamiętamy  dobrze,  że  wr  światowej  wrojnie  front  bojowy 
bardzo  często  zatrzymywał  się  na  linji  rzek  i  najczęściej  był  zwany 
imieniem  tej  lub  owej  rzeki.  Dowodzi  to,  że  rzeki  nie  utraciły  zna¬ 
czenia  strategicznego.  Myśmy  jednak  ustanawiali  granicę  w  Rydze 
nie  linjami  wdelkich  rzek,  ale  strumyków,  tam,  gdzieśmy  nakreślali 
granicę  wodną.  W  Mińszczyźnie  zatrzymaliśmy  się  na  Słuczy,  dając  prze- 
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ciwnikowi,  jako  linje  rezerwowe:  Ptycz,  następnie  Berezynę,  w  końcu 
Dniepr  i  Dźwinę  z  icli  kątem  wypadowym.  Ziemie  Wschodnie  są  do¬ 
rzeczami  dopływów  Dniepru,  Berezyny,  Prypeci  oraz  systemu  Niemna^ 
Dźwiny,  a  także  dopływów  Bugu  i  Narwi.  Rzeki  te  zbliżają  się  do  siebie 
na  niedaleką  przestrzeń,  łączą  one  kraj,  stanowiły  jego  drogi  histo¬ 
ryczne,  nadają  mu  jedną  całość  gieograficzną,  która  była  podłożem 
dziejów  politycznych  kraju, 

Dniepr  jest  jakby  wałem,  oddzielającym  go  od  wschodu,  dopływ 
Dniepru  Prypeć  idzie  ku  zachodowi,  ku  wschodowi  zaś  Dniepr  nie  po¬ 
siada  dopływu,  któryby  co  do  wielkości  i  rozgałęzień  równał  sie 
Prypeci. 

Dniepr  i  Dźwina  oddzielają  kraj  od  Rosji,  a  swemi  dopływami 
spajają  go  z  Polską. 

Na  podstawie  geograficznej  rozwinęła  się  historja  kraju,  która  da 
się  streścić  słowami  rosyjskiego  ministra  Wittego  w  1903  roku,  gdy 
w  polemice  z  Goremykinem  na  twierdzenie  tego  ostatniego,  iż  kraj  ten 
jest  kolebką  rosyjskiego  narodu,  odpowiedział:  „Tak,  ale  gdy  kraj  ów 
wyszedł  z  kolebki,  odszedł  od  Rosji  i  pobiegł  w  kierunku  Polski44. 

Dodać  musimy,  że  do  Polski  przyszedł  przez  Litwę,  która  jako 
kraj  Nadniemeński,  dopływami  Niemnak  Szczarą,  Wilją  i  Wilejką  zbliża 
się  do  dopływów  Prypeci. 

Plemię  litewskie  było  nieliczne,  bardziej  myśliwskie  niż  rolnicze. 
Jego  nizki  stopień  kultury  gospodarczej  wymagał  dużego  terytorjum, 
od  2  do  5-ciu  kim.  na  głowę,  taka  bowiem  przestrzeń  jest  niezbędną 
dla  wyżywienia  myśliwsko-rolniczych  plemion  w  sferze  umiarkowanego 
klimatu.  Otóż  książęta  litewscy,  którzy  według  trafnego  określenia 
Mickiewicza:  „Równie  myśliwi  wielcy  jak  sławni  rycerze  czyli  wroga 
ścigali,  czyli  dzikie  zwierzę44,  odczuwali,  iż  ciasno  jest  plemieniu  li¬ 
tewskiemu  na  jego  przestworach  i  szli  zdobywać  tery  tor  ja  na  wschód 
i  na  południe,  na  Ruś,'  a  dla  podźwignięcia  swego  rolnictwa  prymi¬ 
tywnego  oraz  gospodarstwa  domowego  szli  na  Polskę  dla  zdobywania 
jeńców  rolników  i  branki,  „łaszki  synowej",  uzdolnionej  do  pieczenia 
chleba. 


Podczas  połączenia  Litwy  z  Polską  Litwa  ze  wszystkiemi  swemi 
ziemiami  ruskiemi  liczyła  około  miljona  mieszkańców,  w  czem  Litwini 
stanowili  około  jednej  piątej. 

Drogą  dla  Polski  na  wschód  była  okolica  współczesnego  Brześcia, 
przecięta  Bugiem,  Narwią,  Muchawcem,  blizko  podchodzącemi  do  Ja- 
siołdy,  Piny,  a  stąd  przez  Prypeć  i  Dniepr,  dającemi  możność  opanowa¬ 
nia  wschodu. 

Dla  wzmocnienia  spójności  swego  terytorjum  dziejowego  Polska 
zaczęła  wyżej  wskazane  drogi  rzeczne  w  końcu  XVIII  wieku  regulować, 
łączyć  kanałami,  uspławniać.  Kanał  Królewski,  łączący  system  Wisły 
z  systemem  Prypeci,  kanał  Ogińskiego,  łączący  system  Niemna  z  sy¬ 
stemem  Prypeci,  zostały  przeprowadzone  w  owej  epoce;  kanał  Bere- 
zyński,  łączący  Dźwinę  i  Berezynę,  został  uplanowany  wówczas. 

Podbój  Polski  na  wschodzie  był  podbojem  kulturalnym,  podbój  Lit¬ 
wy,  jak  potem  Rosji,  wyłącznie  orężnym  Litwini,  jako  niżej  stojący  cywili¬ 
zacyjnie  i  kulturalnie  od  wszystkich  plemion  tych  ziem,  nie  zostawili  ni¬ 
gdzie  wśród  podbitych  plemion  śladu  swej  kultury.  Jeżeli  nawet  Litwa  po- 
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zostawiła  osadnictwo,  było  ono  nikłe  pod  względem  liczebnym  i  przyj¬ 
mowało  język  i  kulturę  tubylców.  Stąd  nie  można  mówić  o  Litwie  hi¬ 
storycznej.  Polska  przeciwnie,  we  wszystkich  miejscowościach  tego 
kraju,  nawet  na  najdalszych  jego  rubieżach  wytworzyła  ludność  polską, 
przez  kolonizację  i  asymilację  spontaniczną,  pozostawiła  też  ślady  swej 
cywilizacji  w  wyznaniu  i  obyczajach  mieszkańców,  nawet  nieprzy należnych 
do  narodowości  polskiej,  nawet  wśród  innowyznaniowej;  w  pojęciach 
prawnych  mieszkańców  i  w  urządzeniach  gospodarczych  przejawiają  się 
wpływy  Polski  i  one  to,  działając  w  ciągu  wieków,  uczyniły  ów  kraj 
pod  względem  obyczajowo  -  gospodarczym  odrębnym  od  Posji. 

Historycy  rosyjskiego  prawa  państwowego  wskazywali  jedno¬ 
myślnie,  że  jednym  ze  źródeł  władzy  carskiej  była  spuścizna  władzy 
chanów  tatarskich,  a  źródłem  rosyjskiego  fiskalizmu  była  danina  ta¬ 
tarska.  Podatki  w  Rosji  przewyższały  częstokroć  siły  gospodarcze  pań¬ 
stwa,  wysoki  podatek  „poduszny",  właściwie  pogłówne,  był  spuścizną 
jarzma  tatarskiego.  Polska  była  antytezą  Rosji,  czynnikiem  jej  upadku 
była  niedostatecznie  rozwinięta  i  silna  władza  państwowa  i  zbyt  słabo 
działająca  śruba  podatkowa.  Polska  poza  pogłównem  żydowskiem  nie 
miała  podatku  pogłównego,  a  tylko  podatek  łanowy,  t.  j.  od  prze¬ 
strzeni  gospodarstwa  zależny.  Podatek  łanowy  był  czynnikiem  konser¬ 
wowania  posiadania  i  przeobrażania  go  we  własność;  podatek  zaś  „po- 
duszny14  wiódł  do  perjodycznego  podziału  ziemi  dla  umożliwienia  po¬ 
datnikowi  uiszczania  jego  powinności  względem  państwa. 

Statut  Litewski,  który  obowiązywał  na  Ziemiach  Wschodnich, 
przetrwał  rozbiory  Polski,  gdyż  został  zniesiony  wt  roku  1840,  różnił  się 
od  prawodawstwa  rosyjskiego  tern,  że,  jak  i  prawodawstwo  polskie, 
uległ  wpływowi  prawa  rzymskiego,  nacechowanego  pierwiastkami  indy 
wi  dualizmu. 

Sama  narodowość  białoruska,  będąca  pod  względem  antropolo¬ 
gicznym  i  językowym  formą  przechodnią  od  polskości  do  rosyjskości, 
jest  wynikiem  polskich  wpływów  i  nie  przekracza  granic,  do  których 
sięgało  państwo  polskie.  Jako  forma  przejściowa,  nie  jest  jednolitą: 
na  zachodzie  jest  bardzo  zbliżoną  i  językowo  i  antropologicznie 
do  polskości,  na  rubieżach  wschodnich,  zwłaszcza  za  Dnieprem  do  ro¬ 
syjskości.  Od  Unji  Brzeskiej  w  roku  1596  aż  do  zniesienia  unji 
w  roku  1839  najbardziej  upowszechnionem  wśród  niej  wyznaniem 
była  religja  greko  -  katolicka,  t.  z.  unja. 

Narodowość  jest  produktem  państwowym.  W  retorcie  państwowej 
poszczególne  plemiona  krystalizują  się  w  naród.  Pod  wpływem  pań¬ 
stwowości  Polski  nietylko  przez  kolonizację,  ale  i  z  lokalnych  pier¬ 
wiastków  krystalizowała  się  narodowość  polska.  Asymilowały  się  naj¬ 
pierw  warstwy,  biorące  bezpośredni  udział  w  życiu  zbiorowem  i  poli- 
tycznem  narodu,  a  więc  duchowieństwo,  arystokracja  i  szlachta,  bardzo 
liczna  w  kraju;  mieszczaństwa  przed  połączeniem  Litwy  z  Polską  nie 
było  niemal — krystalizowało  się  ono  jako  polskie.  Proces  państwowy  pol¬ 
ski  przerabiał  po  części  lokalne  warstwy  ludowe,  nie  mógł  się  jednak  za¬ 
kończyć  wskutek  podziału  Polski  i  ujarzmienia  kraju.  Stąd  we  AYschodnich 
połaciach  kraju,  leżącego  między  Dnieprem  a  Niemnem,  przeważa  wśród 
ludności  typ  językowo  i  kulturalnie  ostatecznie  nie  skrystalizowany, 
z  którego  obecnie  pewne  grono  inteligencji  chce  wytworzyć  odrębną 
narodowość  białoruską,  pragnąc,  aby  ona  przeszła  analogiczny  proces 
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odrodzenia  narodowego,  jaki  przeżyli  Czesi  i  Finlandczycy,  a  po  części 
Litwini  i  Łotysi. 

W  prawodawstwie  polskiem  nie  można  odszukać  prawa,  zaprowa¬ 
dzającego  język  polski  av  administracji  Ziem  Wschodnich. 

Za  czasów  całkowitej  odrębności  Litwy  językiem  urzędowym 
nie  był  język  litew  ski,  lecz  język  ruski.  Różnił  się  on  od  współczesnego 
języka  rosyjskiego,  od  narzecza  białoruskiego  lub  ukraińskiego,  był  uro¬ 
biony  pod  wpływem  języka  cerkiewnego,  był  specjalnym  językiem  akt, 
różnym  od  mowy  potocznej.  Otóż  takie  akty  stawały  się  coraz  bardziej 
niezrozumiałemi  dla  stron  i  były  tłumaczone  na  język  polski.  Z  bie¬ 
giem  czasu  .uległy 'one  coraz  znaczniejszemu  wpływowi  języka  polskiego, 
tak  że  późniejsze  akta  z  wieku  XVI  pisane  są  niemal  po  polsku,  a  tylko 
literami  cerkiewno  -  słowdańskiemi.  Polski  tekst  staw  ał  się  oryginałem, 
zaś  jako  tłumaczenie  przepisywano  ówt  akt  grafiką  słowiańską. 
Na  aktach,  pisanych  starą  ruszczyzną,  spotykamy  już  w  wieku  XVI 
podpisy  stron  w-  języku  polskim.  W  wieku  XVII  i  na  p'oczątku  XVIII 
zanika  język  staroruski  wr  aktach,  ustępując  miejsce  językowi  polskiemu. 
Był  więc  to  proces  żywiołowy,  spontaniczny,  nie  zaś  rezultat  wroli  prawo¬ 
dawcy,  ani  tembardziej  objawr  ucisku  narodowego. 

Za  czasów7  Rzpltej  Polskiej  kraj  dzielił  się  na  "województwa;  Wi¬ 
leńskie,  powstałe  w  1389  i\,  Trockie  —  1413,  Nowogródzkie  —  1489, 
Brzeskie  — -  1569  i  Mińskie  —  1569.  Każde  z  tych  województw  posia¬ 
dało  swTój  sejm,  który  wybierał  posłów  na  sejm  walny  do  Warszawy, 
wojewodę,  mianow  anego  przez  króla,  starostów  mianowanych,  reszta  zaś 
urzędów  była  obieralna.  Wszystkie  znaczniejsze  miasta  posiadały  samo¬ 
rząd,  udzielony  przywilejami  królewskiemi,  wzorowany  na  samorządzie 
miast  polskich,  który  był  oparty  na  zasadach  praw7 a  magdeburskiego. 
Rosja  po  podziale  Polski  i  po  przyłączeniu  tego  kraju  do  swych  po¬ 
siadłości  ustanowiła  najpierw7  namiestnictwa,  później  gubernje.  W  skład 
Mińskiego  namiestnictwa  weszły:  powiat  Nowogródzki,  Piński,  Mozyrski, 
Słucko  -  Rzeczycki  i  Miński.  Orszański  z  miastem  Borysowem.  Osz- 
miański  z  miastem  Wilejką  i  Brasławski  z  miastem  Dzisną.  Namiest¬ 
nictwo  było  podzielone  na  13  powiatów7,  w7  nich  główne  miasta:  Mińsk. 
Postawy,  Nieśwież,  Wilejka,  Dokszyce,  Dzisna,  Borysów,  Ihumeń, 
Bobrujsk,  Słuck,  Dawidgródek,  Pińsk  i  Mozyrz. 

Gubernje  Grodzieńska,  Wileńska  i  Kowieńska  powstały  z  ziem 
od  Polski  zabranych  podczas  trzeciego  podziału.  Ukazem  grudniowym 
z  1795  r.  podzielono  ów  kraj  na  dwie  gubernje:  Wileńską  i  Słonimską. 
W  skład  tej  ostatniej  wrszedł  Słonim,  jako  miasto  gubernjalne,  oraz 
części  województw7  Nowogródzkiego,  Trockiego  i  Brzeskiego.  Pozostałe 
części  województwa  Trockiego  oraz  województwo  Wileńskie,  tudzież 
Żmudź,  weszły  w  skład  gub.  Wileńskiej.  8  sierpnia  st.  st.  1796  r.  w  ydano 
ukaz,  ustanawiający  namiestnictwo  Wileńskie  i  Słonimskie  i  dzielące  je 
na  powiaty.  W  namiestnictwie  wyznaczono  następujące  powiaty:  Sło¬ 
nimski,  Nowogródzki,  Grodzieński,  Wołkowryski,  Lidzki,  Brzeski,  Ko- 
bryński  i  Prużański.  Gen.  -  gubernatorstwo  ustanowiono  aa7  Grodnie 
pod  przewodnictwem  liteAATskiego  gen.  -  gubernatora  ks.  Repnina,  który 
od  roku  1794  był  A\ielkorządcą  kraju.  W  1796  stworzona  z  dwóch  gu- 
bernji,  Słonimskiej  i  Wileńskiej,  jedna,  zAvańa  Litewską,  z  miastem  gu- 
bernjalnem  Wilno.  Gubernja  ta  posiadała  19  powiatów7.  W  roku  1796 
zniesiono  trybunał  litew7ski  aa7  Wilnie,  ustanawiając  wr  każdej  gubernji 


po  jednym  sądzie  gubernjalnym,  ale  w  tymże  roku  11  grudnia  odtwo¬ 
rzono  dawne  ziemskie,  grodzkie  i  podkomorskie  sądy,  a  nad  niemi  li¬ 
tewski  trybunał,  który  winien  był  sądzić  pół  roku  w  Wilnie,  pól 
w  Grodnie.  W  roku  1799  tfybunał  litewski  rozdzielono  na  dwa  od¬ 
działy,  jeden  z  siedzibą  w  Grodnie,  drugi  w  Wilnie.  W  sierpniu  1801  r. 
gub.  Litewską  rozdzielono  na  dwie:  Wileńską  i  Grodzieńską.  W  skład 
gub.  Grodzieńskiej  weszły  następujące  powiaty:  Grodzieński,  Lidzki,  No¬ 
wogródzki,  Wołkowyski,  Słonimski,  Kobryński,  Prużański  i  Brzeski.  Po¬ 
zostałe  powiaty,  stanowiące  następnie  gubernje  Wileńską  i  Kowieńską, 
należały  do  gub.  Wileńskiej.  W  1842  r.  odłączono  od  gub.  Mińskiej 
powiaty  Dziśnieński  i  Wilejski  i  przyłączono  do  gub.  Wileńskiej,  któ¬ 
rą  podzielono  na  Wileńską  i  Kowieńską.  Okręg  Białostocki  po  trzecim 
rozbiorze  dostał  się  pod  panowanie  Prus.  W  roku  1806  pokojem  Tylżyc¬ 
kim  zostaje  oddany  Rosji  i  do  1841  r.  stanowił  odrębną  jednostką 
administracyjną.  W  1841  r.  został  wcielony'  do  gubernji  Grodzieńskiej. 
W  roku  1919  zostaje  wcielony  do  państwa  polskiego  i  stanowi  woje¬ 
wództwo  Białostockie,  wobec  czego  nie  wszedł  w  obręb  Cywilnego  Za¬ 
rządu  Ziem  Wschodnich. 

W  końcu  XVIII  i  na  początku  XIX  w.  Rosja  nie  urobiła  później¬ 
szej  ideologji,  usprawiedliwiającej  zabór  Ziem  Wschodnich,  opartej 
na  uznawaniu  ludności  tych  ziem  za  rosyjską  i  prawosławną. 

Najpierw*  prawosławni  stanowili  nieznaczną  mniejszość,  powtóre, 
język  rosyjski  był  całkiem  obcy  tym-  ziemiom. 

Wśród  uczonych  rosyjskich  w  owych  czasach  panował  pogląd, 
iż  jest  to  kraj  polski.  Benedykt  Herman,  w  wydanej  w  roku  1790 
Encyklopedji  Rosji  nazywał  prawosławnych  mieszkańców  gubernji  mo- 
hyiewskiej  i  Potockiej  Polakami,  gdyż  mówili  tylko  po  polsku.  Przy¬ 
rodnik,  Wasyl  Siewiergin,  w  urzędowym  z  r.  1803  raporcie  z  podróży 
swej  po  Litwie  zaznaczył,  iż  mieszkańcy  całej  Białorusi,  nie  wyłączając 
włościan,  używali  między  sobą  języka  polskiego,  nawet  prawosławni 
mieszkańcy  Grodzieńszczyzny  nie  umieli  ani  słowa  po  rosyjsku. 
Wszakże  nawet  w  Kijowie  i  gubernji  kijowskiej',  zdaniem  ministra 
oświaty  Zawadowskiego  z  r.  1806'  „język  polski  był  więcej  używany, 
aniżeli  rosyjski u.  Gubernatorzy  dzielnicy  pierwszopodziałowej  musieli 
w  stosunkach  z  ludnością  miejscową  używać  tłomaczy,  gdyż  nikt 
po  rosyjsku  nie  rozumiał.  Stosunki  nawet  po  kilkudziesięciu  latach 
ucisku  niewielkiej  jeszcze  pod  tym  względem  uległy  zmianie,  skoro 
na  „przyzwyczajenie  uważania  się  za  Polaków“  utyskuje  w  r.  1846  Szczukin. 
podróżnik  rośyjski  po  Witebszczyznie  i  Mohylowszczyznie.  Istotnie  lud, 
choć  sprawosławiony,  nie  uważał  się  za  rosyjski.  Zatraciwszy  częściowo 
poczucie  przynależności  do  Polski,  nie  posiadał  wogóle  uświadomienia 
narodowego,  światlejsze  zaś  z  pośród  niego  jednostki  ciągnęły  odru¬ 
chowo  do  polskości.  Co  więcej,  nawet  prawosławne  duchowieństwo 
białoruskie  przechowało  wśród  siebie  polskość  siłą  tradycji.  Językiem 
jego  domowym,  rodzinnym,  towarzyskim,  częstokroć  językiem  spowiedzi 
był  język  polski.  Jeszcze  w  r.  1863  metropolita  prawosławny,  osła¬ 
wiony  Siemaszko,  stwierdzając  w  piśmie  poufnem  do  Konsystorza, 
że  „duchowieństwo  prawosławne  w  całej  eparchji  litewskiej  przed  laty 
trzydziestu  mówiło  tylko  po  polsku  i  zupełnie  nie  znało  języka  rosyj- 


skiegou,  kategorycznie  zakazywał  popom  używania  w  modlitwach, 
w  cerkwi  i  w  stosunkach  rodzinnych  mowy  polskiej.  *) 

W  okresie  przyłączania  ziem  polskich  Rosja  samorządu  nie  miała. 
Posiadała  jednak  Zgromadzenie  szlacheckie,  które  odbywało  zjazdy  per- 
jodyczne  dla  wyboru  urzędników.  Obierało  marszałka  szlachty,  sędzie¬ 
go  powiatowego,  naczelnika  powiatu  i  członków  izby  sądowej,  oraz 
układało  listy  osób,  mogących  zająć  stanowiska  asesorów  ziemskich. 

Naznaczalność  urzędników  jest  zasadą  biurokratyczną,  właściwą 
państwom  monarchicznym,  znajdowało  ono  w  Rosji,  obszerne  zastosowanie 
dla  wyższych  urzędników.  Niemożność  jednak  znalezienia  kandydatów 
na  niższe  posady,  niemożność  ustanowienia  cenzusu  naukowego  wobec 
małej  liczby  uczących  się  w  Rosji  było  przyczyną  nadania  przez  Kata¬ 
rzynę  II  szlachcie  przywileju  obierania  urzędników  i  konserwowania 
tego  przywileju  w  ciągu  pierwszej  połowy  XIX  stulecia.  Obrani  wcho¬ 
dzili  w  skład  hierarchji  rządowej,  otrzymywali  rangi  i  pensje  rządowe, 
ulegali  karom  dyscyplinarnym,  do  których  byli  pociągani  przez  swych 
mianowanych  zwierzchników.  Obieralność  nie  była  w  Rosji  gwarancja^ 
niezawisłości  urzędnika.  Rząd  rosyjski  wprowadził  obieralność  sędziów 
powiatu  i  tym  podobnych  funkcjonarjuszy  w  nabytkach  polskich,  gdzie 
tradycja  urzędów  obywatelskich  była  znaczną.  Wciągnięcie  do  maszyny 
biurokratycznej  Polaków  ułatwiało  w  rządzeniu.  Aleksander  I  na  wyż¬ 
sze  posady  gubernatorów  i  wicegubernatorów  w  gubernjach  Wileńskiej 
i  Grodzieńskiej  mianował  Polaków. 

W  roku  1855  na  zlecenie  Mikołaja  I-go  Komitet  Ministrów  roz¬ 
patrywał  sprawę  udziału  Polaków  w  administracji  Ziem  Wschodnich. 
W  referacie  komitetu  Ministrów-  twierdzono,  że  „cztero  wieko  we  należe¬ 
nie  kraju  do  Polski  pozostawiło  znaczny  wpływ  na  nim44. 

„W  obsadzeniu  urzędów  cywdlnych  w  gubernji  Grodzieńskiej  i  Wi¬ 
leńskiej  przez  Polaków  w  znacznej  mierze  współdziałała  ta  okoliczność, 
że  do  1840  roku  obowiązywały  tu:  Statut  Litewski  i  polskie  uchwały 
sejmowe,  wymagające  od  urzędników  znajomości  języka  polskiego  i  pra¬ 
wa  miejscowego.  Naw-et  po  zupełnem  zniesieniu  tych  dawnych  prawr 
i  wprow-adzeniu  do  urzędowania  języka  rosyjskiego  postanowiono  było, 
żeby  przy  rozstrzyganiu  sprawy  powstałych  przed  ukazem  z  dn.  25  czer¬ 
wicą  1840  roku  przyjmowano  pod  uwagę  obowiązujące  w  owym  czasie 
prawodawstwo.  Dlatego  miejscowi  urzędnicy  byli  niezbędni  i  potrzeba 
ich  zaledwie  '  mogła  być  zakwestionowaną.  Pomimo  to  rząd  używał 
wszystkich  środków  do  wprowadzenia  narodowości  rosyjskiej". 

1.  W  1831  roku,  gdy  byli  we  wszystkich  gubernjach  gubernato¬ 
rami  mianowani  Rosjanie,  nastąpił  ukaz,  żeby  wicegubernatorowie,  pro¬ 
kurator  gubernjalny,  członkowie  urzędów’’  gubernjalnych,  powiatowi 
strapcze  (prokurator  powiatowy),  ekspedytorowie  poczt  byli  o  ile  moż¬ 
ności  pochodzenia  rosyjskiego,  tubylców  używmć  do  gubernji  wewnętrz¬ 
nych.  Rozporządzenie  to,  zgodnie  z  wolą  monarszą,  było  tajne,  zakomu¬ 
nikowane  ministrom  i  urzędnikom  głównych  wydziałów. 

2.  W  1831  roku  postanowiono,  żeby  urzędy  zajmowane  przez 
szlachtę  mógł  zajmować  tylko  ten,  który  przebywał  lat  10  w  służbie 
cywilnej  lub  wojskowej. 

3.  W  1852  roku  wydano  praw  o,  mocą  którego  szlachta  tych  gu- 


*)  Mościcki  „Litwa  i  Korona"  str.  5—6. 
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bernji  po  osiągnięciu  lat  18  mogła  być  przyjmowaną  na  urzędy  tylko 
do  gubernji  rosyjskiej.  Oprócz  tego  uchwalono  dla  zachęcenia  urzędni¬ 
ków  rosyjskich  do  wstępowania  na  służbę  do  „zachodniego  kraju“,  udzie¬ 
lanie  im  emerytury  podczas  służby  oprócz  pensji. 

„Jeżeli  pomimo  wszystko  cel  jeszcze  nie  został  osiągnięty,  to  zda¬ 
niem  Komitetu  Ministrów  przyjęcie  środków  stanowczych  i  gwałtownych 
byłoby  nieodpowiednie  przy  tegoczesnych  warunkach  politycznych41  (by¬ 
ło  to  podczas  wojny  Krymskiej).  Komitet  jednak  uznaje  za  niezbędne 
przyjąć  niecierpiące  zwłoki  środki  względem  tego,  żeby  urzędy  policyj¬ 
ne  obsadzone  były  przez  Rosjan,  z  nimi  ma  bezpośrednią  styczność  lud¬ 
ność  miejscowa,  oprócz  tego  urzędnicy  policyjni,  śledząc  nielojalne, 
•szkodliwe  czyny,  winni  donosić  władzom  o  wszystkiem,  co  się  dzieje 
w  kraju. 

Na  mocy  wyżej  wyłuszczonego  Komitet  Ministrów  postanowił: 
1.  poruczyć  ministrom  i  ^zakomunikować  generał  -  gubernatorom,  aby 
wszystkie  urzędy  policji  miejskiej  i  wiejskiej  były  obsadzone  przez  Ro¬ 
sjan,  jeżeli  zaś  tych  się  nie  znajdzie,  to  przez  osoby  całkiem  pewne,  za 
których  lojalność  oni  samiby  odpowiadali,  2.  wszystkim  ministrom  i  na¬ 
czelnikom  głównych  wydziałów  obwieść  tajemnie  i  do  nieodzownego 
zastosowania  ukaz  z  1831  o  obsadzaniu  urzędów  w  gub.  zachodnich  , 
wyłącznie  przez  Rosjan,  3.  poruczyć  ministrom  oraz  głównym  naczel¬ 
nikom  głównych  wydziałów  obsadzanie  innych  urzędów  w  gub.  zachod¬ 
nich  przez  Rosjan  i  przetranzlokowanie  tubylców  do  gubernji  we¬ 
wnętrznych. 

Mikołaj  I  pod  powyższym  referatem  Komitetu  Ministrów  położył 
następującą  rezolucję: 

„Zgadzam  się,  lecz  uznaję  za  szczególnie  niezbędne,  aby  nikt 
z  mieszkańców  tamecznych  gubernji  nie  mógł  być  tam  mianowany  na 
urząd,  jeżeli  nie  przesłużył  uprzednio  dziesięciu  lat  w  gubernjach  Wiełko- 
rosyjskich,  i  wówczas  tylko  może  być  przeniesiony,  gdy  się  okaże  naj¬ 
zupełniej  lojalnym  u. 

Sprawy  urzędników  Polaków  na  Ziemiach  Wschodnich  byłego 
Państwa  Polskiego  powstały  w  1855  roku  i  były  rozważane  przez 
Komitet  Ministrów  oraz  wywołały  powyższą  rezolucję  cesarza  z  inicjatywy 
Józefa  Siemaszki,  głównego  działacza  w  zniesieniu  Unji,  który  w  liście 
do  ober  -  prokuratora  Synodu  Protasowa  wykazał  przewagę  liczebną 
Polaków  nad  Rosjanami  \we  wszystkich  klasach  społeczeństwa. 

Ze  względu  na  ilość  szkół  i  uczących  się  okręg  Wileński  zajmo¬ 
wał  nietylko  pierwsze  miejsce  w  państwie  rosyjskiem,  ale  przewyższa! 
wszystkie  inne  okręgi,  czyli  całą  właściwą  Rosję.  Pomimo  tego,  iż 
owe  czasy,  pierwszy  okres  panowania  Aleksandra  1,  charakteryzować 
znaczny  postęp  Rosji,  jeszcze  w  roku  1822  przewaga  okręgu  Wileń¬ 
skiego  była  bardzo  znaczną,  jak  wykazują  następujące  tabele,  zapoży¬ 
czona  z  oficjalnego  rosyjskiego  wydawmictwa  „Materjały  do  liistorji 
oświaty  w  Rosji “  w  języku  rosyjskim: 
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Okręg  naukowy 

Ilość  gub. 
miast 

Ilość 

gimnaz. 

Ilość 

uczniów 

Ilość 

powiat. 

Szkół 

powiat. 

Ilość 

uczniów 

Petersburski  .  . 

i 

0 

3 

2y4 

48 

~T 

5 

1066 

Moskiewski  .  . 

10 

10 

447 

116 

44 

2356 

Charkowski  .  . 

11 

8 

447 

109 

18 

-1747 

Kazański  .  .  . 

13 

3 

315 

129 

5 

246 

Wileński  .  .  . 

8 

6 

1305 

89 

■ 

54 

7422 

18  2  2  r. 


Okręgi  naukowe 

Ilość  za¬ 
kładów 
nauko¬ 
wych 

Uczących 

się 

Szkół 

włościan. 

Ucz 

ą  c  y  c  h 

się 

Chłop¬ 

ców7 

1 

Dziew¬ 

cząt 

Razem 

Moskiewski  .  . 

287 

840 

; 

183  ! 

9126 

662 

9788 

Petersburski  .  . 

132 

555 

80 

5073 

1896 

6979 

Dorpacki  .  .  v 

184 

455 

44 

4221 

1896 

6117 

Charkowski  .  . 

249 

771 

339 

10076 

740 

11716 

Kazański  .  . 

145 

380 

339 

5661 

702 

6363 

Wileński  .  .  . 

430 

380 

122 

20076 

1098 

21174 

1 

,  .  - 

! 

W  roku  1813  gub.  Kijowska  została  odłączoną  od  okręgu  Wileń¬ 
skiego  i  przyłączoną  do  okręgu  Charkowskiego,  co  wpłynęło  na  zmniej¬ 
szony  wykaz  szkół  w  okręgu  Wileńskim,  a  zwiększony  w  Charkowskim, 
jednak  supremacja  okręgu  Wileńskiego,  jako  supremacja  polskości 
w  kraju  i  jej  przewagi  cywilizacyjnej  nad  Rosją  jest  widoczna. 

W  roku  1822  rozpoczął  się  w  polityce  wewnętrznej  Rosji  zwrot 
w  kierunku  reakcyjnym  i  jednocześnie  widzimy  próby  rusyfikacyjne 
względem  zaboru  rosyjskiego.  Od  okręgu  Wileńskiego  rząd  oddziela  gub. 
Witebską  i  Mohylowską.  Erę  jednak  w  rusyfikacji  stanowi  rok  1831. 

Rok  1831  był  punktem  kulminacyjnym  w  rozwoju  szkolnictwa 
krajowego.  Potem  następuje,  według  świadectw  rosyjskich  działaczy 
państwowych,  kurczenie  się  szkolnictwa.  W  roku  1861  a/14  wrześ¬ 
nia  pisał  kurator  okręgu  wileńskiego  Szyrinskij  Szichmatow:  „pomimo 
wzrostu  zapotrzebowania  na  szkoły  we  wszystkich  warstwach  społe¬ 
czeństwa,  jednak  zakłady  naukowe  nietylko  nie  zwiększyły  się  liczebnie, 
by  zadosyćuezynić  tym  potrzebom,  lecz  nawet  wiele  z  nich  zostało 
juz  zamkniętych,  przedstawione  przy  tern  dane  o  zakładach  naukowych 
Wileńskiego  Okręgu  Naukowego  wykazują,  że  do  1831  r.,  oprócz  szkół 
parafjalnych.  zakładów  naukowych  było  47,  w  tej  liczbie  1  uniwersytet, 
uczących  się  7175,  nie  licząc  słuchaczy  uniwersytetu;  obecnie  w  1861  r. 
zakładów  naukowych,  wyjąwszy  szkoły  paraf jalne,  jest  26  z  5871  ucz- 
niami“  (raport  kuratora  okręgu  do  ministra  oświaty,  cytowany  w  książce 
Komiłowa:  „Russkoje  dieło  w  zapadnych  gubernjacli*. 
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„Poziom  wykształcenia  społecznego  stoi  wyżej  w  tym  kraju 
wskutek  warunków  historycznych,  niż  w  wewnętrznych  gubernjach 
rosyjskich u  —  czytamy  w  dalszym  ciągu  tego  raportu,  w  którym  kura¬ 
tor  proponował  stworzenie  nowych  szkół  wobec  przepełnienia  istnieją¬ 
cych.  "Wkrótce  jednak  po  powstaniu  1863  roku  spada  liczba  szkół 
i  uczących  się:  zamknięto  instytut  szlachecki  w  Wilnie  1863  roku, 
progimnazjum  w  Telszach  i  gimnazjum  w  Nowogródku.  W  pozostałych 
11  gimnazjach  od  1861  roku  do  1865  zmniejszyła  się  liczba  uczących 
się  z  41‘23  do  2578.  Przyczem  ilość  Polaków  zmniejszyła  się  z  3301  do 
1453,  ilość  Rosjan  wzrosła  519  do  768,  Żydów  z  54  do  210,  wśród 
innych  narodowości  odbyły  się  nieznaczne  zmiany.  Cyfry  powyższe  były 
wynikiem  rusyfikacji  urzędów  kraju  i  wysłania  na  wygnanie  lub  prze¬ 
niesienie  do  Rosji  dziesiątków  tysięcy  Polaków  przeważnie  ze  sfer 
inteligenckich. 

Z  tych  samych  względów  zostało  zamknięte  gimnazjum 
w  Święcianach,  które  zostało  restytuowane  w  roku  1919  jako  gimnazjum 
polskie.  Podczas  reakcyjnej  doby  Aleksandra  111,  charakteryzującej  się 
nacjonalizmem  rosyjskim,  skierowanym  w  pierwszym  rzędzie  przeciw 
narodowości  polskiej,  liczba  uczących  się  w  gimnazjach  spadła  z  65  do 
62  tysięcy  w  Rosji,  w.  gimnazjach  zaś  okręgu  wileńskiego  z  5330  do 
3962,  t.  j.  z  8,l°/0  do  6,3°/0  ogólnej  liczby  kształcących  się  w  gim¬ 
nazjach,  spadła  do  liczby,  na  której  stała  w  roku  1842. 

Rusyfikacyjni  działacze  rosyjscy  po  roku  1863,  planując  zmniej¬ 
szenie  cyfry  gimnazjów  w  kraju,  projektowali  rozwinięcie  szkol¬ 
nictwa  ludowego,  jako  organu  rusyfikacji.  Szkoła  ludowa  rosyjska  spot¬ 
kała  jednak  niechęć  ze  strony  ludności  miejscowej  i  tern  silniejsza 
była  niechęć,  im  bardziej  były  silne  wpływy  polskie,  im  bardziej  ludność 
kraju  garnęła  się  do  polskości.  > 

Otóż  okręg  wileński,  który  górował  cywilizacyjnie  nad  całą  Rosją 
w  pierwszej  połowie  19  wieku  został  wskutek  polityki  oświatowej  Rosji, 
a  właściwie  wskutek  polityki  rusyfikacyjnej,  doprowadzony  do  niższego 
poziomu  w  zakresie,  szkolnictwa,  niż  rdzenna  Rosja. 

Dlatego  to  w  gub.  Wileńskiej  w  r.  1910  na  tysiąc  mieszkańców 
było  wszystkiego  22,6  uczących  się,  gdy  w  gub.  wielkorosyjskich 
54,3°  'Qi  w  sześciu  zaś  „gubernjach  północno-zachodnich14  39,97,  na 
Ukrainie  44,1,  w  Królestwie  Polskiem  26,2.  Widzimy  więc,  że  Królest¬ 
wo  Polskie,  znacznie  wyżej  pod  względem  kulturalnym  stojące  od  gub. 
wielkorosyjskich  i  ukraińskich,  miało  w  roku  1910  mniejszy  wskaźnik 
uczących  się  niż  Rosja  i  Ukraina.  Widzimy  też,  że  gub.  Wileńska, 
najbardziej  polska  z  Ziem  Wschodnich  miała  najmniejszy  wskaźnik 
uczących  się  w  kraju. 

Ludność  jednak  tak  Królestwa  Polskiego,  jak  i  tego  kraju,  pozo¬ 
stająca  pod  wpływem  kultury  polskiej  przeciwdziałała  obniżaniu  po¬ 
ziomu  swej  cywilizacji  przez  nauczanie  tajne  w  języku  polskim,  co 
wywołało  postanowienie  Komitetu  Ministrów  z  roku  1892,  zakazujące 
nauczania  potajemnego  pod  karą  grzywny,  lub  aresztu  do  3  miesięcy. 
Analogiczne  postanowienie  było  wydane  w  roku  1901  dla  Królestwa 
Polskiego. 

Kraj  posiadał  i  posiada  cywilizacyjny  pęd  polski  i  walka  z  polską 
cywilizacją,  co  stanowiło  zasadniczy  rys  polityki  Rosji  w  tym  kraju, 
wiodła  go  do  cywilizacyjnej  degradacji. 
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Podczas  okupacji  niemieckiej  rozpoczyna  się  odrodzenie  szkolnictwa 
polskiego  w  kraju.  Dzieje  szkolnictwa  z  czasów  okupacji  niemieckiej 
najbardziej  wykazują  polski  pęd  cywilizacyjny  kraju. 

W  sprawozdaniu  działaczy  oświatowych  w  Wilnie  z  czerwca 
1917  roku  o  szkolnictwie  polskiem  czytamy: 

„Szkolnictwo  polskie  powstało  u  nas  w  chwili,  gdy  władze  rosyj¬ 
skie  ustępowały  z  miast  i  kraju,  a  wkraczały  niemieckie  okupacyjne. 
Powstało  żywiołowo,  jako  wyraz  zaspokojenia  najpilniejszej  potrzeby 
i  dlatego .  odrazu  rozwunęło  się  pomimo  ciężkich  warunków.  Władze 
niemieckie  początkowo  zachowywały  się  względem  szkół  wszystkich 
narodowości  dosyć  przychylnie,  a  przynajmniej  obojętnie,  gdyż  bynaj¬ 
mniej  nie  tamowały  ruchu  oświatowego.  Na  czele  pracy  tej  w  szkol¬ 
nictwie  stanął  Komitet  Edukacyjny,  składający  się  z  przedstaAvicieli 
wszystkich  organizacji  oświatowych.  W  krótkim  czasie  przyczynił  się 
do  utworzenia  szkół  nowych  elementarnych  na  wsi,  szkół  średnich 
i  niższych,  kursów  pedagogicznych,  zawodowych,  rzemieślniczych,  ogólno¬ 
kształcących,  dla  analfabetówT  i  t.  d.  Rozciągnął  opiekę  i  nadzór  nad 
poszczególnemi  szkołami,  zajął  się  przygotowaniem  sił  nauczycielskich, 
zabiegał  o  gromadzenie  funduszów  na  utrzymanie  szkół,  na  opłacanie 
wpisów  za  niezamożnych  uczniów,  wydawał  podręczniki  i  sprowadzał 
je  z  Warszawy44. 

Rezultaty  polskiej  pracy  oświatowej  po  upływie  trzech  miesięcy, 
na  początku  1916  roku  były  następujące: 

W  Wilnie-  szkół  elementarnych  51  z  ogólną  liczbą  uczących  się 
ponad  5000,  szkół  miejskich  8  z  liczbą  uczących  się  1000,  gipmazjów  4 
z  liczbą  uczących  się  900.  Pozatem  seminarjum  nauczycielskie,  4  kursy 
zawodowe,  uniwersytet  ludowy,  kursy  naukowe  dla  inteligencji,  kursy 
wyższe  handlowe,  szereg  kursów  dla  analfabetów. 

W  lutym  1916  roku  władze  okupacyjne  zaczynają  wykazywać 
stosunek  wrogi  wobec  polskiego  szkolnictwa.  Zostaje  zwinięty  Komitet 
Edukacyjny,  Towarzystwo  Katolickie  polskiej  szkoły  ludowej,  kursy 
naukowe  dla  inteligencji,  uniwersytet  ludowy  oraz  inne  instytucje  po¬ 
krewne.  Z  memorjału  cywilnego  gubernatora  Beckeratha  wiemy, 
iż  było  to  uczynione  *  na  skutek  instrukcji  Głównej  Kwatery  (Luden- 
dorfa).  Instrukcje  motywowano,  że  gdy  w  tej  czy  owej  formie  z  wojny 
obecnej  powstanie  państwo  polskie,  jak  widać  z  tendencji  wszechpol¬ 
skich  w  Krakowie  i  Warszawie,  będzie  ono  pretendowało  do  Gdańska 
i  Poznania,  należy  więc  tłumić  polskość  w  Oberoście  i  popierać  wszystkie 
inne  narodowości  przeciw  Polakom.  Beckerath  w  swym  memorjale, 
wykazując,  iż  jedynym  żywiołem,  zdolnym  do  rządów  w  tym  kraju 
jest  żywioł  polski,  stąd  polityka  taka  jest  zgubną,  wspomina,  że  speł¬ 
niając  ową  instrukcję,  zamknął  Kursy  naukowe  i  tamował  szkolnictwo 
polskie. 

Podczas  okupacji  niemieckiej  w  okresie  przeciwdziałania  szkol 
nictwu  polskiemu  władze  okupacyjne  nie  pozwalały  na  otwieranie  no¬ 
wych  seminarjów  nauczycielskich  polskich,  otworzyły  seminarjum  na¬ 
uczycielskie  białoruskie  w  Swisłoczy  i  tam  przymusowo  osadzały  wy- 
chowańców.  Nie  dawano  pozwolenia  na  klasy  uzupełniające  w  istnieją¬ 
cych  szkołach,  nie  dopuszczano  sił  z  Królestwa  oraz  podręczników. 
Przy  względnie  niedużym  procentowym  odsetku  ludności  litewskiej  lub 
białoruskiej  w  danej  gminie  władze  niemieckie  wbrew  woli  ludności 
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narzucały  szkołom  język  wykładowy  litewski  lub  białoruski.  Pomimo 
tego  wszystkiego  szkolnictwo  polskie  rozwinęło  się  w  Oberoście  i  liczono 
tam  około  400  szkół  polskich. 

Podczas  wojny  rozwinęło  się  też  szkolnictwo  polskie  za  linją  nie¬ 
mieckich  okopów,  gdyż  od  r.  1915  rząd  rosyjski,  pragnąc  przeciągnąć 
Polaków  na  swą  stronę,  osłabił  system  ucisku  rusyfikacyjnegó,  dzięki 
czemu  powstała  Macierz  Szkolna  w  Ziemi  Mińskiej  oraz  W ydział 
Oświaty  Rady  Polskiej  Ziemi  Mińskiej.  Po  rewolucji  rosyjskiej  w  r.  1917 
szkolnictwo  polskie  aż  do  inwazji  bolszewickiej  nie  spotykało  przeszkód 
i  oto  w  1917  —  1918  r.  w  dziewięciu  powiatach  gub.  Mińskiej  li¬ 
czono  268  szkół  polskich  elementarnych,  5468  uczących  się  oraz  415 
nauczycieli. 

Nie  sztucznym  objawem,  ale  wynikającym  z  potrzeb  kraju  był 
rozwój  szkolnictwa  polskiego  za  czasów  Zarządu  Cywilnego  Ziem 
Wschodnich  w  roku  1919  —  1920.  Szkół  polskich  powszechnych  było 
wówczas:  w  okręgu  Wileńskim  —  859,  w  okręgu  Brzeskim  —  320, 
w  okręgu  Mińskim  —  262.  Szkół  średnich  w  okręgu  Wileńskim  —  13, 
w  Brzeskim  —  6,  w  okręgu  Mińskim  —  17.  Rosja  zniosła  uniwersytet 
Wileński  w  roku  1831  i  pomimo  licznych  projektów  powołania  do  życia 
wyższej  uczelni  w  Wilnie,  nie  chciała  jej  stworzyć,  gdyż  obawiała  się, 
że  wyższa  uczelnia  w  Wilnie  będzie  organem  skupiającym  młodzież 
polską  i  podnoszącym  siłę  polskości  kraju.  Polska  w  ciągu  pierwszych 
miesięcy  swych  rządów  w  kraju  wznowiła  uniwersytet  polski. 

Rząd  rosyjski  był  zniewolony  importować  urzędników  z  zewnątrz, 
chcąc  powołać  do  żyęia  administrację  rosyjską.  Władze  polskie  po¬ 
mimo !  kilkudziesięcioletniego  okresu  rusyfikacji,  jakiej  doświadczał  Kraj, 
znalazły  dostateczny  materjał  ludzki,  składający  się  z  krajowców,  prze¬ 
ważnie  polski,  dla  administrowania  krajem. 
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ROZDZIAŁ  II. 


Statystyka  narodowościowa  Ziem  Wschodnich 

Geneza  ludności  polskiej.  Geneza  ludności  rosyjskiej.  Statystyka  wyznaniowa. 
Statystyka  ludności  polskiej.  Statystyka  ludności  litewskiej.  Statystyka  lud¬ 
ności  białoruskiej.  Narodowości  nieskrystalizowane.  Statystyka  Rosjan. 

Ziemie,  wyzwolone  przez  oręż  polski  W  1919  r.  i  będące  pod  Cy¬ 
wilnym  Zarządem  Ziem  Wschodnich  w  ciągu  szeregu  miesięcy,  są  kra¬ 
jem  o  bardzo  skombinowanych  stosunkach  narodowościowych.  Mamy 
tam  procesy  krystalizacji  narodowościowej,  procesy  spontanicznej  asy¬ 
milacji,  oraz  urabiania  się  narodowości,  co  w  wysokim  stopniu  utrudnia 
statystykę  narodowościową  tego  kraju,  gdyż  spotykamy  objawy,  które 
bezpośrednio  nie  dają  się  ściśle  ująć  statystycznie. 

Geneza  ludności  polskiej. 

Ludność  polska  tego  kraju  powstała  tak  z  kolonizacji,  jak  i  z  asy¬ 
milacji  różnych  jego  plemion. 

Przybysze  polscy  kojarzyli  się  małżeństwem  ze  szczepami  et-nicz- 
nemi,  które  tu  napotykali.  Pod  wpływem  krzyżowania  się  i  klimatu 
powrstał  typ  polski  na  wschodzie,  nieco  różniący  się  od  typów  polskich 
na  zachodzie  lub  w  centrum;  jego  świadomość  narodowościowa  uro¬ 
biła  się  w  dawnych  bojach  za  Polskę,  oraz  w  powstaniach  zeszłego 
stulecia. 

Żywioł  polski  na  Ziemiach  Wschodnich  należy  do  najstarszych 
pierwiastków  etnicznych  tego  kraju.  Zjawił  się  w  okresie  jeszcze  Litwy 
pogańskiej,  zaledwie  konstytuującej  się  jako  państwo. 

Litwa  pogańska,  słabo  zaludniona,  mało  obznajomiona  z  rol¬ 
nictwem,  potrzebowała  rolniczej  kolonizacji  z  Polski  i  dokonywała 
licznych  wypraw  na  Polskę  dla  zdobycia  jeńców.  W  roku  1277,  w  na- 
padzie,  sięgającym  Łęczycy,  zagnano  w  niewolę  litewską  40  tysięcy 
ludności  polskiej.  W  późniejszym  napadzie  na  Łęczycę  w  1294r.  —  około 
•  15  tys.  W  1323  r.  w  napadzie  na  Ziemię  Dobrzyńską  Litwini  uprowadzili 
około  10  tysięcy  jeńca,  w  wyprawie  z  r.  1376,  która  oparła  się 
o  Tarnów7  —  23  tysięcy.  Dane  te  przytacza  prof.  Władysław  Abraham 
na  mocy  kroniki  Petry  Dunsburga:  Terrae  Prusiae  III  c.  346  (patrz 
„Polska  i  Litw^a  w  dziejow7ym  stosunku u  str.  14,  15).  Oprócz  tego 
w  grodach  litewskich  spotykano  liczne  jednostki  narodowości  polskiej, 
zajmujące  się  handlem  i  przemysłem  (Theiner  Monumenta  Poloniae 
et  Lithuaniae  I  Nr.  934 — 936). 

Twórca  wielkiego  państwa  litewskiego  Gedymin,  wobec  posłów  — 
legatów  papieskich,  Bartłomieja,  biskupa  z  Alei  i  Bernarda,  opata 
s.,  Teofryda  z  djecezji  Suy,  wysłanych  do  Wilna  w  1324  r.,  oświad¬ 
czył,  że  chciałby,  aby  chrześcijanie  według  swego  obrządku  Boga 


czcili,  Kusini  według  swego  obrządku,  Polacy  według  swego  obyczaju 
(Ruthenos  secundum  ritum  suum,  Polones  secundum  mores  suum). 
Za  czasów  Olgierda  Gasztołd  Avojewoda  w  Wilnie  wprowadził  zakon 
franciszkanów  i  ufundował  w  swojem  dworzyszczu  klasztor  pod  wezwa¬ 
niem  Matki  Bożej.  W  osadach  polskich  istniały  w  wielu  miejscowościach 
kościoły,  o  czem  świadczą  pisma  krzyżackie,  które  chcąc  obniżyć  za¬ 
sługi  Jagiełły  we  wprowadzeniu  chrześcijaństwa  na  Litwie,  zarzucały  mu, 
że  żadnych  nowych  kościołów  nie  zbudował,  a  te,  które  na  Litwie 
istnieją  i  których  fundacją  król  się  chlubi,  pochodzą  z  czasów  'dawniej¬ 
szych,  pogańskich  i  były  wybudowane  dla.  ludności  chrześcijańskiej 
jużto  dobrowolnie  na  Litwie  osiadłej,  jużto  do  niewoli  zabranej.  Za¬ 
rzuty  te,  jakkolwiek  przesadne,  stwierdzają  fakt  historyczny  istnienia 
kościołów  katolickich  jeszcze  przed  połączeniem  Litwy  z  Polską. 
W  liście  Giedymina  do  franciszkanów  w  prowincji  Saskiej  w  1323  r. 
książę  prosi  o  przysłanie  dla  obsługi  2  kościołów  franciszkańskich 
w  Wilnie  i  Nowogródku  4  kapłanów,  ale  umiejących  po  polsku,  po  se- 
migalsku  i  po  rusku,  M takich  jacy  teraz  są  i  dawniej  byli“. 

Na  większą  skalę  kolonizacja  Polska  rozwijała  się  od  czasów  połą¬ 
czenia  Litwy  z  Polską,  a  szczególnie  od  czasów  Zygmunta  Augusta,  czyli 
od  początku  XVI  stulecia.  Litwa  w  1505  r.  liczyła  około  miljona 
ludności,  —  ówczesna  Polska  2  miljony.  Obszar  zaś  W.  ks.  Litew¬ 
skiego  przeszło  w  dwójnasób  przewyższał  przestrzeń  ziem  Korony.  Stąd 
naturalna  kolonizacja.  Dzięki  kolonizacji  ziemie  W.  ks.  Litewskiego 
liczą  w  końcu  XVIII  stulecia  w  okresie  rozbiorów  około  8  mil  jonów 
mieszkańców,  ziemie  Korony  6  miljonów.  Ludność  pierwszego  zwięk¬ 
szyła  się  ośmiokrotnie,  ziem  polskich  wszystkiego  trzykrotnie. 

W  wieku  XIX,  kiedy  wskutek  rozbiorów  i  ujarzmienia  Polski 
proces  dziejowy,  kolonizacji  wschodu  zostaje  zatamowany,  ludność  ziem 
dawnego  W.  ks.  Litewskiego  wykazuje  słabszy  przyrost  faktyczny 
od  ludności  ziem  rdzennej  Polski. 

Wzajemnie  zbliżające  się  do  siebie  linje  rzek  Wisły,  Niemna, 
Prypeci,  Dniepru  i  Dżwiny  ułatwiały  kolonizację  wschodu.  Bagna  Po¬ 
leskie  były  jej  naturalną  zaporą. 

Daje  się  zauważyć  funkcjonalny  związek  między  procentem  lud¬ 
ności  polskiej  i  procentem  gruntów  uprawnych,  oraz  nieużytków'.  Pro¬ 
cent  Polaków7  wykazuje  tendencję  pozostawiania  w7  prostym  stosunku  do 
ilości  gruntów  uprawnych  i  w  odwrotnym  stosunku  do  ilości  nie¬ 
użytków. 

Ta  zasada  daje  się  zastosować  i  do  okręgu  Wileńskiego.  Powiaty 
Wileński,  Lidzki,  o  maksymalnym  procencie  gruntów  upraAvnych  — 
i  minimalnym  procencie  nieużytków,  posiadają  maksymalny  procent 
Polak  ó  aa7 

grunta  uprawne  nieużytki 

Wileński  .  .  46,8  °/0  9,3  °/0 


Lidzki  .  .  .  45,4  °/0 


7>5°/0 


PoAviaty  zaś  o  minimalnym  procencie 


Polacy 
87,27  °/o 
73,16% 

gruntów  upraAAnycl  i . 


a  maksymalnym  nieużytków, 
ności  np. 

grunta  uprawne 
Wilejski  .  .  37,09  °/0 


mają  minimalny  procent  polskiej  lud- 


Dziśnieński 


40,8  o/ 


nieużytki 
1 5,0  »/„ 
15,1  o/0. 


Polacy 
30.25  °/0 


32,38,61  % 
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Nie  ulega  wątpliwości,  że  procent  ludności  polskiej  w  powiecie 
znajdował  się  też  pod  wpływem  innych  czynników,  np.  szlaków  dziejo¬ 
wych,  znaczenia  strategicznego  danej  miejscowości  i  centrów  politycz¬ 
nych  i  kulturalnych. 

Osiadanie  polskiej  ludności  zależnie  od  charakteru  gleby,  od  ilości 
nieużytków  błotnych,  lub  wogóle  gruntów  wilgotnych,  których  unikała 
polska  kolonizacja,  występuje  nietylko  przy  porównaniu  procentu  lud¬ 
ności  polskiej  w  różnych  powiatach,  ale  i  w  rozmieszczeniu  tej  lud¬ 
ności  w  poszczególnym  powiecie  —  za  przykład  może  służyć  powiat 
Wilejski. 

Powierzchnia  tego  powiatu  przerżnięta  jest  rzeką  Wilją  na  dwie 
niemal  równe  części:  północną,  gliniastą,  o  glebie  urodzajnej  i  bez¬ 
leśnej.  gdy  gleba  południowej  części  jest  ilista,  ezarnoziemna,  posiada¬ 
jąca  znaczną  ilość  nieużytków  błotnych  i  lasów.  Otóż  gminy  połu¬ 
dniowe  liczą  procent  polskiej  ludności  mniejszy  od  przeciętnej  dla  po¬ 
wiatu,  czyli  30  °/0.  Gminy  północne  liczą  procent  wyższy  od  przeciętnej 
z  bardzo  małemi  wyjątkami.  Dla  ilustracji  podajemy  tablicę: 


Procent  ludności  polskiej  w  gminach  pow. 

Wilejs  kiego: 

Południowe 

gminy 

Środkowe  gminy 

Północne  gminy 

Gródek  .  .  . 

.  15  °/0 

11  ja  .....  10,4  o/0 

Łuczaj  .... 

54°/, 

Mołodeczno 

.  20  „ 

Korzenie  .  .  6  „ 

Nożyce  .  .  . 

61>„ 

Krasne  -  Sioło 

.  4  * 

Rzeczki  .  .  .  28  „ 

Podpliszcze  .  . 

:?2  „ 

Radoszkowicze 

.  17  „ 

Krajs  .  .  *  .  13  „ 

Manowicze  .  . 

25  . 

Lebiedziewo  . 

.  15  ,, 

Iża  .  .  ..  .  10  „ 

Duniłowicze 

71  . 

Wiązy ń  .  .  . 

•  3  „ 

Wilejska  .  .  .  3,7 ,, 

Wołkołata  .  . 

100  „ 

Ohocięczyce  . 

.  17  „ 

\ 

Parafj  ano  wo 

54  „ 

Miadziol  .  .  . 

25  , 

Żośnia  .... 

39  , 

Bucław  .  .  . 

57  . 

Krzywicze  .  . 

43  * 

Dołhinow  .  „ 

62 
v  W 

Kościeniewicze 

.  66 

W  powiecie  Wołkowyskim,  którego  wschodnia  część  ma  glebę 
kamienistą,  zachodnia  zaś  piaszczystą,  wschodnia  część  posiada  mniejszy 
procent  ludności  polskiej,  niż  zachodnia. 

Podajemy  statystykę  Polaków  gmin  wschodnich. 

Pieski . 51,1  °/0 

Krzemieniec  „  .97,6  „ 

Zelwa . 27,6  M 

Międzyrzecze  .  .36,9  „ 

Słowa  tycze  .  .  6,4  „ 

Zelzin . 28,2  „ 

Łysków  .  .  .  .9,77  „ 

Procent  przeciętny  Polaków  —  57,8.  Wszystkie  zaś  gminy 
wschodnie,  z  wyjątkiem  Krzemienieckiej  posiadają  procent  Polaków 
i  mniejszy  od  przeciętnego. 

Znaczniejszy  procent  Polaków  na  lepszych  glebach  pochodzi  nie 
stąd  tylko,  że  kolonizacja  polska  odbywała  się  w  kraju  pustym,  nie- 
zaludnionym  i  koloniści,  lepiej  obznajmieni  z  kulturą  rolną,  lepiej  wy¬ 
bierali  miejscowości,  ale  jest  skutkiem  tego  również,  że  kultura  kraju 


była  organicznie  związana  z  polskością  i  miejscowości,  które  dochodziły 
•do  większej  kultury  rolnej,  stały  się  polskiemi. 

Na  znaczniejszy  procent  ludności  polskiej  w  okolicach  Wilna 
wpłynęło  między  innemi  promieniowanie  cjrwilizacyjne  tego  miasta, 
które  było  ogniskiem  cywilizacji  polskiej  w  kraju.  Dlatego  to  wileński 
powiat  ma  87,27  °/0  polskiej  ludności. 

Na  znaczny  procent  polskiej  ludności  w  dalszych  powiatach  od¬ 
działała  chęć  zabezpieczenia  obrony  państwa.  Polska,  dla  obrony  granic 
wysyłała  do  pogranicznych  powiatów  swą  drobną  szlachtę  i  uszlachcała 
tę  część  ludności  miejscowej,  która  brała  czynny  udział  w  obronie 
granic.  Uszlachcona  ludność  miejscowa,  łącząc  się  ze  szlachtą  polską 
i  żyjąc  w  jej  sferze  psychicznej,  biorąc  udział  w  życiu  państwo wem 
polakiem  (w  sejmikach,  w  wyborach  .  do  sejmów)  krystalizowała  się 
jako  narodowość  polska.  Nad  Dnieprem,  Dźwiną  i  Berezyną  w  kącie 
wypadowym  między  Dnieprem  a  Dźwiną  do  dziś  dnia  zachowała  się 
bardzo  liczna  szlachta  zagonowa  o  tradycjach  politycznych  polskich. 

Drobna  szlachta  jest  bardzo  liczną  w  dawnej  gubernji  Mińskiej: 
podczas  7 -ej  rewizji  ludności  1810  r.  stanowiła  jedną  dziesiątą  jej 
mieszkańców. 

Liczba  szlachty  miała  się  do  ogólnej  liczby  ludności  w  pow.  Miń¬ 
skim  jak  1  :  0,  w  Słuckim  —  1:7,  w  Ihumeńskim  —  1  :  10,  w  Bory- 
sowskim  —  1  :  13,  w  Mozyrskim  —  1  :  16,  w  Bobrujskim  —  1  :  19, 
w  Rzeczy ckim  —  1  :  14. 

W  gubernji  Wileńskiej  szlachty  dziedzicznej  według  rewizji  z  1857  r. 
było  51.900,  co  stanowiło  6,2  °/0  ludności  gub.  Najwięcej  szlachty  było 
w  powiatach:  Oszmiańskim  —  9594,  w  Lidzkim  —  8219,  w  Swięciań- 
skim  —  4583,  w  Dziśnieńskim  —  6078. 

Właścicieli  ziemskich,  posiadających  chłopów  pańszczyźnianych 
lub  oczynszowanych  było  2064,  z  rodzinami  —  12862.  Posiadających 
ziemię,  lecz  nieposiadających  chłopów,  t,  j.  drobnych  rolników  stanu 
szlacheckiego  wraz  z  rodzinami  było  24665.  Pozostali  przeważnie  pra¬ 
cowali  w  rolnictwie  w  charakterze  dzierżawców,  rządców,  eko¬ 
nomów,  i  t.  p. 

Szlachty  dziedzicznej  podług  rewizji  1857  r.  było  w  powiecie 
Grodzieńskim  3452,  w  Słonimskim  824,  w  Wołkowyskim  1261,  w  Pru- 
żańskim  1312,  w  Kobryńskim  1469,  w  Brzeskim  804,  w  Białostockim 
2245,  w  Sokolskim  1767,  w  Bielskim  10285  razem  23459. 

Tymczasem  właścicieli  zaludnionych  majątków,  t.  j.  posiadających 
chłopów'  było  1632. 

Całkiem  odmiennie  przedstawiał  się  stosunek  ilościowy  szlachty 
do  ogółu  ludności  w  Rosji,  równał  się  w  1836  r.  1:110. 

Drobna  szlachta  na  Ziemiach  Wschodnich  była  produktem  państwo¬ 
wości  polskiej  i  ważnym  czynnikiem  polskości  kraju.  Dlatego  to  rząd 
rosyjski  odnosił  się  do  niej  wrogo.  Przy  każdej  rewizji  ludności  zmu¬ 
szano  ją  legitymować  się  ze  swego  szlachectwa  i  tych,  którzy  nie  mogli 
tego  uczynić  zapisywano  do  innych  stanów. 

Po  powstaniu  1831  r.  ukazem  Mikołaja  I-go  45  tysięcy  rodzin 
drobnej  szlachty  wywieziono  z  kraju  w  stepy  czarnomorskie,  besa- 
Tabskie,  nadwołżańskie,  oraz  na  Kaukaz. 

Dzieci  powstańców  1831  r.  zabierano  i  oddawano  do  zakładu  wy¬ 
chowawczego  dla  dzieci  żołnierskich  t.  j.  kantonistów.  Rosja  wszelkiemi 


20 


siłami  usiłowała  zmniejszyć  warstwę  drobnej  szlachty,  będącej  ogniwem 
łączącym  tameczne  ziemiaństwo  z  włościaństwem:  sposobem  życia  zbli¬ 
żona  do  warstwy  włościańskiej,  nie  odrabiała  wprawdzie  pańszczyzny, 
ale  nie  posiadała  chłopów  pańszczyźnianych  i  sama  uprawiała  swe 
grunta,  tradycją  polityczną  i  zwyczajami  zbliżona  do  ziemiaństwa,  z  na¬ 
tury  rzeczy  była  czynnikiem  wpływów  Polski.  Warstwa  ta  dostarczała 
dzierżawców  i  oficjalistów  rolnych  dla  wielkiej  własności  tak  polskiej, 
jak  i  rosyjskiej.  Ta  ostatnia,  czując  się  obcą  w  kraju  i  pochodząc 
z  warstwy  nie  rolniczej,  lecz  urzędniczej,  nie  mogła  obejść  się  bez  po¬ 
mocy  miejscowej  ludności. 

Pierwiastek  polski  ze  względów  gospodarczych,  cywilizacyjnych 
i  społecznych  imponował  innym,  stąd  polskość  posiadała  siłę  asymiia- 
cyjną;  przejawiała  się  silna  chęć  wśród  ludności  wiejskiej  do  upodob¬ 
nienia  się  pierwiastkowi  polskiemu,  a  stąd  stania  się  Polakiem. 


Geneza  rosyjskiej  ludności. 

Pierwiastek  rosyjski,  czyli  *  wielkor osy jski  na  Ziemiach  Wschodnich 
można  podzielić  na  stały,  który  zżył  się  z  krajem,  i  chwilowo  tam 
przebywający.  Ten  ostatni  za  czasów  rosyjskiego  panowania  był  bardziej 
liczny  od  pierwszego,  składał  się  z  urzędników  i  wojska.  Podstawą 
pierwszego  byli  starowiercy,  którzy  uciekli  do  Polski  wskutek  prześla¬ 
dowań  wyznaniowych  z  czasów  Piotra  I  i  jego  następców.  Istniała  też 
za  czasów  niepodległości  Polski  emigracja  chłopska  z  Posji  do  Polski 
ze  względów  gospodarczych.  Pisze  badacz  historji  chłopów  rosyjskich 
za  Katarzyny  II:  „Skargi  na  ucieczkę  chłopów7  pańszczyźnianych 
do  Polski  znajdujemy  w  „nakazach*  szlachty  rosyjskiej  w7e  wszystkich 
miejscowościach  bliskich  granic  Polski.  Według  słów7  właścicieli  ziem¬ 
skich  gub.  Smoleńskiej  uciekło  do  Polski  ponad  50  tysięcy  osób  płci 
obojga.  Podług  słów  szlachty  Pustorżewskiej:  „włościanie  nie  tylko 
na  właścicieli  ziemskich,  ale  na  ojczyznę  swą  narzekają, — przedew- 
szystkiem  na  niewolę,  podatek  pogłówmy  i  pobór  rekruta  —  ciężką  roz¬ 
łąkę  z  rodziną,  skarbowe  roboty  bezpłatne,  a  oprócz  tego  na  ciężary 
pańszczyźniane,  jakich  w  Polsce  niema. “  (Siemiew7skij  „Włościanie 
i  kwestja  włościańska  za  panowania  Katarzyny  11“ ). 

Chłopi,  uchodźcy  z  Rosji,  w  epoce  samodzielności  Polski  na  jej 
kresach  osiedli  wt  środowisku  dyzunitów  i  grekokatolików,  ulegli  asymi¬ 
lacji,  przeobrażali  się  w" ową  masę  beznarodow7ą,  będącą  materjałem  etno¬ 
graficznym.  Tylko  staroobrzędowcy  przechow  ali  swą  narodowość  bardzo 
czysto  i  w  1863  r.  byli  pierwiastkiem  an  ty  p  o  w  st  ani  o  wy  m ,  kontrrewolu¬ 
cyjnym,  występując  czynnie  przeciwko  powstańcom.  Widząc  to  rząd 
rosyjski  postanowił  ich  wzmocnić  i  1  czerw7 ca  1863  r.  wydał  rozporzą¬ 
dzenie,  mocą  którego  staroobrzędowcy  nie  mogli  być  rugowani  z  dzier¬ 
żawionych  przez  nich  gruntów  i  czynsz  przez  nich  opłacany  nie  mógł 
być  podnoszony. 

W  powiaęie  brzeskim  zaraz  po  wybudowaniu  fortecy  po  .1831  r. 
rząd  rosyjski  osadził  pewną  ilość  chłopów  wielkorosyjskich,  jak  to  czy¬ 
nił  w  okolicach  fortec  Królestwa  za  czasów  namiestnictw  a  Paskiewicza. 
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Kolonizacja  rosyjska  tak  na  Ziemiach' Wschodnich  dawnej  Rzeczy¬ 
pospolitej,  jak  i  w  Królestwie  była  zjawiskiem  sztucznem,  gdyż  kolo¬ 
nizacja  rolna  idzie  z  krajów  bardziej  intensywnej  kultury  do  krajów  bar¬ 
dziej  ekstensywnej  kultury  rolnej  i  kolonista  osiąga  dobrobyt,  gdy  jest 
nosicielem  wyższej  kultury.  Nie  na  zachód,  lecz  na  wschód  było  natu¬ 
ralne  ujście  dla  rosyjskiej  kolonizacji,  to  też  na  zachodzie  państwa  ca¬ 
rów'  dała  nikłe  rezultaty.  Zaznaczyć  należy,  że  najwięcej  wysiłków  zro¬ 
bił  rząd  rosyjski  dla  kolonizacji  gub.  Kowieńskiej,  tam  do  1907  r. 
zdołał  powołać  do  życia  5122  gospodarstw,  posiadających  w  sumie 
68245  dziesięcin.  Znaczny  udział  w  powstaniu  gub.  Kowieńskiej,  oraz 
jej  pograniczne  położenie  potęgowały  chęć  rządu  rosyjskiego  wytworze¬ 
nia  tam  drogą  kolonizacji  znaczniejszego  pierwiastku  rosyjskiego.  Ko¬ 
wieńska  gubernia,  jako  terytorjum  państwa  litewskiego,  nie  jest 
uwzględniona  w  niniejszej  pracy.  Dane  te  podajemy  przykładowo  tylko, 
gdyż  polityka  kołonizacyjna  rosyjska  odznaczała  się  w  Kowdeńszczyznie 
wielką  uporczywością. 

W  okresie  od  1865  r.  do  1875  r.  rząd  rosyjski  ściągnął  do  Ziem 
Wschodnich  parę  tysięcy  Rosjan,  którym  sprzedał  na  spłatę  przy  ulgo- 
wym  kredycie  na  ten  cel  stworzonym  część  dóbr  państwowych,  część 
‘majątków  skonfiskowanych  za  udział  w  powstaniu,  majątków  tych,  któ¬ 
rzy  na  mocy  ukazu  1863  r.  zniewoleni  byli  do  sprzedaży  swych  ma¬ 
jątków'  w  ciągu  dwucli  lat,  oraz  wyżej  wskazanemi  ulgami  umożliwił 
przybyłym  Rosjanom ‘kupno  z  wolnej  ręki  majątków',  ulegających  przy¬ 
musowej  sprzedaży.  Majątków'  tych  było: 
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Dla  gub.  Mińskiej  nie  posiadamy  danych  pod  ręką,  jakkolwiek 
je  zgromadził  referent  Wydz.  Statystycznego  W.  Szmidt.  Powyższą  ta¬ 
belę  zapożyczyliśmy  z  protokółu  Wileńskiego  Statystycznego  Zjazdu 
z  1874  r.  przy  Północno-Zachodnim  Oddziale  Imperatorskiego  Rosyjskie¬ 
go  Geograficznego  Towarzystwa. 

W  ten  sposób  przeszło  do  rąk  rosyjskich  117.352  dziesięciny 
wr  gub.  Wileńskiej  i  69.212  dzies.  w  gub.  Grodzieńskiej. 

Ukazami  tajnemi  1831  r.  oraz  1855  r.  ograniczono  udział  Polaków 
w  administracji  kraju.  Do  1863  r.  rząd  rosyjski  silił  się  o  sprowadze¬ 
nie  Rosjan  do  administracji  kraju.  Wobec  braku  jednak  odpowiedniej 
liczby  wykwalifikowanych  do  funkcji  urzędniczych  kandydatów  w  Rosji, 
do  1863  r.  personel  urzędniczy  w  Ziemiach  Wschodnich  składał  się 
przeważnie  z  mieszkańców'  kraju,  a  więc  z  Polaków.  Radykalna 
zmiana  zaszła  po  1863  r.  gdy  nastąpiło  bezwzględne  usuwanie  Polaków' 
z  urzędów. 

Po  za  pierwiastkiem  urzędniczym,  tymczasowo  przebywającym 
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w  kraju  i  zwykJe  po  wysłużeniu  emerytur  powracającym  do  Rosji, 
Rosja  nie  wytworzyła  na  Ziemiach  Wschodnich  pierwiastku  rosyjskiego. 

Właściciele  ziemscy  Rosjanie  przeważnie  nie  mieszkali  w  kraju. 
Według  danych  Ministerjum  Spraw  Wewnętrznych  cytowanych 
w  „Żurnale  Gosudarstwiennogo  Sowiet  a  “  z  1901  r.  w  gub.  Kijewskiej 
22 °/0  właścicieli  ziemskich  prawosławnych  i  25,5°/0  katolików,  w  Po¬ 
dolskiej  20,5 °/0  prawosławnych,  27°/0  katolików,  wt  Wołyńskiej  16,5c/0 
prawosławnych,  32  °/0  katolików,  w  Mińskiej  18°/0  praw  osław  ny  eh  ? 
28°/0  katolików  mieszkało  w  swoich  majątkach,  (strona  168). 

Pierwiastek  rosyjski,  oraz  pierwiastek  polski  były  temi,  pod 
wpływem  których  odbywała  się  krystalizacja  narodowa  szerokich  mas 
Ziem  Wschodnich  o  niewyrobionej  indywidualności  narodowej. 

Ziemie  te  były  nie  tylko  teatrem  wojny,  ale  terenem  zapasów 
cywilizacji  polskiej  i  rosyjskiej.  Pierwsza  kojarzyła  się  z  katolicyzmem, 
druga  z  prawosławiem. 

Katolicyzm  był  tam  podłożem  dla  wytworzenia  się  narodowości 
polskiej;  prawosławie — rosyjskiej.  Katolicyzm  nazywają  w  kraju  polską 
wiarą,  prawosławie — rosyjską.  Częstokroć  wyraz  katolik  jest  uważany  jako 
synonim  Polaka,  a  prawosławny,  jako  synonim  Rosjanina,  luteranin  zaś, 
jako  synonim  Niemca.  Stąd  statystyka  wyznaniowa  Ziem  Wschodnich 
jest  w  znacznej  mierze  podstawą  statystyki  narodowościowej. 


Statystyka  wyznaniowa. 

Statystyka  wyznaniowa,  jako  oparta  na  bardziej  obiektywnych 
danych  uważaną  jest  zwykle  za  bardziej  pewną  od  statystyki  narodo¬ 
wościowej. 

Statystyka  jednak  wyznaniowa  Ziem  Wschodnich,  kraju  nękanego 
w  ciągu  ostatnich  stu  kilkudziesięciu  lat  walką  rządu  rosyjskiego 
z  katolicyzmem,  jako  z  polską  wiarą,  nie  jest  pewna. 

Gdy  sprawozdanie  oficjalne  i  w  statystyce  rządowej  wskazywa  ć 
zmniejszenie  liczby  katolików,  bardzo  trudno  jest  zanalizować,  czy  to 
było  zmniejszenie  faktyczne,  wywołane  polityką  rządu,  czy  zaś  chodziło 
o  zaznaczenie,  że  osiąga  się  wskazany  cel. 

Statystyka  parafjalna,  prowadzona  przez  księży  także  nie  była  pewną, 
gdyż  robiono  ją  na  mocy  rejestracji  spowiedzi  wielkanocnej.  Wobec 
jednak  surowych  kar  za  spełnienie  obrządków  nad  prawosławnymi,  re¬ 
jestracja  tych  obrządków  w  miejscowościach  o  ludności  mieszanej, 
o  znacznym  procencie  nominalnych  prawosławnych,  nie  była  nigdy 
ścisłą.  Nawet  po  akcie  tolerancyjnym  z  30  kwietnia  1905  r.  tak  pa- 
rafje,  jak  djecezje  obawiały  się  podawać  dane.  wykazujące  znaczniejszy 
przyrost  paraf jan  przez  przejście  na  katolicyzm.  ? 

Arsenjew  pisarz  rosyjski  z  pierwszej-  połowy  XlX-go  wieku 
w  1824  r.  w  książce  „Statistika  Rusko j  Impierii”  liczy  rzymsko  -  kato¬ 
lików  po  za  granicami  Królestwa  Kongresowego  2000000  i  identyfikuje 
ich  z  Polakami,  wchodzi  w  to  kilkaset  tysięcy  katolików7  Litwinów7. 

Plater  wt  książce:  Geograf  ja  Wschodniej  Europy,  czyli  opis  kraju 
przez  wuelorakie  narody  słowiańskie  zamieszkanych,  obejmujące  Prusy, 
Księstwo  Poznańskie,  Śląsk  Pruski,  Galicje,  Rzeczpospolitą  Krakowską, 


Królestwo  Polskie  i  Litwę,  Wrocław  1825  r.,  opierając  się  na  Ziabłow- 
skim,  Izwolskim,  Bromsenie,  Georgim,  Wischnlanie,  Lachnickim  i  Mar¬ 
czyńskim,  oblicza  w  Ziemiach  Wschodnich,  czyli  w  tak  zwanej  Litwie 
i  Rusi  2400000  rzymskich  katolików  i  1640000  unitów. 

Dane  Arsenjewa  odnośne  do  unitów  zgadzają  się  z  podanem  i  przez 
Bobrowskiego  „Ruskaja  greko  -  uniaczeskaja  cerkiew  pri  impieratorie 
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Według  Arsenjewa  owoczesne  Królestwo  Kongresowe  liczyło 
2900000  katolików  rzymskich  i  100000  unitów. 

Według  spisu  1897  r.  ludność  katolicka  w  sześciu  gubernjach 
północnych  i  trzech  południowych  wynosiła  3733677,  czyli  liczba  ka¬ 
tolików  zwiększyła  się  w  ciągu  lat  siedemdziesięciu  kilku  wszystkiego 
o  54,1  o/Qi  ludność  zaś  rzymsko-katolicka  w  Królestwie  według  spisu 
wynosiła  7,5  miljona,  czyli  zwiększyła  się  o  158,6  °/0.  Czy  wobec  tak 
znacznej  różnicy  w  faktycznym  przyroście  ludności  katolickiej  Ziem 
Wschodnich  i  ludności  katolickiej  Królestwa,  jednoplemiennej,  nie  róż¬ 
niącej  się  znacznie  pod  względem  obyczajów  i  kultury,  dane  odnośne 
do  liczby  katolików  w  1897  r.  uznać  należy  za  wiarogodne?  Nie  ulega 
wątpliwości,  że  przesiedlanie  drobnej  szlachty  na  stepy  wschodniej 
Rosji,  wygnanie  polityczne  po  1831  r.  i  1863  r.,  nie  przyjmowanie 
na  urzędy  polaków  i  katolików  wogóle,  wszystko  to  musiało  wpływać 
zmniejszająco  na  ilość  katolików  na  Ziemiach  Wschodnich.  Czy  jednak 
dane  wyznaniowe  1897  r.  odpowiadały  rzeczywistości,  pozostaje  wielkie 
pytanie. 

Z  „Materjałów  o  statistikie  i  geografii  Rosii“:  Korewa  „Wileńska  ja 
gubiernijatt  Bobrowskij  „Grodnienskaja  gubiernija“  Zielenskij  „Minskaja 
gubiernija"  podających  dane  ze  statystyki  wyznaniowej,  badanych  przez 
nich  gubernji  mamy  dane  za  1857  r.  które  zestawiamy  z  danemi  spisu 
ludnościowego  1897  r. 


Gubernje 

Lata 

Katolików 

Prawosław¬ 

nych 

Żydów 

Innych 

Wileńska  .  . 

1857  r. 
1897  r. 

582736 

935847 

171417 

415296 

69224 

205262' 

17687 

34802 

4 

Grodzieńska 

,  1857  r. 
1897  r. 

136556 

152519 

419585 

778322 

71378 

182921 

1481 

8046 

Mińska  .  .  . 

1857  r. 
1897  r. 

178273 

209504 

619741 

1374235 

85643 

316500 

67  06 
25611 

(Przy  obliczaniu  gubernji  Mińskiej  nie  braliśmy  powiatu  Rzeczyc- 
kiego,  który  w  1919  r.  nie  wszedł  w  skład  Cywilnego  Zarządu  Ziem 
Wschodnich  i  nie  uległ  spisowi). 


Wzrost  ludności  katolickiej  w  żadnej  z  tych  gubernji  nie  odpo¬ 
wiadał  wzrostowi  liczby  jej  mieszkańców,  jak  widać  z  następującej 
tablicy: 


Gubernje 

%  przyrostu  ludności  od  1857  r.  do  1897  r. 

wszystkich  wyznań 

katolików 

Mińska  . 

116 

14,9 

Grodzieńska  .... 

78 

18,9 

Wileńska . 

89 

60,6 

Przyrost  14°/0  lub  1 8  °/0  w  ciągu  40-tolecia  nie  odpowiada  zna¬ 
nemu  wysokiemu  przyrostowi  naturalnemu  ludności  polskiej,  która  sta¬ 
nowi  tak  olbrzymią  większość  wśród  katolików  Ziem  Wschodnich,  że  jej 
wskaźnik  ruchu  ludnościowego  decyduje  o  wskaźniku  przyrostu  kato¬ 
lików.  Należy  przypomnieć  sobie,  iż  w  zaborze  pruskim  polka 
pod  względem  płodności  przewyższa  niemkę,  że  w  Stanach  Zjednoczo¬ 
nych  przewyższając  pod  tym  względem  Żydówkę  i  Irlandkę  zajęła 
pierwsze  miejsce,  że  gros  ludności  polskiej  na  Ziemiach  Wschodnich 
stanowią  drobni  rolnicy,  bądź  drobne  mieszczaństwo,  którego  religijność 
i  obyczaje  nie  dopuszczają  upowszechniania  się  środków  neomaltu- 
zjanizmu,  a  zobaczymy,  że  na  Ziemiach  Wschodnich  z  jednej  strony 
szereg  czynników  pracował  nad  zmniejszeniem  liczby  katolików, 
z  drugiej  strony  odbywała  się  tendencyjna  regestracja,  fałszująca  liczbę 
katolików.  Przy  spisie  1897  r.  wydaną  została  instrukcja,  mocą  której 
spisywacze  klasyfikowali  według  wskazówek  administracji  we  wszystkich 
tych  miejscowościach,  gdzie  ludność  pod  względem  wyznaniowym 
jest  „oporna*4  lub  pod  względem  prawosławja  „chwiejna*4. 

Unja  zniesiona  w  1839  r.  pozostawiła  w  wielu  miejscowościach 
wspomnienie  przynależności  do  kościoła  katolickiego.  W  wielu  miejsco¬ 
wościach  przywracanie  na  prawosławje  odbywało  się  po  1863  r.,  gdyż 
ludność  dawniej  unicka  wracała  de  facto  do  katolicyzmu. 

Podpułkownik  generalnego  sztabu  Zielinskij  w  dziele  wyżej  cyto¬ 
wanym:  „Mińska ja  gubiernija44  pisał:  „Należy  zaznaczyć,  że  unjaci 
przywróceni  do  prawosławja  1839  r.  wymagają  znacznego  dozoru 
ze  strony  duchowieństwa  prawosławnego,  gdyż  są  oni  zbyt  małb  utwier¬ 
dzeni  w  dogmatach  prawosławja,  'nie  uczęszczają  do  cerkwi  i  odma¬ 
wiają  modlitwy,  oraz  żegnają  się  po  polsku,  pozostają  obojętni  względem 
prawosławja,  nazywają  go  schizmą". 

Zmniejszanie  ilości  kościołów,  zwiększanie  liczby  cerkwi  prawo¬ 
sławnych  przyczyniało  się  do  zmniejszania  ilości  katolików. 

W  1800  r.  gubernja  Mińska  liczyła:  prawosławnych  264024,  rzym¬ 
skich  katolików  199597,  unitów  (greko  -  katolików)  310373.  Chrześcijańska 
ludność  gubernji  wynosiła  771  tysięcy,  jeżeli  do  tego  dodamy  żydów 
około  50  tysięcy,  otrzymamy  820  tysięcy  wtem  prawosławnych  30  °/n, 
katolików  około  25  °/0,  unitów  38  °/0. 

Gubernja  Mińska  liczyła  wówczas  299  cerkwi  prawosławnych,  162 
kościołów  rzymsko-katolickich  i  514  unickich.  Wypadało  więc:  jedna 
cerkiew  prawosławna  na  876 paraf jan,  kościół  rzymsko-katolicki  na  1232 
parafjan  i  jeden  kościół  unicki  na  603  unitów. 


Byłto  już  rezultat  wyznaniowej  polityki  rządu  rosyjskiego,  a  ra¬ 
czej  polityki  rusyfikacyjnej,  posługującej  się  sprawami  wyznaniowemi; 
uderza  ta  okoliczność,  że  na  cerkiew  prawosławną  wypada  półtora  razy 
mniej  paraf jan,  niż  na  kościół  katolicki;  względnie  znaczna  ilość  koś¬ 
ciołów  unickich  w  stosunku  do  unitów,  a  więc  mała  liczba  paraf  jan 
przypadających  na  kościół  unicki  była  spuścizną  polityki  wyznaniowej 
dawnej  Rzplitej  Polskiej,  dążącej  do  zaspakajania  potrzeb  religijnych 
szerokich  mas  ludności. 

Po  zniesieniu  unji  1839  r.  spuściznę  pounicką  objęło  prawosławje. 
Znaczna  większość  kościołów  unickich  została  przeobrażona  w  cerkwie 
prawosław  ne,  pewną  część  ich  zniesiono,  gdzie  proboszcz  nie  chciał  przyj¬ 
mować  schizmy,  liczba  cerkwi  prawosławnych,  jak  widzieliśmy,  wzrosła 
znacznie.  Na  cerkiew  prawosławną  wypadało  1310  parafjan,  na  kato¬ 
licką  2315. 

W  gubernji  Wileńskiej  w  1857  r.  u  prawosławnych  wypadał  jeden 
duchowny  na  195,9  prawosławnych  w'  miastach  i  na  1132  na  wsi, 
u  katolików  jeden  duchowny  na  82,5  wr  miastach,  a  na  1487,4  na  wsi. 

W  gubernji  Grodzieńskiej  w  1857  r.  na  jedną  parafję  prawosławną 
wypadało  1391,9  parafjan,  na  jedną  parafję  katolicką  2i51,6;  na  jedną 
cerkiew  wypadało  121,3  kim.  kwadratowych,  na  kościół  katolicki 
263,3  kim.  kw. 

Widzimy,  że  wów  czas  już  cerkwie  prawosławne  były  w  g.  Wileń¬ 
skiej  dwa  razy  liczniejsze,  niż  świątynie  katolickie. 

Po  1863  r.  nastąpiła  kasata  klasztorów  katolickich  i  przeobrażenie 
wielu  kościołów'  w  cerkwie  prawosławne. 

Polityka  rządu  rosyjskiego  zmierzała  systematycznie  do  zmniej¬ 
szania  liczby  duchowieństwa  katolickiego  wr  kraju,  a  zwiększania  się 
duchowień st wa  prawosławnego. 

Księży  katolickich  było: 

Gubernje  1857  r.  1897  r.  1914  r. 

Wileńska  ....  698  429  292 

*)  Grodzieńska  ...  ?  80  53 

Mińska  .  .  .  .  ?  82  68 

Rząd  rosyjski  nie  znajdując  odpowiedniej  liczby  duchowieństwa 
prawosławnego  wr  kraju,  ściągał  je  z  całej  Rosji.  Według  spisu  1897  r. 
407  popów  w  guberji  Wileńskiej  należało  do  narodowości  wielkorosyj- 
skiej,  a  wszystkiego  97  do  narodowości  białoruskiej,  czyli  407  było 
importowanych  zzewnątrz  (XXII  tablica  „Pierwaja  wsieobszczaja  pie- 
repiś  nasielenja  Rosijskoj  Impierji“,  „Wilenskaja  gubiernija"  „Raspre- 
dielenje  nasielenja  po  grupam  zaniatij  i  po  narodnosti  na  osnowanji 
rusko wo  jazyka“).  > 

W  gubernji  Grodzieńskiej  wśród  prawosławnego  duchowieństwa 
było  w  1897  r.  629  Wielkorusów  i  38  białorusów  (XXI  Grodnienskaja 
gubiernija  ibitem).  Mniej  importowany  charakter  nosiło  prawosławje 
w  gubernji  Mińskiej;  tam  spis  1897  r.  naliczył  670  popów'  Wielkorusów 
i  603  białorusów'.  10°/0-cio  procentow  a  kontrybucja,  nałożona  na  polską 
wielką  wiasność,  szła  między  innemi  na  zasiłki  dla  duchowieństwa  pra¬ 
wosławnego,  aby  zachęcić  je  do  przybycia  do  naszego  kraju. 


*)  Gubernję  Grodzieńską  braliśmy  bez  obwodu  Białostockiego,  Mińską  bez 
powiatu  Rzeczyckiego. 
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Zmniejszenie  się  ilości  paraf  ji  katolickich  i  zwiększanie  się  ilości 
prawosławnych  było  czynnikiem  zmniejszania  się  liczby  katolików 
na  korzyść  prawosławnych.  Wobec  oddalenia  się  kościoła,  ludność  ka¬ 
tolicka  w  wielu  wypadkach  chrzciła  dzieci  w  cerkwi  prawosławnej,  a  ten 
fakt  wskutek  prawodawstwa  rosyjskiego,  aż  do  ukazu  tolerancyjnego 
1905  r.  czynił  każdego  ochrzczonego  w  cerkwi  bezpowrotnie  prawo¬ 
sławnym.  Od  1837  r.  dzieci  małżeństw  mieszanych  z  prawosławnemi 
musiały  należeć  do  kościoła  prawosławnego. 

Ludność  Ziem  Wschodnich  dzieliła  się  właściwie  na  dwie  grupy:  ka¬ 
tolików  i  prawosławnych.  Były  to  nietylko  grupy  wyznaniowe,  ale  jakby 
odmienne  grupy  narodowościowe.  Katolicyzm  nazywano  religją  polską, 
prawosławj  e— rosyjską. 

Przeobrażenie  ludności  katolickiej  w  prawosławną  miało  na  celu 
stwarzanie  odpowiedniego  materjału  etnograficznego  dla  Rosji.  Ludność 
katolicka  'różniczkowała  się  na  polską  i  litewską.  Poza  ludnością  polską 
i  litewską  1919  r.  wszystkiego  3,5  °/0  okręgu  Wileńskiego,  czyli  34574, 
23,57  °/0  okręgu  Brzeskiego,  czyli  22433  i  15,27  °/0  okręgu  Mińskiego, 
czyli  29064  zostało  zaliczonych  do  innych  narodowości.  Na  całych  zaś 
Ziemiach  Wschodnich  —  86271  czyli  6,6  °/0  katolików  zapisało  się 
do  innych  narodowości  poza  polską  i  litewską. 

Niekatolików  zapisało  się  do  narodowości  polskiej  w  r.  1919 
34465  w  okręgu  Wileńskim  —  3,5  °/0,  39813  w  okręgu  Brzeskim  — 

21,6  °/o,  w  Mińskim  nie  było,  w  całym  kraju  74278,  czyli  5,6  °/0. 

Prawosławni  należeli  przeważnie  do  dwuch  grup  —  białoruskiej 
i  rosyjskiej.  Otóż  w  okręgu  Wileńskim — 63363,  czyli  10,7  °/0,  w  okręgu 
razem  201,308,  czyli  10°/o  prawosławnych  zapisało  się  do  innych  grup 
narodowych  poza  białoruską  i  rosyjską. 

Wobec  ścisłego  związku  między  pierwiastkiem  wyznaniowym  i  na¬ 
rodowościowym  na  Ziemiach  Wschodnich  była  tam  prowadzona  polityka, 
wroga  dla  katolicyzmu  i  zmniejszająca  ilość  katolików,  a  statystyka 
rosyjska  wykazywała  tendencję  fałszowania  statystyki  wyznaniowej 
na  niekorzyść  katolików.  Przytem  daje  się  zauważyć,  iż  statystyka 
rosyjska  1897  r.  tendencyjnością  przewyższa  poprzednie.  To  też  dane 
statystyki  wyznaniowej  1919  r.  są  bardziej  zbliżone,  do  danych  sta¬ 
tystyki  wyznaniowej  1857  r.  niż  do  danych  statystyki  1897  r. 


Rok 

gub.  Wileńska 

gub.  Grodzieńska 

gub.  Mińska 

odsetki  na 

100 

kat.  praw. 

praw. 

kat. 

1857 

69,29°/0  20,38 

340 

o 

o  ~ 

CO' 

c 

o" 

t» 

Ol 

32,5 

20,02 

69,29 

29 

1897 

58,81  26,10 

225 

13,59  69,38 

19,6 

10,88 

71,35 

15 

1919 

64,49  25,07 

257 

25,48  53,03 

48, 

14,82 

72,37 
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Zaznaczyć  też  należy,  że  ludność  prawosławna  podczas  ewakuacji 
rosyjskiej  1915  r.  bardziej  uległa  uchodźtwu,  okazała  się  mniej  oporną 
na  ewakuację,  niż  ludność  katolicka;  prawosławni  bardziej  aśymilowali 
się  w  Rosji  i  wykazywali  znacznie  słabszą  dążność  do  powrotu,  niż  ka¬ 
tolicy,  czujący  się  bardziej  obco  wśród  rosyjskiego  otoczenia.  Ewakuacji 
jednak  nie  było  poza  pasem  dawnego  frontu  niemiec  kiego,  a  jednak 
i  tam,  jak  w  Mińszczyznie  1919  r.  mamy  większy  procent  katolików, 
niż  podług  statystyki  1897  r. 


STATYSTYKA  NARODOWOŚCIOWA 

Polacy. 

Jeżeli  statystykę  wyznaniową,  opartą  na  objektywnyeh  danych 
fałszowały  rosyjskie  urzędy,  to  statystyka  narodowościowa  musiała 
ulegać  znacznie  większemu  tendencyjnemu  zboczeniu  na  niekorzyść 
ludności  polskiej. 

Gdy  w  1824  r.  statystyk  rosyjski  Arsenjew  podawał  ilość  Polaków 
poza  Królestwem  w  Cesarstwie  Rosyjskiem  na  2600000  czynił  to 
w  okresie,  kiedy  język  polski  panował  jeszcze  w  urzędach  i  sądownictwie 
krajów  od  Polski  przyłączonych  i  kiedy  znanym  był  zamiar  Aleksandra, 
przyłączenia  części  tyh  krajów  do  Królestwa. 

W  1857  r.  zbierane  były  materjały  statystyczne  przez  oficerów 
jeneralnego  sztabu,  materjały  te  zostały  opracowane  i  ogłoszone  wr  1863  r. 
i  1864  r.  Wówczas  prócz  dzieł:  Bobrowskiego:  „gub.  Grodzieńska^,  Zie- 
lenskiego  Mińska,  Korewy  —  Wileńska,  w  wydawnictwie  „Materjały 
dla  gieografji  i  statistiki  Rossiiu,  wyszły  Lebedkina:  „O  plemiennom 
sostawde  narodonaselenja  Zapadnawo  Kraja  Rossijskoj  ImpierjiL  1861  r, 
„Zapiski  Impieratorskago  Rossijskago  Gieograficzeskago  Obszczestwa 
Nr.  3U  —  Erkerta  R.  Atlas  Ethnographiąue  des  provinces  habitees  erx 
totalite  ou  en  partie  par  des  Polonais  St.  Petersbourg  1863.  —  Ba- 
tiuszkow  —  Rittich.  Karta  Nasielenja  Zapadno  -  Ruskago  Kraja  po  wie- 
roispowiedanjam,  sostawlena  pri  Ministerstwie  Wnutrennich  Dieł  S.  Pe- 
terburg.  Stołpianskago  —  Diewiat  gubernji  Zapadno  ^  Ruskago  Kraja. 
Petersburg  1866  r. 

Wszystkie  te  prace  zdradzały  w  mniejszym  lub  większym  stopniu 
tendencje  antypolskie,  miały  na  celu  udowodnić,  iż  Ziemie  Wschodnie 
dawnej  Rzeczypospolitej  Polskiej,  to  nie  Polska,  lecz  Rosja,  miały  udo¬ 
wodnić  to,  co  powiedział  Aleksander  II  na  petycję  szlachty  gub.  Wi¬ 
tebskiej  o  przyłączenie  gub.  Witebskiej  do  Królestwa:  „Panowie,  tu  nie 
Polska,  lecz  Rosja u. 

Otóż  statystyka  rosyjska  w7  1864  r.  dla  zagranicy,  chcąc  wykazać, 
iż  Polacy  stanowią  nieznaczną  część  ludności  podała  w7  wyżej  wspom¬ 
nianym  atlasie  Erkerta  w  gub.  Wileńskiej  —  154386,  czyli  17,31  °/0 

*)  „  Grodzieńskiej  82908  „  5,53  „ 

>  „  Mińskiej  .  116390  „  13,17  „ 

Razem  ...  —  — 

Cyfry  te  nie  odpowiadały  rzeczywistości  i  były  zmniejszone  na  naszą 
niekorzyść: 

Atlas  Erkerta  podaje  wr  gub.  Wileńskiej  606359  katolików,  Polacy 
stanowią  154380,  czyli  25,46  °/0;  w  gub.  Grodzieńskiej  na  ogólną  liczbę 
katolików  —  272089,  Polaków  było  82908,  czyli  30,43  °/0;  w  Mińskiej 
na  173098  katolików7  było  116390  Polaków,  czyli  67,24  o/o. 

Erkert  podaje  Litwinów7  210273  czyli  34,67  °/0  katolików7.  Polacy 
i  Litwini  stanowią  razem  60,13  °/0  katolików.  Pozostałe  39,87  °/o  zostaje 
na  ludność  katolicką  innej  narodowości  —  któż  są  ci  inni?  Białorusini? 
Stołpianskij  w  cytow7anym  wyżej  dziele  podaje  białorusinów7  katolików 

*)  G.  Grodzieńska  wzięta  bez  obwodu  Białostockiego  t.  j.  powiatów  Biało¬ 
stockiego,  Bielskiego,  Sokolskiego;  z  powyższemi  powiatami  liczyła  203228  Po¬ 
laków,  czyli  25,3%. 
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na  2609  oraz  23016  krzywiczan,  razem  stanowiących  4,12  °/0  katolików. 
Pozostaje  jeszcze  35,75  katolików7  niewiadomej  narodow  ości.  Otóż  prawdo¬ 
podobnie  te  35,75%,  oraz  zaliczeni  do  krzywiczan,  jak  i  pewna  ilość 
katolików,  zaliczonych  do  Litwinów  ,  należała  do  narodowości  polskiej. 

Jeszcze  większą  tendencję  do  zmniejszenia  ilości  Polaków'  przed¬ 
stawiała  statystyka  gub.  Grodzieńskiej.  Polacy  mieli  tam  stanowić  30,43  °/0 
katolików7.  Litwini  gub.  Grodzieńskiej  według  atlasu  liczyli  2800, 
co  stanowiło  1,02  °/»  katolików.  Litwini  wraz  z  Polakami  stanowili 
31,45%  katolików'.  Pozostaje  nierozklasyfikowanych  narodowościowo 
68,55  %  katolików. 

W  gub.  Mińskiej  Polacy  stanowili  według  statystyki  rosyjskiej 
67,24 °/0  ludności  katolickiej.  Atlas  Erkerta  podaje  w  gub.  Mińskiej 
64149  Litwinów,  jakkolwiek  wr  owym  czasie  nie  można  było  usłyszeć 
języka  litewskiego  na  całem  terytorjum  gub.  Mińskiej.  Ci  rzekomi 
Litwini  należeli  do  narodowości  polskiej  i  stąd  Polaków'  należałoby 
szacować  o  37,05  °/o  więcej,  niż  to  w  skazuje  Erkert,  czyli  Polacy  do¬ 
chodzili  do  20  °/0  ogólnej  ludności. 

Jeżeli  statystyka  narodowościowa,  a  nawet  wyznaniowa  Ziem 
Wschodnich,  wydawana  przez  rząd  rosyjski,  lub  działaczy  rosyjskich 
w  7-em  dziesięcioleciu  bardzo  odbiegała  od  prawdy,  szczególniej  na  nie¬ 
korzyść  Polaków7  i  na  niekorzyść  katolików,  to  jeszcze  bardziej  odbie¬ 
gała  od  prawdy  statystyka  spisu  ludnościowego  1897  r. 

Jeżeli  porównamy  spis  1897  r.  z  dane  mi  rosyjskiemi  z  1860  r.> 
które  ukazały  się  w7  wydawnictwach  od  1861  r.  do  1864  r.,  to  widzimy 
znaczne  zmniejszenie  Polaków7.  Podług  pierwszych  danych  np.  Lie- 
biodkina:  „O  plemiennom  sostawie  narodonaselenja  Zapadnago  kraja 
Rossijskoj  Impierjiu,  które  pozostają  w7  najzupełniejszej  zgodzie  ze  sta¬ 
tystyką  Stołpiańskiegp  oraz  cytowanych  atlasów7,  Polaków7  wt  1861  r. 
w  9-ciu  gubernjach  było  1.027.947.  Tymczasem  spis  1897  r.  podaje 
885.600,  czyli  zmniejszenie  nastąpiło  o  13,8%. 

W  poszczególnych  gubernjach  różnice  unaocznia  następująca 
tablica: 


Gubernje: 

1860  r. 

1897  r. 

0/ 

lo 

Witebska  .  . 

.  43432 

50377 

—  13,7 

Mohylowska  . 

.  27238 

17526 

—  32,04 

Mińska  .  .  . 

.  116780 

64617 

—  44,7 

Wileńska  .  . 

.  154386 

129651 

—  16,03 

Kowieńska 

.  26189 

139618 

+  81,2 

Grodzieńska  . 

.  193228 

-161663 

-  11,2 

Kijowska  .  . 

.  83351 

68791 

—  17,3 

Wołyńska  .  . 

.  174100 

184161 

- \ ~  b,3 

Podolska  .  . 

.  209234 

69156 

—  66,9 

Wspominaliśmy  powyżej,  że  statystyka  rosyjska  siódmego  lat 
dziesiątka  zmniejszała  nas  z  jednej  strony  tendencyjnie,  z  drugiej, 
uważając  Litwina  za  synonim  Polaka,  bardzo  często  klasyfikowała  Po¬ 
laków  na  Ziemiach  Wschodnich  jako  Litwinów, .  używając  tego  terminu, 
w  znaczeniu  nazw  y  prowincjonalnej.  Stąd  w7  gubernji  Mińskiej  podała  64149 
Litwinów,  w7  gubernji  Kijowskiej  38026,  w7  Wołyńskiej  11000,  jakkol¬ 
wiek  w7  tych  gubernjach  nie  było  Litwinów.  Spis  z  1S97  r.  nie  podaje 
w  gubernji  Wołyńskiej  zupełnie  Litwinów7,  w  gub.  Mińskiej  376,  w7  Ki- 


jowskiej  zaś  111  tylko  z  gwarą  którą  nazywano  językiem  prostym ,  tu¬ 
tejszym,  a  który  jest  mieszaniną  polszczyzny  z  narzeczami  ruskiemi. 

Z  drugiej  strony  pomimo  wszelkich  utrudnień  i  zakaz*) w,  pomimo 
prześladowań  polskości,  była  ona  atrakcją  w  kraju  i  dążność  do  osią¬ 
gnięcia  kultury,  wyższej  pozycji  społecznej  i  towarzyskiej,  szła  w  parze 
z  przyjmowaniem  języka  polskiego  przez  ludność,  dawniej  używającą 
litewszczyzny  —  lub  ruszczy zny. 

Na  Ziemiach  Wschodnich  daje  się  zauważyć  zlewanie  się  języków, 
tak  że  przynależność  do  tej  lub  owej  grupy  narodowościowej  na  mocy 
języka  danej  miejscowości  jest  przedmiotem  sporów  filologów.  W  ten 
sposób  objektywne  cechy  narodowości  są  tam  mało  uchwytne,  co  czyni 
statystykę  narodowościową  mniej  pewną  niż  w  innych  krajach,  nawet 
przy  sumiennem  i  objektywnem  badaniu.  Gdy  natomiast  mieliśmy  ten¬ 
dencje  rusyfikacji  i  biurokratyczne  fałsze  władz  rosyjskich,  otrzymy¬ 
wano  dane  statystyczne  zgoła  niewiarogodne. 

W  państwie  rosyjskiem  odbył  się  tylko  jeden  spis  ludnościowy, 
mianowicie  w  1897  r.  Uprzednio  i  potem  Rosja  zbierała  dane  o  sto¬ 
sunkach  narodowościowych  i  wyznaniowych  przez  administrację,  urzędy 
paraf jalne.  Dawne  „rewizje u  obejmowały  tylko  ludność  nieuprzywilejo- 
waną.  Spis  zaś  w  1897  r.  objął  całe  państwo,  był  wzorowany  na  spi¬ 
sach  europejskich.  Tylko  niezawsze  państwa  zacofane  pod  względem 
kulturalnym  okazywały  się  zdolnemi  do  przeprowadzenia  należytego 
spisu.  W  Rumunji  spisy  ludnościowe  nie  udawały  się.  Rosyjski  też 
nie  może  być  uznany  za  udatny. 

Spis  w  1897  r.  obył  się  po  trzydziestu  kilku  latach  polityki,  która 
negowała  istnienie  polskiej  narodowości  w  kraju.  Nietylko  spisywacze, 
ale  nawet  pytani  udzielali  fałszywych  informacji.  Chłop  wiedział, 
że  jeżeli  poda  się  za  Polaka,  nie  będzie  miał  prawa  do  nabycia  gruntu. 
Robotnik  kolejowy  obawiał  się  utraty  posady  z  powodu  swej  narodo- 
Avości  polskiej,  nawet  ci,  którzy  do  niczego  nie  pretendowali,  byli 
w  ciągu  lat  trzydziestu  kilku  wyszkoleni  w  tym  kierunku  przez  admi¬ 
nistrację  rosyjską,  która  im  stale  powtarzała:  „Polaków  tu  niema, 
tu  Rosja,  tu  wszyscy  Rosjanie  Spisywacze  wiedzieli,  czego  od  nich 
wymagano.  Wiedzieliby  to  bez  instrukcji,  —  otrzymywali  zaś  instrukcję 
nader  jasną  w  kierunku  orjentowania  ludności,  iż  jest  rosyjską. 

Statystyka  narodowościowa  rosyjska  podała  cyfry  minimalne  lud¬ 
ności  polskiej.  W  gubernji  Wileńskiej  —  8,17  °/0,  w  Grodzieńskiej  — 
(bez  obwodu  Białostockiego)  2,93  °/0.  W  Mińszczyźnie  — -  3,23  °/0. 

Statystyka  ta  ujemnie  oddziaływała  na  świadomość  polityczną 
Polski,  wprowadzając  do  niej  fałszywe  pojęcia  słabości  liczebnej  pier¬ 
wiastku  polskiego  na  naszym  Wschodzie. 

Opracowania  polskie,  które  ukazywały  się  po  dokonanym  spisie 
ludnościowym  1897  r.  operowały  danemi  tego  spisu,  przyczem  jako 
korekty wę  część  różnicy  ilościowej  pomiędzy  ludnością  polską,  a  kato¬ 
licką  dodawały  do  ludności  polskiej.  Tej  metody  trzymał  się  Ed.  Mali¬ 
szewski.  Czyński  w  „ Etnograf iczno  -  statystycznym  zarysie  liczebności 
i  rozsiedlenia  ludności  polskiej  w  1909  r.“  przepisywał  właściwie  dane 
spisu  ludnościowego  1897  r.,  robiąc  tylko  uwagi  krytyczne  o  niewdaro- 
godności  przytoczonych  danych.  PolakówT  według  spisu  1897  r.  w  9  gu- 
bernjach  było  885600.  Z  tych  87702  było  katolikami,  9599  prawo¬ 
sławnych,  4304  wyznania  augsburskiego  i  278  reformowanych  kal- 
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winów,  268  żydów  i  169  mahometan.  Czyński  zwraca  uwagę  na  to, 
że  „wskazano  jedną  jedyną  osobę  narodowości  polskiej  między  wszyst¬ 
kimi  ewangielikami  reformowanymi  w  gub.  Wileńskiej,  gdy  tymczasem 
w  rzeczywistości  zbór  ewangielicko  -  reformowany  jest  ostoją  protestan¬ 
tyzmu  polskiego  (str.  66  Etn.  statyst.  zarys.). 

Według  spisu  1897  r.  katolików  było  w  9  gubernjach  Ziem 
Wschodnich  3797677,  w  tern  Polaków  kat.  870702,  Litwinów  —  1309172, 
Łotyszów  —  308880,  pozostała  liczba  katolików  1306923  —  to  Biało¬ 
rusini  i  Rosjanie. 

Spis  z  1897  r.  podaje  213623  Białorusinów  katolików  w  gubernji 
Grodzieńskiej,  522076  w  gubernji  Wileńskiej,  147191  w  gub.  Mińskiej, 
razem  —  882890.  Otóż  55,2  °/0  katolików  gub.  Grodzieńskidj,  55,8 
gub.  Wileńskiej  i  67,4  °/0  gub.  Mińskiej  spis  z  r.  1897  zaliczał  do  na¬ 
rodowości  białoruskiej,  jakkolwiek  olbrzymia  większość  tak  zwanych 
Białorusinów  katolików  uważała  siebie  za  Polaków.  Białorusini  katolicy 
domagali  się  zawsze  zachowania  języka  polskiego  w  nabożeństwie,  od¬ 
mawiają  modlitwy  w  języku  polskim,  od  książki  do  nabożeństwa  prze¬ 
chodzą  chętnie  do  innych  książek  polskich,  uczyli  dzieci  swe  pota- 
tajemnie  po  polsku,  gdy  jawnie  tego  czynić  nie  mogli.  Były  to  objawy 
doskonale  znane  rządowi  rosyjskiemu.  Pragnął  on  wprowadzić  innych 
w  błąd  statystyką  oficjalną,  ale  sam  wiedział,  co  o  tern  sądzić.  Przed 
wojną  japońską  zostało  wydane  rozporządzenie  tajne,  nakazujące,  aby 
w  żadnym  pułku  nie  było  więcej  mieszkańców  gubernji  Grodzieńskiej 
i  Wileńskiej,  ponad  25  °/0,  t.  j.  zastosowano  do  ludności  tych  dwuch 
gubernji  zasadę,  .która  już  przedtem  była  stosowaną  do  gubernji  Kró¬ 
lestwa.  Rząd  więc  rosyjski  uważał  ludność  gubernji  Grodzieńskiej 
za  polską  pod  względem  politycznym,  odnosiło  się  to  zwłaszcza  do  lud¬ 
ności  katolickiej  tych  gubernji. 

Gdy  w  1909  r.  wyłonił  się  projekt  zaprowadzenia  ziemstw~  na  Zie¬ 
miach  Wschodnich  dawnej  Rzplitej  (w  rosyjskich  „gubernjach  Za¬ 
chodnich  “)  rząd  rosyjski  uznał  za  niemożliwe  oprzeć  się  na  statystyce 
spisu  ludnościowego,  jako  na  niewiarogodnej,  wydał  więc  rozporządzenie 
zebrania  odnośnych  danych  przez  organa  administracji.  Stąd  powstała 
statystyka  z  roku  1909. 

Dane  z  r.  1909  są  właściwie  oparte  nie  na  spisie  ludnościowym 
ale  na  opinji  lokalnej  administracji,  kogo  należy  zakwalifikować  jako 
Polaka,  kogo  zaś  zaliczyć  do  innej  narodowości.  Dane  te,  jakkolwiek 
nie  odpowiadały  rzeczywistości,  były  już  bliższe  prawdy  dla  gubernji 
Wileńskiej,  natomiast  w  gubernji  Grodzieńskiej  miały  na  celu  wykazać, 
że  Polaków  jest  tam  nieznaczna  ilość  i  podają  tam  wszędzie  daty 
mniejsze,  niż  wykazuje  spis  1897  r.  w  Mińszczyźnie  zaś  nieco  większy 
procent. 

Procent  Polaków. 

,  1897  1909 

gub.  Wileńska  .  .  .  8,17  °/0  15,27% 

„  Grodzieńska  .  .  10,07  „  4,39  „ 

„  Mińska  .  .  ’  .  .  3,01  „  '  4,34  „ 

W  odpowiedziach,  jakie  dawała  administracja  co  do  liczby  Po¬ 
laków  av  danej  miejscowości,  ważyły  się  dwie  tendencje  —  jedna, 
pragnąca  wykazać,  że  Polacy  stanowią  tak  pokaźną  siłę  w  kraju, 
że  wobec  niej  nie  należy  wprowadzać  ziemstwa.  Druga  wychodziła 
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z  założenia,  że  ziemstwa  będą  wprowadzone  i  trzeba  tylko  ustanowić 
kurje  polskie,  mające  jaknaj mniej  przedstawicieli,  a  dla  usprawiedli¬ 
wienia  tych  kurji  należało  zmniejszyć  liczbę  Polaków.  W  Mińszczyznie 
i  Grodzieńszczyznie  przeważała  ta  druga  tendencja.  Tu  musimy  za¬ 
znaczyć,  iż  rząd  rosyjski  nie  zaprowadził  ziemstwa  w  gubernjach  Wi¬ 
leńskiej,  Kowieńskiej  i  Grodzieńskiej,  gdyż  przyszedł  do  przekonania, 
że  przy  uwzględnieniu  liczby  Polaków  i  ich  siły  społecznej,  jak  to 
wymaga  ustawa  ziemska,  oni  stanowić  mogą  dominujący  czynnik  w  sa¬ 
morządzie.  zwłaszcza  wobec  absenteizmu  większości  wielkich  właści¬ 
cieli  Rosjan. 

Wykazy  narodowościowe  z  1909  r.  jakkolwiek  nieoparte  na  spisie, 
znamionowały  uznanie  przez  oficjalne  sfery  danych  spisu  1897  r. 
za  niewiarogodne,  co  wpływało  tu  dodatnio  na  naszą  świadomość. 

Poraź  pierwszy  jednak  o  sile  liczebnej  narodowości  polskiej 
v/.  Grodzieńszczyznie  i  Wileńszczyźnie  dowiedziało  się  nasze  społe¬ 
czeństwo  z  danych  spisu  niemieckiego  z  r.  1916;  niestety,  są  tylko 
dane  z  dwucli  obwodów,  a  powiat  niemiecki  był  kilkakroć  mniejszy 
od  naszego  powiatu,  obwód  zaś  zawierał  kilka  niemieckich  powiatów 
i  był  większy  przeszło  dwukrotnie  od  naszego  powiatu.  Mamy  dane 
z  obwodu  Wilno  —  Troki,  oraz  z  obwodu  grodzieńsko  -  lidzkiego:  Po¬ 
laków  było: 

procent  liczba  absolutna  °/0 


liczba  absolutna 


miasto  Wilno 

.  70629 

50,15  m.  Grodno 

.  7  609 

31,12 

okolice  Wilna 

.  56632 

89,8  ok.  Grodna 

.  36245 

78,12 

Szyrwunty  .  . 

.  42759 

74,23  Planty 

.  12757 

28,82 

Podbrodzie 

.  33914 

72,14  Lida  .  . 

.  11173 

33,19 

Merecz  .  .  . 

.  11940 

17.5  Raduń 

.  44977 

87,43 

Mała  ty  .  .  . 

c  14895 

99  Wasiliszki 

.  21315 

57,8 

Koszedary 

.  32406 

263175  ' 

55,0 

364076 

56,51 

Cyfry  te  są  zbliżone  do 

danych  spisu,  dokonanego 

w  grud 

1919  r.  przez  Zarząd  Cywilny  Ziem  Wschodnich,  który  przygotowywał 
listę  wyborców  na  wybory  plebiscytowe,  t.  j.  na  wybory  do  ciała  pra¬ 
wodawczego,  mającego  zadecydować  o  losach  kraju,  przy  tej  sposobności 
trzeba  było  spisać  całą  ludność.  Pomimo  metodycznych  błędów  w  for¬ 
mularzach  spisu,  dane  statystyki  narodowościowej  były  zebrane  pra¬ 
widłowo  w  olbrzymiej  większości  wypadków.  Kierownictwo  spisu  było 
obce  chęci  fałszowania  danych  na  naszą  korzyść,  gdyż  mogło  się  oba¬ 
wiać,  że  tendencyjne  zwiększanie  wykazu  Polaków'  może  się  zemścić 
przy  wyborach.  Oprócz  tego  panowały  tendencje  tworzenia  Białejrusi, 
wśród  zaś  spisywaczy  w  okręgu  Mińskim  i  powiecie  Dziśnieńskim  pra¬ 
cowało  wielu  Rosjan,  dbałych  o  wykazanie,  iż  kraj  posiada  znaczny 
pierwiastek  rosyjski. 

Nasz  spis  z  1919  r.  wykazuje  w  Mińsku  18.713  Polaków'  czyli 
18,28  °/0  ludności,  spis  rosyjski  23/YHI  1917  r.  —  31455  Polaków', 
co  stanowiło  23  °/0  ludności.  Spis  1919  r.  podaje  Polaków  w  Mińsku 
o  3999  mniej,  niż  katolików',  zaliczając  ich  do  narodowości  biało¬ 
ruskiej,  gdy  spis  1917  r.  regestruje  w  szystkiego  473  Białorusinów - 
katolików. 

Błędem  spisu  1919  r.  było  to,  że  dla  braku  czasu  nie  sporządzono 
dokładnie  listy  zaludnionych  miejscowości  i  spis  pominął  wiele  miejsco- 


wości  pomniejszych,  przeważnie  zaścianków  szlacheckich,  a  więc 
miejscow  ości  o  ludności  polskiej,  co  naturalnie  w7płynęło  ujemnie  na  pro¬ 
cent  Polakowi 

r  • 

Referent  powiatu  Swięciańskiego,  p.  Mackiewicz,  skonstatował 
w7  części  powiatu  (nie  miał  bowiem  czasu  przed  najazdem  bolszewickim 
zbadać  całego  powiatu),  że  nieuwzględniono  w7  gminie  Łyngmiańskiej — 
546  osób  i  w7  Swirskiej  —  94  osoby. 

W  powiatach:  Mińskim,  Słuckim,  Bobrujskim  i  Borysowskim  na¬ 
stąpiło  wskutek  nieuwzględnienia  wielu  zaścianków  szlacheckich  zmniej¬ 
szenie  cyfry  polskiej  ludności. 

Jeżeli  wr  pow  iecie  Oszmiańskim  spis  wykazał  68,20  proc.  Polaków, 
w  Lidzkim  76,04,  w  Wileńskim  87,27,  gdy  spis  1897  r.  wskazywał 
w  powiecie  Oszmiańskim  1,74,  w7  Lidzkim  4,67,  w7  Wileńskim  12,11, 
to  dlatego,  że  Polaków7  warstw  niższych,  włościańskich  i  robotniczych 
spis  1897  r.  z  reguły  zaliczał  do  narodowości  białoruskiej,  a  stąd  wy¬ 
kazywał  Białorusinów  56,05,  gdy  okazało  się  1919  r.  wszystkiego  17,32. 

Według  spisu  1919  r.  Polacy  Br  gub.  Wileńskiej  poza  częściami 
odciętemi  linją  demarkacyjną  litewską  stanowią  56,87  °/0,  katolicy  zaś 
64,49  °/0,  czyli  różnica  wynosi  7,68,  gdy  Litw  ini  1919  r.  stanowią  7,4  °/0. 

Na  obszarach  Ziem  Wschodnich,  będących  pod  cywilnym  za¬ 
rządem  w7  1919  —  1920  r.  wg.  spisu,  który  tam  się  odbył,  wykazano 
1.118.412  Polaków7,  mianowicie:  °/0  ludn. 

w  Okręgu  Wileńskim  „874756  53,5 

„  Brzeskim  .  184334  16,4 

„  Mińskim  .  154706  14,6 

(W  załączeniu  tablica  wykazuje  różnicę  w7  liczbie  Polaków  w rg. 
statystyki  rosyjskiej  1897  r.  i  naszej  z  1919  r.  Przytaczamy  z  niej 
sumaryczne  dane  dla  gubernji,  przyczem  bierzemy  gubernję  Grodzieńską 
bez  powdatów  obw7odu  Białostockiego.  Zestawiamy  także  je  z  rosyjską 
statystyką  z  1860  r.). 


Gubernje 

1860  r. 

°/o 

1897  r. 

% 

1919  r. 

o/ 

lo 

Wileńska  .  .  . 

1543,86 

17,31 

130054 

8,17 

754784 

56,87 

Grodzieńska  .  . 

51522 

9,5 

32909 

2,93 

199296 

32,73 

Mińska  .... 

116390 

13,77 

y 

64617 

3,01 

221381 

12,11 

Pow7yższe  zestawdenie  unaocznia,  że  tendencyjność  rosyjskiej  sta¬ 
tystyki  od  1860  r. —  do  1897  r.  —  wzmogła  się.  Nie  ulega  wątpliwości, 
że  rosyjska  statystyka  z  1860  r.  z  okresu  zaostrzenia  się  konfliktu  pol¬ 
sko-rosyjskiego  o  ziemie  wschodnie,  wykazy  wała  mniejszą  liczbę  Polaków1 
od  rzeczywistej.  Podług  wykazów7  rosyjskich  z  1860  r.  była  w  186>0  r. 
znacznie  mniejsza  ilość  Polaków7,  niż  ich  było  w7  rzeczywistości.  Otóż 
zamiast  1.100.000  z  1860  r.  można  śmiało  szacow7ać  ówczesną  ludność 
polską  dziewdęciu  gubernji  od  półtora  do  dwmch  miljonów.  Ludność 
ta  tak  samo,  jak  inna  ludność  ziem  polskich  w7  ciągu  okresu  trzydzie- 
stosiedmioletniego  uległa  zwiększeniu  przynajmniej  o  90°/0.  Ludność 
sześciu  gubernji  zdwoiła  się  w  okresie  czterdziestoletnim''  od  1860  r. 
do  1900  r.,  w7zrosłszy  z  5.300.000  do  10.600.000.  Ludność  trzech  gubernji 


południowych  z  5.250.000  do  10.120.000,  a  więc  też  niemal  dwukrotnie  się 
zwiększyła.  Ludność  polska  nie  ustępowała  kroku  innym  grupom  lud¬ 
nościowym  w  przyroście  naturalnym.  W  1897  r.  —  Polaków’  w  dzie¬ 
więciu  gubernjach  było  od  3-ch  do  4-ch  miljonów7. 

Wychodźtwo  do  Rosji  nie  mogło  znacznie  wpłynąć  na  zmniejszenie 
liczby  Polaków,  gdyż  Polaków  w7  Państwie  Rosyjskiem,  poza  granicami 
Królestwa  i  dawnych  ziem  historycznych  polskich,  było  w  1897  r. 
276.000.  Z  tego  około  200.000  szacować  można  na  Polaków7  Ziem 
Wschodnich,  Północnych  i  Południowych,  dających  względnie  więcej 
wychodźców7  do  Rosji  niż  Królestwo.  Jeżeli  dla  1897  r.  przyjmiemy  lud¬ 
ność  polską  dziewdęciu  gubernji  3  miljony  to  będzie  szacunek  minimalny. 
Liczba  katolików7  w7edług  spisu  1897  r.  równa  się  3,795,677,  czyli  nie¬ 
mal  o  800,000  większą  jest  od  liczby  Polaków.  Liczba  katolików7  została 
też  zmniejszoną,  ale  w7  słabszym  stopniu  niż  liczba.  Polakówr,  których 
statystyka  za  1897  r.  podaje  na  885,559. 

Tńzymil jonowa  w  r.  1897  ludność  polska  do  w7ojny,  t.  j.  do  1914  r., 
musiała  się  zwiększyć  o  blisko  30  °/0.  Przed  wojną  więc  ludność  polska 
w  dziesięciu  gubernjach  wynosiła  około  czterech  miljonów7.  Na  Ziemie 
Wschodnie,  które  podległy  spisowd  19 19  r.  i  które  stanowiły  nieznaczną 
część  całego  obszaru  9-ciu  gubernji,  142  tys.  z  585  tys.  wypadło  wg. 
spisu  1.218.000  Polaków.  Spis  nie  miał  tendencji  zwiększania  liczby 
Polaków,  wskutek  pewnych  braków7  zmniejszył  ich  liczbę  ponad  rzeczy¬ 
wistą  w  Mińszczyznie.  Liczba  Polaków,  którą  w7ykazywał  spis,  potwierdza 
nasze  pow7yższe  szacowanie. 

Linja  demarkacyjna,  ustanowiona  dla  konferencji  Ryskiej,  odcina 
od  tego  obszaru  47.450  km.  ze  147.000  ludności  polskiej.  W  ten  sposób 
z  Ziem  Północno-Wschodnich  przyłączono  do  Polski  1.071.000  Polaków. 

Konferencja  Ryska  przyłącza  do  Polski  powiaty:  Dubno,  Kowel, 
Krzemieniec,  Łuck,  Równo  i  połowę  Ostrogskiego,  oraz  Włodzimierz- 
Wołyński.  W  powiatach  tych  rozpoczął  się  spis  ludnościowy  przed 
najściem  bolszewickiem.  Dane  zostały  jeszcze  niezebrane,  wobec  czego 
możemy  określić  ludność  polską  tych  powiatów  tylko  na  mocy  sza¬ 
cowania. 

Przytaczamy  tu  wykazy  rosyjskie  1860  r.  i  dane  spisu  1897  r. 


P  o  w7  i  a  t  y 

Polaków7  w7  1860  r. 

Polaków7  w’  1897  r. 

Włodzimierski  .  .  . 

11347 

7762 

Kowelski . 

4817 

7403’ 

Krzemieniecki  .  „  . 

15457 

7476 

Łucki . . 

11000 

12877 

Dubieński  .... 

6400 

8385 

Rówieński  .... 

12238 

8463 

Ostrogski . 

5473 

2116 

Razem  .  .  . 

66732 

54482 

Widzieliśmy,  że  statystyka  rosyjska,  wydana  wr  okresie  powsta¬ 
niowym,  zmniejszała  liczbę  polskiej  ludności,  jednak  statystyka  wo- 
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łyńska  pomimo  tego  zmniejszenia,  wykazuje  w  1860  r.  o  12.250  pol¬ 
skiej  ludności  więcej,  niż  spis  z  1897  r.  Z  bogatego  Wołynia  nie  było 
wychodźtwa  polskiego,  poza  paru  tysiącami  wysłanych  przymusowo 
za  powstanie  1868  r.  (ogół  wysłanych  za  L863  r.  -=  18.000.  Z  tego 
na  Wołyń  nie  mogło  wypaść  więcej  nad  jakie  2  000).  Natomiast 
na  Wołyń  szło  znaczne  wychodźtwo  z  Królestwa  Polskiego  i  spis 
1897  r.  —  konstatuje  na  Wołyniu  89.943  urodzonych  w  Królestwie. 
Z  tego  więc  źródła  na  powyższe  6  powiatów,  stanowiących  przeszło  52  °/0 
ludności  Wołynia,  musiało  wypaść  z  jakieś  40.000  wychodźców\  Wy¬ 
chodźcy  ci  była  to  ludność  rolnicza,  która  osiadała  na  gruntach  i  to  wy¬ 
wołało  rozporządzenie  Komitetu  Ministrów,  zakazujące  nie  tylko  kupna 
ale  i  dzierżawienia  gruntów  Polakom  z  Królestwa.  Sprawa  wychodźtwa 
polskiego  na  Wołyń  wielokrotnie  dochodziła  do  Komitetu  Ministrów 
i  zajmowała  organy  państwowe  Rosji.  Otóż  przez  przyrost  naturalny 
i  wychodźtwo  ludność  polska  na  Wołyniu  w  1897  r.  w  powiatach 
przyznanych  Polsce  prawdopodobnie  dochodzi  do  200.000,  gdy  w  1860  r. 
ludności  polskiej  musiało  być  znacznie  więcej,  niż  wykazywał  spis. 
Po  1897  r.  był  przyrost  ludności  polskiej,  ale  wobec  zmniejszenia  się 
ludności  Wołynia  i  pogromów  polskich,  prawdopodobnie  w  znacznej 
mierze  był  zniszczony.  Ludność  przyłączonych  części  Wołynia  szacować 
można  obecnie  na  miljon,  w  tern  zaś  około  200.000  Polaków,  czyli 
około  20  °/0. 

Wkrótce  obliczenie  spisu  da  możność  sprawdzić  słuszność  naszego 
szacowania. 

Powiaty  wołyńskie,  pozostałe  przy  Rosji,  posiadają  znaczniejszą 
polską  ludność.  Wg.  wykazów  rosyjskich  z  1867  r.  było: 


P  o  w  i  a  t  v 

«/ 

Polaków 

Żytomierski . 

32778 

Zasławski . 

13552 

Owrucki . . 

13085 

Starokonstantynowski  .  . . 

19878 

Nowgoród  -  Wołyński  (Zwiahelski)  .... 

22600 

*  Razem  .... 

101893 

Obecnie  ludność  polska  tych  powiatów  wynosi  od  200  do  250.000. 

Gubernja  Podolska  według  wykazów  rosyjskich  w  1860  r.  posiadała 
więcej  ludności  polskiej  niż  Wołyńska,  gdyż  209.234  gdy  ta  ostatnia — 
174.100.  Znacznie  urodzajniejsza  od  Wołynia,  siedlisko  przemysłu  cu¬ 
krowego,  będącego  przeważnie  w  polskich  rękach,  raczej  ściągała 
ludność  polską  niż  dawała  znaczniejszą  jej  emigrację.  Dziś  ludność 
polską  Podola  należy  szacować  .na  pół  miljona. 

Do  najbardziej  polskich  powiatów  Podola  należą:  Kamieniecki, 
w  którym  wg.  rosyjskich  danych  1860  r.  było  31.154  Polaków,  Płoski- 
rowski  —  35.798  Polaków,  Jampolski  —  20.449.  Rzecz  zrozumiała: 
Płoskirów  i  Kamieniec  -  Podolski  graniczą  z  Podolem  galicyjskiem,  po- 
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wiatami  Trembowelskim  i  Tarnopolskim,  posiadającemu  przeszło  50°/0 
polskiej  ludności.  Za  czasów  polskich  stanowiły  one  wszystkie  jedną 
całość — Podole,  którego  najżyźniejsze  części  najgęściej  zaludniali  Polacy. 

Statystyka  1919  r.,  jakkolwiek  przeprowadzona  tylko  na  części 
zaboru  rosyjskiego,  rzuca  światło  na  ilość  ludności  polskiej  w  obszarach 
nieobjętych  spisem.  Wykazy  rosyjskie  zmniejszały  ludność  polską  kilka¬ 
krotnie  i  śmiało  twierdzić  możemy,  że  na  ziemiach  dawnej  Polski  hi¬ 
storycznej  przy  Rosji  pozostałych  mieszka  przeszło  dwa  miljony  ludności 
polskiej.  ^ 

# 

Litwini. 

Spis  rosyjski  1897  r.  i  spis  polski  1919  r.  dają  znaczną  różnicę 
w  procencie  Litwinów  w  gubernji  Wileńskiej:  —  1897  —  17,53  °/0, 
w  1919  r.  7,40  °/0;  dla  gubernji  Grodzieńskiej  widzimy  taki  sam  procent 
Litwinów  w  obu  spisach  0,29;  dla  gub.  Mińskiej  małą  różnicę  w  1919  r. — 
0,12,  gdy  w  1897  r.  —  0,03. 

Dawne  wykazy  narodowościowe  rosyjskich  pisarzy  z  połowy  XIX  stu¬ 
lecia  podają  jeszcze  znaczniejszy  procent  Litwinów. 

Termin  —  Litwin  używany  był  dawniej  nie  jako  termin  etno¬ 
graficzny,  ale  jako  mieszkańca  kraju,  zwanego  ze  względów  historycz¬ 
nych  —  Litwą;  wyraz  ów  nie  oznaczał  wówczas  odrębnej  narodowości, 
lecz  tylko  przynależność  prowincjonalną.  Dopiero  w  ostatnich  czasach, 
gdy  z  podłoża  ludowego  wdększości  gubernji  Kowieńskiej  i  trzech  po¬ 
wiatów  gub.  Suwalskiej  zaczęła  wyrastać  narodowość,  używająca  języka 
litewskiego,  niepokrewnego  żadnemu  językowi  europejskiemu,  całkiem 
różniącego  się  od  języka  polskiego  i  białoruskiego,  wyraz  Litwin  stał  się 
terminem  etnograficznym. 

Jednak  dawme  jego  znaczenie  miesza  się  częstokroć  z  obecnem. 
W  danych  zaś  statystykach  wyraz  Litwin  był  używmny  nieściśle, 
gdy  nie  wiedziano  jak  zakwalifikować  mieszkańca  Ziem  Wschodnich, 
lub  nie  chciano  go  zaliczyć  do  narodowości  polskiej  —  zaliczano  go 
do  rubryki  Litwinówr.  Jako  przykład  powyższej  klasyfikacji  może  po¬ 
służyć  książka  K.  Stołpiańskiego:  „9  gubiernji  ruskago  zapadnago  krajau, 
w'  rosyjskim  języku,  Petersburg  1866  i\,  oraz  Lebiodkina:  „Zapiski  gieogra- 
ficzeskago  obszczestwa  —  1861  r.“  W  każdym  powdecie  gubernji  Gro¬ 
dzieńskiej  i  wielu  powiatach  gub.  Mińskiej  autor  wykazuje  pewną 
ilość  Litwdnów  -  katolikówr  i  prawmsławmych,  w  gub.  Mińskiej  podaje 
Litwinów  -  katolików  53.128.  W  powiecie  Brzeskim  13.333  Litwinów 
prawosławnych  i  3.088  katolików^,  w  powiecie  Prużairskim  22.103  pra¬ 
wosławnych  Litwinów  i  8.057  Litwinów  -  katolików.  Otóż  w  powyższych 
powiatach  nie  było  wówczas,  jak  niema  obecnie,  ludności  o  języku  li¬ 
tewskim  lub  z  aspiracjami  politycznemi  litewskiemi.  W  gub.  Wileńskiej 
podaje  ten  sam  autor  418.800  Litwdnów,  w  tern  390.895  katolików 
i  27.985  prawosławmych,  coby  stanowdło  47,5  °/n  ludności,  która  wr  1860  r. 
wynosiła  382.577. 

Erkert  w  swym  „Atlas  Ethnografiąue  des  Provinces  habitees 
en  totalite  ou  en  partie  par  des  Polonais,  St.  Petersbourg  1863  r.u  po¬ 
daje  Litwinów  dla  gubernji  Wileńskiej  w  roku  1864  —  210.273,  na¬ 
tomiast  Białorusinów  418.289,  gdy  tymczasem  Stołpianskij  podaje 
wszystkiego  157.991  Białorusinów,  z  nich  155.381  prawosławnych, 
2.610  katolików. 
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(Stołpianski,  podaje  Polaków  154.386,  Erkert  353.684). 

Atlas  Erkerta  był  przeznaczony  dla  zagranicy,  Litwini  w  r.  1863 
byli  uważani  pod  względem  politycznym  za  Polaków.  W  gub.  Ko¬ 
wieńskiej  t.  j.  na  obszarze  Litwy  etnograficznej  było  najbardziej  upor¬ 
czywe  powstanie:  na  1228  bitew  i  potyczek  w  latach  1863  i  1864 
na  gub.  Kowieńską  wypadło  99,  na  województwo  Augustowskie  z  jego 
powiatami  litewskiemi  —  87.  Wobec  tego  Erkert  wolał  podać  mniej 
Litwinów  i  narodowo  nieskrystalizowane  pierwiastki  etniczne  zaznaczał 
jako  Białorusinów,  zwłaszcza  w  językach  obcych:  Russie  Blanche, 
Weisse  -  Russen,  sugestjonuje,  iż  jest  to  jakiś  odłam  narodu  rosyjskiego, 
co  ma  nadawać  Rosji  prawo  posiadania  kraju  na  zasadzie  etnogra¬ 
ficznej. 

Spis  r.  1897  miał  się  trzymać  jako  kry terjum  narodowościowego  — 
języka.  Podaje  on  Litwinów  w  gub.  Wileńskiej  —  279,877,  w  Grodzień¬ 
skiej  —  3570,  w  Mińskiej  —  701.  Cyfry  te  są  jednak  większe  od  rze¬ 
czywistych,  przynajmniej  dla  gubernji  Wileńskiej.  Spisy  bowiem  z  1916 
r.  i  1919  r.  wykazują  Litwinów  znacznie  mniej  na  obszarze  b.  gu¬ 
bernji  Wileńskiej  Procent  Litwinów  według  spisu  1919  roku  mało  się 
różni  od  procentu  Litwinów  według  spisu  niemieckiego  w  1916  r.,  jak¬ 
kolwiek  Niemcy  mieli  już  zamiar  tworzenia  państwa  litewskiego,  a  więc 
byli  skłonni  statystykę  przystosowywać  do  tego  zamiaru. 

Według  spisu  niemieckiego,  w  Wilnie  Litwini  stanowili  2,6  pro¬ 
centu,  według  spisu  w  1919  r.  —  2,2 °/0.  W  powiecie  Wileńskim  spis 
1919  r.  wykazuje  7,5 °/0  Litwinów,  spis  niemiecki  w  okolicach  Wilna 
4,3°/0-  Tu  różnica  procentu  jest  uwarunkowana  tern,  że  spis  niemiecki 
do  okolic  Wilna  zaliczył  tylko  gminy  poblizkie. 

Wielce  utrudnia  porównanie  dat  spisu  niemieckiego  i  polskiego 
ta  okoliczność,  że  powiaty  podczas  okupacji  niemieckiej  nie  odpowia¬ 
dały  naszym;  składały  się  wszystkiego  z  kilku  gmin,  gdy  nasze  po¬ 
wiaty  mają  około  dwudziestu  gmin.  Kilka  powiatów  niemieckich  sta¬ 
nowiło  obwód  —  Kreis.  Map  z  oznaczeniem  granic  powiatów"  i  obwo¬ 
dów  nie  posiadamy. 

Niemcy  uznawali  rezultaty  spisu  z  1916  r.  za  tajemnicę,  gdyż 
wyniki  ich  nie  odpowiadały  ich  zamiarom  politycznym  względem  tego 
kraju.  Przypadkowo  tylko  dane  dwóch  obwodów  Wilno- -Troki  i  Lida — 
Grodno  dostały  się  do  rąk  polskich  i  zostały  ogłoszone. 

Jak  widzieliśmy  uprzednio,  dane  statystyczne  co  do  procentu 
Polaków  według  spisu  niemieckiego  i  polskiego  —  zgadzały  się;  nie 
odbiegają  też  znacznie  od  siebie  cyfry  Litwinów,  jakkolwiek  Niemcy 
pragnęli  tworzyć  Litwę  na  Wschodzie.  Otóż  w  obu  obwodach  Niemcy 
obliczyli  Litwdnów  na  124,710.  Spis  polski  1919  r.  skonstatował  ich 
112,262;  różnica  wdęc  wynosiła  wszystkiego  12.448. 

Spis  polski  uwzględniał  miejscow-ości,  będące-  poza  granicami  po¬ 
wyższych  obwodów,  a  mianowicie: 

Powiat  Brasławski  13,864  Litwinów. 

„  Dziśnieński  1,885  „ 

„  Święciański  38,529  „ 

54,278 

Natomiast  figurowały  w  spisie  niemieckim:  Koszedary  —  33,832 
Litwinów  i  znaczna  część  Merecza  —  około  30,000  Litwinów;  miejsco¬ 
wości,  które  zostały  odcięte  linią  demarkacyjną  Focha,  a  więc  nie 
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weszły  w  skład  okręgu  Wileńskiego  i  nie.  figurowały  w  polskim  wy¬ 
kazie  statystycznym. 

Otóż  jeżeli  uwzględnimy  obie  kategorje  tych  miejscowości,  to  zo¬ 
baczymy,  że  dane  polskiego  i  niemieckiego  spisu  ludnościowego  co  do 
cyfry  Litwinów  są  zgodne. 

Znaczniejsza  różnica  co  do  ilości  Litwinów  zachodzi  między  spi¬ 
sem  1897  r.  a  spisem  1919  r.  W  r.  1897  wykazano  w  gub.  Wileń¬ 
skiej  279,877  Litwinów,  czyli  17,5  o/0.  Spis  z  1919  r.  w  dawnych  po¬ 
wiatach  gubernji  Wileńskiej  poza  linją  demarkacyjną  Focha,  a  więc 
bez  części  powiatów  Trockiego,  Swięciańskiego  i  Wileńskiego  o  prze¬ 
ważającej  ludności  litewskiej,  wykazał  Litwinów  112,267,  .  czyli  6,87 °/0. 

Fakt  odcięcia  litewskich  części  gubernji  Wileńskiej  tu  nie  wystar¬ 
cza,  bo  różnica  spisów  1897  r.  i  1919  r.  co  do  ilości  Litwinów  w  gub. 
Wileńskiej  wynosi  180,000,  gdy  tymczasem  za  linją  demarkacyjną, 
w  dawnej  gubernji  Wileńskiej  mieszka  nie  więcej  nad  sto  tysięcy  Lit¬ 
winów.  Spis  1897  r.  był  bardziej  skłonny  ludność  katolicką  gub.  Wi¬ 
leńskiej  zaliczać  do  narodowości  litewskiej,  niż  polskiej. 

Na  różnicę  liczby  Litwinów  w  obu  spisach,  oddzielonych  od  siebie 
22  latami,  wpłynąć  musiała  ta  okoliczność,  że  Litwini  są  narodem  za¬ 
nikającym  na  mieszanych  terytorjach,  pomimo  aspiracji  politycznych 
litewskich  przywódców  ostatnich  lat  trzydziestu,  ich  wysiłków  konser¬ 
wowania  narodowości  litewskiej  i  zdobywania  dla  niej  innych  pierwiast¬ 
ków  etniczych,  zamieszkałych  na  wspólnem  terytorjum.  Narodowość 
litewska  jest  podobną  do  morza,  które  zalawszy  znaczniejsze  przestrze¬ 
nie  ustępuje,  pozostawiając  wysepki  narodowościowe.  Zanikły  one 
w  powiecie  Nowogródzkim,  pozostały,  jako  nikłe,  niewielkie  osady 
w  pow.  Oszmiańskim,  jak  znaczniejsze  wysepki,  w  Swięciańskim  i  Bras- 
ławskim. 

Język  litewski  na  terenach  mieszanych  ustępuje  miejsca  języko¬ 
wi  białoruskiemu,  a  ten  polskiemu.  W  powiecie  Swięciańskim  można 
spotkać  rodziny  chłopskie,  w  których  dziadowie  mówią  po  litewsku, 
ojcowie  i  matki  po  białorusku,  wnukowie  po  polsku.  Pochodzi  to  stąd, 
że  język  litewski  jest  niezrozumiały,  trudny  do  nabycia  dla  nie — Lit¬ 
winów,  mieszkających  na  terytorjum  mieszanem.  Tam  gwarą  porozu¬ 
miewawczą  stał  się  język  białoruski,  będący  formą  przejściową  między 
polskim  a  rosyjskim  językiem,  co  umożliwiało  porozumienia  się  w  tym 
języku  i  z  urzędnikiem  Rosjaninem  i  z  właścicielem  ziemskim,  lub  jego 
dzierżawcą  —  Polakiem.  Język  ten  ustępował  polskiemu,  gdyż  istnieje 
tam  tendecja  wśród  ludności  do  upodobniania  się  Polakom,  jako  impo¬ 
nującym  społecznie  i  kulturalnie.  Przez  proces  dobrowolnego  upodob¬ 
niania  się  warstwy  ludowe  Ziem  Wschodnich  w  okresie  prześladowań 
rosyjskich  dochodziły  do  polskości,  jak  w  okresie  niepodległości  Polski 
do  narodowości  polskiej  wyższe  warstwy  na  Litwie  i  Rusi. 

Nieskrystaiizowane  narodowości. 

Statystyk  Ziem  Wschodnich  powinien  pamiętać,  że  proces  naro¬ 
dowej  krystalizacji  nie  został  tam  jeszcze  zakończony. 

Na  Ziemiach  Wschodnich  daje  się  obserwować  zlewanie  się  języ¬ 
ków,  n.  p.  przy  braku  możności  korzystania  ze  szkoły  polskiej  i  przy 
zakazach  prywatnego  nauczania  ludność  polska,  nawet  tak  niezaprze- 
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czalnie  polska,  jak  drobna  szlachta,  zanieczyszczała  aż  do  niepoznania 
język  polski,  mówiąc  w  ten  sposób  gwarą,  którą  nazywają  językiem 
prostym,  tutejszym ,  a  która  jest  mieszaniną  polszczyzny  z  narzeczami 
ruskiemi. 

Białorusini  katolicy,  odmawiając  pacierz  w  języku  polskim,  sły¬ 
sząc  w  kościele  język  polski  i  stykając  się  z  ludnością  polską  naby¬ 
wali  wyrazów  i  wyrażeń  polskich;  przy  zetknięciu  się  pierwiastka  rna- 
łoruskiego  z  białoruskim  na  Polesiu,  wytworzyła  się  gwara,  będąca 
przejściową  formą  od  języka  ukraińskiego  do  białoruskiego  i  zależnie 
od  lokalnych  warunków,  mniej  lub  więcej  przesiąknięta  polskim  pier¬ 
wiastkiem  językowym.  Język  białoruski  na  Wschodzie  różni  się  tak 
dalece  od  języka  białoruskiego  na  Zachodzie,  że  pierwszy  może  być 
uznany  za.  bardziej  pokrewny  rosyjskiemu  drugi  —  polskiemu.  Widzi¬ 
my  więc,  że  język  tej  lub  owej  miejscowości  jest  przedmiotem  sporów 
filologów,  co  do  tego  jak  go  zaklasyfikować,  że  przynależność  nie  jednej 
grupy  narodowościowej  jest  sporną,  objektywne  cechy  narodowości  są 
mało  uchwytne,  czyni  to  statystykę  narodowościową  mniej  pewną,  niż 
w  innych  krajach,  nawet  przy  sumiennem  i  objektywnem  badaniu. 

Spotykamy  też  bardzo  różną  nomenklaturę  narodową  u  różnych 
pisarzy.  Cytowany  przez  nas  Liebiodkin  i  Stołpianskij  wśród  narodo¬ 
wości  Ziemi  Wileńskiej  wskazywali  Krywiczan  w  b.  gub.  Grodzieńskiej, 
w  powiatach  Brzeskim  i  Kobry ńskim  —  Bużan  i  Jadźwingów.  Miesz¬ 
kańców  dawnego  województwa  brzeskiego  nazywano  Poleszczukami, 
jest  to  forma  przejściowa  od  Białorusinów  do  Ukraińców  i  częstokroć 
w  jednych  statystykach  figurują  jako  Białorusini,  w  innych,  jako 
Ukraińcy. 


Białorusini. 

Do  nieskrystalizowanych  narodowości  należy  zaliczać  Białorusinów. 

Dane  rosyjskie  z  1860  r.  wykazują  w  dziewięciu  gubernjach 
2.026,893  Białorusinów,  w  tern  1.973,340  Białorusinów  prawosławnych, 
53,553  Białorusinów  katolików. 

Spis  1897  r.  przedstawia  zwiększoną  ilość  Białorusinów,  ale  szcze¬ 
gólniej  zwiększenie  katolików  Białorusinów,  co  unaocznia  następująca 
tablica,  będąca  zestawieniem  danych  z  1860  r.  z  danemi  spisu  1897  r. 
Bierzemy  tylko  trzy  gubernje,  które  niemal  w  całości  weszły  w  skład 
Ziem  Cywilnego  Zarządu. 


> 


Gubernje 

Białorusini  prawosł. 

Białorusini  katolicy 

1860  r. 

*  1897  r. 

1860  r. 

1897  r. 

Wileńska  .  .  . 

143,432 

366,310 

2,609 

526,361 

Grodzieńska  .  . 

24,116 

490,211 

1,763 

113,627 

Mińska  .... 

654,000 

1.483,258 

7,354 

148,193 

Razem  .  . 

821,548 

2.339,779 

11,726 

788,181 

I 
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W  ten  sposób  Białorusini  prawosławni  zwiększyli  się  o  186°/0. 
Białorusini  zaś  katolicy  o  6836, 3°/0  w  ciągu  lat  37-miu,  przy  nieistnie¬ 
niu  emigracji  białoruskiej  z  zewnątrz. 

Prawosławni  Białorusini  zwiększyli  się,  według  powyższych  da¬ 
nych  w  gub.  Wileńskiej  —  o  155,4°/0,  w  Grodzieńskiej  —  o  1934°/0, 
w  Mińskiej  o  135,9°/0. 

Białorusini-katolicy  zwiększyli  się  w  gub.  Wileńskiej  o  20144, 3°/0, 
w  Grodzieńskiej  o  6521, 4°/0,  w  Mińskiej  o  200,l°/0. 

Dla  wyjaśnienia  tych  anomalji  musimy  zaznaczyć,  że  w  1860  r. 
w  gubernji  Wileńskiej  podano  23,016  Krywiczan,  którzy  już  w  spisie 
1897  r.  nie  figurują  i  weszli  do  rubryki  Białorusinów;  podano  27,985 
Litwinów  prawosławnych,  którzy  też  figurują  następnie  jako  Białorusini, 
Litwinów  zaś  prawosławnych  wogóle  niema.  W  g.  Grodzieńskiej  do 
rubryki  prawosławnych  zapisano  wówczas  5,463  Bużan,  130,729  Lit¬ 
winów,  30,927  Jadźwingów.  Tymczasem  spis  1897  r.  nie  uwzględnia 
tych  narodowości,  czyli  tych  plemion.  Największa  różnica  jednak  za¬ 
chodzi  odnośnie  do  Białorusinów  —  katolików,  różnica,  pochodząca  stąd 
że,  jak  zaznaczyliśmy  wyżej,  spisy  1897  r.  z  reguły  Polaków  niższych 
warstw  społeczeństwa  zapisywały  jako  Białorusinów. 

Spis  ludnościowy  1919  r.  podaje  Białorusinów  w  okręgu  Wileń¬ 
skim  350,391,  czyli  21,4°/0.  W  okręgu  Brzeskim  552,387,  czyli  62,2°/c, 
w  okręgu  Mińskim  680,009,  czyli  68,6°/0,  razem  1.582,787,  stanowńli 
oni  42°/0  ludności  Ziem  Cywilnego  Zarządu.  W  odciętych  przez  traktat 
Ryski  częściach  mieszka  według  spisu  1919  r.  630,000  Białorusinów7 
i  stanowią  tam  67,1  °/0.  Na  ziemiach  Polsce  przyznanych  pozostaje 
221,000  Białorusinów  i  stanowią  oni  31,5°/0  ludności  Ziem  Północno- 
Wschodnich,  przy  Polsce  pozostałych. 

Spis  1919  iv  faworyzował  Białorusinów  .  Zaliczył  on  do  Białorusi- 
nów-katolikówr  wielu  należących  przeważcie  do  narodowości  polskiej, 
lub  ściślej  biorąc  tak  samo  obcych  poczuciu  narodowemu  białoruskie¬ 
mu,  jak  i  polskiemu,  ale  domagających  się  języka  polskiego  w  kościele 
i  szkole.  Prócz  tego  znaczna  część  inteligencji  rosyjskiej  zapisywała  się 
jako  Białorusini,  chcąc  wykazać,  że  niema  nic  wspólnego  z  Rosją  bol¬ 
szewicką. 

Spis  1919  r.  podaje  w  Mińsku  22,8°/0  Białorusinów,  gdy  spis 
1897  r.  8,9°/0.  W  międzyczasie  w  1917  r.  27 — 30  września  odbył  się 
spis  ludnościowy  w  Mińsku,  był  objektywny,  obcy  tendencji  antybiało- 
ruskich  i  antypolskich,  jakkolwiek  przeprowadzony  przeważnie  przez 
Rosjan,  ale  było  to  jeszcze  w  pierwszym  okresie  rewolucji  rosyjskiej. 
Spis  wykazuje  2,37°/0  Białorusinów  w  Mińsku.  Otóż  w  1919  r.  Rosjanie 
Mińscy  podawali  się  ze  względów  politycznych  za  Białorusinów',  gdy 
wr  1917  r.  liczono  ich  na  26,5°/0.  Spis  1919  r.  podaje  Polaków  18,2°/0, 
gdy  w  1917  r.  spis  podawał  23,4°/0.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  pewna 
liczba  Polaków  opuściła  Mińsk  wskutek  terom  bolszewickiego.  Spis 
1917  r.  podał  zaledwie  437  katolików  -  Białorusinów7,  gdy  spis  1919  r. 
3,999.  Otóż  prawdopodobnie  około  35.000  Polaków  w  samym  Mińsku 
zapisano  do  rubryki  Białorusinów'. 

Chęć  robienia  Białej  Rusi  z  jednej  strony,  z  drugiej  korzystanie 
z  pracy  spisyw7aczy  es  erów,  którzy  pracowali  w7  dawnem  ziemstwie 
rosyjskiem,  w7pływ7ały  na  zwiększenie  Białorusinów  kosztem  Polaków  . 

Wyznaniowo  Białorusini  zaliczali  się  przeważnie  do  prawosła- 
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w  nych;  katolików  Białorusinów  według  spisu  1919  r.  było  w  Okręgu  Wi¬ 
leńskim  84,574,  w  tem  10,943  w  powiecie  Wilejskim,  16,322  w  Oszmiań- 
skim.  W  Okręgu  Mińskim  było  ich  29,064,  a  w  tem  najwięcej  12,615 
w  powiecie  Mińskim,  następnie  6,501  w  powiecie  Słuckim,  4,453 
w  Bobruj skim,  2,152  w  Borysowskim. 

W  Brzeskim  okręgu  naliczono  Białorusinów  -  katolików  11,956, 
w  Baranowickim  9,030  w  innych  stanowili  znikome  liczby. 

* 

Statystyka  Rosjan. 

Rosja  swe  pretensje  do  Ziem  Wschodnich  opiera  nie  na  liczeb¬ 
ności  żywiołu  rosyjskiego  w  tym  kraju,  ale  na  tem,  że  ludność  jego 
ze  względu  na  pokrewieństwo  językowe,  niewyrobienie  indywidualności 
narodowej,  a  w  wielu  wypadkach  wskutek  jedności  wyznaniowej,  uważa 
za  swój  materjał  etnograficzny.  Żywioł  polski,  jako  historycznie  urobiony 
i  posiadający  siłę  asymilacyjną,  Rosja  uznawała  i  uznaje  za  jedynego 
współzawodnika  co  do  wpływmw  na  ów  kraj,  będący  przedmiotem 
dziejowego  sporu  między  Polską  a  Rosją. 

Uznając  pierwiastek  polski,  jako  najtrudniej  dający  się  zasymi¬ 
lować,  prow7adząc  spór  dziejowy  o  posiadanie  tego  kraju  z  Polską, 
Rosja  w7  wykazach  statystycznych  przejawiała  większą  dążność  do  zmniej¬ 
szania  liczby  Polaków,  niż  innych  narodowości;  jak  widzieliśmy  na  koszt 
Polaków  zwiększała  w  W3rkazach  liczbę  Białorusinów,  szczególniej 
w  spisie  1897  r. 

Bardzo  często  Białorusini,  Małorusini  i  Ukraińcy  oraz  W ielkorosjanie 
figurowali  w  jednej  rubryce  Rosjan.  Stąd  statystyka  rosyjska  nie  zdra¬ 
dzała  tendencji  do  zmniejszania  liczby  Białorusinów  na  rzecz  Wiel- 
korosjan. 

Wielkorosjanie  byli  i  są  pierwiastkiem  napływowym  i  to  z  ostat¬ 
niego  stulecia.  Temu  faktowi  Rosja  nie  mogła  zaprzeczyć. 

Na  9.845.381  mieszkańców7  dziewięciu  gubernji  w  1860  r.  staty¬ 
styka  rosyjska  wykazywała  wszystkiego  229.235  Rosjan,  t.  j.  Wielko- 
rosjan,  a  więc  cztery  razy  mniej  niż  Polaków. 

Statystyka  rosyjska  w  spisie  1897  r.  wykazuje  987.932  Wielko- 
rosjan  w  kraju,  licząc  w  to  wrnjsko  i  urzędników.  Najwięcej  Rosjan, 
ze  względu  na  Kijów,  w7ykazuje  gubernja  Kijowska — 209.427,  następnie 
Witebska, — 198.001,  potem  Wołyńska  —  104.889,  Podolska  —  98.984, 
Mińska  -  83.999,  Wileńska  —  78.562,  Grodzieńska  —  74.143,  Kowień¬ 
ska —  72.872,  najmniej  Mohylowska  —  53.155. 

Ludność  kraju  zdwoiła  się,  gdyż  z  9,8  miljona  wzrosła  dó  19,6 
miljona.  Ludność  rosyjska  wzrosła  nienlal  czterokrotnie.  Pochodziło  to 
głównie  stąd,  że  Rosjanie  zmonopolizowali  urzędy  w  kraju,  wyparłszy 
z  nieb  po  1863  r.  Polaków^,  i  aparat  administracyjny  rosyjski  rozrastał  się: 
pochodziło  też  ze  zwiększonej  ilości  wojska,  które  stało  w  tych  gu- 
bernjacli,  a  było  to  gros  armji  rosyjskiej,  stojącej  na  pograniczu 
z  Niemcami  i  Austrją. 

W  ciągu  lat  kilkudziesięciu,  pomimo  rosyjskiej  polityki  koloniza- 
cyjnej,  o  której  wspominaliśmy  w  rozdz.  „ Geneza  rosyjskiej  ludności u, 
ludność  ta  nie  zapuściła  korzeni,  nie  pleniła  się  na  nowych  ziemiach, 
choć  w7  pewmycli  punktach  działała  asymilacyjnie  na  pierwiastek 
ukraiński  i  Białorusinów  prawosławnych. 
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Nie  wychodząc  z  ram  zakreślonych  pracy  o  Ziemiach  Wschodnich 
Cywilnego  Zarządu  1919  i  1920  roku,  podajemy  zestawienie  ludności 
wielkorosyjskiej  w  powiatach  gubemji  Wileńskiej,  Grodzieńskiej 
i  Mińskiej. 


G  u  b  e  r  n  j  e 

1860  r. 

1897  r. 

Wileńska . 

14930 

- - - 4 - 

78562 

Grodzieńska . 

132286 

74143 

\  Mińska . 

53390 

83999 

Powyższe  zestawienie  wykazuje,  że  dane  1860  r.  dla  Grodzień¬ 
skiej  g.  nie  odpowiadały  rzeczywistości,  musiały  być  przesadne  wskutek 
przypadkowych  okoliczności  —  bardziej  silnego  nacjonalizmu  kie¬ 
rowników  miejscowej  administracji,  np.  w  powiecie  Bielskim  wykazy 
z  1860  r.  podają  35.882  Wielkorosjan,  gdy  w  1897  r.  w  tym  powiecie 
było  9.759. 

W  powiecie  Brzeskim,  który  wykazywał  w  1860  r.  24.333  — 
w  1897  r.  była  pokazana  liczba  17.759.  Pochodziło  to  stąd,  że  Brześć 
jest  twierdzą  i  rząd  rosyjski  osadził  pewną  ilość  chłopów  wielkorosyj- 
skich  w  pobliżu  fortecy  po  1831  r.,  jak  to  uczynił  w  Królestwie  za 
czasów  Paskiewicza. 

Ludność  wielkorosyjska  na  Ziemiach  Wschodnich  poza  znacznym 
procentem  staro  wierców  miała  źródło,  jak  już  wspominaliśmy,  w  rosyj¬ 
skiej  biurokracji.  To  też,  wobec  tego,  że  polityka  rusyfikacyjna,  usuwa¬ 
jąca  Polaków  z  urzędów,  rozpowszechniła  się  i  na  Królestwo  Kongre¬ 
sowe,  procent  ludności  rosyjskiej  na  Ziemiach  Wschodnich  nie  o  wiele 
był  wyższy  od  procentu  Rosjan  w  Królestwie  i  gubernja  rolnicza, 
względnie  słabiej  zaludniona,  jak  np.  Łomżyńska,  posiadała  niemniejszy 
procent  ludności  wuelkoruskiej  od  Ziem  W schodnich.  Tabela  poniższa 
N  wykazuje  procent  ludności  wielkorosyjskiej  w  trzech  gubernjach  Ziem 
Wschodnich  oraz  w  Królestwie  Polskim. 

Według  spisu  z  1897  r.  ludności  wielkoruskiej  było: 


Ziemie  WSchodnie 

Suwalska . 

. 

0/ 

/  9 

Gubernie: 

Lubelska . 

.  4,10 

yy 

Wileńska . 

4,94  % 

Siedlecka . 

.  2,53 

Grodzieńska  (bez  obwodu 

Płocka  ....... 

.  2,72 

Tl 

Białostockiego)  .  .  . 

4,53-<70 

Kaliska . 

.  1,1 

TT 

Mińska . 

3,95  o/0 

Piotrkowska . 

. 

11 

Królestwo 

Radomska  ...... 

.  1,37 

rt 

G  u  b  e  r  n  j  e: 

Warszawska . 

•  IG 

Ti 

Łomżyńska . 

4,82  o/0 

Kielecka . 

.  1,4 

Jf 

Miasta  Ziem  Wschodnich,  posiadające  napływowe  urzędnictwo  ro¬ 
syjskie,  wykazywały  większy  procent  Wielkorosjan,  niż  powiaty.  Szcze¬ 
gólniej  Wrilno,  siedlisko  zarządu  trzech  gubernji,  liczyło  znaczną  liczbę 
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urzędników  wojskowych,  duchowieństwa  prawosławnego  i  nauczycieli 
Rosjan;  stąd  ludność  wielkorosyjska  Wilna  stanowiła  20 °/0  ludności 
miasta  \v  1897  r.  W  1916  r.  po  ewakuacji  rosyjskiej  procent  ten  spadł 
do  3,3 °/0,  jak  wykazuje  spis  niemiecki.  Spis  1919  r.  skonstatował  3°/0 
Wielkorosjan  w  Wilnie,  a  więc  liczbę  zbliżoną  do  spisu  niemieckiego. 
Według  spisu  1897  r.  urzędnicy,  wojsko  i  duchowieństwo  prawosławne 
wraz  z  rodzinami  wynosili  14605,  do  tego  należy  dodać  dymisjonowa¬ 
nych  urzędników,  oraz  służbę,  częstokroć  sprowadzaną  z  Rosji  przez 
przybyszów. 

„Pamiatnaja  Kniżka  Wilenskoj  gub.,“  wyd.  gubernjalnego  staty¬ 
stycznego  komitetu  .podaje  parafjan  wszystkich  cerkwi  prawosławnych 
w  Wilnie  na  7842  w  1909.  Jest  to  właściwa  liczba  Rosjan  po  za  woj¬ 
skiem.  Dane  te  nie  zgadzają  się  z  danymi  spisu  1897  r.,  ale  są  bar¬ 
dziej  wiarogodne;  registracja  prawosławnych  parafjan  w  Wilnie  była 
prowadzoną  bardzo  ściśle;  spełnianie  obrządków  religijnych  dla  urzędo¬ 
wej  Rosji  było  nakazem. 

W  Grodnie,  według  spisu  ludności  1897  r.,  Wielkorosjan  było 
10515,  w  tej  liczbie  6958  urzędników  na  czynnej  służbie  z  ich  rodzi¬ 
nami,  wojskowych,  nauczycieli  i  duchowieństwa,  czyli  na  pierwiastek 
rosyjski  pozaurzędniczy  pozostawało  około  3000  osób.  Rzecz  naturalna, 
że  pierwiastek  rosyjski,  jako  napływowy,  musiał  zniknąć  po  usunięciu 
rosyjskiego  panowania  w  kraju  i  spis  1919  r.  wykazywał  0,55°/0  Wiel¬ 
korosjan  w  Grodnie. 

W  Mińsku  spis  z  1897  r.  wykazał  23208  Wielkorosjan,  z  czego 
na  urzędników,  wojskowych  i  nauczycieli  6892. 

Spis  1919  r.  skonstatował  w  gubernji  Wileńskiej  większą  ilość 
Rosjan  niż  spis  1897  r.,  większą  nietylko  absolutnie,  ale  i  względnie; 
procent  Rosjan  wzrósł  z  4,94°/0  do  6,98 °/0. 

We  wszystkich  niemal  powiatach  gubernji  Wileńskiej  wskutek 
ewakuacji  Rosjan,  urzędników  i  wojskowych,  nastąpiło  zmniejszenie 
liczby  Rosjan. 

Ilość  Rosjan  w  roku  1897  według  spisu  ludnościowego  wynosiła: 


w  pow. 

Wileńskim 

6939  czyli  3,32% 

miasto 

Wilno 

30967 

„  20,03  „ 

w  pow. 

Wilejskim 

1932 

„  0,92  „ 

Tj 

Lidzkim 

2560 

„  1,24  „ 

V 

Oszmiańskim 

5474 

.  -  2,34  „ 

Spisy  roku  1897 

i  1919  r.  w 

y kazały  następującą  ilość  Rosjan 

Rok  1897. 

Rok  1919. 

Pow.  Wileński 

6939  czyli 

3,32  % 

2110  czyli 

1,14% 

Wilno 

30967  „ 

20,03  „ 

4092  „ 

3,09  „ 

„  Wilejski 

1932  „ 

0,92  „ 

11173  „ 

5,23, 

„  Lidzki 

2560  „ 

1,24  „ 

2610  „ 

1,41  „ 

M  Oszmiański 

5474 

2,34  „ 

977  „ 

0,51  „ 

Swięciański 

9308 

5,44  „ 

5850  „ 

4,19  „ 

„  Trocki 

9314  „ 

4,57  „ 

903  „ 

1,09  „ 

Powiaty  Dziśnieński  i  Wilejski  przedstawiają  wyjątek.  Spis  bowiem 
1897  r.  podaje  liczbę  ich  absolutną  w  pow.  Dziśnieńskim  na  12129, 
czyli  5,56°/0,  gdy  spis  1919  r. — 65078,  czyli  33,67°/0.  W  powiecie  Wi- 
lejskim  spis  roku  1897  wykazuje  1932,  czyli  0,92 °/0,  gdy  w  roku  1919 
spis  podaje  ich  1  1173,  czyli  5,23°/o. 
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W  powiecie  Dziśnieńskiin  spis  r.  1919  skonstatował  4,6 8°/0  staro- 
wierców.  Wsie  starowierskie  są  jedynemi  osiedlami  powiatu  o  ludności 
rosyjskiej.  Powiat  był  podczas  ewakuacji  Wilna  siedliskiem  władz  ro¬ 
syjskich  i  Rosjan,  którzy  ewakuowali  się  poza  linję  frontu  rosyjskiego 
i  prawdopodobnie  wielu  z  nich  pozostało.  W  każdym  razie  dane  spisu 
1919  r.  co  do  Rosjan  nie  wydają  się  wiarogodnemi  i  mogą  być  poli¬ 
czone  na  karb  błędów  spisy waczy.  W  gminach,  w  których  staro' wiercy 
stanowili  znaczny  procent,  jak  naprz.  Przybrodzka — 36,9 °/0,  Jodzka — 
1 1 ,6°/0;  całe  osady,  do  których  nie  docierali,  zapisywali,  jako  rosyjskie. 

W  powiecie  Wilejskim  znaczniejsza  liczba  Rosjan  daje  się  wyja¬ 
śnić  tern,  że  powiat  ten  był  przecięty  linją  frontu  rosyjsko-niemieckie¬ 
go  i  wielu  Rosjan  ewakuowanych  tam  pozostało.  Do  powiatów,  w  któ¬ 
rych  ludność  rosyjska  najbardziej  się  zwiększyła,  należy  też  powiat 
Piński  z  6019  do  23661,  czyli  z  2,60 °/0  do  10,66 °/0.  Był  to  też  powiat 
przyfrontowy,  przyjmujący  Rosjan  ewakuowanych.  Oprócz  tego  należy 
zaznaczyć,  że  front  rosyjki  był  czynnikiem,  krystalizującym  ludność 
białoruską  z  rosyjską.  Otóż  wpływowi  frontu  rosyjskiego  i  rosyjskiej 
armji  należy  przypisać  wzrost  ludności  rosyjskiej  wr  powiatach  Mozyr- 
skim  i  Ihumeńskim.  W  pow^.  Mińskim  zwdększenie  ludności  rosyjskiej 
mogło  być  wywołane  przeniesieniem  się  pewnej  liczby  Rosjan,  dawnych 
urzędników  z  Mińska  do  powiatu. 

W  innych  powiatach,  jak  widać  z  poniżej  przytoczonej  tabeli, 
ludność  >  rosyjska  procentowo  i  absolutnie  zmniejszyła  się  w  r.  1919 
w  porównaniu  z  rokiem  1897. 


Według  danych 

z  r.  1897  i 

1919  mamy 

Wielkorosj 

an: 

w  gub.  Grodzieńskiej  rok 

1897 

rok 

1919 

°/@ 

po  w. 

Grodzieński 

2283  czyli 

1,44 

0/ 

10 

161 

czyli 

0,16 

Grodno 

10515  „ 

22,41 

11 

157 

ii 

0,55 

yy 

r> 

Brzeski 

17759  „ 

8,13 

TT 

564 

« 

0,69 

yy 

11 

Wołkowyski 

3418  „ 

2,29 

7) 

458 

ii 

0,47 

7) 

Ti 

Kobryński 

5746  „ 

3,11 

yy 

685 

V 

0,64 

n 

7) 

Prużański 

6098  „ 

4,38 

r> 

2865 

W 

4,25 

ii 

n 

Słonimski 

4704  „ 

2,07 

yy 

91 

7) 

0,07 

i) 

Ogółem 

50523  czyli 

4,53 

01 

1 0 

4981  czyli 

0,81  % 

w  gub.  Mińskiej 

*  \ 

po  w. 

Miński 

3163  czyli 

1,69 

°/ 

1  0 

11058  czyli 

M8  u/0 

Mińsk 

23208  „ 

25,52 

11 

12460 

D  - 

12,17 

» 

r> 

Bobrujski 

22538  „ 

8,86 

V 

6785 

11 

3,59 

r, 

Borysowrski 

7376  „ 

3,09 

n 

5461 

T) 

3,70 

P 

7) 

Ihumeński 

4113  , 

1,75 

V t 

25863 

yy 

11,66 

r. 

yy 

Mozyrski 

2718  „ 

1,50 

r> 

•  15194 

V 

6,32 

w 

yy 

Piński 

6019  „ 

2,60 

n 

23661 

n 

10,66 

n 

V 

Nowogródzki 

3974  , 

1.60 

yy 

1470 

V 

1,53 

r> 

T 

Słucki 

4681  „ 

1,79 

r 

175 

V) 

0,08 

V 

Tl 

Baranowicki 

16239 

11 

9,11 

r 

Ogółem 

83999  czyli 

3,95  o/0 

118366 

czyli 

6,47 

% 

Przez  cały  czas  trwania  Zarządu  Cywilnego  na  Ziemiach  Wschod¬ 
nich,  Rosjanie  nie  przejawiali  opozycji  względem  Polski;  bardzo  chętnie 


44 


obejmowali  urzędy,  urzędowali  w  języku  polskim,  gdyż  nabyli  go 
uprzednio  przez  sam  pobyt  w  kraju.  Pisma  rosyjskie,  szkoły  rosyjskie 
i  t.  p.  były  powoływane  do  życia  nie  przez  nich,  ale  przez  żydów, 
którzy  pod  wpływem  rosyjskiej  państwowości  przyjęli  polityczne  aspi¬ 
racje  rosyjskie. 


Statystyka  Żydów. 

Statystyka  Żydów,  jako  grupy  wyodrębnionej  wyznaniowo,  nie 
wywołuje  tych  kwestji  spornych,  co  statystyka  innych  grup  ludnościo¬ 
wych  tego  kraju. 

Statystyka  Żydów  z  dawnych  okresów  za  czasów  Rzplitej  opierała 
się  na  statystyce  skarbowej  pogłównego  podatku  żydowskiego,  za  cza¬ 
sów  rosyjskich  do  1881  r.  istniał  podatek  poduszny,  opłacany  przez 
warstwy  nieuprzywilejowane  i  między  innemi  przez  Żydów.  W  miarę 
tego,  jak  sięgamy  retrospektywnie  do  okresów  słabiej  zorganizowanej 
administracji,  a  wskutek  tego  do  znacznej  liczby  uchylających  się  od 
opłacania  podatku  i  figurowania  na  liście  płatników,  dane  są  mniej 
pewne,  są  niższe  od  rzeczywistości. 

Przez  pierwszy  rozbiór  Polski  Rosja  otrzymała  200000  Żydów  na 
1600000  ludności  swego  nabytku,  Żydzi  bowiem  na  kresach  północno- 
wschodnich  byli  względnie  liczniejsi,  niż  w  innych  dzielnicach  Polski. 
Podczas  drugiego  rozbioru  na  3700000  ludności,  mieszkającej  na  nowym 
nabytku  na  Polsce,  było  około  300000  Żydów,  podczas  trzeciego  roz¬ 
bioru  otrzymała  Rosja  w  nowych  nabytkach  do  200000  Żydów  i  w  r.  1800 
liczyła  około  900000  Żydów,  w  tern  164385  mężczyzn,  opłacających 
podatek  pogłówny. 

Ludność  żydowska  w  zaborze  rosyjskim  zgęszczała  się  i  nie  znaj¬ 
dowała  odpływu  do  centralnej  Rosji.  Zaraz  po  rozbiorze,  Żydzi  z  gu- 
bernji  Witebskiej  i  Mohylowskiej  zaczęli  się  przenosić  do  Smoleńska 
i  Moskwy  dla  zajęcia  się  tam  handlem.  Wywołało  to  skargi  kupców 
rosyjskich  i  z  powodu  zażalenia  kupców  smoleńskich  wyszedł  ukaz  23 
grudnia  1791  r.  zabraniający  przesiedlania  się  Żydów  do  rdzennie  ro¬ 
syjskich  gubernji.  W  ten  sposób  Żydów  skazano  na  przebywanie  na  zie¬ 
miach  dawniej  przynależnych  do  Państwa  Polskiego. 

Chcąc  zaludnić  południe,  rząd  rosyjski  ukazem  23  czerwca  1794  r. 
rozszerzył  granicę  osiadłości  Żydów  na  gubernje:  Czernihowską,  Now- 
gorod-Siewierską,  Ekaterynosławską  i  Taurycką, — do  nich  została  przy¬ 
łączona  gubernja  Besarabska,  anektowana  przez  Rosję  1812  i  1878  r. 

Oprócz  tego  Kurlandja,  która  po  przyłączeniu  do  Rosji  posiadała 
już  znaczną  liczbę  Żydów,  może  być  zaliczoną  do  granic  żydowskiej 
osiadłości,  jakkolwiek  w  okresie  autonomji  tego  kraju  przypływ  Żydów 
postronnych  był  tam  utrudniony. 

28  lipca  (starego  stylu)  1797  r.  zakazano  Żydom  przesiedlać  się 
ze  wsi,  do  miast  powiatowych  w  1804  r.  wydano  zakaz  zamieszkiwania 
na  wsi  Żydom,  zajętym  tam  handlem,  wyszynkiem,  lub  jakiem  innem 
nierolniczem  zajęciem.  W  1823  r.  znów  ogłoszono  zakaz  mieszkania  Ży¬ 
dów  po  wsiach.  1881  r.  wzbroniono  ostatecznie  Żydom  zamieszkiwania 
po  wsiach.  Prawo  to  nie  tyczyło  się  tylko  Królestwa  Polskiego,  ale  ca¬ 
łego  zaboru  rosyjskiego,  oraz  gubernji  południowych.  Ukaz  z  1804  r. 
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został  zawieszony  w  1810  r.,  ukaz  z  1823  r.  zbiegiem  lat  przestał  być' 
wykonywany;  natomiast  prawo  z  1881  r.  było  dość  ściśle  przestrzega¬ 
ne,  wpłynęło  ono  na  skoncentrowanie  Żydów  w  miastach  i  miastecz- 
kach,  oraz  na  ich  zaoceanówą  emigrację. 

W  przyroście  ludnościowym  na  ziemiach  polskich  daje  się  zauwa¬ 
żyć  następujące  zjawisko.  W  przededniu  zniesienia  stosunków  pańszczy¬ 
źnianych  przyrost  ustawał,  a  w  ostatnich  dziesięcioleciach  przed  znie¬ 
sieniem  pańszczyzny  był  względnie  nieznaczny.  Erą  Avzmożonego  przy¬ 
rostu  było  uwłaszczenie  włościan  i  przyrost  ten  znajdował  się  w  pro¬ 
stym  stosunku  do  warunków  uwłaszczenia.  W  okresie  po  uwłaszczeniu, 
gdy  następuje  zapotrzebowanie  na  kredyt,  handel,  daje  się  zauważyć 
wzmożony  przyrost  ludności  żydowskiej,  zajętej  przeważnie  lichwą 
i  drobnym  handlem.  Ten  ostatni  objaw*  można  skonstatować  w  Galicji 
w  okresie  od  1849  do  69  roku. 

Toż  samo  widzimy  po  uwłaszczeniu  na  Ziemiach  Wschodnich. 

W  okresie  od  1864  roku  do  1897  roku  mamy  wzmożony  przyrost 
ludności  żydowskiej,  co  wykazuje  tabela,  zestawiająca  ilość  Żydów 
wt  1864  i  1897  roku: 


•  Gubernje 

R.  1864 

0/ 

/o 

R.  1897 

0/ 

/o 

Wileńska . 

76802 

8,61 

202374 

12,72 

Grodzieńska  . 

106649 

12,26 

278542 

17,37 

Mińska . 

90177 

10,20 

343466 

i 

15,99 

Ogółem . 

273628 

10,34 

824382 

15,43 

Tabela  odnośna  wykazuje,  iż  Żydzi  mieli  znaczniejszy  przyrost, 
niż  ludność  chrześcijańska,  co  możemy  unaocznić  zestawieniem  przyro¬ 
stu  Żydów  i  chrześcijan  w  gubernjach  Wileńskiej,  Mińskiej  i  Grodzień¬ 
skiej  bez  obwodu  Białostockiego  w  okresie  1857  do  1897  roku. 


% 


Gubernje 

Chrześcijanie 

ż 

y  d  z 

• 

i. 

1857  r. 

1^97  r. 

• 

Przyrost 

1857  r. 

1897  r. 

Przyrost 

Grodzieńska  . 

557622 

938887 

68,3%, 

71378 

182921 

156,4%. 

Wileńska  .  .  . 

771840 

1385945 

79,4, 

69224 

205262 

195,5  „ 

Mińska  .... 

804720 

1609350 

99,9  „ 

85643 

316500 

267,8  r 

Cyfry  powyższe  wykazują,  że  jakkolwiek  przyrost  ludności  żydow¬ 
skiej  był  znaczniejszy  niż  chrześcijańskiej,  jednak  im  znaczniejszy  przy¬ 
rost  w  danej  gubernji  był  ludności  chrześcijańskiej,  tern  znaczniejszy 
przyrost  był  też  ludności  żydowskiej,  co  jest  zrozumiałe,  gdyż  przyrost 
tak  jednej,  jak  i  drugiej,  odpowiadał  mniejszej  lub  większej  pomyślno¬ 
ści  stosunków  gospodarczych  kraju.  Otóż  największą  pomyślność  gospo- 
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darczą  wykazywała  gubernja  Mińska,  najmniejszą  Grodzieńska  bez  ob¬ 
wodu  Białostockiego. 

To  szybsze  zwiększanie  się  ludności  żydowskiej  w  porównaniu 
z  chrześcijańską  nie  było  zjawiskiem,  które  wypełniało  cały  okres  do 
1897  r.  Centralny  Komitet  Statystyczny  (Statisticzeskij  Wremiennik 
Rossii,  ser.  III,  cz.  2,  r.  1884)  podaje  dane  o  procentowym  stosunku 
żydów  w  188 1  r.  Otóż  przy  zestawieniu  tych  danych  z  danemi  spisu 
1897  r.  widzimy,  iż  ludność  żydowska  procentowo  się  zmniejszyła 
•w  okresie  od  1 88 1  do  1897  r. 


Gubernje 

1881  r. 

1897  r. 

Grodzieńska  . 

.  .  19,7 

17,3 

Kowieńska 

.  .  19,0 

13,8 

Mińska  .  •  . 

.  .  20,1 

16,0 

Wileńska  -.  . 

.  .  14,8 

12,9 

Witebska  .  • 

.  .  12,9 

11,8 

Wołyńska  .  . 

.  .  14,9 

13,2 

W  sześciu  gubernjach  północnych  w  okresie  188 1  —  1897  r.  lud¬ 
ność  żydowska  wzrosła  o  l3,3°/0,  gdy  tymczasem  ludność  chrześcijań¬ 
ska  o  22,7 °/0.  Szczególniej  był  znaczny  ubytek  ludności  żydowskiej 
w  tym  okresie  w  gubernji  Kowieńskiej. 

Zaznaczyć  należy,  że  od  188 1  r.  rozpoczyna  się  emigracja  żydow¬ 
ska  do  Stanów  Zjednoczonych,  wciąż  wzrastająca,  —  w  dziesięcioleciu 
1900 — 10  r.  wynosiła  ona  lO°/0  całej  europejskiej  emigracji  do  Stanów. 

Oprócz  emigracji  Żydów  do  Stanów  Zjednoczonych,  wielu  z  nich 
przenosiło  się  na  południe  i  do  Królestwa  Polskiego.  Widzimy  więc 
w  gubernjach  południowej  Rosji  procentowy  wzrost  Żydów. 


Gubernje 

1881  r. 

1897  r. 

Ekaterynosławska 

.  3,2 

4,8 

Połtawska  .  .  . 

.  3,5 

4,0 

Taurycka  .  .  . 

.  2,5 

4,2 

Ch  er  sońska  .  .  . 

.  9,5 

12,4 

Czernihowska 

.  4,4 

5,0 

Królestwo  Polskie 

•  14,1 

14,1 

Ziemie  Północno-Wschodnie  przy  słabym  swym  rozwoju  gospodar¬ 
czym  i  przemysłowo-handlowym  były  już  188 1  r.  nasycone  do  zbytku 
ludnością  żydowską,  trudniącą  się  niemal  wyłącznie  handlem  i  drobnem 
rzemiosłem.  To  też  proces  wychodźtwa  Żydów  ziem  Północno-Wschodnich 
rozpoczął  się  od  1882  r.  i  był  spotęgowany  ograniczeniem  mieszkania 
na  wsi,  jakie  wówczas  zostało  wydane.  Proces  ów  przybierał  coraz  to 
większe  rozmiary,  a  okres  wojny:  ewakuacja  rosyjska  19 15  r.  oraz  re¬ 
wolucja  rosyjska  1917  r.,  znosząca  zakaz  przesiedlania  się  Żydów  do 
Rosji,  wywołały  jego  spotęgowanie.  To  też,  jak  zobaczymy,  spis  1919 
w  porównaniu  do  1897  roku  skonstatował  wszędzie  znaczne  zmniejsze¬ 
nie  się  liczby  Żydów  na  Ziemiach  Wschodnich.  W  gubernji  Grodzień¬ 
skiej  bez  okręgu  Białostockiego,  w  późniejszym  okręgu  Brzeskim,  mamy 
wprawdzie  procentowe  zwiększenie  się  Żydów,  ale  pochodzi  to  stąd,  że 
tam  proces  ewakuacji  był  bardzo  bezwzględny  i  dotknął  w  silnym  stop¬ 
niu  ludność  wiejską. 


W  porównaniu  z  1897  rokiem  liczba  i  procent  Żydów  przedsta¬ 
wiały  się  jak  następuje: 


* 

Gubernje 

ż  y 

d  z 

i. 

1897 

% 

1919 

% 

Wileńska  .  .  . 

205262 

12,9 

117960 

. 

8,88 

Mińska  .... 

209504 

16,44 

270907 

12,0  (obliczono  bez 

pow.  Rzeczyc- 

kiego, w  którym 

1919  r.  spisów 

nie  było). 

Grodzieńska  .  . 

182921 

16, 31 

121194 

* 

19,91 

Zmniejszenie  żydowskiej  ludności  wynosiło:  w  g.  Wileńskiej  42,5°/0, 
gdy  chrześcijańskiej  l2,8°/0;  w  Mińskiej  ludność  żydowska  zmniejszyła 
się  o  22,6 °/0,  gdy  chrześcijańska  wszystkiego  0,08°/0;  w  powiatach  Gro¬ 
dzieńskich  ludność  żydowska  zmniejszyła  się  o  33,0°/0,  chrześcijańska 
o  48,0°/0. 

Od  spisu  ludnościowego  1897  do  19 14  r.  według  rosyjskiej  staty¬ 
styki  ludność  każdej  z  tych  gubernji  znacznie  się  zwiększała:  ludność 
g.  Grodzieńskiej  zwiększyła  się  o  l6°/0,  Wileńskiej  o  l7°/0,  Mińskiej 
o  3l°/0.  Cyfry  te  były  obliczane  na  mocy  danych  o  ruchu  ludności,  są 
one  przez  wielu  uznane  za  przesadne,  i  przy  sprawdzeniu  buchalteryj- 
nego  obliczenia  ludności  Królestwa  przedwojennego  okazało  się,  iż  da¬ 
ne  odnośne  do  liczebności  ludności  Królestwa  są  przesadzone  o  kilka¬ 
set  tysięcy.  Wobec  czego  dla  korekty  wy  dane  z  1914  r.  uznajemy  za 
zbliżone  do  tych,  które  w  wykazach  rządowych  figurowały  dla  1 9 1 1  r. 
Jeżeli  przyjmiemy  więc  powyższe  cyfry,  to  widzimy,  iż  zmniejszenie 
się  ludności  żydowskiej  i  chrześcijańskiej  nastąpiło  w  okresie  od  19 14 
do  19 19  r.  i  procentowo  były  znaczniejsze,  niż  cały  przyrost  ludnościowy 
od  r.  1897  aż  do  wojny. 

Odnośnie  do  ruchu  ludnościowego  poszczególnych  wyznań  mamy 
dane  w  wydawnictwie  Centralnego  Statystycznego  Komitetu  w  Peters¬ 
burgu  „Dwiżenije  nasielenija  Rosijskoj  impierji  1900  g. tt 

Na  mocy  tych  danych  i  liczby  ludności  poszczególnych  wyznań 
w  Wileńskiej,  Grodzieńskiej  i  Mińskiej  obrachowaliśmy  naturalny  ruch 
ludności  za  1900  r. 


Przedstawia  się  ona  jak  następuje: 


Gubernje 

Katolicy 

Pr. 

iwosławni 

~  • 

Z 

y  d  z 

i 

Urodź. 

Zgony 

Przyrost 

N 

X! 

2 

p 

>> 

G 

O 

t>0 

N 

Przyrost 

N 

"3 

O 
*— 1 

P 

>> 

G 

O 

6C 

CS! 

Przyrost 

i 

,  Na  t 

y  s  i 

ą  c 

m  i  < 

3  s  z 

kań 

c  ó  W 

Grodzieńska  .  . 

37,2 

26,8 

10,4 

48,9 

29,2 

19,7 

27,6 

16,5 

11,1 

Mińska  .... 

36,1 

14,8 

21,3 

55,0 

28,1 

26,9 

29,2 

14,1 

15,1 

Wileńska  .  .  . 

'42,1 

23,8 

18,3 

44,1 

26,2 

17,9 

23,8 

17,3 

6,5 
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W  1901  roku  w  Rosji  -Europejskiej  ruch  ludności  żydowskiej 
i  chrześcijańskiej  przedstawiał  się  jak  następuje: 

urodzenie  śmiertelność  na  1000  danego  wyznania  przyrost 
u  żydów  36,14  18,08  18,06 

u  chrzęść.  52,16  32,51  19,65 

Otóż  widzimy,  że  gubernje  północne  miały  mniejszy  wskaźnik 
urodzeń  i  mniejszy  przyrost,  niż  przeciętny  u  Żydów  w  Rosji,  na  co 
złożyły  się:  niższa  skala  dobrobytu  wśród  ludności  żydowskiej  tych  gu- 
bernji,  oraz  emigracja  ŻydówT  z  kraju;  emigracja,  w  której  biorą  prze- 
dewszystkiem  udział  ludzie  młodzi  i  w  sile  wieku  (do*  Ameryki  niechę¬ 
tnie  przyjmują  emigrantów'  starszych  powyżej  40  lat),  wypływa  na 
zmniejszenie  wskaźnika  urodzeń.  Widzimy  też,  że  g.  Mińska,  o  wyższej 
skali  dokrobytu  i  dająca  mniejszą  emigrację,  ma  większy  w  skaźnik  uro¬ 
dzeń,  niż  gub.  Grodzieńska,  a  zwłaszcza  Wileńska. 

Panuje  fałszywy  pogląd  na  znaczną  rzekomo  płodność  Żydów,  ja¬ 
ko  właściwość  ich  rasy.  Płodność  była  wynikiem  ich  gospodarczego 
i  kulturalnego  stanu;  np.  badania  w  1910  r.  nad  płodnością  kobiet 
w  Stanach  Zjednoczonych  stawiają  Żydówkę  na  drugiem  miejscu.  Prze¬ 
wyższając  kobiety  wszystkich  innych  grup  etnicznych  ustępuje  ona 
Polce.  Tymczasem,  nietylko  jak  widzieliśmy  w  Rosji,  ale  w  Rumunji, 
Austrji,  Królestwie  Polskiem,  Galicji  i  Prusach,  wskaźnik  urodzeń  u  Ży¬ 
dów  jest  mniejszy  niż  u  chrześcijan,  przyczem  najniższy  był  w  Pru¬ 
sach — 17,37  na  tysiąc,  gdy  u  chrześcijan  — 18,31  (dane  1901  r.). 

Jesienią  w  19 15  r.,  jak  wiadomo,  odbyła  się  bezwzględna,  barba¬ 
rzyńska  ewakuacja  ludności.  Była  ona  jednak  wykorzystana  przez  wielu 
Żydów%  których  zamiarem  było  przeniesienie  się  do  Rosji. 

Za  czasów  okupacji  niemieckiej  panowała  olbrzymia  śmiertelność. 
Według  Yerwaltungsbericht  1918  r.  (wydawnictwa  poufnego)  śmiertel¬ 
ność  i  liczba  urodzeń  przedstawiała  się  w  trzech  miastach  jak  następuje: 

śmiertelność  urodzenia 

Białystok  892  299 

Grodno  .  340  140 

Lida  .  .  127  47 

Stosunek  więc  urodzeń  do  śmiertelności  w  Białymstoku  był  jak 
1  do  2,9,  w  Grodnie  jak  1  do  2,3,  w  Lidzie  jak  1  do  2,6. 

Wobec  tego,  że  w  tych  miastach  przeważała  ludność  żydowska, 
ich  wymieranie  było  związane  z  wymieraniem  tej  ostatniej. 

Podczas  Zarządu  Cywilnego  Ziem  Wschodnich  nastąpiło  pewne 
polepszenie  warunków  gospodarczych,  ale  polepszenie  nie  było  tak  znacz¬ 
ne,  by  mogło  wywołać,  zwłaszcza  w  miastach,  przyrost  ludnościowy, 
tembardziej,  że  kraj  był  nękany  przez  różne  epidemje.  W  okresie  od 
lipca  do  grudnia  włącznie  ruch  ludności  w  Wilnie  przedstawiał  się  jak 
następuje: 

urodzenie  śmiertelność  ubytek  na  1000  m. 

u  Żydów  16,0  28,18  12, 18 

u  chrzęść.  23,27  33,8  10,54 

Otóż  widzimy,  znaczniejszy  ubytek  ludności  żydowskiej  niż  chrze¬ 
ścijańskiej,  jakkolwiek  śmiertelność  u  Żydów  była  nieco  mniejsza  niż 
wśród  chrześcijan.  Na  mniejszą  śmiertelność  wśród  Żydów  wpłynęła 
mniejsza  śmiertelność  dzieci,  u  Żydów  bowiem  wynosiła  4,5  na  tysiąc, 
gdy  u  chrześcijan  8,8. 
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Jeżeli  Żydzi  we  wszystkich  niemal  krajach  są  przeważnie  ludnością 
miejską,  tó  na  Ziemiach  Wschodnich  nietylko  wskutek  im  właściwych 
tendencji  gospodarczych,  ale  i  prawodawstwa,  zakazującego  Żydom 
mieszkania  po  wsiach,  są,  z  wyjątkiem  stosunkowo  nieznacznej  części, 
ludnością  miejską. 

W  trzech  okręgach  Ziem  Wschodnich  na  wsi  mieszkało  1 1 ,3° /0 
Żydów,  w  miastach  88,7%. 

procent  Żydów  na  wsi  procent  Żydów  w  mieście 
Okręg  19 19  rok. 


Wileński  .... 

7,5 

92,5 

Brzeski  ..... 

16,6 

83,4 

Miński  .  .  ’  .  . 

0,1 

90,9 

Okręg  Brzeski  wykazuje  względnie  znaczny  procent  Żydów  na 
wsi.  Pochodzi  to  stąd,  że  wskutek  wyniszczonych' wsi  miasta  nie  mo¬ 
gły  istnieć  w  dawnych  rozmiarach  i  część  ludności  miejskiej,  a  w  tej 
liczbie  i  część  Żydów,  przenioła  się  na  wieś. 

Zmniejszenie  się  ludności  miejskiej  na  Ziemiach  Wschodnich  mu¬ 
siało  iść  w  parze  ze  zmniejszeniem  się  liczby  Żydów  w  miastach.  Wy¬ 
kazuje  to  następująca  tablica 


1897  rok 


1919 


w 


zmniejszenie 

czyli 


liczba  mieszk.  w  miastach 
531928 
424861 


106967 

20,1% 


liczba  Żydów  w  miastach 
285958 
188900 

zmniejszenie  97058 

czyli  33,9% 


Od  czasów  zawarcia  traktatu  ryskiego  następuje  napływ  Żydów 
z  Rosji.  Władze  sowieckie  ułatwiają  im  powrót,  utrudniając  natomiast 
powrót  ludności  chrześcijańskiej,  zwłaszcza  polskiej  jest  utrudnione.  W 
każdym  razie  obecnie  jeszcze  procent  ludności  żydowskiej  nie  doszedł 
do  norm  przedwojennych. 
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ROZDZIAŁ  III. 

Konstrukcja  zawodowa  i  społeczna  grup  narodowościowych 

w  kraju.  • 

Zależność  liczebna  ludności  miejskiej  kraju  od  gęstości  zaludnienia 
i  przemysłowego  rozwoju  kraju.  Wyludnienie  miast  Ziem  Wschodnich,  ich 
stan  przedwojenny  i  powojenny.  Procent  zmniejszenia  miast  Ziem  Wschod¬ 
nich.  Tendencja  składu  narodowo  -  wyznaniowego  miast  Ziem  Wschodnich 
przy  ich  odrodzeniu.  Przeludnienie  w  handlu  na  Ziemiach  Wschodnich 
w  epoce  przedwojennej.  Poszczególne  narodowości  w  handlu.  Siła  społeczna 
ludności  polskiej.  Udział  chrześcijan  i  Żydów  w  rzemiosłach.  Konstrukcja 
zawodowa  Białorusinów.  Przejaw  siły  społecznej  poszczególnych  grup  naro~ 
dowościowych  w  wyborach  do  samorządu.  Słaba  wymiana  ludności  między 
poszczególnemi  powiatami  Ziem  Wschodnich  oraz  między  Ziemiami  Wschod- 
niemi  a  ościennemi  krajami. 


Statystyka  narodowościowa,  nawet  w  krajach,  w  których  proces 
krystalizacji  narodowościowej  już  się  zakończył,  a  odbywa  się  bardzo 
słaba  asymilacja  jednego  narodu  przez  drugi,  nie  daje  jeszcze  obrazu 
stosunku  sił  poszczególnych  narodowości  danego  kraju,  nie  daje  jeszcze 
możności  określenia  tego  stosunku  na  przyszłość.  Tu  ważnym  jest  udział 
poszczególnych  grup  narodowościowych  w  bogactwie  kraju,  stopień 
opanowania  jego  bogactw  i  jego  terytorjum,  oraz  udział  poszczególnych 
grup  w  profesjach  i  zawodach. 

Statystyka  narodowościowa  winna  być  uzupełnioną  przez  staty¬ 
stykę  zawodową  i  własnościową,  skombinowaną  ze  statystyką  narodową, 

Gęstość  zaludnienia  i  podział  ludności  kraju  na  miejską  i  wiejską 
są  podstawami  podziału  pracy,  a  więc  zajęć  i  zawodów. 

Kraj  o  rządkiem  zaludnieniu  tylko  w  wyjątkowych  wypadkach  . 
posiada  znaczne  miasta.  Polska  w  końcu  XVIII  stulecia  miała  słabo 
rozwinięte  miasta:  Warszawa  liczyła  do  100  tysięcy,  Lublin  —  8.550, 
Poznań  —  12.500,  Wilno  —  50.000,  Kraków —  23  500,  Lwów  — 
15.000,  gdy  ówczesna  Francja  posiadała  szereg  miast  wielkich:  Paryż — 
400.000,  Lyon  —  135.000,  Marsylja  —  80.000,  Bordeau  —  75.600, 
Rodin  —  68.550,  Lille  —  68.990,  Nantes  —  51.000. 

Pochodziło  to  stąd,  że  Polska  w  wieku  XVIII  posiadała  ludność 
tak  rzadką,  jak  Francja  w  w.  IX. 

Ludność  zaś  miejska  jest  jakby  funkcją  gęstości  zaludnienia. 

W  XIX  stuleciu  ludność  Francji  wzrastała  względnie  słabiej,  niż 
w  innych  państwach  Europy,  i,  .  pomimo  znacznego  nagromadzenia 
bogactw  w  tern  państwie,  olbrzymich  oszczędności,  wywołanych 
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w  znacznej  mierze  oszczędnością  w  przymnażaniu  rasy,  pod  względem 
rozwoju  wielkich  miast  w  ostatniem  stuleciu  Francja  ustępuje  innym 
państwom,  przodującym  w  rozwoju  gospodarczym,  Niemcom  i  Anglji. 

W  1916  r.  -  Francja  liczyła  miast  powyżej  100.000  mieszkańców 
zaledwie  12,  z  ludnością  4,8  miljona.  Cały  przyrost  faktyczny  ludności 
•  Francji  równał  się  od  1801  r.  do  1910  r.  wszystkiego  —  12  miljonom 
przy  I1/ 2  miljona  cudzoziemców. 

Ludność  Niemiec  od  180 1  r.  wzrosła  z  22  do  67  miłjonów,  czyli 
zwiększyła  się  o  204,5  o/0  .  '  W  związku  z  tern  Niemcy  rozwinęły 
wielkie  centra  przemysłowe  i  wielkie  miasta.  W  1916  r.  miały  — 
jedno  miasto  powyżej  miljona  mieszkańców,  10  miast  powyżej  250.000 
i  200  powyżej  100.000;  48  —  powyżej  pięćdziesięciu  tysięcy  i  137 

od  20  do  50.000  mieszkańców. 

Wielka  Brytanja  liczyła  45  miast  powyżej  100.000  z  ludnością 
23,1  miljona.  Ludność  tych  miast  stanowiła  więc  49,6  °/0  ludności 
Wielkiej  Brytanji.  Jeżeli  uprzytomnimy  sobie,  że  Francja  przed  wojną 
posiadała  72  mieszkańców  na  1.  km.  kw.,  Niemcy  —  120,  Wiełka  Bry¬ 
tanja  - —  148,  a  jej  zasadnicza  część  —  Anglja  —  238,  to  una¬ 
ocznimy  sobie  zależność  rozwoju  wielkich  miast  od  gęstości  zaludnienia, 
a  przy  porównaniu  przyrostu  Niemiec  i  Francji  w  dziewiętnastem  stu¬ 
leciu  od  przyrostu  ludnościowego. 

9  • 

W  pozornej  sprzeczności  z  powyższem  twierdzeniem  znajduje  się 
takt  rozwoju  ludności  wielkomiejskiej  w  Stanach  Zjednoczonych,  które 
liczyły  63  miasta  powyżej  100.000  mieszkańców,  w  tern  3  miasta  po¬ 
nad  miljon  ludności  *  i  7  miast  od  500  —  do  miljona.  Ludność  wiel¬ 
komiejska  Stanów  w  1916  r.  dochodziła  do  24,4°/0,  jakkolwiek  Stany 
posiadały  przeciętnie  na  km.  kw.  — 12  mieszkańców,  ale  przy  tern  zazna¬ 
czyć  należy,  że  rozwój  wielkich  miast  w  Stanach  Zjednoczonych  skon¬ 
centrował  się  w  Stanach  Wschodnich  i  Środkowych,  posiadających 
trzykroć  razy  gęstszą  ludność,  niż  przeciętna  dla  całego  państwa,  ną 
którą  wpływa  słabo  zaludniona  Alaska.  Na  rozwój  zaś  miast  Stanów 
Zjednoczonych  decydujący  wpływ  wywiera  szybki  wzrost  ludności  od 
20— 30°/o  za  ostatnie  dziesięciolecie  od  1870  r.  i  wzrost  ludności  uwa¬ 
runkowany  olbrzymią  emigracją  do  Stanów  Zjednoczonych,  która  w  okre¬ 
sie  od  1900  r.  do  1910  roku  przechodziła  8.000.000.  Emigranci  osta¬ 
tniego  dziesięciolecia  nie  osiadają  na  ziemi  przynajmniej  bezpośrednio, 
gdyż  założenie  gospodarstwa  wymaga  już  znacznego  kapitału,  lecz  pra¬ 
cują  w  górnictwie  i  fabrykach  Stanów  Zjednoczonych,  zasilając 
w  ten  sposób  ludność  centrów  przemysłowych,  z  których  powstają  wiel¬ 
kie  mialta. 

Olbrzymie  bogactwa  naturalne  Stanów  Zjednoczonych,  posiadanie 
w  trzydziestu  kilku  stanach  węgla  i  żelaza,  stanowią  podłoże  do  roz¬ 
woju  przemysłu  tego  kraju,  zasilającego  się  i  rozwijającego  dzięki  rę¬ 
kom  roboczym  emigrantów  europejskich. 

Ludność  miejska  w  różnych  dzielnicach  Polski  przed  wojną  znaj¬ 
dowała  się  w  zależności  od  stopnia  uprzemysłowienia  tych  dzielnic, 
oraz  gęstości  ich  zaludnienia.  Galicja,  nieco  gęściej  zaludniona  niż  Kró¬ 
lestwo,  posiadająca  bowiem  102  mieszkańców  na  km.  kw.,  gdy  Króle¬ 
stwo— 98,  posiadała  jednak  słabiej  rozwdnięte  miasta,  gdyż,  dzięki  czyn¬ 
nikom  historycznym,  konkurencji  z  przemysłowemi  prowincjami  Austrji 
pod  względem  rozwoju  przemysłowego,  ustępowała  Królestwu,  zwłaszcza 


—  52 


zachodnim  jego  połaciom.  Poznańskie,  względnie  słabiej  zaludnione,  li¬ 
czące  72  mieszkańców  na  km.  kw.,  ale  posiadające  najgęstszą  sieć  ko¬ 
lejową,  najbardziej  rozwinięte  rolnictwo  i  przemysł,  związany  z  rol¬ 
nictwem,  miało  znaczną  ilość  miast  o  charakterze  niewielkich  centrów 
agrarnych,  ale  pod  względem  wielkomiejskości  ustępowało  Królestwu. 
Nakoniec  Ziemie  Wschodnie,  najrzadziej  zaludnione  z  42  mieszkańcami 
na  kilometrze  kw.,  posiadały  najsłabiej  rozwiniętą  ludność  miejską. 
Przed  wojną  Królestwo  miało  miast  i  gmin  o  charakterze  miejskim  33 
o  ludności  powyżej  20.000.  Jedna  tylko  Warszawa  z  przedmieściami, 
wówczas  do  niej  jeszcze  nie  włączonemi  (Mokotów,  Brudno,  Czyste),  li¬ 
czyła  do  miljona  mieszkańców.  Łódź  dobiegała  do  pół  miljona.  Sosno¬ 
wiec  przewyższał  100.000,  przytem  łączył  się  z  Dąbrową  i  Zagórzem  na 
tym  samym  Zagłębiu  wyrosłym  i  liczącym  łącznie  przeszło  50.000 
mieszkańców. 

Ludność  miejska  południowo-zachodniej  części  Królestwa  stanowiła 
39,7°/o,  w  północno-wschodniej — 22,5 °/0.  W  Galicji  ludność  miejska  wy¬ 
nosiła  24j4°/o>  w  tern  miast  powyżej  10.000  mieszkańców  było  w  Gali¬ 
cji  39,  w  tern  powyżej  20.000  —  15,  od  20.000  do  50.000  —  6  miast, 
od  50  do  100.000  —  4,  wyżej  100.000  —  2  miasta. 

Ludność  miejska  w  Poznańskiem  wynosiła  17,6,  przyczem  Poznań¬ 
skie  posiadało  wszystkiego  jedno  miasto  powyżej  100.000,  miast  powy¬ 
żej  20.000—5,  powyżej  40.000  —  2,  miast  powytej  5.000  —  34.  Miasta 
poznańskie  nie  były  duże,  ale  rozmieszczone  prawidłowo,  dzięki  rozwi¬ 
niętej  sieci  kolejowej,  która  sprzyjała  rozwojowi  terytorjalnego  podziału 
pracy  i  Avyodrębniała  ludność  handlową  i  przemysłową  od  wsi. 

Miasta  na  Ziemiach  Wschodnich  były  słabo  rozwinięte:  stanowiły 
one  w  gub.  Wileńskiej  12,6°/0,  w  Grodzieńskiej  bez  obwodu  Białostoc¬ 
kiego  —  12,5°/0,  w  Mińskiej  —  10,4°/0.  Tu  przypominamy,  że  gubernja 
Mińska  posiadała  najrzadsze  zaludnienie. 

Zmniejszenie  się  ludności  na  terenach  Ziem  Wschodnich  przedsta¬ 
wia  się  jak  następuje  i,  jak  zobaczymy,  było  większe,  niż  na  innych 
ziemiach  polskich: 


Powiaty  . 

Obszar 
w  kil.  kw. 

Zaludnienie 
na  kil.  kw. 

0/ 

/o 

wyludnienia 

Okręg 

Wileński 

49.466 

49 

34 

30 

Powiat 

Brasławski  . 

2.590 

44 

32 

27 

V 

Dziśnieński 

5.779 

43 

33 

23 

7) 

Grodzieński 

4.264 

57 

30 

47 

» 

Lidzki  .  .  . 

.  j 

5.605 

45 

33 

27 

V 

Nowogródzki 

1 

2.445 

62 

38 

37 

r> 

Oszmiański 

( 

•  i 

6.885 

41 

28 

32 

r> 

Swięciański 

1 

•  i 

4.826 

40 

29 

27 

W 

Trocki  .  .  . 

4.160. 

42 

22 

48 

V 

Wileński 

5.727 

72 

55 

24 

r> 

Wilejski  . 

• 

l 

6.185 

41 

35 

15 

Powiaty 

Obszar 
w  kil.  kw. 

Zaludnienie 
na  kil.  kw. 

0/ 

/o 

wyludnienia 

Okręg 

Brzeski  ..... 

57.758 

32 

19  . 

— - « - 

40 

Powiat 

Brzeski  ..... 

4.881 

54 

17 

68 

V 

Bar  ano  wieki  .  .  . 

4.495 

50 

40 

20 

n 

Kob ryński  .... 

5.257 

43 

21 

51 

B 

Piński  . 

11.867 

26 

19 

27 

yy 

Prużański  .... 

4,164 

21 

16 

61 

T) 

Mozyrski  .... 

16.155 

16 

15. 

6 

yy 

Słonimski  .... 

7.126 

40 

18 

55 

)) 

Wołkowyski  .  .  . 

3.813 

% 

50 

25 

50 

Okręg 

Miński . 

36.447 

37 

30 

19 

Powiat 

Miński  . 

5.213 

67 

58 

13 

r> 

Borysowski  .  .  . 

6.700 

31 

22 

29 

M 

Bobruj  ski  .... 

10.500 

29 

18 

38 

ft 

Ihumeński  .... 

8.010 

32 

27 

16 

r) 

Słucki  ...... 

6.024 

43 

38 

12 

( 

Cały  teren  Z.  0.  W.  .  .  .  | 

1 

142.071 

39 

27 

31 

Tablica  zmian  ludności  w  innych  wejewództwach. 


Liczba 

ludności 

Od  r.  1911  do  r.  1921 

w  r.  1911 

w7  r.  1921 

Województwo  Warszawskie  ,  . 

—  15,6% 

2503198 

2111165 

„  Łódzkie  .... 

—  12,8.  . 

2587834 

2256656 

„  Kieleckie  .  .  . 

-  7,8,, 

2756822 

2537127 

„  Lubelskie  .  .  . 

—  16,6  „ 

2507320 

2090040 

„  '  Białostockie  .  . 

—  n,o  „ 

1455090 

1295086 

Od  r.  1910  do  r.  1921 

wr  r.  1910 

wr.  1921 

Województwa  Poznańskie  .  .  . 

•  —  0,5  „ 

1975799 

1970822 

„  Pomorskie  .  .  . 

,  —  4,6  „ 

986578 

941461 

„  Krakowskie  .  . 

—  8,3  „ 

2057757 

1986055 

„  Lwowskie  .  .  . 

.—  4,9. 

2866321 

2724327 

„  Stanisławowskie 

—  11,8  „ 

1513390 

1334630 

Tarnopolskie  .'  . 

-  12,0  „ 

1613087 

1419355 

„  Śląsk  Cieszyński 

-  2,1  „ 

142311 

145241 

Po  zawarciu  nieszczęsnego  traktatu  Ryskiego  rozpoczęła  się  po¬ 
nowna  fala  powrotu  uchodźców.  Powrót  ten  jest  klęską  dla  kraju  pod 
każdym  względem. 

Pamiętać  należy,  że  lepsze  pierwiastki  wróciły  dawniej,  przy 
pierwszej  możności  powrotu.  Obecnie  przychodzą  ci,  co  dłużej  dobro¬ 
wolnie  obracali  się  w  mętach  bolszewickich. 

Obecnie  na  Ziemiach  Wschodnich  widzimy  wzrost  ludności  wsku¬ 
tek  reemigracji  z  Rosji  i  naturalnego  przesuwania  się  ludności  Polski 
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na  wschód.  Rozrastają  się  Baranowicze,  jako  punkt  węzłowy  kolejowy 
i  posterunek  handlu  z  Rosją,  wzrastają  też  małe  mieściny  podniesione 
do  rzędu  miast  powiatowych.  Stąd  widzimy  Wzrost  ludności  w  ciągu 
dwuch  lat  od  1919  do  1921  r.  w  województwach  Poleskiem  i  Nowo¬ 
gródzkim,  co  wykazują  następujące  tabelki. 


Liczba 

ludności 

Od  r.  1919  do  r.  1921  Przybyło 

Ubyło 

w  r.  1919 

w  r.  1921 

Województwo  Nowogródzkie 

Powiat  Baranowicze  .  .  .4-24 

% 

79499 

104673 

„  Brasław . 

—  4>6% 

65153 

62971 

„  Duniłowicze  .  .  . 

—  0,2  „ 

112717 

112451 

„  Dzisna  .  .  .  .  .  4-  0,6 

Yi 

170342 

171556* 

„  Lida . 

p 

186060 

„  Nieśwież  .  .  .  .  - 

b  7>9 

)> 

105008 

114628- 

„  Nowogródek  .  .  .  - 

r  5>° 

n 

95907 

100926 

„  Słonim . - 

-18,4 

» 

98225 

125000 

„  Stołbce . - 

f-  Li 

n 

70460 

73976 

„  Wilejka . 

-  3-8  „ 

132769 

127939 

„  ’  Wołożyn  .... 

—  1,8  „ 

« 

110547 

108422: 

Województwo  Poleskie 

Powiat  Brześć-Litewski  .  . 

p 

81497 

„  Drohiczyn  .  .  .  .  - 

-17,4 

'  V 

52695 

63037 

„  Kamień-Koszyrski  .  - 

-  2,4 

T) 

57000 

58382 

»  Kobryń' . - 

h  14 

» 

55119 

64434 

„  Kossów . - 

-28,9 

» 

36829 

47452 

„  Łuniniec  .  .  •.  .  - 

[4L3,9 

w 

' 

165047 

180544 

v  Pińsk . - 

|~H,2 

n 

129325 

143869 

„  Prużana  .  .  ..  .  .  - 

-23,5 

n 

52318 

68536 

*  Sarny . - 

-18,6 

n 

119303 

145636 

Województwo  Wołyńskie 

Powiat  Dubno . 

-  8.1  „ 

230860 

216792 

„  Horochów  ...  . 

-  9.4  „ 

85000 

77223 

„  Kowel  . . 

P 

238382 

„  Krzemieniec  .  .  . 

.  * 

-  4,7  „ 

233590 

222666 

„  Lubomi . 

—  » 

60394 

56001 

„  Łuck . - 

h  °52 

w 

194244 

194683 

„  Ostróg  .  .  .  .  t  - 

-  6,6 

n 

60000 

56520 

„  Równo . 

—  '.8,6  „ 

310665 

339630 

„  Włodzimierz  Woł.  .  -j-  6,5 

n 

108026 

101760 

Pomimo  wzrostu  ludności  w  tych  województwach,  w  ostatnich  la¬ 
tach  ubytek  ich  ludności  w  okresie  wojny  jest  większy,  niż  w  innych 
dzielnicach  Polski. 

*  .  . 
Uchodźcy  powracali  w  stanie  okropnym:  drobne  dzieci  pomarły 

w  Rosji  przytem  rodziny  uchodźców  są  zdezorganizowane;  wśród  uchodź¬ 
ców  reemigrantów  panował  tyfus  plamisty,  liczba  chorych  na  tyfus 
plamisty  dochodziła  do  9°/0. 
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Jakkolwiek  śmiertelność  na  Ziemiach  Wschodnich  zmniejszyła  się 
podczas  Cywilnego  Zarządu  Ziem  Wschodnich  jednakże  śmiertelność 
ludności  przewyższała  niemal  wszędzie  liczbę  urodzin  i  ludność  zmniej¬ 
szała,  się  o  1  °/0. 

Dziś  znowu  uchodźcy  przynoszą  z  sobą  epidemje,  zwiększające 
śmiertelność. 


Zmniejszenie  miast  Ziem  Wschodnich. 

Miasta  Ziem  Wschodnich  uległy  znacznemu  zmniejszeniu,  jedne, 
jak  np.  Smorgonie,  znalazły  się  na  linji  okopów,  inne,  jak  Brześć,  zo¬ 
stały  w  kilkunastu  punktach  spalone  przez  uchodzących  Moskali,  z  jeszcze 
innych  ewakuowano  znaczną  część  ludności,  wszystkie  zaś  znalazły  się 
w  złych  warunkach  aprowizacyjnyeh,  zwłaszcza  miasta,  będące  przed 
granicą  niemieckich  okopów.  Wogóle  wyżej  wskazane  czynniki  przeja¬ 
wiały  się  przedewszystkiem  w  części  kraju  przed  niemieckiemi  okopami. 
Poza  niemieckiemi  okopami  miasta  ulegały  wyludnieniu  wskutek  terom 
bolszewickiego  a  w  pierwszych  miesiącach  rewolucji — dobrowolnej  emi¬ 
gracji  ludności  żydowskiej  do  Rosji,  emigracji,  która  nie  ustała  przy 
boi sze wiekiem  panowaniu. 

W  porównaniu  danych  spisu  19 19  r.  z  danymi  oficjalnej  staty¬ 
styki  rosyjskiej  z  1911  r.,  które  przyjmujemy  za  dane  przedwojenne, 
zmniejszenie  procentowe  ludności  miast  przedstawia  się  jak  następuje: 


Brześć  .  . 

—75,5% 

Prużana 

-45,9  % 

Wilno 

.  —32,2 

o  L 

Borysów 

-72,4  „ 

Pińsk  .  .  . 

—43,6  „ 

Bobruj  sk 

.  —27,6 

r 

Troki  .  .  . 

-61,3  „ 

Swięciany  . 

—41,2  „ 

Kobryń  . 

.  —22,3 

n 

Grodno  .  . 

—57,3  „ 

Nowogródek 

—  49,5  „ 

Ihumeń  . 

.  -17,3 

r> 

Oszmiana  . 

—56,9  „ 

Wilejka  .  . 

+39,4  „ 

Słuck  .  . 

.  —13,2 

V 

Słonim  .  . 

-54,5  „ 

Dzisna  .  •  . 

-39,2  „ 

Mińsk 

.  —  4,3 

7) 

Wołkowysk 

4/ 

—  46,1  , 

Mozyrz  .  . 

-37,5  „ 

Lida  .  . 

.  +  2,8 

V 

Jeżeli  weźmiemy  dane  ludności  miejskiej  ogółu ,  miast  Ziem 
Wschodnich,  pomieszczone  w  spisie  r.  1897,  i  porównamy  je  z  danymi 
spisu  r.  1919,  otrzymamy  poniższą  tabelę,  ilustrującą  zmniejszenie  lud¬ 
ności  miejskiej. 


Po  W. 

Brzeski  .  .  . 

_  YCI  0/ 

.  .  —  oo  /0 

Pow. 

Wołkowyski  .  .  .  - 

-17 

0/ 

/o 

n 

Oszmiański  . 

•  .  —  57  „ 

Ti 

Wileński  .  .  .  .  - 

-  16 

:i 

Nowogródzki . 

•  .  -  54  „ 

T) 

Lidzki . - 

-  10 

\ 

n 

Brasławski 

.  .  -  49  „ 

Ti 

Wilejski  .  .  .  .  - 

-  8 

» 

Trocki  .  .  . 

.  .  ~40.  „ 

W 

Piński . - 

-  8 

n 

y> 

Dziśnieński  . 

,  .  —  39  „ 

Ti 

Borysowski  .  .  .  - 

-  8 

r> 

w 

Prużański .  . 

•  •  —  36  „ 

Ti 

Słucki  .  - 

-  1 

r 

» 

Borysowski  . 

.  •  —36  „ 

Ti 

Bobruj  ski  .  .  .  .  - 

-  3 

» 

TJ 

Słonimski  .  . 

•  •  -33  „ 

V 

Mozyrski  .  .  .  .  - 

-  3 

7) 

Grodzieński  . 

....  —32  „  . 

Ti 

Miński  ...... 

-  7 

71 

7) 

Kobryński 

•  .  -  20  , 

Ti 

Barano wieki  .  .  .  - 

-10 

V 

7) 

Swięciański  . 

•  .-18., 

—  56  — 


Jeżeli  uwzględnimy  przyrost  naturalny  ludności  miejskiej  wr  okre¬ 
sie  od  1897  r.  do  1919  r.,  oraz  przyrost  faktyczny  miast,  to  będziemy 
musieli  procent  zmniejszenia  się  ludności  miejskiej  zwiększyć  od  15  do 
20°/0.  Widzimy  więc,  że  zmniejszenie  ludności  miejskiej  w  wielu  miej¬ 
scowościach  szło  w  szybszem  tempie,  niż  zmniejszenie  ogółu  ludności 
kraju  i  procent  ludności  miejskiej  wogóle  się  obniżał. 

Następująca  tablica  wyraża  słaby  rozwój  miast  na  Ziemiach 
Wschodnich. 


*»  ,  ' 

Klasyfikacja  miast  i  miasteczek  według  ich  zaludnienia. 


Ilość 

mieszkańców 

Ilość  miast 
w  Wileńskim 

Ilość  miast 
w  Brzeskim 

Ilość  miast 
w  Mińskim 

Ilość  miast 
ogółem 

500 

82 

21,838 

16 

4,806 

8 

2,610 

106 

29,344 

500—  1,000 

52 

35,729 

16 

11,709 

17 

13,616 

85 

61,054 

1,000—  5,000 

48 

92,066 

!  43 

99,835 

31 

75,441 

122 

207,342 

5,000—  .10,000 

3 

16,266 

10 

72,207 

1 

5,452 

14 

93,925 

10,000—  20,000 

1 

11,365 

2 

24,378 

1 

14,162 

4 

49,905 

20,000—  50,000 

1 

28,165 

1 

21,436 

1 

29,704 

3 

79,305 

50,000—100,000 

0 

— 

— 

— 

0 

— 

^ — 

— 

wyżej  100,000 

1 

128,954 

— 

— 

1 

102,392 

2 

321,346 

188 

334,383 

i 

■  88 

234,461 

60 

243,377 

336 

812,221 

Powyższa  tabela  wykazuje,  że  miast  powyżej  .5000  mieszkańców 
okręg  Wileński  miał  6,  Brzeski  4,  Miński  4,  gdy  Poznańskie  z  ludno¬ 
ścią  mniejszą  niż  Ziemie  Wschodnie  miało  34  miasta  powyżej  5000 
mieszkańców,  miasta,  noszące  charakter  przeważnie  nieprzemysłowy, 
ale  będące  centrami  dla  kraju  o  bardzo  rozwiniętem  rolnictwie  i  zrze¬ 
szeń  organizujących  zbyt  produktów  rolnych.  Galicja  Zachodnia  miała 
23  miasta  powyżej  5000,  mieszkańców. 

Ziemie  Wschodnie  posiadały  tylko  dwa  miasta  powyżej  100000 
mieszkańców:  Wilno  i  Mińsk,  przyczem  ludność  Wilna  zmniejszyła  się 
o  36  °/0;  nie  miały  ani  jednego  miasta  od  50000  do  100000  mieszkań¬ 
ców,  gdyż  dwa  miasta  tej  kategorji,  Brześć  i  Grodno,  uległy  znacznemu 
wyludnieniu;  ludność  Brześcia  spadła  z  57000  do  14000,  Grodna  z  66000 
do  28000. 

Upadek  miast  Rzeczypospolitej  Polskiej  w  XVII-ym  wieku  pod¬ 
czas  wojny  Jana  Kazimierza  z  Kozakami,  .Moskalami  i  Szwedami  ma 
pewną  analogję  do  współczesnego  upadku  miast  na  Ziemiach  Wschod¬ 
nich,  idących  w  parze  z  wyludnieniem  kraju. 


Tendencje  rozwojowe  składu  wyznaniowego  i  narodowego 

'  miast. 

Odrodzenie  miast  Ziem  Wschodnich  nie  jest  trudnem,  gdyż 
będą  mogły  zasilić  się  pierwiastkiem  mieszczańskim  zachodnich  dzielnic 
naszych,  posiadających  znacznie  liczniejsze  i  bardziej  wyrobione  gospo¬ 
darczo  mieszczaństwo.  Odrodzenie  zaś  miast?,  które  pozostaną  za  kor¬ 
donem  rosyjskim  jest  utrudnione  tern,  że  jeszcze  znaczniejszy  upadek 
miast  widzimy  w  Rosji  i  nie  imigracja  pierwiastku  mieszczańskiego, 
ale  jego  emigracja  oczekuje  owe  miasta. 

W  miastach  wschodnich  przeważał  pierwiastek  żydowski  w  stopniu 
znaczniejszym,  niż  w  innych  dzielnicach,  gdy  w  Galicji  Zachodniej 
Żydzi  stanowili  w  1910  r.  31,2 °/0  ludności  miejskiej,  w  Krakowie  21,3°/0, 
we  Lwowie  27,8°/0,  w  Galicji  Wschodniej  38,5 °/0,  to  na  Ziemiach  Półn.- 
'  Wschodnich  w  1897  r.  było  ich  53 °/0.  Zmniejszenie  miast  Ziem  Wschod¬ 
nich  dotknęło  w  pierwszym  rzędzie  ludność  żydowską  i  spadła  ona 
z  285598  do  188900;  gdy  porównamy  dane  z  1919  r.  z  danemi  1897  r., 
okaże  się,  że  1897  r.  Żydzi  stanowili  53 °/0  ogółu  ludności  ..miejskiej; 
zaś  w  1912  44°/0;  żydzi  stanowili  w  ten  sposób  D0,7°/o  ogólnego 
zmniejszenia,  inne  narodowości  9,3°/0. 

Według  spisu  z  1897  r.  14,5°/0  Żydów  mieszkało  na  wsi,  32,5 °/0 
w  miasteczkach,  52,9°/0  w  miastach,  z  wyjątkiem  okręgu  Brzeskiego, 
w  którym  procent  Żydów  wiejskich  jest  względnie  znaczny — 16,6°/0, 
wt  okręgach  Wileńskim  i  Mińskim  był  on  mały — 7,5 °/0  i  9,9 °/0,  Ziemie 
więc  Wschodnie  nie  będą  mogły  restytuować  swych  miast  ludnością 
żydowską  tych  ziem;  ludność  zaś  chrześcijańska  Ziem  Wschodnich 
rzadko  zaludnionych  i  rolniczych  nie  może  też  obficie  zasilić  miast. 
Miasta  będą  mogły  odrodzić  się,  jak  już  wskazywaliśmy,  tylko  przez 
imigrację  i  od  niej  będzie  zależał  skład  narodowościowy  i  wyzna¬ 
niowy  miast. 

Miasteczka  Ziem  Wschodnich  podług  spisu  z  1897  r.  stanowiły 
około  1/3  ludności  żydowskiej  i  Żydzi  w  nich  stanowili  powyżej  90 °/0. 
Wojna  zniweczyła  szereg  tych  miasteczek  i  zmniejszenie  ludności 
miejskiej  pochodzi  przeważnie  wskutek  tego.  Wobec  tego,  że  miasteczka 
te  były  oparte  na  prymitywnej  organizacji  handlowej,  wymagającej 
zbyt  znacznej  ilości  pośredników  handlowych,  skupujących  produkty 
rolnicze,  nie  mają  one  szans  ostania  się  przy  wyższej  organizacji  han¬ 
dlowej,  kółkach  rolniczych,  kooperatywach  i  t.  p. 

W  miastach  ludność  żydowska  uległa  zmniejszeniu  procentowemu 
zwłaszcza  za  linją  kordonu  niemieckiego,  tak  np.  ludność  żydowska 
w  Dziśnie  w  1919  r.  w  porównaniu  z  1897  r.  zmniejszyła  się  w  sto¬ 
sunku  do  ogółu  ludności  miasta  o  7,6°/0,  Bobruj sku  o  3,l°/0  i  Ihu- 
meniu  o  ll,3°/0,  Słucku  ll,7°/0;  gdy  tymczasem  procentowo  żydzi 
wzrośli  w  porównaniu  z  1897  r.  w  Grodnie  o  10,7°/0,  w  Kobryniu  o  9,2°/0. 
w  Prużanie  o  8,4 °/0,  w  Pińsku  o  7°/0,  w  Słonimie  o  6°/0,  w  Wołko- 
wysku  o  5,7 °/0,  w  Oszmianie  o  4,5 °JQ,  w  Święcianach  o  2,5 °/0,  w  No¬ 
wogródku  o  l,5°/o.  Z  miast  za  linją  okopów  niemieckich  tylko  w  Mo- 
zyrzu  ludność  żydowska  wzrosła  w  stosunku  procentowym  do^udności 
chrześcijańskiej  o  l,6°/0. 

W  miastach  przed  kordonem  niemieckim  tylko  w  Wilnie,  Lidzie 
i  Trokach  nastąpiło  zmniejszenie  procentowe  ludności  żydowskiej: 
w  Wilnie  5,3°/0,  w  Lidzie  8,2 °/0,  w  Trokach  9,6°/0. 
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Pochodziło  to  stąd,  że  gdy  w  1917  r.  wskutek  rewolucji  nastą¬ 
piło  zniesienie  granicy  żydowskiej  osiadłóści,  rozpoczęła  się  emigracja 
żydowska  do  Rosji  z  terenów  poza  frontowych.  Zmniejszenie  zaś 
ludności  żydowskiej  w  miastach  okupacji  niemieckiej  wywołane  było 
ewakuacją  rosyjską,  którą  wykorzystali  Żydzi  dla  przeniesienia  się 
do  Rosji,  oraz  wielką  śmiertelnością,  jaka  panowała  w  miastach 
w  okresie  okupacji  niemieckiej. 

Według  Verwaltungsbericht  z  1918  r.  podajemy  dane  o  śmiertel¬ 
ności  i  liczbie  urodzeń  w  trzech  miastach: 


śmiertelność  urodzeń 

Białystok .  892  299 

Grodno  ....  340  140 

Lida  ......  127  *  47 

Podczas  cywilnego  zarządu  Ziem  Wschodnich,  pomimo  grasującej 
w  kraju  epidemji,  śmiertelność  się  zmniejszyła,  a  jednak  była  znacz¬ 
niejszą,  niż  ilość  urodzeń.  Z  tego  względu  widzimy  zmniejszenie  lud¬ 
ności  miejskiej  wskutek  ruchu  ńaturalnego. 

Dla  Wilna  mamy  szczegółowe  dane  od'  lipca  1919  r.  do  grudnia 
tegoż  roku.  Wskaźnik  urodzin  w  rocznym  obrachunku  wynosił  wśród 
chrześcijańskiej  ludności  23,26  0/00,  śmiertelności  zaś  33,8  0/00,  ubytek 
10,6  o/oo)  zaś  wśród  żydowskiej  ludności  16,0  0/00,  a  śmiertelność 
28,18  0/00,  ubytek  12  0/00.  r  . 

Miasta  więc  wskutek  ciężkich  warunków  materjamych  kraju 
nie  przestawały  wymierać,  jakkolwiek  proces  tego  wymierania  nie  był 
tak  intensywny,  jak  uprzednio  za  czasów  okupacji  niemieckiej 
a  zwłaszcza  bolszewickiej. 

Ostatnie  najście  bolszewickie  musiało  go  wzmóc,  ale  jeszcze 
nie  został  on  określony  w  wskaźnikach  statystycznych. 

Proces  wymierania  miast  na  Ziemiach  Wschodnich  może  być 
przykrócony  tylko  przez  podniesienie  sił  produkcyjnych  rolnictwa, 
przez  zwiększenie  ilości  inwentarza,  w  sprowadzeniu  znacznej  ilości 
nawozów  sztucznych  i  zwiększeniu  przestrzeni  uprawnych  gruntów. 

Tam,  gdzie  zmniejszenie  ludności  miejskiej  było  mniej  znaczne,, 
niż  wiejskiej,  jak  w  okręgu  Brzeskim,  w  którym  procentowo  wskutek 
tego  zwiększyła  się  ludność  wiejska,  przy  znacznym  absolutnym  upadku 
miast,  rozpoczęła  się  emigracja  ludności  miejskiej  żydowskiej 
do  Stanów  Zjednoczonych. 

Proces  zmniejszania  się  ludności  miejskiej,  funkcjonalnie  bjd 
związany  z  zmniejszeniem  się  procentowo  ludności  żydowskiej,  a  ze 
zwiększeniem  się  ludności  chrześcijańskiej.  Co  przyniesie  proces  odio- 
dzania  się  miast?  Organizacja  handlu  jest  czynnikiem  zmniejszenia 
procentu  Żydów7.  W  Galicji  Zachodniej  od  1891  r.  do  1910  r-  udział 
procentowy  Żydów7  w  ludności  miejskiej  zmniejszył  się  z  34,0%  do 
31,2%;  w  Galicji  Wschodniej  z  45,6%  do  38,5%.  Zaznaczyć  przytem 
należy,  że  wśród  chrześcijańskiej  ludności  znaczniejszym  był  wzrost 
rzymsko-katolickiej  ludności,  niż  gfecko-katolickiej.  Pierwsza  zwiększyła 
się  z  29%  do  35,5 %  druga  z  23,9%  do  24,8%.  Otóż  ludnością  miejska^ 
ma  tendencję  stać  się  bardziej  -aktywny  pierwiastek;  takim  pier¬ 
wiastkiem  w  Galicji  Zachodniej  są  rzymsko-katolicy  (Polacy)  w  P°" 
równaniu  z  greko-katolikami  (Rusinami).  Takim  pierwiastkiem  na  Zie¬ 
miach  Wschodnich  jest  pierwiastek  katolicki  (polski)  w7  porównaniu 
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'z  pierwiastkiem  prawosławnym  (różnemi  kategorjami  ludności  ruskiej), 
rPylko  staroobrzędowcy  pod  względem  aktywności  gospodarczej  przewyż¬ 
szają  ludność  katolicką  Ziem  Wschodnich,  ale  pod  względem  kultury 
gospodarczej  stoją  znacznie  niżej  od  mieszczaństwa  zachodnich  dzielnic 
Polski. 

Procesy,  które  wymagały  dziesiątków  lat  wt  warunkach  normal¬ 
nych,  w  warunkach  anormalnych,  wyludnienia  wojennego  i  powojen¬ 
nego,  a  następnie  regeneracji,  wymagają  wszystkiego  lat  kilka  i  dają 
wielokrotnie  znaczniejsze  rozultaty. 

Dążność  Żydów  do  emigracji  z  Ziem  Wschodnich,  która,  jak  widzie¬ 
liśmy,  przejawiała  się  przed  wojną,  a  została  następnie  spotęgowaną 
okolicznościami,  jakie  towarzyszyły  wojnie,  znajduje  się  w  ścisłej  za¬ 
leżności  z  ich  konstrukcją  zawodową. 

Podajemy  konstrukcję  zawTodową  Żydów  według  spisu  ludnościo¬ 
wego  1897  r.j  przyczem  zaznaczamy,  że  konstrukcja  zawodowa  podlega 
wogóle  bardzo  powolnym  zmianom. 


Gubernje 

•» 

Handel 

Przemysł 
i  rzemiosło 

Rolnictwo 

Wolne  pro¬ 
fesje  i  służba 
wojskowa 

Grodzieńska  .  . 
Wileńska  .... 

26,9  °/0 
30,0°/0 

47,2% 

40,4% 

3,16% 
6,0  % 

• 

5, 5% 
5,5% 

W  handlu  naszych  Ziem  Wschodnich  udział  Żydów  jest  dominujący 
i  to  w  nieco  większym  stopniu,  niż  w  innych  naszych  dzielnicach. 

W  gubernji  Grodzieńskiej,  według  statystyki  1897  r.  Żydzi  stano¬ 
wili  85,lG/0  zawodowo  czynnych  w  handlu,  w  Wileńskiej  71, 6°/0. 

W  handlu  towarowym  stanowią  olbrzymią  większość  w  Grodzeń-  JM* 
skiej  86,6 °/0,  w  Wileńskiej  87,5°/0.  Szczególna  jest  przewaga  Żydów 
w  handlu  zbożowym,  oraz  innemi  produktami  rolnemi,  a  także  lasem. 

Tu  procent  ich  wynosi  w  gubernji  Wileńskiej  89ł4°/0,  w  Grodzieńskiej 
95,5 °/0.  Jest  to  gałęź  handlu  zatrudniająca  przeszło  połowę  Żydów  żyją¬ 
cych  handlem. 

Dane  odnośne  do  Królestwa  z  1897  r.  były  niemal  analogiczne; 
w  handlu  towarowym  stanowili  żydzi  83,1  °/0  w  handlu  bydłem  83,9°/0, 
w  handlu  zbożowym  94,l°/0,  w  handlu  innemi  produktami  rolnemi 
80,2°/0,  w  handlu  drzewem  i  materjałem  budowlanym  80,5 °/0. 

W  Galicji  według  spisu  1910  r.  82°/0  warstwy  handlowej  stano¬ 
wili  Żydzi,  a  wśród  nich  52,9°/0  zajmuje  się  handlem  i  komunikacją, 
z  czego  na  handel  przypada  około  40°/0. 

Znaczny  procent  Żydów  na  ziemiach  polskich,  oraz  ten  fakt, 
iż  handel  zajpiuje  u  nich  dominujące  zajęcie,  wywołuje  przeludnienie 
handlu. 

Przeludnienie  to  w  Galicji  da  się  skonstatować  dosyć  ściśle  przy 
porównaniu  statystyki  zawodowej  galicyjskiej  i  austryjackiej,  dokona¬ 
nych  jednolitą  metodą  podług  jednego  wzoru. 

Procent  handlujących  nie  pozostaje  w  ścisłym  związku  z  rozwojem 
gospodarczym  kraju. 

Za  wskaźnik  rozwoju  gospodarczego  uważać  należy  cyfrę  zatrudnio¬ 
nych  nie  w  handlu,  lecz  w  przemyśle.  W  Austrji  1910  r.  przy  7562508 
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•żyjących  z  przemysłu  i  rzemiosł  było  2910655  żyjących  z  handlu, 
ożyli  ludność  handlowa  stanowiła  38,6 °/0  ludności  przemysłowej.  Tym¬ 
czasem  w  Galicji  na  761765  ludność  handlowa  wynosiła  634846,  czyli 
83%  warstwy  przemysłowej.  Stosunek  więc  warstwy  handlowej  do  prze¬ 
mysłowej  w  Galicji  był  przeszło  dwa  razy  większy,  niż  w  Austrji. 

W  zaborze  rosyjskim  widzieliśmy  większy  procent  handlujących, 
niż  w  analogicznych  prowincjach  Rosji. 

W  Królestwie  Polski em  na  1000  mieszkańców  przypadało  16,4 
zawodowo  czynnych  w  handlu;  w  niemniej  przemysłowych  gubernjach 
centralnej  Rosji  11,5.  Ziemie  Północno-Wschodnie  (sześć  gubernji)  po¬ 
siadały  12,9  na  1000  ludności.  Stojące  na  tym  samym  stopniu  gospo¬ 
darczego  rozwoju  gubernje  wschodnio-nadwołżańskie  1,7. 

Wiele  miejscowości  Rosji,  zwłaszcza  Azjatyckiej  posiadało  przed 
wojną  niedostatecznie  liczną  warstwę  handlową.  Rzecz  naturalna, 
iż  Rosja  wydawała  się  Żydom  polskim  i  litewskim  jakiemś  eldorado, 
do  którego  nie^dopuszczały  ich  przepisy  policyjnego  państwa.  Dlatego  to 
od  1917  r.  za  linją  niemieckich  okopów  rozpoczyna  się  wędrówka 
Żydów  do  Rosji,  dlatego  to  Żydzi  Ziem  Wschodnich  usiłowali  wyko¬ 
rzystać  ewakuację  rosyjską  1915  r.  Dlatego  też  Żydzi  przez  cały  czas 
naszego  zarządu  Ziem  Wschodnich  usiłowali  konserwować  język  ro¬ 
syjski  w  szkolnictwie,  gdyż  on  otwierał  im  drogę  na  przyszłość 
do  Rosji. 
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Przypisek  z  14/11  1922  r.,  w  rok  po  napisaniu  książki. 

Przeludnienie  w  handlu  w  Polsce  i  luźność  w  handlu  w  Rosji 
sa  jednym  z  głównych  czynników  .ciążenia  Żydów  do  Rosji  dla  któ¬ 
rych  ona  3est  ziemią  obiecaną. 

Pomimo  znacznego  udziału  Żydów  w  ruchu  bolszewickim,  na 
którym  wyryli  oni  swe  piętno,  upadek  gospodarczy  Rosji,  przez  bol- 
szewizm  d°  katastrofalnych  rozmiarów  doprowadzony,  wywołuje  zna¬ 
czną  reemigrację  Żydów  do  Polski,  zwłaszcza  do  jej  wschodnich  kre- 
jr_  po  traktacie  Ryskim  olbrzymi  procent  wśród  emigrantów  z  Rosji 

stanowią  Żydzi. 

Baranowicze,  Wilno  i  Brześć,  jako  miasta,  mające,  wskutek  swego 
geograficznego  położenia  oraz  rozgałęzienia  sieci  komunikacyjnej,  stać 
sie  centrami  handlu  z  Rosją,  doświadczają  napływu  Żydów. 

Antybolszewicka  reakcja  w  Rosji,  rzecz  dająca  się  łatwo  prze¬ 
widzieć,  wywoła  pogromy  i  emigrację  Żydów  z  Rosji*  emigrację  która 
skierować  się  może  do  Polski.  Wbrew  naturalnej  tendencji  miasta 
Ziem  Wschodnich  mogą  w  ten  sposób  wrócić  do  dawnego  swego  ży¬ 
dowskiego  charakteru  o  pokoście  rosyjskim  i  konserwować  produkty 
stuletniego  rosyjskiego  panowania  w  kraju. 

Polska  posiada  jednak  znaczną  rezerwę  pierwiastku  miejskiego  na 
emigracji  w  Stanach  Zjednoczonych  i  Westfalji.  Nasze  osadnictwo  z 
Westfalji  wzięło  opcje  dla  przyjęcia  obywatelstwa  polskiego.  Jeżeliby 
zostało  użyte  dla  restytucji  miast  naszego  wschodu,  zajęłoby  poste¬ 
runki  gospodarcze,  co  utrudniłoby  osadnictwo  żydowskie. 

Kwestja  osadnictwa  miejskiego  na  wschodzie  jest  dziś  najbardziej 
aktualną  sprawą.  Zniszczone  przez  wojnę  rolnictwo  odrodziło  się  o  tyle , 
że  już  dawne  trudności  aprowizacyjne  zostały  w  znacznym  stopniu 
usunięte.  Dziś  na  zawadzie  reemigracji  polskiej  z  zachodu  stoi 
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przedewszystkiem  brak  upowszechnienia  wśród  naszych  wychodźców 
wiadomości  o  posterunkach  gospodarczych  na  wschodzie. 

% 

Statystyka  zawodowa  kilku  miast  według  spisu  1919  r. 

\  i 

Statystyka  zawodowa  spisu  1919  r.  nie  mogła  być  przez  Wydział 
Statystyczny,  opracowana  dla  braku  czasu;  tylko  statystykę  zawodową, 
Mińska,  Grodna,  Breścia  h  Bobrujska  zdołaliśmy  opracować.  Otóż  daner 
tych  miast  wykazują,  że  konstrukcja  zawodowa  Żydów  i  ich  dominujące 
stanowisko  w  handlu  nie  uległo  zmianie  dotąd.  Ilustruje  to  następująca 
tablica  ze  statystyki  zawodowej. 


Narodowy  czynnik  w  handlu. 


Miasta 

>  £  °  ^ 
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Procentowy  udział 
w  handlu  narodowości 
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3,5 

3,2 
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91,9 
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i.i 

0,4 

— ■ 

8,0 

1,7 
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6,2 

Ul 

1,6 

1,0 
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— 

1,6 

1,2 

1,7 

8,1 

— 

Bobrujsk  . 

8,4 

1,4 

3,5 

2,3 

92,7 

0,1 

1,8 

0,9 

18,6 

12,9 

1,1 

Widzimy  więc,  że  w  handlu  we  wszystkich  wskazanych  miastach 
wyraża  się  przeszło  91°/0,  w  Brześciu  zaś  doszedł  do  93,3 °/0.  Drugie  miejsce 
po  Żydach  w  każdem  mieście,  tak  ze  względu  na  procent  handlujących, 
jak  i  procent  do  danej  grupy  narodowościowej,  zajmowali  Polacy; 
w  Grodnie  stanowili  7,3°/o  handlujących.  W  stosunku  zaś  do  członków 
danej  grupy  narodowościowej  udział  Polaków  w  handlu  był  kilkakroć 
mniejszy  niż  Żydów.  W  Mińsku  niemal  dwanaście  razy,  w  Grodnie 
ośmiokiotnie.  'Najsłabszy  udział  w  grupie  handlujących  i  najmniejszy 
procent  śród  członków  danej  narodowości  wykazywali  Białorusini 
handlujący  w  Grodnie;  w  Mińsku  zaś,  gdzie,  jak  widzieliśmy,  pewna 
część  Rosjan  zapisała  się  na  Białorusinów,  oraz  w  Bóbrujsku  procent 
handlujących  Białorusinów  był  względnie  znaczny.  Mińsku  niemal 
dorównywał  procentowi  Polaków,  w  Bóbrujsku  dochodził  do  40°/0 
handlujących  Polaków.  Kto  jednak  zna  stosunki  mińskie  i  znaczenie 
w  mieście  'tein  handlu  polskiego  i  białoruskiego,  zrozumie,  że  te  cyfry 
nie  wyrażają  wagi  gatunkowej  w  handlu  tych  dwuch  pierwiastków 
narodowościowych. 

Powyższe  twierdzenie  uzasadniają  dane  statystyki  przemysłowej. 
Udział  bowiem  w  przemyśle  jest  ściśle  związany  z  udziałem  w  handlu. 
Znaną  jest  rzeczą,  że  kapitał  handlowy  ma  szczególną  tendencję 
do  przechodzenia  w  kapitał  przemysłowy.  Słaby  rozwój  przemysłu 
na  Ziemiach  Wschodnich  był  w  znacznej  mierze  uwarunkowany  prze¬ 
ludnieniem  w  ich  handlu,  co  wywoływało  słabą  włoskowatość  w  handlu 
t.  j.  parcie  w  górę,  przechodzenie  z  niższych  szczebli  handlowych 
do  wyższych:  przeobrażanie  się  domokrążców  w  sklepikarzy,  sklepikarza 
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w  kupca,  kupca  w  hurtownika,  a  następnie  przeobrażenie  się  hur¬ 
townika  w  przemysłowca,  Udział  Polaków  w  grupie  przemysłowej  w 
Mińsku,  Grodnie  i  Brześciu  był  znaczniejszy  niż  Białorusinów.  Udział 
Polaków  w  przemyśle  wyrażał  się  w  Mińsku  8,6,  w  Grodnie  7,3, 
w  Brześciu  12,5,  gdy  udział  Białorusinów  w  Mińsku  4,3,  Grodnie  5,5, 
oraz  Brześciu  0.  Udział  zaś  Żydów  w  przemyśle  był  wszędzie  znacz¬ 
niejszy,  niż  Polaków.  W  Mińsku  wyrażał  się  w  84°/0,  w  Grodnie  63,3. 
w  Brześciu  w  87,5 °/0,  w  Bobrujsku  53,8 °/0. 

Zajmując  względnie  silną  pozycję  w  handlu  i  przemyśle  kraju, 
Żydzi  zajęli  także  dość  silną  pozycję  w  profesjach  wolnych  i  zawodach 
inteligenckich,  posiadając  względnie  znaczne  środki  na  kształcenie 
dzieci.  Ich  udział  w  profesjach  wolnych  wyraził  się  67,6°/0  w  Mińsku, 
69,l°/0  w  Grodnie,  49 °/0  w  Brześciu  i  77 °/0  w  Bobrujsku,  gdy  tym¬ 
czasem  Białorusinów  —  6,2 °/0  w  Mińsku,  6,8 °/0  w  Grodnie,  0  — 
w  Brześciu  i  12,6°/0  w  Bobrujsku,  czyli  10-ciokrotnie  mniej.  Udział 
Polaków  był  wszędzie  wielokrotnie  większy  niż  Białorusinów.  W  Mińsku 
wyrażał  się  w  16,2,  w  Grodnie  w  27,6,  w  Brześciu  33,3°/0,  w  Bo¬ 
brujsku  58,8 °/0.  Zaznaczyć  jeszcze  wypada,  że  do  statystyki  inteligencji  • 
należałoby  doliczyć  urzędników  państwowych,  co  zwiększyłoby  prze¬ 
wagę  Polaków  nad  innemi  narodowościami  Białorusini  zaś  przy 
szczupłej  liczbie  inteligencji  zawodowej  nie  byliby  w  stanie,  zapełnić 
szeregów  .administracji,  niezbędnej  dla  kraju.  Inteligencja  polska 
w  kraju  w  znacznej  mierze  pochodzi  z. synów  właścicieli  i  kierowników 
produkcji  rolnej  na  większą  skalę.  Udział  Polaków  w  przemyśle  jest 
bezwarunkowo  większy,  niż  może  wykazywać  statystyka  zawodowa 
miast,  gdyż  przemysł  powstały  z  renty  gruntowej,  przemysł  związany 
z  rolnictwem, — tartaki,  gorzelnie,  krochmalnie  koncentruje  się  na  wsi. 
Według  „Materjałów  o  ekonomicznem  położeniu  Żydów  w  Rosji",  wy¬ 
dawnictwie  żydowskiego  Komitetu  kolonizacyjnego  w  języku  rosyjskim, 
(Petersburg  1903  r.),  Żydzi  w  gubernjach  Litewsko-Białoruskich  posia¬ 
dają  51°/0  wielkich  przedsiębiorstw  przemysłowych,  których  produkcja  " 
wynosi  47°/0  produkcji  przemysłowej  kraju.  W  przemyśle  nie  związa¬ 
nym.  z  rolnictwem  Żydzi  posiadali  przewagę,  w  przemyśle  zaś  związa¬ 
nym  z  rolnictwem — ludność  polska. 

Okres  powojenny  nosi  pod  względem  układu  sił  w  handlu  i  prze¬ 
myśle  analogiczny  charakter, 

Do  dnia  1  czerwca  1921  r.  zaregestrowano  na  terenie  tak  zw. 
Litwy  Środkowej  (powiatów  Wileńskiego,  Święciańskiego  i  Oszmiańskiego 
oraz  części  Trockiego)  5064  sklepy  prywatne,  do  1/X  1921  r.  liczba 
ta  wzrosła  do  6750  i  w  końcu  października  dosięgła  6869.  Sklepów 
chrześcijańskich  posiada  Litwa  Środkowa  1936,  żydowskich  4927;  pierw¬ 
sze  stanowity  28°/0  i  drugie  72 °/0  ogółu  sklepów.  Wzmożone  powstanie 
nowych  przedsiębiorstw  było  związane  z  reemigracją  Żydów  z  Rosji. 

Przemysł  na  Ziemiach  Wschodnich  nie  stanowił  głównego 
źródła  produkcji.  .  Wytwórczość  jego  przed  wojną  wynosiła  10,9 
na  głowę;  produkcja  rolna  odegrywała  tu  nieskończenie  znaczniejszą 
rolę  i  niemal  połowa  produkcji  rolnej  wypadała  -  na  wielką  własność, 
w  której  przewagę  posiadali  Polacy,  mając  przeszło  połowę  wielkiej 
własności  ziemskiej  w  swoim  ręku  oraz  administrując  i  dzierżawiąc 
znaczny  procent  majątków  rosyjskich.  Przewaga  ta  była  znacznieją^ą 
dla  majątków  dużych  niż  małych,  czego  dowodzi  następująca  tablica: 
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(Dane  te  zostały  zapożyczone  z  „Żurnała  Gosudarstwiennawó  So¬ 
wie  ta  “  z  grudnia  1901  roku),  jako  alegaGdo  dyskusji  w  sprawie  ziemstw 
na  Litwie  i  Rusi.  Pierwiastek  polski  na  Ziemiach  Wschodnich  nie  ogra¬ 
niczył  się  rzecz  oczywista  na  pierwiastku  więksżej  własności,  ale  ten 
Lył  istotny,  odegrywał  najwybitniejszą  rolę  w  gospodarce  kraju  i  był 
rozsadnikieni  inteligencji  polskiej  z  tego  kraju  pochodzącej,  stąd  przed  za¬ 
prowadzeniem  ograniczeń  prawnych  Polacy  posiadali  monopol  faktyczny, 
nietylko  w  zawodach  wyzwolonych,  ale  i  w  administracji  kraju,  a  po  od¬ 
padnięciu  wszelkich  ograniczeń,  t.  j.  po  ustąpieniu  rosyjskiego  pano¬ 
wania,  przewaga  żywiołu  polskiego  w  służbie  administracyjnej  musiała 
nastąpić,  jakkolwiek  Zarząd  Cywilny  Ziem  Wschodnich  niemiał  za¬ 
miaru  usuwać  od  służby  publicznej  innych  narodowości.  W  Grodnie 
w  służbie  państwowej  Polacy  stanowili  81,7 °/0,  Białorusini  —  8,3°/0 
(znaczna  ilość  urzędników,  za  czasów  rosyjskich  będących  Rosjanami, 
podając  się  na  służbę  państwową  polską,  kwalifikowała  się  jako  Biało¬ 
rusini),'  w  Brześciu  Polacy  w  służbie  państwowej  stanowili  78,1  °/0, 
Białorusini  —  5,l°/0,  Rosjanie  —  13,l°/0,  Żydzi  —  3,7 °/0.  W  Mińsku 
statystyka  podaje  40,2°/0  Polaków  w  służbie  państwowej,  29,3°/0  Biało¬ 
rusinów,  17,5°/0  Rosjan,  7,5 °/0  Żydów.  Tu  zaznaczyć  wypada,  że  nie  była 
to  regestracja  urzędników  czynnych,  ale  regestracja  zawodów  i  dawni 
urzędnicy  rosyjscy,  niepozostający  w  czynnej  służbie,  wykazywali  swój 
zawód,  jako  służbę  państwową. 

Żywioł  polski  na  Ziemiach  Wschodnich  w  przeciwieństwie  dó  ży¬ 
dowskiego  miał  główny  rezerwoar  sił  na  wsi  —  znaczniejszy  procent 
Polaków  przypadał  na  powiat,  niż  na  miasto:  w  miastach  okręgu  Wi¬ 
leńskiego  44,5,  w  powiatach  bez  miast  54,4,  w  okręgu  z  miastami  52,5. 
W  okręgu  Mińskim  14,6  i  w  miastach  10,1,  bez  miast  18,2.  Tylko 
w  okręgu  Brzeskim  Polacy  w  miastach  stanowią  większy  procent,  niż 
na  wsi,  w  miastach  18,9  i  na  wsi  15,8. 

W  miastach  Polacy  po  Rosjanach  objęli  stanowisko  państwowe, 
co  bezwarunkowo  musiało  wpływać  na  pewne  asymilowanie  miast, 
na  przystosowanie  językowe  i  narodowe  warstwy  handlowej  do  tej  siły 
konsumcyjnej,  jaką  stanowią  urzędy  państwowe,  instytucje  publiczne 
i  ich  personel.  Okres  Cywilnego  Zarządu  był  zbyt  krótki,  aby  dał  re¬ 
zultaty  widoczne.  Możemy  sądzić  tylko  przez  analogję.  Przed  kilku¬ 
dziesięciu  laty,  po  usunięciu  Polaków  z  urzędów,  konfiskatach  i  przy¬ 
musowych  sprzedażach  popowstaniowych  Żydzi  w  miastach  językowo 
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zaczęli  przystosowywać  się  do  pierwiastku  rosyjskiego,  którego  siła 
konsumcyjna  stawała  się  coraz  znaczniejszą  i  który  był  szafarzem 
dostaw  państwowych.  Stąd  posiadały  wzmocnione  liczebnie  i  zrusyfiko¬ 
wane  żydowstwo  miasta  forteezne,  jak  Brześć  i  Bobrujsk,  które  były. 
ze  względu  na  fortece  znacznym  siedliskiem  wojsk. 

Wspominaliśmy,  że  przemysł  był  słabo  rozwinięty  na  ziemiach 
wschodnich.  Statystyka  zawodowa  Grodna,  Brześcia  i  Bobrujska 
to  unaoczniała.  Miasta  Ziem  Wschodnich  były  siedliskiem  rzemiosł. 
Nie  były  to  rzemiosła,  zorganizowane  dla  znaczniejszego  zbytu,  ale 
zaspokojenia  lokalnych  potrzeb  z  wyjątkiem  stolarki,  która  znajdowała 
zbyt  w  Petersburgu,  a  nawet  w  Warszawie. 


Miasto 

Rzemieślnicy  określonych  zawodów 

Na  1000 
mieszkano, 
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W  tej  liczbie  pracujący  poszczeg.  narodów, 
stanowią  °/0% 

Polacy 

Białor. 

Rosjanie 

Żydzi 

Inni 

Mińsk  .  .  . 

co 

03 

1 

17,1 

13,4 

5,1 

63,4 

1,0 
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0,3 
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0,6 
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1,8 

Tablica  powyższa  wykazuje  olbrzymią  przewagę  Żydów  w  rze¬ 
miosłach  Ziem  Wschodnich.  W  Wilnie  przewaga  pierwiastku  żydowskiego 
w  rzemiosłach  jest  nieco  mniejszą;  spotykamy  w  szeregu  rzemiosł 
jak  naprz.:  blacharze  92,4  pr.,  czapkarze  98,2,  introligatorzy  63,7, 
kuśnierze  92,7,  rzeźnicy  66,7,  tapicerzy  72,7  pr.,  typografowie  88,9, 
zegarmistrze  82,6.  Wśród  najbardziej  upowszechnionych  rzemiosł,  jak 
stolarstwo,  Polacy  mają  przewagę,  naprz.  mają  w  stolarstwie  74, 
w  kowalstwie  67,  ogółem  w  rzemiosłach  Wilna,  według  tablicy  opartej 
na  badaniach  Wydziału  Statyst.,  w  1919  r.  pracowało  w  rzemiosłach 
Wilna  59 ,6°/0  chrześcijan  i  40,4  Żydów. 

Cytowane  powyżej  materjały  „O  położeniu  ekonomicznem  Żydów 
w  Rosji“  wykazywały  5986  rzemieślników  Żydów,  co  stanowiło  13,2  °/0 
ludności  żydowskiej,  względem  której  były  zgromadzone  dane.  Pro¬ 
cent  Żydów  rzemieślników  w  różnych  prowincjach,  leżących  w  grani¬ 
cach  osiadłości  żydowskiej,  jest  różny.  W  zachodniej  części  Królestwa 
spadł  do  9,9,  na  Ziemiach  Wschodnich  podnosi  się  do  14,8.  Jeszcze 
znaczniejsze  wahanie  spotykamy  w  poszczególnych  gubernjach:  w  War¬ 
szawskiej  —  7,5,  Suwalskiej  —  8,  Kieleckiej  i  Kaliskiej  —  11,  Grodzień¬ 
skiej  —  18,5.  Porównanie  danych  z  1887  r.  z  danemi  1898  r.  wykazu¬ 
je,  że  liczba  rzemieślników,  jakkolwiek  względnie  wzrastająca,  procen¬ 
towo  spadała  w  wielu  gubernjach  osiadłości  żydowskiej,  np.  w  Grodzień¬ 
skiej  z  22,2  na  18,5, — w  Mińskiej  z  14,4  na  14,2.  Otóż  ankieta  Towa¬ 
rzystwa  Kolonizacyjnego  Rosyjskiego,  która  zbierała  dane  o  rzemieślni¬ 
kach  Żydach,  stwierdza,  że  znaczna  część  ich  emigruje  do  Ameryki, 
szczególniej  krawców.  Najbardziej  rozpowszechnionem  rzemiosłem  wśród 


Żydów  jest  krawiecczyzna;  krawcy  stanowili  19,1  wszystkich  rzemieślni¬ 
ków  Żydów.  Analogiczne  dane  znajdujemy  w  statystyce  zawodowej,  do¬ 
konanej  przez  Wydział  Statystyczny  dla  kilku  miast,  oraz  w  statystyce 
rzemiosł  w  Wilnie.  Na  4662  rzemieślników  Żydów  w  Wilnie  1442  zaj¬ 
muje  się  krawiecczyzną. 

W  Stanach  Zjednoczonych  krawiecczyzna  stała  się  zajęciem  prze¬ 
ważnie  żydowskiem  i,  jak  wykazuje  statystyka  zawodowa  amerykańska 
1900  r.,  71/2°/0  dorosłych  mężczyzn  żydów  jest  zajętych  krawiecczyzną. 

Rzemiosła  Ziem  Wschodnich,  żydowskie  w  szczególności,  posiada¬ 
ją  słabo  rozwiniętą  technikę  i  bardzo  nieznaczny  kapitał.  Olbrzymia 
większość  warsztatów,  tak  chrześcijańskich,  jak  i  żydowskich,  zawdzię¬ 
cza  swe  istnienie  właścicielom  Avspółczesnym.  Na  2079  warsztatów  ży¬ 
dowskich  w  2010  wypadkach  założycielami  są  dzisiejsi  właściciele;  na 
861  chrześcijańskich  —  771.  Dane  te,  zapożyczone  z  wydawnictwa  Ży¬ 
dowskiego  Kolonizacyjnego  Komitetu,  wykazują,  że  znaczniejszy  był 
procent  stałych,  odziedziczonych  lub  nabytych  warsztatów  w  rękach 
chrześcijan  niż  Żydów;  pierwsi  posiadają  10,4,  drudzy  3,3 °/0.  Warsztaty 
przechodziły  z  rąk  do  rąk  drogą  dziedziczenia  u  chrześcijan  9,1,  u  Ży¬ 
dów  —  3,  drogą  zaś  kupna  u  chrześcijan  1,3,  u  Żydów  —  0,3. 

Przed  ewakuacją  Wydziału  Statystycznego  rozpoczął  on  szczegó¬ 
łowe  badanie  rzemiosł  w  Wilnie,  posyłając  do  warsztatów  wywiadow¬ 
ców  z  opracówranemi  kwestjonarjuszami.  Praca  ta  została  przerwana  przez 
ewakuację,  zebrane  dane  jednakże  w  ykazują,  że  rzemiosła  Ziem  Wschodnich 
nie  uczyniły  postępu  w  ostatniem  dziesięcioleciu  przed  wojną,  wojna 
zaś  go  zdezorganizowała'  i  zniszczyła  znaczną  ilość  warsztatów  rze¬ 
mieślniczych.  Odtworzenie  zaś  rzemiosł  i  znaczniejszy  rozwój  jest  nie¬ 
możliwy  dopóki  nie  stworzy  się  odpowiedni  podkład  gospodarczy  dla 
miast  przez  podniesienie  się  wsi. 

Klucz  polepszenia  sytuacji  gospodarczej  na  Ziemiach  Wschodnich 
leży  w  podniesieniu  rolnictwa,  wzmożeniu  ilości  żywego  inwentarza 
i  procentu  uprawnych  gruntów7. 

Wspomnieliśmy  na  początku  niniejszego  rozdziału  o  wyludnieniu 
Ziem  Wschodnich,  o  zwiększonej  rzadkości  zaludnienia  tego  kraju.  Jest 
to  objawy  mający  ogromne  znaczenie  dla  ukształtowania  stosunków  na¬ 
rodowościowych  w  kraju  na  przyszłość. 

Kraj  nie  jest  dostatecznie  zaludniony  i  o  jego  składzie  narodowo¬ 
ściowym  będzie  decydowało  to,  skąd  i  jakim  pierwiastkiem  narodowym 
będzie  się  zaludniał. 

Stopień  opanowania  ziemi  przez  Białorusinów. 

Najliczniejszą  narodowością  kraju  są  Białorusini,  stanowią  bowiem 
41  °/0  jego  mieszkańców.  Na  kilometrze  kwadratowym  w7ypada  ich  jed¬ 
nak  bardzo  niedużo.  (Bierzemy  kraj  w  granicach  do  Berezyny). 


na  km.  kwr.  wypada  na  km.  kw.  wrypada 


Wileński  .  .  .  .  . 

0,4 

Po  w. 

Nowogródzki  .  .  .  .  29,6 

Brasławski . 

4,9 

V 

Oszmiański 

....  1,6 

Dzisieński . 

Grodzieński  .... 

8,0 

8,3 

r> 

(4,8  tut.  0,6  niewsk.) 
Święciański  ....  3,9 

Lidzki . .  . 

5,0 

Trocki  .  . 

0,0( 
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na  km.  kw.  wypada  '  na  km.  kw.  wypada 


Pow.  Wilejski  .... 

.  .  19,9 

Pow7.  Kobryński  .  .  . 

.  .  0,9 

przeciętnie 

•  •  7,2 

(i  14,4  tutejsz.) 

Miński  .... 

.  .  23,4 

Mozyrski  .  .  . 

.  .  11,6 

„  Borysow7ski  .  . 

.  .  15,0 

„  Piński  .... 

.  .  12,7 

„  Bobruj  s  ki  .  .  . 

.  .  13,3 

„  Prużański  .  .  . 

.  .  10,8 

n  Ihumeński  .  .  . 

.  :  18,2 

„  Słonimski  .  . 

.  .  7,0 

„  Słucki  . 

.  .  32,4 

(i  2,7  niewsk.) 

przeciętnie 

.  .  19,3  ' 

„  Wołkowyski  .  . 

.  .  4,5 

„  Brzeski  .... 

„  Baranowicki  .  . 

.  .  6,5 

.  .  24,6 

przeciętnie 

.  .  10,4 

W  okresie  okupacji  bolszewickiej  kraj  był  rządzony  nie  przez  Bia¬ 
łorusinów,  ale  przez  rosyjskich  przybyszy  przy  pomocy  zrusyfikowanych 
Żydów  miejscowych.  W  okresie  C.  Z.  Z.  Wsch.,  pomimo  starań  polskich 
czynników  miarodajnych,  by  oprzeć  rządy  na  miejscowym  pierwiastku 
białoruskim,  nie  mógł  on  odegrywać  roli  w  administracji  kraju.  Dzisiej¬ 
sza  sowiecka  Rzeczpospolita  Białoruska  za  kordonem  rosyjskim  jest 
fikcja. 

J  ć  * 

£ 

Wymiana  ludności  między  Ziemiami  Wsch.  a  ościennemi 

krajami. 

Wykazywaliśmy  powyżej  w  Rozdz.  2-gim  jak  stosunkowo  nikłym  był 
pierwiastek  rosyjski,  napływowy  w  kraju,  jak  główną  jego  podstawą 
była  armja  z  Rosji  przybyła,  nieosiadła,  niez wiązana  z  krajem  admi¬ 
nistracja.  Musimy  też  skonstatować  fakt,  iż  proces  dziejowy  trwającej 
z  górą  sześć  wieków  kolonizacji  polskiej  został  zahamowany  sztucznie 
»  i  występował  już  bardzo  słabo.  Przeludnienie  rolne,  stanowiące  cha¬ 
rakterystyczną  cechę  stosunków7  gospodarczych  Polski  etnograficznej, 
pochodzi  główmie  z  przerwmnia  tego  procesu  dziejowego.  W  siódmem 
i  ósmem  dziesięcioleciu  samorzutna  kolonizacja  polska  przybiera 
względnie  znaczne  rozmiary  na  Wołyniu.  Spis  1897  r.  podaje  na  Wo¬ 
łyniu  89943  urodzonych  w7  Królestwie,  pomimo,  że  uchwałami  Komitetu 
Ministrów7  z  ósmego  lat  dziesiątka  zakazano  Polakom  z  Królestwa 
nietylko  naby wdania,  lecz  nawet  dzierżawienia  gruntów  na  Wołyniu. 

Przemysł  każdego  niemal  kraju  ma  zaczyn  w7  wyszkolonej  prze¬ 
mysłowa  ludności  kraju  sąsiedniego:  przemysł  w  Królestwie  miał  zaczyn 
niemiecki,  przemysł  Ziem  Wsch.  musiałby  mieć  zaczyn  w  przychodźcach 
z  Królestwm;  istotnie  wt  garbarniach  Ziem  Wsch.,  zwłaszcza  w  garbar¬ 
niach  Dyneburga,  spotykamy  personel  robotników  fachowych  z  Kró¬ 
lestwa,  olbrzymia  garbarnia  Szlenkiera  w7  Berdyczowie  jest  niby  olbrzymią 
kolonją  polską. 

Słaby  rozw7ój  przemysłowy  Ziem  Północno  -  Wsch.  nie  sprzyjał 
jednak  znaczniejszej  kolonizacji  przemysłowej.  Częściej,  niż  robotników 
przemysłowych  spotykaliśmy  na  naszym  wschodzie  rzemieślników7 
z  Królestwa,  jako  nosicieli  wyższej  kultury  rzemiosł.  Jednak  względnie 
nieznaczną  liczbę  Polaków  z  Królestwa  wykazał  spis  z  r.  1897. 

Gub.  Grodzieńska  27197  (przeważnie  obwód  Białostocki  jako  prze- 
„  Kowieńska  .  12925  mysłowy). 

„  Wileńska  .  .  7067  (przeważnie  miasto  Wilno) 

„  Mińska  .  .  .  3941 
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Pochodziło  to  stąd,  że  wobec  dotkliwych  praw  wyjątkowych 
dla  Polaków  na  Ziemiach  Wsch.  (Zakazy  murawjewskie  mówienia 
po  polsku  w  miejscach  publicznych,  ograniczanie  sprzedaży  polskich 
książek  i  druku,  niedopuszczanie  Polaków  na  najniższe  nawet  urzędy, 
nawet  na  stanowiska  woźnych,  zakaz  polskich  teatrów,  widowisk  i  t.  p.) 
Polacy  z  Królestwa  nie  chcieli  się  przesiedlać  na  Ziemie  Wsch.  i  woleli 
nawet  jechać  do  Rosji,  gdzie  nie  ulegali  tym  ograniczeniom  naro¬ 
dowym.  Polska  kolonizacja  rolna  skierowała  się  po  1863  r.  na  Wołyń, 
ale  wywołało  to  rozporządzenie  Komitetu  Ministr.  zakazujące  nietylko 
nabywania,  lecz  i  dzierżawienia  przez  Polaków  z  Królestwa  ziemi 
na  kresach.  Jednem  słowem  rząd  rosyjski  stworzył  sztuczną  dotkliwą 
tamę  dla  powstrzymania  naturalnego  procesu  kolonizacji  polskiej. 

Zatamowanie  rozwoju  gospodarczego  kraju  przez  całokształt  po¬ 
lityki  rosyjskiej  względem  Polaków  i  Żydów,  dwu  najsilniejszych 
i  najaktywniejszych  pierwiastków  w  kraju,  ujemnie  wpływał  na  wszelki 
postęp  stosunków  ekonomicznych  Ziem  Wsch.  Stąd  pojemność  ludnoś¬ 
ciowa  kraju  nie  była  duża  i  pomimo  rzadkiego  zaludnienia  dał  on  wy- 
chodźtwo  do  sąsiednich  prowincji  i  do  Stanów  Zjednoczonych. 

Ziemie  Wsch.  dawały  Królestwu  niewiele  mniej  ludności,  niż  ono 
kresom;  znaczna  część  przychodźców  tych  mieszkała  w  Warszawie. 

Gubernje  kresowe  dały  Warszawie  urodzonych  w  nich  według  spisu 


Wileńska  * 

mężczyzn 

1806 

kobiet 

1347 

Grodzieńska 

5697 

3797 

Mińska 

2002 

169/2 

Kowieńska 

977 

915 

Witebska 

1806 

1347 

Mohylowska 

1962 

652 

Wołyńska 

3671 

1173 

Podolska 

887 

572 

* 

Był  też  Petersburg  jednym  z  punktów,  ściągających  ludność 
Ziem  Wsch.  pozbawioną  centrów  wielkomiejskich.  Spis  z  roku  1897  po¬ 
daje  w  Petersburgu  urodzonych  na  Ziemiach  Wschodnich: 


G  u  b  e  r  n  j  e 

Ogółem 

Mężczyzn 

• 

Kobiet 

Wileńska . 

36956 

27870 

8986 

Grodzieńska . 

7090 

4528 

2562 

Mińska . 

9316  ' 

6668 

2648 

Witebska  .  :  . . 

51692 

28232 

23460 

Mohylowska . 

17974* 

14782 

3192 

Wołyńska . .  . 

3252 

2168 

1084 

Podolska . 

4800 

3628 

1252 

Kijowska . 

8724 

6026 

2696 

Razem  .  . 

171358 

117388 

53970 

Uderza  tu  wszędzie  znacznie  większa  liczba -mężczyzn,  niż  kobiet  . 
Pochodzi  to  stąd,  że  spis  1897  r.  objął  odbywających  służbę  wojskową 
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i  ci  stanowili  znaczny  odsetek  mężczyzn.  Zaznaczyć  przytem  należy, 
że  służba  wojskowa  pośrednio  wpływała  na  wychodźtwo  do  Petersburga. 
Żołnierze  rodem  z  prowincji,  zaznajomieni  z  Petersburgiem  i  jego  wy- 
sokiemi  zarobkami,  pozostawali  tam  po  odbyciu  powinności  wojskowej; 
Ludność  Ziem  Wscli.,  podobnie  do  ludności  Królestwa  i  wogóle  za¬ 
chodnich  prowincji  państwa  rosyjskiego,  jako  bardziej  trzeźwa  i  uczciwa, 
chętnie  przyjmowaną  była  na  stanowiska,  woźnych,  szwajcarów,  stróżów 
laboratoryjnych  i  t.  p.  Z-  gub.  Witebskiej  sprowadzano  służące,  gu- 
bernja  ta  więc  dała  tak  wysoki  względnie  procent. 

Z  powodu  zakazu  mieszkania  Żydów  w  Petersburgu,  a  właściwie 
wskutek  licznych  ograniczeń,  jakim  ich  pobyt  w  Petersburgu  podlegał, 
stanowili  oni  wśród  uchodźców  względnie  maty  procent:  było  ich  16944 
w  tern  8942  mężczyzn  i  8002  kobiety. 

Znacznie  słabszą  atrakcję  dla  ludności  Ziem  Wscli.  przedstawiała 
Moskwa.  W  1897  r.  liczyła  13526  mężczyzn  i  6589  kobiet,  razem  20094 
urodzonych  na  Ziemiach  Wschodnich,  mając  w  tym  czasie  7279  Żydów  , 
w  czem  4908  mężczyzn  i  3071  kobiet.  Widzimy,  że  Warszawa  posiadała 
większą  atrakcję  dla  ludności  gubernji  Grodzieńskiej  i  Wołyńskiej, 
niż  Petersburg.  Zaznaczyć  należy,  że  Polacy  z  Ziem  Wschodnich  znaj¬ 
dowali  w  Warszawie  znaczniejsze  ograniczenia  w  zyskiwaniu  zarobków' 
w  służbie  państwowej,  niż  w  Moskwie  lub  Petersburgu. 

Wobec  tego,  że  na  Ziemiach  Wschodnich  nie  powstały  i  nie  roz¬ 
wijały  się  centra  przemysłowe,  że  słabo  rozwinięta  sieć  kolejowa 
nie  powoływała  do  życia  nowych  ognisk  handlu,  że  miasta  rozwdjały 
się  słabo,  wddzimy  względnie  niewdelką  ruchliwość  ludności,  nieznaczne 
przesiedlanie  się  z  jednej  miejscowości  do  drugiej,  co  przedstawia  na¬ 
stępująca  tablica,  wykazująca  jak  znaczny  procent  na  Ziemiach  Wschod¬ 
nich  stanowdą  mieszkańcy  danego  powiatu  i  danej  gubernji  i  jak  dalece 
przeważa  ludność  miejscowa: 

Gubernje,  miejsc,  ludność,  innych  powdat.,  innych  gub.,  innych  państw. 


Wileńska  .  .  . 

.  88,5 

5,4 

6,0 

0,1 

Grodzieńska  ,  . 

.  87,51 

5,44 

6,2 

-  0,18 

Mińska  .... 

.  89,77 

5,28 

4,84 

0,11 

Gub.  nieprzemysłowe  Królestwa  są  jod  tym  wrzględem  zbliżone  do 
Ziem  Wschodnich,  jakkolwiek  mają  nieco  mniejsze  odsetki  ludności  miej¬ 
scowej,  natomiast  gub.  Warszawska  i  Piotrkowska  mają  odsetki  ludności 
miejscowej  znacznie  niższe.  Dla  porówmania  przytaczamy  następującą 
tabelę: 

Gubernje,  miejsc,  ludność, innych  powdat,  innych  gub. .innych  państw. 


Warszawska  .  . 

.  63,28 

15,67 

19,76 

1,29 

Kaliska  .... 

.  83,8 

9,2 

5,0 

2,0 

Kielecka  e  .  . 

.  88,51 

6,86 

4,10 

0,53 

Łomżyńska  .  . 

.  81,15 

7,72 

10,78 

0,35 

Lubelska  .  ,  . 

.  81,7 

8,9 

7,9 

1,5 

Piotrkowska 

.  67,24 

11,45 

19,10 

2,21 

Płocka  .... 

.  77,52 

t  10,88 

8,88 

2,72 

Radomska  .  . 

.  86,7 

6,9 

6,0 

0,4 

Suwralska  .  .  , 

.  84,97 

8,19 

6,25 

0,59 

Siedlecka  .  .  . 

.  85,17 

*  6,88 

7,62 

0,33 

Ludność  Ziem  Wschodnich 

wykazywała 

mniejszą 

dążność  do 
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siedlania  się,  niż  mieszkańcy  Królestwa,  nietylko  w  miastach,  ale 
i  w  powiatach,  co  demonstruje  następująca  tabela: 


Grubernje: 


Wileńska  „  . 

78,90 

95,40 

5,40 

3,30 

15,60 

3,20 

0,10 

0,10 

Grodzieńska  . 

ei,80 

92,36 

16,8 

3,29 

20,92 

4,22 

0,48 

0,13 

Mińska  .  .  .. 

« 

64,07 

« 

92,78 

17,87 

3,80 

17,80 

3,32 

0,26 

0,10 

Królestwo  Kongresowe 

Warszawska  . 

.  65,1 

71,0 

10,8 

16,6 

23,1 

10,5 

1,0 

1,0 

Kaliska  .  .  . 

•  .  70,4 

85,9 

15,4 

8,2 

11,9 

4,0 

2,3 

1,9 

Kielecka  .  . 

.  67,2 

90,7 

16,9 

.5,8 

15,4 

2,9 

0,48 

0,54 

Łomżyńska  . 

.  58,1 

84,6 

13,6 

6,8 

27,9 

8,3 

0,4 

0,3 

Lubelska  .  . 

.  61,1 

85,0 

14,5 

8,0 

23,7 

5,4 

0,7 

1,6 

Piotrkowska  . 

.  44,4 

80,3 

19,6 

6,7 

33,7 

10,7 

2,3 

2,2 

Płocka  .  ,  . 

.  58,6 

81,1 

15,2 

10,1 

24,8 

5,7 

1,4  ' 

3,0 

Radomska 

.  68,2 

89,3 

14,0 

5,9 

17,2 

4,4 

0,5 

0,4 

Suwalska  .  . 

.  59,98 

88,0 

14,8 

7,2 

24,7 

3,4 

0,7 

0,6 

Siedlecka  .  . 

.  69,8 

87,9. 

10,5 

6,2 

19,4 

5,5 

0,2 

0,3 

Słaba  wymiana  ludliości  na 

Ziemiach  Wschodnich  nie 

mogła 

wy- 

twarzać  poczucia  spójni  poszczególnych  miejscowości  kraju;  nie  były 
one  z  sobą  związane  organicznie,  ale  znajdowały  się  tylko  w  sąsiedztwie 
mechanicznem,  stąd  procesy  asymilacji  były  procesami  lokalnemi,  kon¬ 
serwowało  to  wszelkie  miejscowe  właściwości. 

Zaznaczyliśmy  w  niniejszym  rozdziale,  że  ludność  poszczególnych 
powiatów  uległa  zmniejszeniu,  ale  nierównomiernemu;  zobaczymy 
w  następnym,  że  zniszczenie  kraju,  pozbawienie  go  znacznego  procentu  • 
żywego  inwentarza  nie  odbyło  się  równomiernie.  W  kraju  musi  nastąpić 
ruch  ludności,  przenoszenie  się  z  jednej  miejscowości  do  innych  i  za¬ 
ludnianie  wyludnianych  okolic.  Proces  ów  wywrze  wpływ  na  stosunki 
narodowościowa  kraju  i  na  jego  charakter. 


f 


R  O  Z  D  Z  I  A  Ł  IV. 

♦  • 

§  I.  Zniszczenie  wojenne  na  Ziemiach  Wschodnich. 

Zaznaczaliśmy  wielokrotnie  w  pracy  niniejszej,  że  Ziemie  Wschod¬ 
nie  zostały  wyjątkowo  wyludnione,  że  zmniejszyła  się  ludność  wsi 
i  miast.  To  wyludnienie  jest  rezultatem  bezpośrednim  i  pośrednim 
wojny. 

Znaczna  część  Ziem  Wschodnich  była  teatrem  bitw;  w  19 15  roku 
była  przedzieloną  linjami  okopów  niemieckich  i  rosyjskich.  « 

Kraj  był  narażony  na  rekwizycje,  przemarsze  wojsk,  rabunki. 
Poza  linją  okopów  niemieckich  bolszewicy  prowadzili  swą  rabunkową 
gospodarkę  i  dezorganizowali  układ  gospodarczy  kraju. 

Największe  bitwy  odbywały  się  w  okręgu  Brzeskim:  w  Kobryń- 
skim  powiecie  pod  Kobryniem,  Kleszczami,-  Ostro  wiem,  Klonowem, 
Drohiczynem. 

W  Brzeskim  nad  rzeką  Pułwą  w  okolicy  miasteczka  Wysokiego 
.  do  rzeki  Bugu,  gdzie  Rosjanie  stawili  w  ciągu  trzech  dni  opór  Niemcom. 

W  Prużańskim  w  Kotewyczacli  i  Towlach  gm.  Matiasy  trw'ała 
3-dniowa  walka.  W  gm.  Sielec,  Malecz  i  częściowo  w  Berezo-Kartu- 
skiej  walki  drobniejsze.  Znaczniejsze  bitwy  odbywały  się  jeszcze  w  lo¬ 
sie  gm.  Matiasy  i  Szereszewo,  oraz  okolicy  wsi  Truchowicze  gm.  Rud¬ 
niki,  gdzie  bitwa  trwała  7  dni. 

W  Słonimskim  przeważnie  nad  rzeką  Szczarą  i  w  gm.  Starowiej¬ 
skiej  we  wsiach  Jarniewo  i  Dzieszkowice. 

W  Wołkowyskim  w  okolicy  Wołkowyska,  Swisłoczy,  Porozowa 
przy  wsiach  Szurycze,  Sokolniki,  Praz-Werebejki,  Bobrowniki  i  War- 
dynia,  oraz  w  gm.  Krzemienieckiej  i  Zelwiańskiej;  na  rzece  Zelwiance  4 
w  okolicy  m.  Rosi  bitwy  odbywały  się  w  ciągu  4  dni  nad  rzeką 
Zelwianką  na  linji  Borki — Zelwiany. 

W  powiatach  Baranowickim  i  Pińskim  linja  frontu  przecinała 
wzdłuż  całe  te  powiaty,  od  września  1915  roku  do  lutego  1918  r. 

Uchodzący  Rosjanie  usiłowali  kraj  zamienić  w  pustynię,  aby  nic 
nie  zostawić  nieprzyjacielowi.  Wszystko,  co  stało  na  drodze  ich  od¬ 
wrotu,  oddawane  było  na  pastwę  ognia.  Palono  wsie,  dwory,  miasteczka; 
niweczono  wszelki  dobytek  kultury. 

Największe  zniszczenie  spotykamy  wT  okręgu  Brzeskim.  Poniżej 
podajemy  tablicę  referenta  statystycznego  okręgu  Brzeskiego  p.  Kleppera. 

W  powiecie: 

Kobryńskim 
Brzeskim 


Zupełnie 

zniszczono 

? 

126  wsi  i  miast. 
37  fol  w.  i  maj. 
20  różn.  fabr. 
zakładów 


Razem 


Zniszczono 
częściowo 

?  około  300  wsi  i  40  fol  w. 

1  miasto  16 1  wsi  i  miast. 

35  41  majątk.  i  folwark. 

4  20  zakładów 


Prużańskim 

? 

? 

92  wsi  4  miast,  i  40  mająt 

Słonimskim 

? 

? 

200  w7si 

Wołkowyskim 

97  wsi  i  miast. 

25 

122  wsi  i  miast. 

33  maj.  i  folwT. 

* 

33  majątków  i  folw*. 

18  różn.  zakł. 

18  zakładów* 

Baranowickim 

99  wsi 

28 

127  wsi  i  wszystkie  fol- 

warki  (w  zachodniej  czę 

ści  powiatu) 

Pińskim 

p 

322  wsi  i  miast. 

■ 

1  miasto 

70  maj.  i  folw. 

1006  w7si  i  miast. 

38  różn.  zakł. 

154  majątk.  i  folw. 

p 

p 

38  różn.  fabr.  zakł. 

(Referat  Kleppera). 

Dzięki  wyczerpującemu  sprawozdaniu  referenta  statystycznego 
pow.  Nowogródzkiego  p.  B.  Bylczyńskiego  mamy  wykaz  spalonych 
w  tym  powiecie  miejscowości.  Z  wykazu  tego  widzimy,  że  na  696 
miejscowości  zaludnionych  w  powiecie  Nowogródzkin}  zostało  spalonych 
22,8°/0  w  tern: 


majątków . 

wsi . 

miasteczek 

Prócz  tego  spalono  27  fabryk,  w  tern: 

rektyfikację  .  .  .  * . 

młyn  do  mielenia  kości  .  .  .  . 

olejarnia  .  .  .  . . 

gorzelń  . 

młynów’ . . . 

cegielń . 


49 

105 

6 

1 

1 

1 

5 

15 

4 


Procent  zniszczenia  powiatu  znajduje  się  w  pewnym  stosunku 
ze  stopniem  jego  wyludnienia,  jest  jednak  mniejszy  procentow'0.  Lud¬ 
ność  powiatu  Nowogródzkiego  zmniejszyła  się.  o  36 °/0,  liczba  spalonych 
budowli  o  22,8°/0.  Znaczniejszą  liczbę  spalonych  budowii  spotykamy 
w7  powiatach,  w  których  zmniejszenie  procentowe  ludności  przekracza¬ 
ło  50°/0,  jak  w  Brzeskim,  Kobryńskim,  Próżańskim  i  Słonimskim. 

Wpływ  wielkiej  wrnjny  na  powiat  Lidzki  przedstawia  jego  refe¬ 
rent  statystyczny  p.  Stanisław7 ski; 

„W  sierpniu  1915  roku  zaczął  się  ochvrót  wojsk  rosyjskich  z  pod 
Grodna  w7  stronę  Berezyny.  W  tym  czasie  oddziały  wojska  rosyjskiego 
przygotowały  okopy  między  majątkiem  Spiszą  a  miasteczkiem  Dziem- 
browem,  '©raz  na  linji  wTsi  Bartosze,  Womny,  Sajdaki,  Kaleszyce  przez 
majątek  Rodziewicze,  Przy  cofaniu  się  w7ojsk  były  palone  w7sie  i  ma¬ 
jątki  od  Grodna  do  Skidla;  od  Skidla  ku  Szczuczynowi  podpaleń  było 
znacznie  mniej;  podpalono  młyn  w7e  w7si  Turja,  zabudowania  gospodar¬ 
cze  w  majątkach:  Łask,  Now7osady,  Leszkanka,  Łyczków,  Onichow- 
szczyzna,  wieś  Ambielówkę. 

Według  powyższego  referenta  wyjechała  do  Rosji  ludność  40-tu 
wsi,  przeważnie  prawosławnych,  wróciło  l0°/o.  Z  okolicznych  dworów7 
pozostało  mało  właścicieli.  Powyższe  dane  dotyczące  powrotu  emigran¬ 
tów  odnoszą  się  1920  r. 


Królestwo  Polskie  nawet  w  najbardziej  swych  zniszczonych  czę¬ 
ściach  uległo  mniejszemu  spustoszeniu,  niż  Ziemie  Wschodnie  do  gra¬ 
nic  okopów  niemieckich.  Dla  porównania  podajemy  dane  zniszczenia 
gub.  Lubelskiej,  która  wespół  z  Siedlecką  i  Łomżyńską  należy  do  naj¬ 
bardziej  zniszczonych  części  dawnego  Królestwa  Polskiego. 

W  Gazecie  Rolniczej  z  17  grudnia  1920  r.  p.  Wierciński  podaje 
następujące  dane  o  zniszczeniu  w  kraju. 

Zniszczenie  w  Lubelskiem. 

Wsi  zniszczonych  całkowicie  lub  częściowo  .  .  1353 


Miasteczek .  38 

Miast .  12 

Dworów  i  folwarków .  477 


w  nich  domów  mieszkalnych 
budynków  gospod.  i  folwarczych 

Zarekwirowaijo  lub  uprowadzono: 


Koni  sztuk  .  .  . . 113216 

Bydła  „  .  .  . .  200717 

Owiec  „  . .  67916 

Świń  „  . .  175043 


Z  siedmiu  powiatów  środkowych  i  zachodnich  opuściło  kraj 
120317,  z  trzech  Nadbużańskich  162466.  Razem  opuściło  kraj  -około 
4-tej  części  mieszkańców,  co  w  porównaniu  z  Okręgiem  Brzeskim  sta¬ 
nowi  względnie  nieznaczne  uchodźtwo.* 

Ewakuacja  rosyjska  oraz  szereg  bitw  i  potyczek,  które  odbywały 
się  przeważnie  po  zachodniej  stronie  okopów  niemieckich  i  spowodo¬ 
wały  ogromne  zniszczenie,  dają  podstawę  do  podziału  danego  obszaru 
Ziem  Wschodnich  na  2  części,  różniące  się  między  sobą  pod  względem 
stopnia  zniszczenia  gospodarczego. 

Różnica  pomiędzy  temi  dwoma  obszarami,  które  dzieli  linja  nie¬ 
mieckich  okopów,  zarysowuje  stan  powiatu  Baranowickiego  według  re¬ 
lacji  referenta  rolnego  p.  Szalewicza. 

Po  w.  Baranowicki  powstał  w  lipcu  1919  r.  z  gmin  powiatów  No¬ 
wogródzkiego  i  Słuckiego,  zgrupowanych  około  Baranowicz  oraz  kolei 
Brzeskiej  i  Poleskiej. 

Podczas  wojny  obszar  powiatu  od  1915  r.  był  podzielony  linja 
frontu  na  2  części:  mniejszą  zachodnią,  do  której  należały  gminy: 
Ostrowska,  Krzywoszyńska,  Jastrzębska,  Nowomyska,  Stwołowicka,  Da- 
rewska  i  Niedźwiedzicka,  oraz  wschodnią  z  gminami  Czernihowską,  Zu- 
chowicką,  Połoniecką,  Łańską,  Nowoświęciańską,  Kiecką,  Sieniewską, 
Lach  o  wieka. 

i 

Gospodarstwa  włościańskie  w  zachodniej  części  powiatu  zostały 
zniszczone,  natomiast  gospodarstwa  włościańskie  we  wschodniej  części 
nietylko  nie  ucierpiały,  lecz  podniosły  się  wskutek  obecności  wojaka, 
dającego  łatwe  zarobkowanie  podczas  wojny  oraz  likwidacji  frontu  ro¬ 
syjskiego,  gdy  za  bezcen  zakupywano  konie,  wozy  i  t.  p. 

P.  Szalewicz  daje  tabelę,  wykazującą  obraz  zniszczenia  gmin  za¬ 
chodniej  części  powiatu. 
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Nazwa  gminy 

Ogółem 

gmin 

Wsi  zniszczo¬ 
nych. 

Ocala¬ 

łych 

°/0  zniszczonych 

Całk. . 

Częścio¬ 

wo 

Całk. 

Częścio¬ 

wo 

Ostrowska  .... 

16 

7 

4 

5 

43 

25 

Krzywoszewska 

14 

5 

8 

1 

36 

57 

Jastrzębska  .  .  . 

18 

13 

3 

2 

72 

17 

Nowomyska  .  .  . ' 

38 ' 

7 

3 

28 

.  21 

8 

Stwołowicka  .  .  . 

26 

13 

7 

6 

50 

27 

Darewska  .... 

40 

29 

2 

9 

72 

5 

Niedźwiedzicka  .*  . 

39 

25 

1 

13 

64 

3 

,  191 

99 

28  • 

64 

52 

e 

14 

Nazwa  gminy 

•  Ilość  gospodarstw 

Ogółem 

Zniszczo- 
-  nych 

Nieznisz- 

czon. 

°/0  zniszcz. 

Ostrowska . 

912 

673 

239 

74 

Krzywoszyńska  .  .  . 

964 

594 

370 

62 

Jastrzębska  .... 

47 

503 

144 

81 

Nowomyska  .... 

1370 

225 

1145 

16 

Stwołowicka  .  .  .  .  * 

1U8 

620 

498 

55 

Darewska  .  .  .  . 

1608 

1103 

505 

69 

Niedźwiedzicka  .  .  . 

1529 

• 

857 

672 

56 

8148 

4575 

3573 

56 

Najmniejszemu  zniszczeniu,  jak  widać  z  przedstawionych  liczb,  ule¬ 
gła  gmina  Nowomyska.  Co  p.  Szalewicz  tłumaczy  tern,  że  ludność  tej 
gminy,  w  znacznej  większości  katolicka,  pozostała  na  miejscu,  oparłszy 
się  przymusowi  wyjeżdżania  na  wschód. 

Według  obliczeń  p.  Szalewicza,  w  gminach  na  zachód  od  niemiec¬ 
kich  okopów  zasiano  przeciętnie  2l°/0  gruntów  ornych,  na  wschód  zaś 
od  okopów  niemieckich — 63 °/0.  Gdy  na  wschodzie  najwyższy  procent 
równa  się — 29 °/0  i  to  w  gminie  Darewskiej,  której  część  znajdowała  się' 
po  stronie  rosyjskiej  i  była  zasiana  normalnie,  to  we  wschodniej  części, 
mianowicie  w  gminie  Łańskiej — 81°/0. 

Najniższy  procent  w  gminach  zniszczonych  zachodnich  wynosił 
14  w  gminach  wschodnich — 46°/0. 

P.  Szalewicz  czyni  uwagę,  że  rejestracji  nie  podległy  te  gospo¬ 
darstwa,  których  właściciele  nie  powrócili  do  swych  zagród.  Ziemie  ich 
leżały  odłogiem,  tak  że  faktycznie  ilość  ziemi  niezasianej  jest  jeszcze 
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większa.  Przyjmując,  że  V4  część  ziemi  niezasianej  nie  podległa  reje¬ 
stracji,  zmniejsza  procent^  zasianych  gruntów  w  zniszczonych  gmi-  • 
nach  do  18. 

Ilość  zasianych  gruntów  na  Ziemiach  Wschodnich  zależała  od 
ilości  inwentarza. 

Dla  roku  192<f  p.  Szalewicz  wykazuje  możliwość  zwiększenia  prze¬ 
strzeni  zasiewów  o  25 °/0. 

Co  się  tyczy  żywego  inwentarza,  to  wredług  p.  Szalewicza  w  za¬ 
chodniej  części  powiatu  najwyższy  procent  koni  wynosił  69  i  67  i  to 
*  wt  gminach  Darewskiej  i  Niedźwiedzieckiej,  które  korzystały  z  likwida¬ 
cji  frontu.  W  gminach  wschodnich  najniższy  procent  równa  się  81, 
najwyższy — 119,  czyli  jest  tam  więcej  krów  i  koni,  niż  ich  było  przed 
wojną. 

Co  się  tyczy  wielkich  i  średnich  majątków,  to  pozostające  poza 
linją  frontu  rosyjskiego  uległy  zniszczeniu  podczas  likwidacji  frontu 
przez  zdemoralizowane  wTojska  rosyjskie.  Następnie  przyszła  fala  bol¬ 
szewicka,  niosąca  też  ruinę  i  zniszczenie  dla  wielkiej  wdasności. 

Jakkolwiek  pod  względem  narzędzi  rolniczych  i  żywego  inwenta¬ 
rza  stan  majątków  po  obu  stronach  okopów  jest  zły,  majątki  w7  gru¬ 
pie  wschodniej  stoją  nieco  lepiej. 

Gdy  w  zachodniej  części  procent  pługów  w7ynosi  15,2  °/0  przed¬ 
wojennych,  we  wschodniej  —  35,3°/0.  W  majątkach  zachodnich  bron 
sprężynowych  zostało  10,60/o  w  majątkach  wschodnich  —  45,5°/0. 

W  grupie  zachodniej  w  majątkach  zostało  72  konie  na  1071  przed 
wojną,  czyli  6,7 °/0.  72  konie  na  12234  dziesięcin  ziemi  ornej,  czyli 

1  koń  na  170  dziesięcin,  gdy  przed  w7ojną  —  jeden  koń  na  11,4  dzie¬ 
sięciny.  Z  2334  krów  przed  wojną  pozostało  tylko  65  czyli  2,7°/0.  Świń 
było  791  przed  wrojną,  obecnie  46  czjdi  5,8°/0.  Owiec 'było  wt  majątkach 
1 138,  obecnie  3. 

7  1  •  \ 

Nieco  lepiej  się  przedstawia  stan  inwentarza  w  drugiej  grupie 

majątków:  koni  zostało  376  z  1734  przedwojennych,  czyli  22,2 °/0; 
krów  —  261  z  3285  przedwojennych,  czyli  7,6°/0;  świń  - —  158  z  970 
dawnych,  czyli  16,2°/0;  owiec  100  z  dawnych  4703,  czyli  2, l°/0. 

Zniszczenie  wojenne  i  najście  bolszewickie,  jakie  przeżywał  kraj, 
dały  ogromną  ilość  opuszczonych  majątków. 

W  okręgu  Wileńskim  było  ich  160  o  przestrzeni  81427  dziesięcin, 
w  Brzeskim — 130  o  przestrzeni  319677  dzies.  w  Mińskim— 42  o  przest¬ 
rzeni  48815  dziesięcin.  Zaznaczyć  wypada,  że  znaczny  procent  mająt¬ 
ków  opuszczonych  przypada  na  majątki  rządowe,  w  tej  liczbie  na  ma¬ 
jątki  b.  Banku  Włościańskiego,  które  należy  uznać  za  specjalną  ka¬ 
tegorię. 


OKRĘGI 

RZĄDOWE 

dzies. 

BANKU  WŁOŚĆ, 
dzies. 

% 

CERK.  KLASZT. 
dzies. 

Wileński  .  .  . 

i 

18  i  2059 

23 

32931 

35 

3884 

Brzeski  .... 

4  1823 

29 

68326 

4 

2367 

Miński  .... 

1  j  19680 

■  1 

5 

4766 

1 

369 

- 

Gdy  przeglądamy  listę  właścicieli  opuszczonych  majątków7  ude¬ 
rza  nas  okoliczność,  że  w7  Mińszczyźnie  przeważają  majątki  polskie, 


75 


co  odpowiada  przewadze  liczebnej  polskiej  własności.  W  ziemi  zaś  Wi¬ 
leńskiej  przed  frontem  rosyjsko-niemieckim  wśród  opuszczonych  mająt¬ 
ków  przeważają  majątki  rosyjskie,  powstałe  z  przymusowej  sprzedaży, 
ulgowego  kupna  i  t.  p.,  które  były  produktem  sztucznym  polityki  rzą¬ 
du  rosyjskiego,  podczas  więc  ewakuacji  rosyjskiej  ich  właściciele  opuś¬ 
cili  kraj,  o  ile  przedtem  w  nim  mieszkali.  Absenteizm  był  wśród  nich 
i  w  czasach  normalnych  zwykłem  zjawiskiem.  Majątków  opuszczonych 
nie  można  jednak  indentyfikować  z  ziemiami  leżącemi  odłogiem. 

Wprawdzie  odłogów  w  nich  jest  więcej,  niż  w  majątkach  będą¬ 
cych  w  bezpośredniem  posiadaniu  właścicieli.  Fprmą  połowiczej  dzier¬ 
żawy  t.  zw.  „zapaszkiu,  t.  j.  dzierżawy,  którą  dzierżawca  opłaca  pewną 
częścią  produktów  w  naturze,  jest  rozpowszechnioną  w  jednych  i  drugich. 

Bez  względu  na  to,  czy  majątek  należy  do  kategoi  ji  opuszczonych 
i  następnie  dostał  się  w  administrację  Dóbr  Państwa  Cywilnego  Za¬ 
rządu,  czy  zaś  jest  administrowany  przez  właściciela,  czy  gospodarzą 
w  nim  dzierżawcy  liczni  i  drobni  w  tym  kraju,  czy  też  grunta  są  oddane 
pod  uprawę  okolicznym  chłopom,  procent  odłogów  oraz  wydajność 
z  hektara  gruntów  obsianych  jest  zależną  od  ilości  żywego  inwentarza. 

W  kraju  rolniczym,  jak  Ziemie  Wschodnie,  którego  kultura  rolna 
była  dosyć  prymitywną,  gdzie  używanie  nawozów  sztucznych  przed 
Avojną  było  bardzo  mało  rozpowszechnione  i  w  okresie  wojennym  zo¬ 
stało  przerwane  w  zupełności,  gdzie  pługi  parowe,  traktory,  były  tylk& 
używane  podczas  niemieckiej  okupacji  i  wywędrowały  z  kraju  wraz 
z  okupantami,  podstawą  gospodarczą  kraju  jest  żywy  inwentarz.  Sto¬ 
pień  ogołocenia  tego  lub  owego  powiatu  z  żywego  inwentarza  jest 
wskaźnikiem  gospodarczego  upadku  powiatu  i  wywołuje  upadek  miast  ' 
i  niemożliwość  podźwignięcia  się  rzemiosł  z  pow^odu  trudności  aprowiza- 

cyjnych- 

Zmniejszenie  liczby  koni  i  bydła  dotknęło  przedewszystkiem  wiel¬ 
ką  własność,  ale  bynajmniej  niewyłącznie,  włościanie  bowiem  w  1909  r. 
mieli  w  dawnej  gub.  Wileńskiej  więcej  koni  i  bydła,  niż  było  żywego 
inwentarza  wszystkich  kategorji  własności  w  19 19  r.,  co  wykazują  na¬ 
stępujące  tabele. 


Inwentarz  żywy  chłopski  w  stosunku  do  terytorjum  gubernji  w  1909  r. 


POWIATY: 

Konie 
na  1  km.  kw. 

Bydło 

na  1  km.  kw. 

Gub.  Wileńska  ..... 

4,2 

8,4 

pow.  Wileński  .  .  . 

3,7 

'  8,2 

„  Lidzki  .... 

4,1 

*  9,3 

„  Dziśnieński  .  . 

4,5 

8,0- 

„  Oszmiański  .  . 

3,9 

8,1 

„  Święciański  .  . 

4,6 

9,8 

„  Trocki  .  .  .  . 

4,1 

8,1 

„  Wilejski  .  .  . 

► 

4,8 

7,7 

• 

(Porównaj  tą  tabelę  z  tabelą,  wyrażającą  stan  żywego  inwentarza 
w  Okręgu  Wileńskim  w  1919  r.  na  str.  76). 
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Wobec  zmniejszonej  ilości  żywego  inwentarza  chłopskiego,  objęcie 
znacznie  większych  obszarów  przez  chłopów  musiałoby  spowodować 
cofnięcie  się  rolnictwa  krajowego. 

Stan  żywego  inwentarza  odpowiada  najzupełniej  stopniowi  znisz¬ 
czenia  kraju  i  jest  znaczniejszy,  niż  stopień  jego  wyludnienia.  Jak  wi¬ 
dać  z  danych,  przytoczonych  dla  powiatu  Baranowickiego,  stan  żywe¬ 
go  inwentarza  av  powiatach,  będących  po  zachodniej  stronie  frontu  ro¬ 
syjsko-niemieckiego,  jest  gorszy,  niż  powiatów  po  stronie  wschodniej; 
najfatalniej  się  przedstawia  w  okręgu  Brzeskim,  najlepiej  w  Mińskim. 
Poniżej  przytaczamy  tabelę  statystyczną  żywego  inwentarza  na  km. 
kw.  i  na  1000  mieszkańców  w  1919,  zestawiając  z  danymi  z  1860  r. 


Okręg  Brzeski 

Powiaty 

19  1 

9  r. 

18  6 

0  r. 

K 

o  n  i  e 

Bydło  rogate 

K 

o  n  i  e 

Bydło  rogate 

Na  kw. 
km. 

Na  1000 

ludności 

Na  kw.  j 

km. 

Na  1000 

ludności 

Na  kw. 

km 

Na  1000 

ludności 

r 

Na  kw. 

km. 

Na  1000 

ludności 

* 

Brzeski  ..... 

1,23 

74,0 

j 

1 

1,22! 

73,7 

1,7 

77,8 

11,2 

501,3 

Wołkowyski  .  . 

2,46 

96,6 

3,15 

124,0 

2,6 

128,8 

7,5 

369,7 

Kobryński  .  . 

1,61 

70,9 

2,73 

133,2 

2,0 

108,0 

11,5 

607,8 

Prużański  .  .  . 

1,48 

91,6 

1,31 

81,0 

1,5 

88,3 

6,0 

336,9 

Piński  .... 

2,11 

113,0 

4,21 

225,2 

Słonimski  .  .  . 

1,47 

82,1 

0,47 

26,4 

1,2 

73,7 

0,2 

379,3 

Baranowicki  .  . 

5,8 

147,5 

8,36 

211,1 

!  • 

Mozyrski  .  .  . 

1,46 

1 

99,0 

3,57 

i 

I  1 

240,6 

| 

• 

\ 


• 

Okręg  Wileński 

Powiaty 

i 

I 

19  1 

9  r 

18  6 

0  r. 

K 

o  n  i  e 

Bydło  rogate 

K 

o  n  i  e 

By  di 

o  rogate 

*  £ 

Na  1000 

ludności 

Na  kw. 
km. 

l 

Na  1000 

ludności! 

I 

i 

•rini 

Na  1000 

ludności 

Na  kw. 
km. 

Na  1000 

ludności 

Wileński  .  .  . 

1 

2,76 

56,12 

3,7 

. 

75,25 

3,0 

110,3 

6,7 

241,2 

Dziśnieński  .  . 

3,37 

100,89 

3,4 

8,7 

453,5 

8,9 

465,1 

Grodzieński  . '  . 

3,49 

117,12 

4,11 

137,96 

Lidzki  .... 

3,83 

115,54 

2,8 

145,2 

6,4 

337,4 

Nowogródzki 

4,35 

110,94 

5,64 

146,13 

Oszmiański  .  . 

2,9 

105,52 

5,68 

206,94 

2,9 

105,52 

5,6 

302,1 

Swięciaiiski  .  . 

4,75 

163,58 

3,06 

105,85 

4,1 

210,4 

5,5 

178,8 

Trocki  .... 

3,36 

150,73 

3,51 

157,54 

3,5 

196,7 

4,5 

253,7 

Wilejski  .  .  . 

4,97 

144,31 

5,94 

172,42 

4,9 

274,4 

12,6 

708,4 

Brasławski  .  . 

.  '  m 

2,8 

88,04 

-  ■  1 

Okręg  Miński 

Powiaty 

1  9  1 

9  r 

18  6 

0  T 

. 

Konie 

Bydło  rogate 

K 

o  n  i  e 

Bydło  rogate 

Na  kw. 
km. 

Na  1000 

ludności 

* 

M 

c6  £ 
£  £ 

Na  1000 

ludności 

Na  kw. 

km. 

Na  1000 

ludności 

£ 

o3  £ 

1 

Na  1000 

ludności 

i 

Miński  ...  . 

5,01 

82,2 

7,34 

125,0 

4,1 

178,5 

3,4 

146,2 

Słucki  .  .  . 

‘6,01 

158,53 

11,69 

308,4 

3,5 

221,2 

19,7 

1215,1 

Bobrujski  .  .  . 

1,4 

75,23 

4,5 

247,75 

1,3 

182.2 

11,7 

784,9 

Ihumeński  .  . 

4,3 

154,21 

3,7 

135,31 

1,4 

143,8 

3,5 

348,0 

BorysoAvski  .  . 

0,3 

15,3 

• 

. 

3,6 

162,5 

1,5 

145,4 

3,0 

278,6 

Przed  wojną  żywy  inwentarz  na  Ziemiach  Wschodnich  przedsta- 
Aviał  się  jak  następuje: 


Gub  er  n  j  e 

K  o 

nie 

B  y 

d  ł  o 

Na  kw. 

km. 

Na  100C 

ludności 

Na  kw. 

km. 

Na  1000 

ludności 

Grodzieńska  .  . .  .  . 

6 

119 

12 

231 

Wileńska . 

7 

154 

16 

332 

Mińska . 

5 

9 

158 

1 

11 

I 

411 

Widzimy  więc,  że  obecnie  w  okręgu  Brzeskim  w  stosunku  do  km, 
kw.  koni  jest  pięciokrotnie  mniej,  niż  w  gubernji  Grodzieńskiej  przed 
wojną,  w  Kobryńskim  czterokrotnie  mniej,  w  Pińskim  niemal  trzy¬ 
krotnie,  tylko  powiat  Baranowicki,  którego  znaczna  część  znajdowała  się 
po  wschodniej  części  okopów,  ma  dane  zbliżone  do  przedwojennych, 
wprawdzie  powiat  ten  należał  do  najbardziej  zasobnych  i  urodzajnych 
części  gubernji  Mińskiej. 

W  okręgu  Wileńskim  w  powiatach  będących  na  zachód  od  linji 
niemieckich  okopów  ilość  żywego  inwentarza  w  stosunku  do  przestrzeni 
zmniejszyła  się  do  połowy,  zmniejszenie  o  V4  spotykamy  w  powiatach,, 
leżących  za  linją  okopów. 

Dla  okręgu  Mińskiego  mamy  dane  o  ilości  żywego  inwentarza 
z  1910  roku  według  Gubernjalnego  Statystycznego  Komitetu,  z  19 16 
roku  według  statystyki  Ziemstwa,  z  19 19  roku  według  relacji  referen¬ 
tów  rolnych. 

Statystyka  koni. 


Powiat  1910  r.  1 9 1 6  r.  19 19  r. 

Miński .  33.665  44.349  26.216 

Ihumeński .  32.601  60.158  34.190 

Mozyrski .  24.190  46.731  23.681 

Borysowski .  48.486  49.338  2.265 

Bobrujski .  33.986  69.369  14.400 
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Zaznaczyć  wypada,  że  powiaty  Borysowski  i  Bobrujski  nie  weszły 
w  całości  do  Zarządu  Cywilnego  Ziem  Wschodnich;. ich  terytorjum  było 
przecięte  lin  ją  frontu  polsko-rosyjskiego  i  to  w  znacznej  mierze  wpły¬ 
nęło  na  zmniejszenie  liczby  koni  w  tych  powiatach. 

Rok  1916  wykazuje  bardzo  małą  ilość  koni  dworskich,  w  powie¬ 
cie  Mińskim  1460,  włościańskich  zaś  39529,  jakkolwiek  obszar  ziemi 
włościańskiej  nie  o  wiele  przewyższa  obszar  wielkiej  własności,  która, 
jakkolwiek  bardziej  ekonomicznie  wyzyskiwała  siły  końskie  i  potrzebo¬ 
wała  mniej  do  przestrzeni  ornej,  niż  gospodarki  włościańskie,  jednak 
w  czasach  przedwojennych  nie  zachodziła  taka  różnica  co  do  liczby 
koni  w  wielkiej  i  w  małej  własności,  jak  to  wystąpiło  w  1916  r.  w 
Mińszczyznie.  Powiat  bowiem  Miński  nie  należał  do  wyjątków;  w  po¬ 
wiecie  ihumeńskim  wielka  własność  miała  3985  koni,  gdy  włościanie 
55420;  w  powiecie  Borysowskim  pierwsza  2716,  druga  46290. 

Objaw  ten  da  się  wytłumaczyć  tern,  że  Mińszczyzna,  jako  leżąca 
blisko  frontu,  ulegała  rekwizycji  koni  i  ta  rekwizycja  spadała  niemal 
wyłącznie  na  większą  własność. 

Analogiczny  objaw  daje  się  zauważyć  odnośnie  do  krów.  W  19 16 
roku  w  Mińszczyznie  widzimy  ogromną  przewagę  ilościową  krów  wło¬ 
ściańskich  nad  krowami  wielkiej  własności.  W  powiecie  Mińskim  pierwr- 
szych  było  50320,  drugich  4780;  w  powiecie  Ihumeńskim  pierwszych 
było  91587,  drugich  5027. 

Najznaczniejszy  i  powszechny  spadek  żywego  inwentarza  przeja¬ 
wia  się  nie  w  1916,  lecz  w  1919  r,  v 

Statystyka  krów  w  ziemi  Mińskiej. 


Powiat  1910  r.  1916  r.  1919  i\ 

Miński .  62.620  55.318  38.295 

Ihumeński .  74.310  98.154  34.190 

BorysowTski  .  . .  70.769  91.421  24.000 

Mozyrski  „  .  .  .  .  .  .  .  131.315  166.565  57.749 


Bobrujski .  138.699  142.705  46.800 

Zaznaczyć  należy,  że  statystyka  Ziemstwa  była  znacznie  ściślej¬ 
szą  od  statystyki  Gubernjalnego  Komitetu  i  to  wyjaśnia,  że  w  1916 
roku,  pomimo  rekwizycyj  ^pjskowych,  niektóre  powiaty  gubernji  Miń¬ 
skiej  wykazują  większą  ilość  żywego  inwentarza,  niż  jw  1910. 

Dane  z  roku  1919,  jakkolwiek  nie  zbierane  drogą  spisu  wszyst¬ 
kich  poszczególnych  gospodarstw,  lecz  dostarczane  przez  niższych  agen¬ 
tów  administracji,  pisarzy  gminnych,  rejonowych,  jednak  jako  spraw¬ 
dzane  przez  referentów  rolnych,  są  wiarogodne  i  one  wykazują  upadek 
ilościowy  żywego  ^inwentarza,  jako  rezultat  najścia  bolszewickiego  i 
niemal  rocznej  gospodarki  bolszewików  w  kraju.  Najwięcej  i  bezpośred¬ 
nio  ucierpiała  wielka  własność,  ale  odbiło  się  to  i  na  stanie  żywego  in¬ 
wentarza  gospodarstw  włościańskich. 

Własność  wielka  bowiem  na  Ziemiach  Wschodnich  była  czynni¬ 
kiem  postępu  w  hodowli.  Naprz.  w  gub.  Mińskiej  według  badań 
E.  Bakuna,  z  ramienia  Ziemstwa  Mińskiego,  w  roku  1913  waga  bydła 
włościańskiego  wahała  się  od  11  do  18  pudów,  bydła  zaś  wielkiej 
własności  wahała  się  od  18  do  30  pudów.  Przeciętna  żywa  waga 
pierwszego  14 — 15  pudów,  waga  drugiego  22 — 24  p.  Przejściowy  sto- 
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pień  dworskiego  bydła  do  zwykłego  włościańskiego  stanowi  czerwone 
bydło  w  tych  wsiach,  które  przylegają  do  majątku,  gdzie  się  hodowało 
ulepszone  bydło  czerwone.  Między  innemi  majątek  p.  Jelskiego  Ignaty- 
cze  przez  selekcję  czerwonego  bydła  wytworzył  ulepszoną  rasę,  która 
wywarła  wpływ  na  ulepszenie  rasowe  bydła  włościańskiego.  W  majątku 
Wołkowicze  p.  Czury,  gdzie  hodowało  się  miejscowe  czerwone  bydło, 
i  w  majątkach  Dołmatowszczyzna  p.  Wierzbowskiego,  gdzie  korzystano 
z  reproduktorów  Królestwa  Polskiego,  wytworzono  rasę  bydła  czerwo¬ 
nego  pod  wpływem  wzorów  p.  Jelskiego. 

Wszędzie  na  Ziemiach  Wschodnich  na  oko  da  się  odróżnić  bydło 
dworskie  od  włościańskiego  i  różnice  te  byłyby  znaczniejsze,  gdyby 
włościanie  nie  korzystali  z  reproduktorów  dworskich.  Dla  tego  to  w 
okręgu  Mińskim  wskutek  zniszczenia  inwentarza  wielkiej  własności 
65 °/0  krów  i  80 °/0  klaczy  pozostawało  niepokrytycli,  reszta  została  za¬ 
płodniona  przez  gorszą  rasę  reproduktorów.  Jedynym  czynnikiem,  który 
dodatnio  wpływa  na  stan  żywnego  inwentarza  na  Ziemiach  Wschodnich 
jest  ta  okoliczność,  że  wskutek  względnie  małej  jego  liczby  jest  dziś 
znacznie  lepiej  żywiony,  niż  dawniej.  Zbyt  wczesne  jednak  używanie 
do  pracy  wskutek  braku  koni,  zbyt  wczesne  sparzanie  dla  przyspiesze¬ 
nia  przyrostu  ujemnie  wpływ^a  na  siłę  rasy  i  czyni  ją  mało  odporną 
na  wszelkie  choroby,  epizootje  zaś  na  bydło  i  konie  ciągle  wprowadza 
wojna. 

Wzmożenie  jakościowa  i  ilościowe  żywego  inwentarza  na  Zie¬ 
miach  Wschodnich  jest  dziś  koniecznością.  W  większości  bowiem  po 
wiatów  mamy  stosunek  inwentarza  do  ludności  i  przestrzeni  znacznie 
gorszy,  niż  przed  60  laty,  w  roku  1860  np. 

Tylko  w  okręgu  Mińskim,  mniej  wyludnionym  niż  inne,  stosunek 
koni  do  obszaru  jest  korzystniejszym,  do  ludności  zaś.  jest  mniej  ko¬ 
rzystnym. 

Dane  powyższe  dowodzą,  że  dziś  opanowanie  rolniczej  przestrzeni 
kraju  za  pomocą  koni  roboczych  jest  trudniejsze,  niż  było  przed  kilku¬ 
dziesięciu  laty.  Dodać  do  tego  należy,  że  obecnie  wTobeo  potrzeby  od¬ 
budowy  kraju  zapotrzebowanie  na  siłę  pociągową  nie  jest  mniejsze,  niż 
przed  sześćdziesięciu  laty,  chociaż  wówczas  sieć  kolei  żelaznych  była 
mniej  rozwinięta  niż  dzisiaj  i  komunikacja  wymagała  znacznej  siły  pocią¬ 
gowej  końskiej. 

Ze  względu  na  aprowizację  kraju,  oraz  na  umierzwianie  pól  bydło 
pod  względem  gospodarczym  odegrywa  olbrzymią  rolę  i  pod  względem 
stosunku  liczby  bydła  do  przestrzeni  i  ludności  Ziemie  Wschodnie  sto¬ 
ją  gorzej,  niż  przed  60  laty. 

We  wszystkich  okręgach,  nawet  najbardziej  zasobnym  w  żywy 
inwentarz  okręgu  Mińskim,  nietylko  w  stosunku  do  przestrzeni,  ale 
w  stosunku  do  ludności,  w  1919  r.  było  mniej  bydła  niż  przed  laty 
_  kilkudziesięciu.  To  nam  wyjaśnia  fakt,  na  który  zwracaliśmy  uwagę 
w  uprzednich  rozdziałach,  upadku  miast,  które  nie  są  w7  stanie  wyżywić 
swej  ludności  rzemieślniczej  i  roboczej,  oraz  handlowej.  Bez  zwiększe¬ 
nia  ilości  żywego  inwentarza  nie  jest  możliwem  podniesienie  miast, 
podniesienie  handlu,  rzemiosł  i  przemysłu  na  Ziemiach  Wschodnich. 

Wobec  zaś  wyniszczonego  żywego  inwentarza,  zwłaszcza  ulepszo¬ 
nego  bydła  rasowego  dworskiego,  oraz  wobec  braku  reproduktorów7 
wy  dźwignięcie  bydłostanu  krajowego  własnemi  jego  wysiłkami  jest  nie 
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możliwe.  Tu  jest  niezbędna  pomoc  z  zewnątrz.  Wyludnione  i  pozba¬ 
wione  w  znacznej  mierze  żywego  inwentarza  Ziemie  Wschodnie  winne 
napełnić  się  rolniczą  ludnością  wraz  z  inwentarzem  z  tych  dzielnic 
Polski,  które  posiadają  przeludnienie  rolne  i  w  stosunku  do  rolniczych 
przestrzeni  znacznie  więcej  żywego  inwentarza,  niż  Ziemie  Wschodnie. 

Królestwo  Kongresowe  przed  ostatniem  najściem  bolsze wiekiem, 
Galicja,  zwłaszcza  Zachodnia,  i  Poznańskie  są  lepiej  uposażone  pod 
*  względem  żywego  inwentarza,  niż  Ziemie  Wschodnie.  (Patrz  tabele  w 
części  tabelarnej). 


WOJEWÓDZTWA 

Konie 
na  km.  2 

Bydło 
na  km.  2 

Warszawskie . 

7,8 

16,9 

Łódzkie  ....  .  . 

8,7 

21,8 

Kieleckie  ....... 

6,7 

19,7 

Lubelskie . 

5,7 

13,8 

Białostockie  9  . 

2,4  - 

8,1 

Ostatnie  najście  bolszewickie  w  województwie  Białostockiem  oraz 
w  południowych  częściach  Lubelskiego,  bardziej  zniszczonych  wojną 
i  posiadających  niedostateczną  liczbę  inwentarza,  oraz  w  znacznej  czę¬ 
ści  województwa  Warszawskiego  —  zubożyły  żywy  inwentarz,  ale 
równomiernie,  a  nawet  większe  nastąpiło  pod  tym  względem  zubożenie 
Ziem  Wschodnich.  Województwo  Łódzkie  i  Kieleckie  zostało  nietknięte 
przez  najazd  bolszewicki,  one  zaś  były  i  są  najbardziej  zasobne  w  żywy 
inwentarz. 

Galicja  Zachodnia  ma  w  stosunku  do  swego  obszaru  rolnego  nie- 
tylko  przeludnienie  rolnicze,  lecz  i  nadmierną  ilość  żywego  inwentarza 
av  niektórych  powiatach. 

Wiele  powiatów  zachodni o-galicyjskich  ma  przeszło  10  koni  na 
km.  kw.,  jak  np.  Mielec  10,5,  Robczyce  10,7,  Strzyków  11,0,  Łańcut  11,0. 
Ilość  bydła  zaś  w  zachodnio:galicyjskich  powiatach  chwieje  się  na  km. 
kw  od  25,4  (pow.  Chrzanowsld)  do  49,0  (pow.  Strzyżowski,  Rzeszowski). 
Poniższe  powiaty  posiadają  ponad  40  krów  na  km.  kw.:  Oświęcimski  ' 
44,9,  Biała  41,4,  Wadowice  47,5,  Bochnia  41,4,  Brzesko  44,1,  Pilzno 
41,5,  Rzeszów  49,0,  Strzyżów  49,5,  Grzybów  42,7,  Krosno  42,7,  Prze¬ 
worsk  54,3. 

Gdy  własność  chłopska  jest  bardzo  rozdrobniona  i  gospodarstwa 
poniżej  2  ha.  stanowią  44°/0  ogółu  gospodarstw  włościańskich  a  od  2 — 5 
37°/0,  to  właściciele  paru  lub  trzech  koni  nie  mogą  odpowiednio 
wyzyskać  siły  roboczej  końskiej  i  słuszną  jest  uwaga  wielu  spostrze- 
gaczy  stosunków  galicyjskich,  że  konie  chłopskie  objadają  chłopów  ga¬ 
licyjskich.  Co  się  tyczy  bydła  rogatego,  to  zbyt  znaczna  jego  liczba 
w  stosunku  do  łąk  i  karmu  czyni  to  bydło  źle  odży wianem,  dającem 
względnie  niewiele  mięsa  i  mleka.  Następnie  przy  obecnej  liczbie  bydła, 
posiadanego  przez  chłopów  zachodnio-galicyjskich,  i  przy  obecnym  sto¬ 
sunku  cen  zboża  do  mięsa  znacznie  mniejszym,  niż  w  epoce  przedwo¬ 
jennej,  niema  inpulsu  do  rozwoju  hodowli.  Galicja  Zachodnia  przed 
wojną  miała  bilans  dodatni  w  handlu  żywym  inwentarzem  i  mięsem 
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i  ujemny  w  handlu  zbożowym.  Pierwszy  wynosił  plus  6 1,9  miljona; 
drugi  minus  10,4.  Pochodziło  to  stąd,  że  Galicja  Z.  sprowadzała  ziarno 
z  Węgier  dla  wyżywienia  swej  ludności  i  dla  hodowli,  przyczem  pro¬ 
dukty  hodowli  wysyłała  do  Wiednia  i  zagranicę  Austrji.  Otóż  to  da¬ 
wało  możność  istnienia  małorolnym,  którzy  w  stosunku  do  swej  roli 
mieli  więcej  żywego  inwentarza,  niż  chłop  wielorolny.  Obecne  odcięcie 
korytarzem  czeskim  od  Węgier  i  osłabienie,  siły  nabywczej  Wiednia 
uniemożliwi  dawną  gospodarkę  chłopom  małorolnym  w  Galicji  Zachod¬ 
niej.  Wieś  galicyjska  posiłkowała  się  sezonową  emigracją  i  to  dawało 
jej  znaczniejszą  siłę  konsumcyjną,  niż  mogła  byłaby  mieć  w  szczupłych 
gospodarstwach,  znaczna  ilość  bydła  służyła  owym  celom  konsumcyjnynn 
Dziś  to  ustało  i  jedynym  jej  ratunkiem  jest  kolonizacja.  Produkcyj¬ 
ność  koni  i  bydła  zwiększyłaby  się  przy  przeniesieniu  wraz  z  ich 
właścicielami  na  wschód,  gdzieby  mogli  oni  zająć  obszerniejsze 
przestrzenie  rolne. "Odbywa  się  już  proces  dosyć  znaczny  przesiedlania 
się  do  wyludnionych  i  pozbawionych  żywego  inwentarza  powiatów 
wschodnio-galicyjskicli,  ale  te  pod  względem  inwentarza  stoją  znacznie 
lepiej,  niż  Ziemie  Wschodnie.  Wszystkiego  w  dwóch  powiatach  wschod¬ 
nio- galicyjskich  mamy  na  km.  kw.  mniej,  niż  2  konie,  mianowicie:  Do¬ 
lina  1,3,  Nadworna  1,3,  Kosów  1,2.  W  jednym  —  od  2  —  3  koni. 

W  jednym  tylko  powiecie  Nadwornej  mamy  krów  mniej,  niż  10 
na  km.,  mianowicie  9,6.  W  Poznańskiem,  gdzie  rolnictwo  jest  najbar¬ 
dziej  wydajne,  zaś  hodowla  bydła,  daje  najbardziej  rasowe,  zasobne 
w  mleko  lub  mięso  krowy,  na  km.  kw.  mamy  mniej  koni  i  krów,  niż 
w  Galicji  Zachodniej.  W  1919  r.  było  8,4  koni,  20,4  bydła,  29,4  świń 
i  13,2  owiec. 

Jest  to  znaczne  zmniejszenie  w  porównaniu  z  okresem  przedwo¬ 
jennym,  gdy  Poznańskie  liczyło  16  koni,  42  sztuk  bydła,  60  świń 
i  2 1  owca  na  kilometrze  kwadratowym.  Poznańskie  nie  ulegało  najaz¬ 
dowi,  jak  ziemie  Wschodnie,  ale  należało  do  państwa,  które  w  ciągu 
kilku  lat  ulegało  blokadzie,  które  przeciwnicy  pragnęli  wygłodzić. 
Stąd  żywy  inwentarz  zmniejszył  się  w  stosunku  do  świń  i  krów  prze¬ 
szło  o  połowę,  w  stosunku  do  owiec — jeszcze  bardziej.  Rolnictwo  jed¬ 
nak  poznańskie,  odcięte  od  dawnych  nadzwyczaj  korzystnych  rynków 
zbytu,  nie  posiadając  obecnie  dawnych  udogodnień  transportowych 
i  nawozów  sztucznych,  nie  będzie  mogło  zachować,  raczej  wrócić,  do 
dawnej  intensywności.  Rekompensatą  dla  rolnika  poznańskiego  będzie 
to,  że  on  w  charakterze  pioniera  postępu  rolnego  i  hodowlanego  osiągać 
będzie  znaczny  dobrobyt  na  naszym  wschodzie,  posyłając  tam  pewną 
ilość  swych  dzieci.  Poznańskie  nie  znało  podziału  gruntów  włościań¬ 
skich  przy  dziedziczeniu,  stąd  dawTało  znaczną  emigrano-ję  do  Stanów 
Zjednoczonych,  następnie  wychodźctwo  do  Westfalji.  Poznańskie  będzie 
korzystało  najbardziej  i^z  największą  korzyścią  dla  kraju  z  przesiedle¬ 
nia  na  wschód. 

Królestwo  w  swych  niezliczonych  zachodnich  połaciach  ma  dziś 
nie  mniej  żywego  inwentarza,  niż  przed  wojną.  Inwentarz  ten  jest  tylko 
inaczej  rozdzielony.  Wielka  własność  ma  go  znacznie  mniej,  włościanie 
—  znacznie  więcej.  Konsumcja  chłopska  wzmogła  się.  Konsumcja  miast 
stała  się  bardziej  utrudnioną  i  zmniejszyła  się.  Przez  przesiedlenie  się 
na  wschód  inwentarz  z  zachodnich  części  Królestwa,  Galicji  Zachod¬ 
niej  i  Poznańkiego  znajdzie  produkcyjniejsze  zastosowanie,  zwiększą  się 
bodźce  dla  hodowli. 
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Kolonizacja,  związana  z  kolonizacją  żywego  inwentarza,  jest  wa- 
runkiem  gospodarskiego  odrodzenia  kraju. 

Musimy  zaznaczyć,  że  odbywa  się  ona  sporadycznie  w  okręgu 
dawniej  Brzeskim,  dziś  województwie  Poleskiem. 

Kolonizacja  żołnierska,  jako  niezasobna  w  inwentarz  i  częstokroć 
operująca  niewdrożonym  do  rolnictwa  materjałem  ludzkim,  jest  rzeczą 
chybioną  i  bardziej  tamuje,  niż  współdziała,  gospodarczemu  odrodzeniu 
kraju.  ‘ 

Nasze  Ziemie  Wschodnie,  sąsiadujące  z  Rosją  bolszewicką,  ponie¬ 
wierającą  prawo  własności  i  wytwarzającą  warunki  uniemożliwiające 
produkcję,  sąsiadujące  z  Litwą,  gdzie  partja  chrześcijańsko-socjalna 
zapowiada  wywłaszczenie  ziemi  i  inwentarza  bez  odszkodowania, 
w  porównaniu  ze  swymi  sąsiadami  są  krajem  porządku  prawnego,  a  więc 
bardziej  zabezpieczonych  stosunków  własnościowych.  Wpływa  to  dodat¬ 
nio  na  proces  gospodarczego  odrodzenia  się  kraju. 

Gdy  w  państwie  litewskiem  od  1918  r.  -do  1920  zmniejszyła  się 
liczba  koni  z  495.000  do  380.000;  liczba  krów  z  948.000  do  865.000, 
to  w  tak  zwanej  Litwie  Środkowej,  pomimo  kśięgosuszu,  liczba  żywego 
inwentarza  się  zwiększyła.  W  1921  r.  Litwa  Środkowa,  t.  j.  powiaty: 
Wileński,  Święciański,  Oszmiański  i  para  gmin  Trockiego,  miała  na 
km.  kw.  5,8  koni,  6,8  krów,  8,9  świń,  i  3  owce. 

W  kraju  z  jednej  strony  widzimy  pęd  hodowlany  i  lepsze  żywie¬ 
nie  inwentarza,  z  drugiej  daje  się  zauważyć  sprowadzanie  żywego  inwen¬ 
tarza  z  zachodnich  prowincji  Polski,  z  Poznańskiego  i  Pomorza,  co  za¬ 
sila  kraj  w  lepsze  osobniki;  żywy  inwentarz  z  Litwy  oraz  części  odcię¬ 
tych  do  Rosji  jest  też  sprzedawany  do  naszego  kraju. 

Sprawa  żywego  inwentarza  jest  podstawową  sprawą  rolnictwa 
Ziem  Wschodnich,  gdyż  od  ilości  żywego  inwentarza  w  kraju,  nie  uży¬ 
wającym  obecnie  ani  maszyn  rolniczych,  ani  nawozów  sztucznych,  za¬ 
leży  obszar  zasiewów  i  zbiorów. 

Obecnie  szczególnie  fatalnie  stoi  co  do  żywego  inwentarza 
wielka  \vłasność,  a  ona  była  pionierką  hodowli  w  kraju.  Naprzykład 
w  gubernji  Mińskiej,  według  badań  E.  Bokuna  z  ramienia  Ziemstwa 
Mińskiego  w  1913  i\,  waga  bydła  włościańskiego  wahała  się  od  ll  do 
18  pudów,  bydła  zaś  wielkiej  własności  od  16  do  30  pudów.  Prze¬ 
ciętna  waga  pierwszego  14 — 15  pudów,  waga  drugiego  22—24.  Też 
same  objawy  dałoby  się  zaobserwować  i  w  ziemi  Wileńskiej  przed 
wojną. 

Według  wykazów  Gubernjalnego  Komitetu  Statystycznego  z  1911 
r.,  merynosy,  cienkorunne  owce,  znajdowały  się  w  majątkach  trzynastu 
większych  właścicieli  ziemskich,  wyłącznie  Polaków,  posiadających  3461 
owiec.  Wszystko  zostało  zniszczone  przez  wojnę.  Wobec  jednak  tego, 
że  przy  względnie  małej  liczbie  żywego  inwentarza  jest  on  znacznie 
lepiej  karmiony  oraz  dzięki  temu,  że  nabyto  pewną  liczbę  żywego  in¬ 
wentarza  z  zachodnich  województw  Polski,  gdzie  hodowla  znajdo¬ 
wała  się  w  lepszych  warunkach,  żywy  inwentarz  Litwy  Środkowej 
podniósł  się  gatunkowo,  jak  o  tern  świadczą  sprawozdania  referentów 
rolnych. 

Ilościowy  brak  żywego  inwentarza  wpływa  na  niewyzyskanie 
dawnego  obszaru  rolniczego.  Obszar  ziem  obsianych  ziemiopłodami  w 
Litwie  Środkowej  w  1920 — 1921  roku  był  znacznie  mniejszy,  niż  w 
1910—1911  roku. 
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1910—1911  r.  •  1920  —  1921  r. 

Ozimina  ......  147.000  dziesięcin.  97.000  dziesięcin. 

Zboże  jare  ....  114.000;  „  88.000 

Kartofle .  41.000  „  27.000  B 

Len  .  .  • .  ?  4.836 

Koniczyna  .  .  .  .  ?  2.744  „  • 


Według*  szacowania  wydziału  rolnictwa  Litwy  Środkowej,  zbiór 
poszczególnych  ziemiopłodów  wynosił  w  1921  roku: 

Oziminy .  5.820.000  pud. 

Zbóż  jar .  4.696.000  n 

Kartofli . .  16.200.000  „ 

Lnu  (siemie)  ....  96.720  „ 

Lnu  (włókna)  ....  145.080  „ 

Koniczyny .  123.130  „ 

Słomy .  11.997.160  „ 

Jak  widać  z  przytoczonych  danych,  obszar  zasiewów  oziminy  i 
kartofli  zmniejszył  się  o  30 °/0  i  zasiewów  jarych  o  20 °/0.  Zasiewy  kar¬ 
tofli  zmniejszyły  się  przedewszystkiem  na  gruntach  wielkich  właścicieli, 
gdzie  dawniej  przeważnie  szły  na  gorzelnictwo.  Zasiewy  kartofli  na 
gruntach  chłopskich  nie  uległy  zmianie  i  służą,  jak  służyły,  przeważnie 
do  konsumcji  gospodarza  i  jego  rodziny. 

Wobec  tego,  że  ludność  powiatów,  wchodzących  w  skład  tak  zwa¬ 
nej  Litwy  Srodkówej,  zmniejszyła  się  przeciętnie  o  30°/0,  zbiór  zbóż 
spożywczych  oraz  kartofli  na  głowę  ludności  kraju  dziś  nie  jest  mniej¬ 
szy,  niż  był  przed  wojną.  Tu  zaznaczyć  należy,  że  przed  wojną  Ziemia 
Wileńska  miała  deficyty  zbożowe  i  żywnościowe.  Bilans  handlowy  w 
zbożach  i  jarzynach  wykazywał  5.227.000  deficytu,  w  hodowli  i  produktach 
spożywczych  natomiast  przewyżkę  1.792.000,  w  przemyśle  spożywczym 
deficyt  3.460.000.  Dziś  wobec  upadku  hodowli  w  stosunku  do  ludności 
deficyt  ów  jest  znaczniejszy  i  pokrywa  się  w  mniejszym  stopniu  przy¬ 
wozem  z  zewnątrz,  jak  i  niedostatecznem  odżywianiu  ludności  miejskiej. 

Zasiewy  jesienią  1920  r.  były  w  pewnej  mierze  powstrzymane 
przez  niepewną  sytuacja  polityczną — obawy  nowego  najścia  bolszewików. 
W  1921  r.  sytuacja  polityczna  była  pewniejszą  i  w  okręgu  Brzeskim, 
obecnym  wojewódstwie  Poleskiem,  tym  klasycznym  kraju  odłogów  i 
wybydlenia,  mamy  na  1922  r.  o  siedemdziesiąt  procent  więcej  gruntów 
obsianych,  niż  w  1922. 

Wydajność  rolnicza  przedwojenna  naszych  ziem  północno-wschod¬ 
nich  była  bardzo  mała  w  porównaniu  z  innemi  dzielnicami  Polski, 
Ziemia  Wileńska  dawała  z  hektara: 


Wydajność  hektara  w  centnarach  metrycznych  w  1911  r. 


Mińsk 

Wilno 

Grodno 

Król.  Pol. 

% 

Poznańskie 

Pszenica  . 

9 

6,7 

10,7 

11,3 

19,1 

Żyto  .  . 

8 

7,1 

8,5 

10,0 

15,6 

Jęczmień  . 

6 

6,7 

8,4 

10,7 

16,9 

Owies  .  . 

8 

6,4 

-  7,2 

10,0 

16,7 

Kartofle  . 

74 

64,9 

68,9 

95,8 

133,0 

Już  wspominaliśmy  wyżej,  że  pod  względem  jakości  inwentarza 
wielka  własność  na  Ziemiach  Wschodnich  w  epoce  przedwojennej  stała 
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znacznie  wyżej  od  własności  drobnej.  Tu  zaznaczyć  wypada,  że  twier¬ 
dzenie  ekonomistów  niemieckich,  iż  własność  drobna  jest  bardziej  od¬ 
powiednią  do  hodowli  bydła  i  do  produkcji  nabiału,  niż  własność  wiel¬ 
ka,  należy  przyjąć,  jak  niemal  wszystkie  twierdzenia  współczesnej  eko- 
nomji,  za  słuszne  tylko'  w  warunkach  danego  czasu  i  miejsca.  Po  pod¬ 
niesieniu  się  kultury  rolnej  Ziem  Wschodnich,  przy  wzmożeniu  się 
oświaty,  przedstawiciele  drobnej  własności  będą  mogli  w  wielu  działach 
gospodarczych,  a  szczególniej  w  hodoWli  i  w  produkcji  nabiału,  dorów¬ 
nać  wielkiej  własności,  lecz  to  może  nastąpić  w  najlepszym  razie  zale¬ 
dwie  w  drugiem  pokoleniu.  Restytucja  pewnej  części  wielkiej  własno¬ 
ści,  będzie  przewodnikiem  postępu  w  szlachcie  prowadzącej  rolnictwo, 
związane  z  przemysłem  rolnym, .  co  bezwarunkowo  leży  w  interesie  pro¬ 
dukcji  kraju  i  odrodzenia  miast  Ziem  Wschodnich,  dla  których  niezbęd¬ 
ne  są  lepsze  warunki  aprowizacji. 

Wydajność  z  hektara  obsianego  na  gruntach  wielkiej  własności 
była  znaczniejsza,  niż  na  gruntach  chłopskich. 


Wydajność 

z  hektara  w 

metr.  centnarach 

w  okresie 

1901  -  1910 

G  r 

o  d  n  o 

W  i 

Ino 

dworskie 

chłopskie 

dworskie 

chłopskie 

pszenica 

.  .  8,70 

7,80 

7,65 

6,30 

żyto  .  .  . 

.  .  7,95 

41  7,05 

6,90 

5,85 

jęczmień  . 

.  .  7,5 

6,9 

6,90 

6,30 

owies  .  . 

.  .  6,60 

5,85- 

6,30 

5,70 

kartofle 

.  .  67,65 

57,75 

67,80 

56,10 

Obecnie  większa  własność  jest  w  znaczniejszym  stopniu  zrujno¬ 
wana,  niż  własność  chłopska,  i  dla  swej  restytucji  potrzebuje  częściowej 
parcelacji  sąsiedzkiej  lub  kolonizacyjnej.  Otóż  zadaniem  obecnych  urzą¬ 
dzeń  rolnych  jest  współdziałanie  procesowi  parcelacyjnemu  i  koloniza- 
cyjnemu  i  powoływanie  do  życia  gospodarstw  żywotnych,  skomasowa¬ 
nych,  zdolnych  do  postępu  rolnego. 

Mobilizacja  wielkiej  własności,  która  była  na  Ziemiach  Wschodnich 
powstrzymywana  ze  względów  patrjotycznych  w  ciągu  lat  kilkudziesię¬ 
ciu,  gdy  Polacy  na  mocy  ukazu  grudniowego  1865  r.  do  30  kwietnia 
1905  r.  byli  pozbawieni  prawa  nabywania  ziemi,  musi  nastąpić  po 
wojnie  wobec  zniszczenia  kapitału  rolnego:  budowli  oraz  martwego 
i  żywego  inwentarza.  Część  majątków  pójdzie  na  lokalną  parcelację, 
część  może  pójść  na  kolonizację,  której  warunkiem  musi  być  przypro¬ 
wadzenie  z  sobą  odpowiedniej  ilości  inwentarza.  Byłoby  zaś  pożądanem, 
ażeby  część  pozostała  w  formie  wielkich  gospodarstw,  związanych  z 
przemysłem  rolnym:  rolniczemi  gorzelniami,  krochmalniami  i  t.  p. 

Ziemie  Wschodnie  w  epoce  przedwojennej  cierpiały  na  niedoroz¬ 
wój  swych  sił  produkcyjnych.  Siły  te  przez  wojnę  i  zniszczenia  wojen¬ 
ne  zostały  znacznie  osłabione,  wobec  czego  kraj  nie  może  znaleźć  ra¬ 
tunku  na  gruncie  wyłącznie  podziału,  a  powinien  szukać  przedew*szyst- 
kiem  na  gruncie  produkcji.  Dlatego  to  jest  wskazanym  przypływ  kapi¬ 
tału  rolnego  i  sił  fachowych,  oraz  sił  zdolnych  zasymilować  się  z  krajem. 

Polska  na  ziemiach  etnograficznych  ma  przeludnienie  rolnicze: 
Galicja  liczy  około  80  trudniących  się  rolnictwem  na  km.  kw.,  Króle- 
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stwo  —  57,  gdy  Niemcy  —  31  i  Francja  —  33.  Przeludnione  rolniczo 
Włochy,  dające  znaczną  emigrację,  —  46.  Otóż  Polska  posiada  pro  win* 
cje  o  najgęstszej  ludności  rolnej  w  Europie,  oraz  prowincje  o  najrzad¬ 
szej  ludności  rolnej  —  naszę  ziemie  północno  -  wschodnie.  Otóż  te  pro¬ 
wincje  wzajemnie  rekompensują  się  i  dlatego  te  nakłady  na  Wschodzie, 
których  nie  podjęłaby  nigdy  Rosja,  posiadająca  olbrzymie  mało  zalud¬ 
nione  tereny  kolonizacyjne,  mogą  być  przez  Polskę  poniesione  zarów¬ 
no  dla  tego  państwa,  jak  i  Ziem  Wschodnich. 

Polska  ma  obowiązki  względem  tej  ludności  kresowej  polskiej, 
która  pozostając  na  dalszych  kresach,  osadzona  tam  przed  wiekami  dla 
obrony  Rzeczypospolitej,  dziś  jest  stamtąd  spędzana  przez  Łotwę  i  Ro¬ 
sję.  Ludność  ta  z  pewnym  kapitałem  rolnym  z  natury  rzeczy  musi 
znaleźć  schronienie  i  warsztat  rolny,  do  którego  przywykła  na  naszych 
Ziemiach  Wschodnich. 

Obszarami  kolonizacyjnemi  muszą  być  majątki  powstałe  z  kon¬ 
fiskat,  przymusowej  sprzedaży  i  ulgowego  kupna. 

Podstawą  rosyjskiej  własności  na*  Ziemiach  Wschodnich  były  kon¬ 
fiskaty  i  nadania.  Rozpoczynają  się  one  zaraz  po  rozbiorach,  wznawiają 
się  po  1831  r.,  ale  rezultaty  do  1864  r.  były  względnie  nikłe,  co  ilu¬ 
struje  następująca  tabela: 


Gu.bernje 

1 

Rok 

Własność 

niepolska 

Ilość 

dziesięcin 

'  ' 

Własność  i 

polska 

Ilość 

dziesięcin 

• 

Grodzieńska  .  . 

1864 

30 

r 

55,266 

1,171 

904,059 

1870 

250 

295,303 

1,060 

700,383 

Mińska  .  .  .  . * 

1864 

507 

1,044,091 

3,259 

3,064,391 

* 

1870 

992 

1,352,426 

2  979 

2,801,979 

Niepolacy  nabyli  w  gub.  Grodzieńskiej  z  wolnej  ręki  180.000 
dzies.,  z  licytacji  16.000,  resztę  od  skarbu;  w  gubernji  Mińskiej  220.000 
z  wolnej  ręki,  43.000  z  licytacji,  reszta  od  skarbu.  Zaznaczyć  należy, 
że  w  1865  r.  wydane  było  prawo,  mocą  którego  ci,*  których  majątki 
były  zasekwestrowane,  zniewoleni  byli  w  przeciągu  dwóch  lat  sprzedać 
majątek,  w  przeciwnym  bowiem  razie  majątek  był  wystawiony  na  li¬ 
cytację. 

Majątków  z  przymusowej  sprzedaży  dr^gą  licytacji  i  z  t.  z  w.  „wol¬ 
nej  ręki“  do  1874  r.  przeszło  do  rąk  rosyjskich  260.191  dz. 

Według  badań  referenta  statystycznego  p.  Wacława  Szmidta, 
w  gub.  Wileńskiej  skonfiskowano  po  1863  r.  13022  dziesięciny,  w  gu¬ 
bernji  Grodzieńskiej  51052  dzies.  w  Mińskiej  79037  dziesięcin,  łącznie 
143111  dziesięcin. 

Po  uwłaszczeniu  włościan  wielka  własność  przechodziła  kryzys 
gospodarczy  i  potrzebowała  kapitału  obrotowego  na  najem  robotników, 
indemnizacja  zaś  za  ziemię,  która  odeszła  po  uwłaszczeniu,  została  wy¬ 
płacona  w  listach  indemnizacyjnych  o  niskim  kursie  względnie  późno. 
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Cała  polityka  gospodarcza  i  finansowa  rządu  rosyjskiego  skierowana 
była  do  zniszczenia  wielkiej  własności- polskiej,  np.  nie  uregulowano 
kwestji  serwitutów  a  nawet  je  rozszerzono,  co  było  przeszkodą  dla  postę¬ 
pu  gospodarczego.  W  tych  warunkach  wielu  właścicieli  musiało  sprze¬ 
dawać  swą  ziemię,  a  ponieważ  ukaz  z  1865  r.  nie  pozwalał  na  przecho¬ 
dzenie  ziemi  do  rąk  polskich  drogą  kupna,  majątki  nabywane  były 
przez  Rosjan.  Stąd  powstała  wielka  własność  rosyjska,  słabo  związana 
z  krajem. 

Według  danych  Komitetu,  regulującego  stosunki  agrarne  w  gu- 
bernji  Grodzieńskiej  wśród  właścicieli  ziemskich,  było: 


prawosł. 

stale  mieszkających  w  danym  powiecie  .  .  222  (45  %) 
odwiedzających  czasem  swój  majątek  .  .  67  (14  °/0) 

nigdy  lub  bardzo  rzadko  odwiedzających 

swój  majątek . 201  (41  %) 


katol. 

868  (66  %) 
78  (6  °/0) 

366  (38  %) 


Na  absenteizm  rosyjskich  właścicieli  ziemskich  wskazywaliśmy  pi¬ 
sząc  o  konstrukcji  zawodowej  i  społecznej  Ziem  Wschodnich,  przy  tern 
w  tej  kwestji  opieraliśmy  się  na  źródle  rządorwem. 

Właściciele  Rosjanie  wskutek  monopolu  kupna  ziemi  od  1865  — 
1905  r.  i  wskutek  tego,  że  po  1905  r.  nie  mogli  sprzedawać  swej  zie¬ 
mi  Polakom,  stanowią  około  40%  większych  właścicieli  ziemskich  i  po¬ 
siadają  około  20%  całej  przestrzeni  rolnej  Ziem  Wschodnich.  Wskazy¬ 
waliśmy  powyżej,  że  opuszczone  majątki  w  Wileńszczyźnie  i  Grodzień- 
szczyźnie  przeważnie  do  nich  należą.  Ziemia  więc  ich  musi  być  prze- 
dewszystkiem  przeznaczona  na  kolonizację  i ‘parcelację.  Po  1905  r. 
przeszło  %  majątków,  sprzedawanych  na  Ziemiach  Wschodnich  Bankowi 
Włościańskiemu,  należało  do  właścicieli  Rosjan.  Była  więc  tendencja 
z  ich  strony  do  wywłaszczania  się,  a  tę  tendencję  spotęgowała  wojna 
i  obecny  stan  kraju. 

Ziemi  do  kolonizacji  i  parcelacji  na  Ziemiach  Wschodnich  mamy 
znaczną  ilość: 


Powiaty 

Ogólna 

ilość 

ziemi 

Ziemie  państwowe, 
kościelne  i  innych 
instytucji 

Ilość 

ziemi 

%  do 
ogólnej 
prze¬ 
strzeni 

Grodzieński  .  /  .  . 

384,016 

80,812 

21,0 

Brzeski  . 

412,847 

55,340 

13,4 

Wołkowyski  .... 

337,824 

41,493 

12,3 

Kobryński . 

445,943 

35,419 

7,9 

Prużański  . 

353,660 

109,614 

31,0 

Słonimski . 

605,403 

148,067 

24,5 

Razem  .... 

2,539,693 

470,745 

* 

18,5 
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Statystyka  własności  ziemskiej  za  rok  1905  gubernji  Wileńskiej 
liczyła: 


Powiaty 

Ogólna  ilość 

ziemi 

* 

Ziemie  państ\\ 
i  innych 

Ilość  ziemi 

! 

rowe,  kościelne 
instytucji 

°/0  ogólnego 
obszaru 

Wileński  .... 

473368 

42515 

9,0 

Wilejski  ..... 

520299 

43141 

8,3 

Dziśnieński  .  .  . 

396737 

20945 

'  5,3 

Lidzki . 

427228 

30158 

7,0 

Oszmiański  .  .  . 

516658 

57036 

11,0 

Swięciański  .  .  . 

358117 

52546 

14,7 

Trocki  . 

585355 

119950 

24,7 

Razem  .  .  . 

3177762 

366291 

11,5 

Dane  do  gub.  Mińskiej  podajemy  według  Rocznika  statystycznego 
Rosji  1915  r.  dla  Mińskiej  i  Wołyńskiej. 


ł 

Powiaty 

Ogólna  ilość 

Ziemie  państwowe,  kościelne 
i  innych  instytucji 

ziemi 

% 

Ilość  ziemi 

°/o  ogólnej  4 
przestrzeni 

Miński . 

Bobrujski  .... 
Borysowski  .  .  . 
Ihumeński  .... 
Mozyrski  .... 
Nowogródzki  .  . 

Piński . 

Rzeczycki  .... 
Słucki . 

477^30  ' 

1116817 
927623 
921207 
1478797 
472817 
1086233 
1154985 
713856 

14653 
118491 
67647 
•  41376 
34524 
22827 
52571 
13323 
16936 

Razem  .  .  . 

8349465 

382338 

i 

* 

Jeżeli  nawet  odrzucimy  te  części  gubernji  Mińskiej,  które  znaj¬ 
dując  się  za  Berezyną  nie  należały  do  Cywilnego  Zarządu  Ziem  Wschod¬ 
nich,  to  otrzymamy  przeszło  półtora  miljona  dziesięcin  ziem  państwo¬ 
wych.  Wprawdzie  przeszło  1200000  dziesięcin  stanowiły  lasy,  czyli 
zajmowały  one  około  800/o  całego  obszaru  ziem  państwowych  kraju, 
który  znajdował  się  w  naszem  posiadaniu  w  1919  i  1920  roku.  Poza 
obszarem  leśnym  było  wszystkiego  około  300000  dziesięcin  ziem  rzą¬ 
dowych. 
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'Granicą  traktatu  ryskiego  utraciliśmy  około  300000  hektarów 
ziemi  państwowej  i  w  tern  100000  hektarów  ziemi  nie  pod  lasem, 
mamy  więc  przeszło  200000  hektarów  ziemi  państwowej  dla  parcelacji 
i  kolonizacji.  Stanowi  to  jednak  nieznaczną  część  tego  obszaru,  jaką 
posiada  kraj  dla  tych  celów.  Wspominaliśmy  już  o  majątkach  opu¬ 
szczonych  i  zrujnowanych,  które  chętnie  pójdą  na  parcelację;  wspo¬ 
minaliśmy  o  majątkach  rosyjskich,  z  krzywdą  kraju  wytworzonych. 
Możemy  też  zaznaczyć,  że  kraj  posiada  liczne  majątki  powyżej  1000 
dziesięcin,  które,  o  ile  nie  prowadziły  wzorowego  gospodarstwa,  których 
rolnictwo  nie  jest  związane  z  przemysłem  rolnym,  lub  które  nie  po¬ 
siadają  szczególniejszej  wagi  dla  aprowizacji  miast  przez  produkcję 
''  nabiału  na  wielką  skalę,  mogą  uledz  z  korzyścią  publiczną,  częściowej 
dobrowolnej  lub  przymusowej  parcelacji. 

Ziemi  wielkiej  własności  powyżej  1000  dziesięcin  posiadał  powiat 
Grodzieński  .  43854 

Brzeski  ...  73793 

,  Kobry ński  .  .101715 
Prużański  .  .  26399 
Słonimski  .  .121728 

Otóż  obszarów  wielkiej  własności  powyżej  1000  dziesięcin  było 
w  1905  roku  na  Ziemiach  Wschodnich,  jak  następuje: 


W  b.  gub. 

Grudzień- 

W  b.  gub. 

Mińskiej. 

W  b.  gub. 

Wileńskiej. 

skiej  bez  ob 

wodu  Bi  a- 

Powiaty: 

Dziesięć. 

Powiaty: 

Dziesięć. 

iostockiego. 

Borysowski 

..  325099 

Wileński  . 

.  125650 

.  Powiaty: 

Dziesięć. 

Bobrujski  . 

.  448478 

Wilejski 

.  152164 

Grodzieński 

.  43854 

Ihumeński 

.  436806 

Dziśnieński 

.  124243 

Brzeski  .  . 

.  73793 

Nowogródzki 

i  117910 

Lidzki  .  . 

.  98516 

Kobryński 

.  10f715 

Słucki  .  . 

.  227249 

Oszmiański 

.  146345 

Prużański . 

.  26392 

Miński  .  . 

.  147543 

Swięciański 

.  51928 

Słonimski  . 
Wołkowyski 

.  .121728 
.  51568 

406050 

Rzeczycki  . 
Mozyrski  . 
Piński  .  . 

i 

.  412886 
.  920818 
.  694586 

3611385 

Trocki  .  . 

.  48615 

747461 

Powyższe  zestawienie  wykazuje,  iż  najbardziej  obfituje  w  obszary 
wielkiej  własności  gub.  Mińska,  zwłaszcza  jej  powiaty,  które  według 
preliminarzy . ryskich  mają  odejść  do  Rosji.  Wyjątek  stanowi  tylko  po¬ 
wiat  Piński,  bagnisty  i  lesisty,  posiadający  mały  procent  gruntów 
ornych. 

Obszar  gruntów  stanowiących  bezpośredni  zapas  ziemi  koloniza- 
cyjno-parcelacyjnej  znajduje  się  w  bezpośredniej  zależności  od  procentu 
gruntów  ornych.  Nie  mamy  danych  o  podziale  ziemi  na  poszczególne 
użytki  wielkiej  własności.  Statystyka  użytków  według  danych  rosyjskich 
sięga  1887  r.,  wobec  jednak  bardzo  wolnego  rozwoju  rolnictwa  Ziem 
Wschodnich  nie  utraciła  do  dziś  dnia  znaczenia.  Własność  wielka  ma 
znacznie  mniejszy  procent  lasów,  niż  rządowa,  większy,  niż  własność 
drobna,  i  bez  znacznego  błędu  podział  na  różne  kategorje  użytków  na 
Ziemiach  Wschodnich  można  przyjąć  za  podział  na  kategorje  użytków 
z  katastru  rosyjskiego  z  1887  r.  Dane  odnośne  do  powiatów  pozosta- 


łych  przy  Polsce  na  mocy  traktatu  Ryskiego  podajemy  w  części  ta¬ 
bel  arnej. 

Z  wyjątkiem  dwóch  ostatnich  powiatów,  Pińskiego  i  Mozyrskiego 
gub.  Mińskiej,  których  obszar  rolny  do  czasu  osuszenia  błot  pozostanie 
względnie  nieznaczny,  oraz  z  wyjątkiem  powiatów  Borysowskiego,  Bo 
brujskiego  i  Mozyrskiego,  których  bogactwa  leśne  stanowią  rekompen¬ 
satę,  powiaty  mińskie  dają  o  połowę  niemal  mniejsze  obszary  ziemi 
ornej,  niż  powiaty  zachodnie  Ziem  Wschodnich  oraz  zachodnie  urodzaj¬ 
ne  powiaty  Mińszczyzny,  jak  powiaty  Miński,  Nowogródzki  i  Słucki. 

Wobec  wyludnienia  kraju,  wskazywanego  przez  nas  zmniejszenia 
się  ludności,  musiało  nastąpić  zmniejszenie  się  nie  tylko  liczby  człon¬ 
ków  w  poszczególnych  rodzinach  włościańskich,  ale  i  liczby  rodzin.  To 
też  dane  przedwojenne  o  ilości  gospodarstw  włościańskich  są  znacznie 
większe  od  dzisiejszych.  Im  większy  jest  procent  zmniejszenia  ludności 
w  danym  powiecie,  im  znaczniejszą  była  ewakuacja,  tern  mniej  rodzin 
pozostało. 

Statystyczny  „Wremienniku  gubernji  Wileńskiej  za  rok  1909  wyka¬ 
zywał  175.000  gospodarstw  włościańskich;  do  tego  dodając  gospodar¬ 
stwa  poniżej  100  dziesięcin  (109  hektarów)  innych  stanów  9,  otrzyma¬ 
my  184,5  tysiąca  gospodarstw.  Jest  to  cyfra  odpowiadająca  w  alega- 
tach  do  projektu  ziemstw  z  danym  „Wremiennikau  i  stwierdzonej  małej 
granicy  błędu  danych  „Wremiennikaw.  Odnośnie  do  liczby  gospodarstw7 
możemy,  wzorem  p.  Z.  Ludkiewicza  w  pracy  „Wytyczne  reformy  agrarne 
na  Białej  Rusi",  przyjąć  dla  1909  roku  dane  liczby  gospodarstw  w  gu¬ 
bernji  Mińskiej  i  Grodzieńskiej  według  inaterjałów7  do  powyższego  pro 
jektu.  Ilość  gospodarstw  1909  r.  zestawimy  z  ludnością  wiejską  1919  r. 

Otóż  w  1909  roku  było  gospodarstwa  liczba  ludności  w  1909  r. 


Brzeski .  .  ...  . 

24.514 

56.170 

Grodzieński  .  .  . 

22.748 

77.919 

Kobryński  .  .  . 

26.896 

81.940 

Prużański  .  .  . 

18.589 

50.917 

Słonimski  .... 

33.783 

100.219 

Wołkowyski  .  . 

21.492 

75.386 

Jeżeli  porównamy  liczbę  gospodarstw  w  poszczególnych  powiatach 
podług  wyżej  wskazanej  statystyki  ze  statystyką  ludności  wiejskiej 
z  19 19  roku,  to  zauważymy,  że  liczba  gospodarstw  nie  odpowiada  licz¬ 
bie  ludności.  Naprzykład  powdat  Brzeski  liczył  56170  ludności  wdejskiej 
w  19 19  roku,  co  odpowiada  11000  rodzin,  a  więc  liczbie  mniejszej 
od  liczby  gospodarstw.  Zestawienie  danych  ilości  ludności  podzielonej 
przez  5  (przyjmujemy  zmniejszenie  rodziny  włościańskiej)  z  ilością  go¬ 
spodarstw^  innych  powiatów7  okręgu  Brzeskiego  daje  analogiczne  rezultaty. 

W  powiatach  Mińskich  i  Wileńskich,  gdzie  zmniejszenie  ludności 
było  nie  tak  znaczne,  nie  zachodzi  tak  oczywista  sprzeczność  między 
ilością  gospodarstw  z  1909  roku  a  liczbą  ludności  z  1919  roku,  czyli 
zmniejszenie  liczby  gospodarstw7  jest  tam  mniej  znaczne. 

Podajemy  to  zestawienie,  przy  tern  rodziny  w  Mińszczyźnie  i  Wi¬ 
leńszczyźnie  są  nieco  wdększe  niż  w  Brzeskiem,  gdzie  uchodźcy  po¬ 
wrócili,  postradawszy  bardzo  dużo  dzieci.  Gdy  dla  okręgu  Brzeskiego 
przyjęliśmy  rodzinę  5-cio  osobową,  to  dla  tamtych  okręgów^  trzeba  przy¬ 
jąć  6-cio  osobową. 
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Powiaty 

Ogólna  liczba  gospo¬ 

Ludność  wiejska 

darstw  1909  r. 

1919  roku 

Dziśnieński  .  . 

24.599 

175.611 

•  rH 

M 

m 

Lidzki  .... 

23.663 

158.759 

Oszmiański  .  . 

32.779 

'  170.378 

‘d 

Święciański  .  . 

24.751 

122.450 

<x> 

Trocki . 

25.521 

79.224 

•rH 

Wilejski  .  .  .  . 

27.588 

187.615 

£ 

Wileński  .  .  . 

25.679 

167.459 

Powiaty 

Ogólna  liczba  gospo¬ 

Ludność  wiejska 

* 

darstw  1909  r. 

1919  roku 

Bobruj  ski  .  .  . 

38.135 

140.562 

© 

Borysowski  .  . 

25.753 

131.133 

•rH 

Ihumeński  .  .  . 

29.350 

197.471 

Miński  .... 

24.228 

183.405 

w 

Mozyrski  .  .  . 

21.899 

203.804 

Nowogródzki  .  . 

34.860 

86.119 

•  rH 

Piński  .... 

27.533 

175.564 

Rzeczycki  .  .  . 

30.117 

'? 

Słucki . 

30.613 

• 

195.190 

Powiaty  Trocki, 

Wileński  i  Święciański 

uległy  terytorjalnemu 

zmniejszeniu;  jeszcze  w  większym  stopniu  zostały  zmniejszone  powiaty 
gub.  Mińskiej:  Borysowski,  Bobruj ski,  Słucki  i  Nowogródzki. 

Pamiętać  należy,  że  około  trzeciej  części  ludności  wiejskiej  mie-  . 
szka  na  obszarach  wielkiej  własności  powyżej  100  dziesięcin  oraz  na 
gruntach  skarbowych.  Przy  uwzględnieniu  tej  okoliczności  widzimy,  że 
wszędzie  musiało  nastąpić  zmniejszenie  liczby  gospodarstw.  Niestety 
spis  z  1919  roku  był  spisem  ludnościowym  dla  celów  specjalnych,  dla 
wyborów  plebiscytowych  i  nie  przeprowadził  statystyki  gospodarstw. 
Statystykę  rodzin  można  obliczyć  na  mocy  źródłowych  materjałów  spi¬ 
su,  ale  to  nie  zostało  dokonane  wskutek  ewakuacji. 

Powyższe  jednak  dane  wykazują,  iż  śmiało  można  rozpocząć  akcję 
kolonizacyjną  w  okręgu  Brzeskim,  nie  naruszając  w  niczem  interesów 
agrarnych  miejscowej  ludności,  że  akcja-  kolonizacyjna  w  powiatach 
Wileńszczyzny  wymaga  uprzednich  studjów,  że  przy  kolonizacji  i  par¬ 
celacji  należy  przyjąć  pod  uwagę  interesa  ludności,  mieszkającej  i  pra¬ 
cującej  na  obszarach  wielkiej  własności,  jakto  dzierżawców,  oficjalistów, 
parobków  i .  właścicieli  ziemskich,  gdyż  znaczna  część  ludności  wiejskiej 
mieszka  i  pracuje  na  gruntach  wielkiej  własności.  Pamiętać  należy,  że 
dzierżawy  na  ziemiach  północno-wschodnich  są  względnie  drobne,  klasa 
dzierżawców  liczna  i  pod  względem  narodowym  stanowi  najpewniejszy 
pierwiastek  na  ziemiach  północno-wschodnich.  Całkiem  więc  słuszną 
reformę  agrarną  rozpoczynał  Cywilny  Zarząd  Ziem  Wschodnich  od  wy¬ 
dania  prawa  uwłaszczenia  dzierżawców. 

Uwłaszczenie  na  Ziemiach  Wschodnich  odbyło  się  wskutek  powsta¬ 
nia  1863  roku  na  warunkach  korzystniejszych  dla  włościan,  niż  w  rdzen¬ 
nych  prowincjach  państwa  rosyjskiego. 

Według  ustawy  1  marca  1863  roku  wykup  nadziałów  chłopskich 
był  obowiązujący  na  Ziemiach  Wschodnich,  gdy  tymczasem  w  rosyj- 
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skich  gubernjach  był  uzależniony  od  wzajemnego  dobrowolnego  poro¬ 
zumienia  między  właścicielami  i  chłopami,  lub .  był  wówczas  tylko  obo¬ 
wiązujący  dla  włościan,  gdy  tego  domagali  się  właściciele  ziemscy. 

Gdy  w  gubernjach  rosyjskich  tymczasowo  obowiązujące  stosunki 
istniały  jeszcze  w  wielu  miejscowościach  około  lat  20,  na  Ziemiach 
Wschodnich  reforma  była  przeprowadzona  w  ciągu  lat  kilku.  Włościań¬ 
ska  reforma  w  gubernjach  rosyjskich  pozbawiła  chłopów  V6  ziemi,  któ¬ 
ra  przed  reformą  była  w  ich  posiadaniu;  włościanie  Ziem  Wschodnich 
otrzymali  w  zupełności  swe  .uprzednie  grunta,  w  Mińskiej  gubernji  na¬ 
wet  im  dodano,  gdy  uprzednio  „na  duszę“,  t.  j.  na  mężczyznę  w  Miń¬ 
skiej  gubernji  wypadało  od  5  do  7  dziesięcin,  po  reformie — 8  dziesięcin. 

W  pierwszych  latach  po  uwłaszczeniu  wobec  wyjątkowo  ciężkich 
warunków,  w  jakich  była  postawiona  wielka  własność  ziemska  na  tak 
zwanej  Litwie  i  Rusi,'  likwidacja  tej  własności  był^  względnie  dużą, 
co  sprzyjało  też  procesowi  parcelacyjnemu. 

W  okresie  od  1863  —  83  roku  zwiększyła  się  przestrzeń  gruntów 


chłopskich  jak  następuje: 

Gubernje 

tysiące  dzięsięcin 

Wileńska 

....  70 

Grodzieńska 

....  '  50,9 

Kowieńska  . 

.  ...  49,1 

Mińska  .  . 

....  40,7 

Witebska 

....  47,0 

W  1883  roku  powstaje  Bank  Włościański.  Fory  tuje  on  jednak 
przedewszystkiem  chłopów  prawosławnych,  stąd  działalność  jego  jest 
najsłabszą  w  gubernjach  o  przewadze  ludności  katolickiej,  wzmocnioną 
w  gubernjach  o  ludności  przeważnie  prawosławnej. 

Od  1883  do  1914  roku  za  pomocą  Banku  Włościańskiego  nabyto: 

W  ziemi  Wileńskiej  .  .  .  156,151  ha 

M  Witebskiej  .  .  318,089  „ 

„  Mińskiej  .  .  .  726,096  „ 

„  Mohylewskiej  .  723,804  „ 

„  Grodzieńskiej  .  265,213  „ 

„  Kowieńskiej  .  .  107,910  „ 

Otóż  ze  względu  na  upośledzanie  w  zakupach  ziemi  przez  Bank  Wło¬ 
ściański  ludności  katolickiej  operacje  Banku  w  gubernjach  Wileńskiej 
i  Kowieńskiej  były  minimalne;  zaznaczyć  przy  tern  wypada,  że  w  gub. 
Kowieńskiej  Bank  Włościański  spełniał  funkcje  rosyjskiej  komisji  osad¬ 
niczej,  gdyż  usiłował  sprowadzać  kolonistów  rosyjskich  z  zewnątrz  kraju. 

Wobec  utrudnień,  jakie  Bank  Włościański  czynił  chłopom  katoli¬ 
kom  przy  tranzakcjach,  ci  ostatni  nabywali  ziemię  przeważnie  bez  po¬ 
średnictwa  Banku,  stąd  znaczna  różnica  między  ilością  ziemi  zakupio¬ 
nej  przez  włościan,  a  ilością  zakupioną  przez  pośrednictwo  Banku,  co 
ilustruje^następująca^tabela: 


Gubernje 

Ziemia  zakupiona 

przez  włościan 

■ 

Ziemia  zakupiona  za 
pośrednictwem  Banku 
Włościańskiego 

W  ’  o  k  r  e  s 

i  e  1883  —  99 

Wileńska  ..... 

*287,7  tysięcy 

1 13,3  tysięcy 

Grodzieńska  .... 

118,3  „ 

63,1  „ 

Kowieńska  .... 

104,5 

36,7 

Mińska  . 

307,6 

233,9 

Ludność  katolicka  Ziem  Wschodnich  znajdowała  tysiączne  utru¬ 
dnienia  przy  nabywaniu  gruntów;  wymagano  różnych  zaświadczeń  i  ze- 
zwrnleń  ze  strony  władz,  a  na  zezwolenia  odmawiano  przy  kupnach 
powyżej  60  dziesięcin,  gdyż  według  relacji  Generał- Gubernatorów,  trzy¬ 
mających  się  tej  praktyki,  nabywca  gruntów  powyżej  100  dziesięcin 
z  reguły  przechodził  do  sfery  czysto  polskiej.  We  własności,  będącej 
formą  przejściową  od  mniejszej  do  średniej,  rząd  rosyjski  upatrywał 
czynnik  niepożądany  dla  Rosji  pod  względem  politycznym,  czynnik 
wzmocnienia  wpływów  polskich. 

Pomimo  nieodpowiedniej  polityki  Banku  Włościańskiego,  pomimo 
utrudnień,  jakie  spotykała  ludność  katolicka  w  kraju  przy  zakupie 
ziemi,  proces  parcelacyjny  odbywał  się.  Nie  mógł  jednak  nadążyć 
wzrostowi  ludności,  który  był  znaczny  i  który  szedł  w  szybszem  tempie, 
niż  wzrost  produkcji  rolnej  z  hektara. 

Następująca  tabela  ilustruje  procentowy  wzrost  ludności  i  wy¬ 
dajności  rolnictwa  z  hektara  w  okresie  1861  — 1900. 


Okres  1861—1900. 


Gubernja 

Wzrost  ludności 

Wzrost  produkcji 

wiejskiej  w  °/0 

z  hektara  w  °/0 

Wileńska  .  .  .  .  . 

7* 

54 

Grodzieńska  .... 

60 

54 

Mińska  . . 

97 

32 

Jeżeli  przyjmiemy  pod  uwagę  względnie  znaczną  ilość  ziemi,  za¬ 
kupioną  w  powyższym  okresie  przez  włościan,  to  widzimy,  że  przy 
końcu  tego  okresu  nie  byli  oni  mniej  zasobni  w  produkta  rolne,  niż 
na  początku  tego  okresu.  Ale  takie  przeganianie  wzrostu  sił  produk¬ 
cyjnych  przez  wzrost  ludności  musiałoby  w  końcu  przy  najdalej  idącej 
polityce  parcelacyjnej  prowadzić  kraj  do  katastrofy. 

Przyszły  nadzwyczajne  wypadki,  wstrząsnęły  całem  życiem  gospo- 
darczem  kraju,  zmniejszyły  jego  ludność,  zmniejszyły  w  stopniu  jeszcze 
większym  jego  siły  produkcyjne.  Dziś  przyszedł  moment  wprowadzania 
na  te  lub  owe  tory  rozwoju  gospodarczego  kraju.  Może  to  być  rozwój 
o  typie  poprzedniego  okresu  ze  wzmocnioną  tylko  jego  cechą,  będącą 
poczuciem  wzrastającego  braku  ziemi  przy  słabym  rozwoju  sił  produk¬ 
cyjnych,  lub  rozwój  produkcji  rolnej  przez  wzmocnienie  kapitału 
rolnego  i  rozpowszechnienia  wiedzy  rolniczej;  Kapitał  ów,  to  żywy 
i  martwy  inwentarz  i  nawozy  sztuczne,  wiedza  rolnicza,  organizacja 
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fachowej  pomocy  rolnej  dla  mieszkańców,  zachowanie  i  powołanie  do 
życia  gospodarstw,  będących  wyrazicielami  postępu  rolniczego,  —  oto  czyn¬ 
niki  rozwoju  sił  produkcyjnych  kraju,  na  co  trzeba  zwrócić  uwagę. 
Przedewszystkiem  gospodarstwa,  będące  źródłem  postępu  rolnego, 
dadzą  się  powołać  do  życia  przez  przesadzenie  na  wschód,  zasobnych 
w  inwentarz  i  przyzwyczajonych  do  używania  nawTozów  sztucznych,  go¬ 
spodarstw  z  Poznańskiego,  Małopolski,  Kaliskiego  i  t.  d. 

Przy  braku  żywego  inwentarza  na  Ziemiach  Wschodnich  importo¬ 
wanie  kolonistów  bez  inwentarza  może  dać  jak  najgorsze  rezultaty  i 
zniechęcić  *do  kolonizacji  kraju.  Taką  kolonizacją  była  kolonizacja 
żołnierska. 

Przemysł  Ziem  Wschodnich. 

Nie  w  braku  ziemi,  lęcz  w  trudności  powołania  do  życia  nowych 
gospodarstw,  polegających  nie  tylko  na  sprowadzeniu  żywrego  inwen¬ 
tarza  i,  narzędzi  rolniczych, ..  lecz  w  trudnościach  wzniesienia  zabudowań 
i'  dostarczenia  przybyszowi  tych  warunków  kulturalnych,  do  jakich  on 
przywykł  leży  trudność  zaludnienia  wyludnionego  kraju. 

Tartaki,  cegielnie,  huty  szklanne,  zakłady  stolarskie  i  ciesielskie 
wyrabiające  meble,  sprzęty  domowe,  drzwi  i  ramy  okienne,  są  dziś 
wahuńkiem  odbudowy  i  zaludnienia  wyludnionych  Ziem  Wschodnich.  • 

Zarząd  Cywilny  Ziem  Wschodnich  usiłował  uruchomić  szereg  tar¬ 
taków,  powstałych  w  okresie  okupacji  niemieckiej  lub  przedtem. 

W  Grodnie  i  powiecie  Brzeskim  •  udało  się  -uruchomić  kilka  ce¬ 
gielni  oraz  fabrykę  kafli  Druckich-Lubeckich  w  Grodnie. 

Produkcja  betonu  staje  się  rzeczą  bardzo  aktualną,  dla  Ziem 
Wschodnich.  Podczas  C.  Z.  Z.  W.  udało  się  uruchomić  cementownię  wt 
Podrosi  w  po  w.  Wołkowyskim. 

Ziemie  Wschodnie  przy  sw-ej  rzadkiej  ludności,  przy  braku  żelaza 
nie  mają  szans. 

Gdy  przed  wojną  w  latach  1911 — 12  produkcja  przemysłowa 
Królestwa  Polskiego  wynosiła  60,8  rubla  na  głowę,  produkcja  prze¬ 
mysłowa  6-ciu  gub.  północno-wschodnich  równała  się  10,6  na  głow7ę. 

Pod  względem  wytwroru  przemysłowego  na  głow7ę  guberńje  tego 
kraju  szły  w  następującym  porządku:  Grodzieńska  Rb.  22,2  Wileńska 
Rb.  14,9,  Kowieńska  Rb.  9,2,  Mińska  Rb.  7,1,  Moliylewska  6,1,  Wi¬ 
tebska  Rb.  6,0. 

Na  wytwórczość  przemysłową  każdej  gubernji  wpływały  nastę¬ 
pujące  czynniki:  bliskość  gieograficzna  Królestwra,  koeficjent  kolei  że¬ 
laznych,  ilość  produktów  rolnych,  przypadających  na  głowę  mieszkańca, 
i  procent  miast.  Najlepiej  uposażoną  w  koleje  jest  gub.  Grodzieńska: 
38,6  kim.  na  1000  kim.  kw.,  przytykając  do  Królestwra*  Polskiego  naj¬ 
bardziej  uległa  jego  wpływom.  Jej  najbardziej  przemysłowa  część,  to 
obwód  Białostocki,  w  którym  przemysł  sukienny  powstał  po  31-ym 
roku,  gdy  Rosja  nałożyła  wysokie  cła  na  wyroby  Królestwa  podług 
skali  ceł  wyrobów  zagranicznych  zamiast  3  procentowego  cła,  jakie 
pobierała  w  okresie  od  1822  do  30  r.  Wówczas  to  szereg  fabryk  i  war¬ 
sztatów7  tkackich  przeniósł  się  z  Królewstwa  do  obwodu  Białostockiego. 
Mniej  przemysłowa  część  gub.  Grodzieńskiej  weszła  w  skład  Ziem 
Zarządu  Cywdlnego.  Okręg  Brzeski  ze  względu  na  ogromne  wyludnie¬ 
nie  i  zniszczenie  kraju  na  razie  nie  nadawał  się  do  znaczniejszego 
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uprzemysłowienia,  Brześć  jednak,  jako  ważny  punkt  węzłowo-kolejowy, 
ma  dużą  handlową  i  przemysłową  przyszłość. 

Dawna  gub.  Wileńska,  ze  względu  na  swój  skład  narodowościowy? 
posiadała  znaczną  łączność  z  Królestwem,  i  zasilała  się  jego  siłami  te¬ 
chnicznemu  Wilno,  jako  centrum  umysłowe  i  administracyjne,  jako 
miasto  blisko  200  tysięczne,  było  naturalnym  rozwojem  rzemiosł  i  prze¬ 
mysłu.  Pod  względem  kolei  gubernja  stała  wyżej  od  przeciętnej  w 
kraju,  gdyż  miała  29,9  kim.  kolei  na  1000  kim.  kw.  wobec  21’  prze¬ 
ciętnej.  Zmniejszony  transport  kolejowy  wskutek  wojny,  brak  taboru 
kolejowego  i  podporządkowanie  interesów  handlu  i  przemysłu  intere¬ 
som  wojny,  co  było  koniecznością  chwili,  utrudniało  odtworzenie  życia 
handlowo-przemysłowego  kraju.  Samo  Wilno  znajdowało  się  w  upadku, 
miało  ludność  zmniejszoną  o  1/3  i  olbrzymi  procent  domów  i  mieszkań 
zdyzelowanych. 

Ziemia  Mińska,  zajmująca  wybitne  miejsce  pod  względem  prze¬ 
mysłowym  przed  wojną,  ze  względu  na  swe  bogactwa  leśne  i  wzglę¬ 
dnie  znaczną  ilość  produktów  rolnych,  najmniej  zniszczona  wojną, 
najmniej  ogołocona  z  żywego  inwentarza,  z  mniejszym  procentem  od¬ 
łogów,  w  drugiej  połowie  1919  r.  i  w  pierwszej  1920  r.  pod  względem 
przemysłowym  zajęła  najwybitniejsze  miejsce  w  Ziemiach  Wschodnich. 

Przed  wojną  przemysł  drzewny  zatrudniał  znaczniejszą  ilość  ro¬ 
botników  i  produkował  na  większą  sumę,  niż  inne  Ziemie  Wschodnie, 
co  unaocznia  następująca  tablica: 


Gubernje 

Mińska  .  .  .  . 
Wileńska  .  .  . 
Grodzieńska  .  . 


Przemysł  drzewny. 

Ilość  robot 

4420 

1597 

888. 


Produkcja  1913  r. 
w  tysiącach  rubli 
'  5599,1 
2534,4 
1109,7 


Owoczesna  produkcja  Królestwa  wynosiła  23,215  tysięcy  rubli 
i  zatrudniała  13051  robotników,  jakkolwiek  obszar  leśny  Królestwa 
nie  dorównywał  obszarowi  leśnemu  .powyższych  gubernji. 

W  okresie  1919  — 1920  r.  najznaczniejszą  produkcję  wykazywała 
fabryka  fornirów  b-ci  Kieniewiczów.  Był  to  przemysł  eksportowy, 
wysyłał  swe  wyroby  do  Francji. 

Fabryka  znajdowała  się  w  powiecie  Mozyrskim,  a  więc  w  części 
kraju,  ustąpionym  Rosji  na  mocy  uchwał  konferencji  ryskiej. 

Wytwórczość  szkła  i  wyrobów  szklannych  była  przed  wojną  naj¬ 
wyższą  w  gubernji  Mińskiej  (936000  rb.),  czyli  40,7  przemysłu  mine¬ 
ralnego  gubernji;  liczy  3  wielkie  fabryki:  w  Teleclianach  Pusłowskich 
w  powiecie  Pińskim  z  produkcją  przedwojenną  pół  miljona  rubli,  w 
BorysoAvie  i  w  Porzeczu.  Przemysł  ten  ma  olbrzymie  znaczenie  dla 
odbudowy  kraju,  lecz  napotykał  szereg  trudności  dla  swego  urucho¬ 
mienia,  jak  brak  maszyn  i  surowców. 

Produkcja  spirytusu  przed  wojną  zajmowała  pierwsze  miejsce 
między  wszystkiemi  gałęziami  przemysłu  krajowego.  W  1912  roku  w 
6648  gorzelniach  produkował  kraj  1.791.746.7  hl.  spirytusu  40°/0,  gdy 
4  Królewstwo  1.769.150.8. 


Przeszło  trzecia  część  gorzelni  i  przeszło  trzecia  część  produkcji 
spirytusu  przypadała  na  gubernję  Mińską  (606,1  tysiąca  htl.) 

Przemysł  ten  przed  wojną  przewyższał  krajową  konsumcję  i  sta¬ 
nowił  jedną  z  niewielu  aktywnych  pozycji  bilansu  krajowego. 

Wojna  zatamowała  ów  przemysł.  Z  początkiem  wojny  Rosja  wy¬ 
dała  zakaz  konsumcji  alkoholu.  Podczas  ewakuacji  1915  roku  niszczono 
gorzelnie.  Ocalałe  przypadkowo  uległy  rekwizycji  niemieckiej.  Wobec 
chęci  zachowania  »  zboża  i  kartofli  dla  celów  aprowizacyjnych  zakazano 
produkować  spirytus.  Konsumcję  spirytusu  jednak  znaczna  część  lud¬ 
ności  odczuwa,  jako  nieodzowną  potrzebę.  -Stąd  liczne  małe  tajne  go¬ 
rzelnie,  produkujące  t.  z.  samogonkę,  marnującą  daleko  znaczniejszą 
część  produktu,  niż  gorzelnie.  Przy  wielkich  przestrzeniach  Ziem  Wschod¬ 
nich,  przy  ich  rozległych  powiatach  słabo  zaludnionych,  lecz  trzykroć 
rozleglejszych  od  powiatów  Królestwa,  walka  z  tajnem  gorzelnictwem 
była  nad  siły  zaledwie  organizującej  się  administracji  kraju.  Dla  tego 
to  jedynie  wskazaną  polityką  było  uruchomienie  niektórych  gorzelni. 
W  okręgu  Wileńskim  uruchomiono  w  1919  roku  trzy  gorzelnie  w  1920 
cztery.  Sprzedaż  spirytusu  miała  być  monopolem  państwa  i  mogłaby 
stanowić  ważną  pozycję  w  finansach  krajowych. 

Oprócz  gorzelni  uruchomiono  kilka  browarów. 

Kraj  przed  wojną  posiadał  znaczną  ilość  krochmalni,  szczególniej 
w  gub.  Mińskiej,  która  wytwarzała  syropu  kartoflanego  za  335000  r. 
i  krochmalu  za  51700  rb.,  w  gub.  Wileńskiej  wytwarzano  krochmalu 
za  21400  rb.  i  kleju  kartoflanego  za  16800  rb.  Podczas  Zarządu  Cywil¬ 
nego  Ziem  Wsliodnich  uruchomiono  tylko  te  krochmalnie,  które  leżały 
w  głuchych  miejscowościach,  obfitujących  w  ziemniaki. 

Odtworzenie  przemysłu  Ziem  Wschodnich  napotykało  na  znaczne 
trudności  nietylko  z  powodu  zarekwirowanych  maszyn  i  narzędzi,  ale 
skutkiem  trudności  otrzymania  surowca,  co  pochodziło  ze  zniszczenia 
rolnictwa  krajowego,  oraz  trudności  aprowizacji  robotnika,  co  też  było 
wynikiem  upadku  rolnictwa  krajowego.  W  mniej  zniszczonej  części 
kraju,  w  ziemi  Mińskiej  poza  liń ją  niemieckich  okopów,  przemysł  od¬ 
twarzał  się  raźniej,  niż  po  drugiej  stronie  okopów  w  Wileńszczyźnie 
i  Brzeszczyźnie.  _ 

Odrodzenie  przemysłowe  Kraju,  'przerwane  najściem  bolszewickiem 
z  1919  r.,  wznowiło  się  w  1921  r.  Posiadamy  dane,  dotyczące  tylko 
tak  zw.  Litwy  Środkowej  t.  j.  powiatów:  Wileńskiego,  Oszmiańskiego, 
Święciańskiego  i  małego  kawałka  powiatu  Trockiego.  Jest  to  szczupły 
obszar  29.000  kim.2  z  ludnością  poniżej  500  tys.  Według  danych  De¬ 
partamentu  Handlu  i  Przemysłu  Litwy  Środkowej,  opracowanych  przez 
statystyka  tegoż  departamentu  p.  Poniatowskiego,  uruchomiono  w  tym 
kraju. 
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Litwa  Środkowa  liczyła  w  1921  r.  590  zakładów  przemysłowych, 
w  tem  415  żydowskich  i  170'  chrześcijańskich.  Przed  wojną  cała  gub. 
Wileńska,  obszarem  swym  półtora  raza  przewyższająca  t.  z  w.  Litwę 
Środkową,  liczyła  1385.  zakładów  przemysłowych’  w  czem  na  terenie 
obecnej  Litwy  Środkowej  było  około  1000.  LTruchomiono  przeszło  po¬ 
łowę  zakładów  przemysłowych  przedwojennych,  produkcja  ich  jest  nieco 
mniejsza  od  dawnej.  Ogółem  osiągnęliśmy  w  Ziemi  Wileńskiej  jedną 
trzecią  produkcji  przedwojennej.  Z  wykazów  Dyrekcji  Skarbu  Litwy 
Środkowej  widać,  że  w  ziemi  Wileńskiej  co  miesiąc  przybywały  nowe 
przedsiębiorstwa  fabryczne.  Wilno  ze  względu  na  swą  pozycję  gieogra- 
ficzną  może  stać  się  centrem  handlowo-przemysłowym,  centrem  prze¬ 
ładowywania  towarów,  idących  na  wschód  oraz  ich  przeróbki.  Takąż 
samą  rolę  będą  odegrywały:  Brześć  i  Baranowicze.  Te  ostatnie  szybko 
wzrastają.  Współczesny  jednak  upadek  gospodarczy  Rosji  czyni  handel 
z  nią  pod  względem  gospodarczym  mało  produkcyjnym.  Przemysł  Rosji 
upadł  do  3  —  5°/0  przedwojennego,  rolnictwo  nie  może  jej  wyżywić, 
eksploatacja  surowców  upadła. 

Odtwarzanie  się  gospodarcze  Rosji  wywierać  będzie  olbrzymi 
wpływ  na  nasze  Ziemie  Wschodnie.  Grdyby  Rosja,  dzięki  napływowi 
obcych  kapitałów  i  sił  technicznych,  wbrew  dotychczasowej  tendencji 
odtwarzała  się  szybciej,  niż  nasze  Ziemie  Wschodnie,  szachowałaby  je 
i  mogła  nawet  je  wchłonąć.  Przy  pomyślnym  postępie  gospodarczym, 
naszych  Ziem  Wshodnich — ich  granice  mogłyby  być'  posunięte  dalej 
na  wschód . 

Przed  wojną  ideałem  Polaków  zaboru  rosyjskiego  było  siedzenie 
w  porach  Rosji,  jak  Żydzi  siedzą  w  porach  społeczeństwa  polskiego. 
Przeżytki  tego  ideału  pociągają  wielu  do  akcji  przyszłej  odbudowy 
gospodarczej  Rosji.  Tymczasem  zadaniem  gospodarczem  naszego  poko¬ 
lenia  musi  być  opanowanie  gospodarcze  naszych  dzielnic  wschodnich. 
Polska  i  te  dzielnice  winne  skorzystać  z  tranzytu  do  Rosji  dla  rozwoju 
swej  sieci  komunikacyjnej  i  przy  udziale  w  odbudowie  gospodarczej 
Rosji  żądać  dla  siebie  sfery  wpływów  do  Dniepru. 

Co  się  tyczy  Ziem  Wschodnich,  to  uprzemysłowienie  ich  w  parze 
iść  musi  z  zaludnieniem  t.  j.  kolonizacją.  Obecna  rzadkość  zaludnienia 
ziem  tych  całkowicie  uniemożliwia  ich  znaczniejsze  uprzemysłowienie. 

W  dobie  obecnej  kraj  potrzebuje  przedewszystkiem  tych  gałęzi 
produkcji  przemysłowej,  które  bezpośrednio  lub  pośrednio  mają  zna¬ 
czenie  dla  odbudowy  zniszczonej  wsi  i  wyludnionych,  o. znacznej  ilości 
spalonych  domów  lub  domów,  domagających  się  gruntownego  remontu, 
potrzebuje  więc:  cegielni,  kaflami,  hut  szklannych,  cementami,  fabryk 
dachówek,  tartaków. 

Kolonizacja  rolnicza  kraju,  pierwszy  warunek  jego  odrodzenia 
gospodarczego,  będzie  musiała  iść  w  parze  z  powołaniem  do  życia  po¬ 
wyżej  wymienionych  gałęzi  przemysłu.  Równolegle  z  tem  musi  iść  w 
pewnej  mierze  odtworzenie  rzemiosł  i  miast.  Na  tysiąc  rodzin  osadzo¬ 
nych  w  powiecie  potrzeba  będzie  ze  100  rodzin  pracujących  w  handlu, 
przemyśle,  rzemiosłach. 


Miasta  Ziem  Wschodnich,  jak  to  wskazywaliśmy  powyżej,  upa¬ 
dają,  gdyż  upadła  jch  rolnicza  podstawa. 

Na  1922  r.  Ziemie  Wschodnie  mają  obsianych  gruntów  o  siedem¬ 
dziesiąt  procent  więcej,  niż  w  r.  1921.  Podstawa  więc  ogólna  dla  miast 
wkrótce  będzie  dostateczna  i  rozwój  miast  stanie  się  dla  rolnictwa 
krajowego  niezbędnym,  jako  potrzeba  lokalnych  rynków  dla  produkcji 
rolnej.  ( 

Rozwój  rolnictwa  i  miast  jest  związany  z  kolonizacją  z  zachodu. 
Najbardziej  pożądanymi  kolonistami  są  reemigranci  z  Westfalji  i  Stanów 
Zjednoczonych,  przywykli  do  motorów  elektrycznych  w  rolnictwie  i  prze¬ 
myśle.  Kolonizacja  kraju  musi  iść  w  parze  z  jego  elektryfikacją.  Ziemie 
Wschodnie,  jako  nieposiadające  własnego  węgla,  potrzebują  dla  swego 
przemysłu  —  białego  węgla,  t.  j.  rozwoju  elektryfikacji.  Teren  Ziem 
Wschodnich  z  ich  falistością,  pagórkami,  jeziorami  na  różnych  pozio¬ 
mach,  z  rzekami  wijącemi  się  w  znaczne  zakręty,  których  przecięcie 
wywołałoby  znaczny  spadek  wód,  nadaje  się  dla  elektryfikacji  znako¬ 
micie  . 

Kolonizacja  i  elektryfikacja  Ziem  Wschodnich — oto  czynniki  ich 
podźwignięcia  gospodarczego  i  uczynienia  krajem  rentowym  gospodar¬ 
czo  z  kraju  deficytowego. 

Siła  gospodarcza  i  finansowa  Ziem  Wschodnich. 

Siła  gospodarcza  Ziem  Wschodnich  była  przed  wojną  bardzo 
nikłą.  Kraj  z  trudnością  mógł  wyżywić  swą  ludność,  42  mieszkańców 
na  1  kim.  kw.,  i  dawał  znaczniejszą  emigrację,  niż  imigrację. 

Pod  względem  wydajności  podatkowej  ziemie  te  zajmowały  wśród 
prowincji  państwa  Rosyjskiego  jedno  z  ostatnich  miejsc  i  wywoływały 
częstokroć  narzekania  mężów  stanu,  iż  jest  to  kraj  podatkowo  bierny, 
nie  uczęstniczy  w  opłacaniu  długów  państwowych  oraz  utrzymaniu  ich 
centralnych  instytucji,  a  nawet  nie  zawsze  pokrywa  wydatki  na  swą 
administrację.  Ziemie  te  zaliczano  do  owych  kresów,  którym  przypisy¬ 
wano  zubożenie  centrów. 

Według  prof.  skarbowości  rosyjskiej  Jasnopolskiego,  przeciętny  de¬ 
ficyt  tych  sześciu  gubernji  od  1868  r.  —  1890  r.  wynosił  58,6  tysięcy 
rubli  rocznie.  W  1906  roku  deficyt  tych  sześciu  gubernji  równał  się 
33,128,279  rb.,  w  1907  r.  32,702,994  rb.,  jak  wykazują  poniższe  tablice: 


Rok.  19  0  6. 


Nazwa  gubernji 

Dochody 

Wydatki 

Zysk-Straty 

Wileńska . 

13.003.213.81 

35.229.240.47 

22.226.026.66 

Witebska  ..... 

9.885.026.58 

10.533.850.94 

648.824.36 

Grodzieńska  .  .  . 

14.169.946.33 

17.767.372.10 

3.597.425.77 

Kowieńska  .... 

10.046.726.98 

9.555.880.09 

490.846.89 

Mińska . 

15.942.646.35 

24.091.878.55 

8.149.232.20 

Mohylewska  .  .  . 

10.038.210.77 

9.035.928.20 

1.002.382.57 

|  73.085.870.82  i 

106.214.150.35 

Czyli  ogółem  straty . .  33.128.279.53- 
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Rok  1 

9  0  7. 

•ł 

Nazwa  gubernji 

Dochody 

W  y  datki 

Straty 

Wileńska . 

Witebska  ..... 
Grodzieńska  .  .  . 
Kowieńska  .... 

Mińska . 

Mohylewrska  .  .  . 

1 

12.521.962.83 

9.300.256.84 

13.892.883.12 

8.962.987.17 

15.606.653.42 

9.599.386.40 

29.216.483.30 

11.012.495.50 

17.501.294.57 

9.128.769.74 

26.126.685.08 

9.601.396.33 

16.694.520.47 

1.712.238.66 

3.608.411.45 

165.782.57 

10.520.031.66 

2.009.93 

Ogółem.  . 

69.884.129.78 

102.587.124.52 

32.702.994.74 

Udział  kraju  w  budżecie  państwa  znacznie  się  obniżył  i  stanowił 
3,2°/0  w  dochodach  państwa  1906  r.,  a  2,9°/0  w  r.  1907,  gdy  w  roku 
1881,  według  obliczeń  prof.  Jasnopolskiego,  udział  jego  w  budżecie 
kraju  wynosił  5,8 °/0. 

Jeszcze  znaczniejszy  deficyt  dały  te  6  gubernji  w  1913  f.,  gdyż 
wynosił  on  53,8  miljona. 


Nazwa  gubernji 

Przychód  ruble 

Rozchód  ruble 

Wileńska . 

17.070.005 

41.014.060 

Witebska . . 

14.248.462 

15. 831.641 

Grodzieńska . 

20.159.001 

36.678.454 

Kowieńska  ....... 

11.795.964 

14.263.988 

Mińska’ . 

23.214.929 

32.404.132 

Mohylewska . 

14.142.678 

14.288.779 

|  100.631.039  |  154.481.054 

Deficyt  .  .  , .  53.850.985 


W  tym  samym  roku  dochód  z  Królestwa  wynosił  250.221.168 
rubli,  czyli  był  2,5  większy  od  dochodu  prowincji  Północno-Wschodnich, 
posiadających  mniej  więcej  tyleż  ludności,  co  Królestwo  (w  roku  1910 
Królestwo  miało  12,1,  tak  zwana  Litwa  i  Białoruś  12,5  miljona  lud¬ 
ności). 

Należy  zauważyć,  iż  dane  sprawozdania  kontroli  państwa  nie 
przedstawiają  ściśle  budżetu  kraju,  że  Ziemie  Północno-Wschodnie,  jako 
prowincje  nadgraniczne,  miały  względnie  znaczną  liczbę  stacjonowanego 
wojska  i  to  było  jednym  z  czynników  ich  deficytu.  Jednak  wydatki  na 
wojsko  wynosiły  nieco  mniej,  niż  tego  wwmagałby  klucz  ludnościo¬ 
wy:  w  19 13  r.  wydano  na  wojsko  w  gubernji  Wileńskiej  10,3  mil.; 
w  Witebskiej  5,3;  w  Grodzieńskiej  15,8;  w  Kowieńskiej  4,5;  w  Miń¬ 
skiej  4,6;  w  Mohylewskiej  1,4;  czyli  razem  42,2  miljona,  co  stanowiło 
7,3°/0  "wydatków  na  wojsko.  W  tym  samym  roku  Rosja  w^ydała  na  siłę 


lądową  473,5,  a  na  marynarkę  224,6  miljóna,  czyli  na  silę  zbrojną 
708,1  miljona.  Ludność  Ziem  Wschodnich  .stanowiła  7,5 °/0  ludności  ca- 
łego  państwa,  a  więc  według  klucza  ludnościowego  kraj  winien  był 
ponosić  52,3  miljona  ciężarów  wojennych,  ponosił  zaś  42,2  miljona, 
czyli  około  6°/0. 

Jako  poprawkę  należałoby  wprowadzić  dochód  celny.  Figurował 
on  w  wykazach  kontroli  państwowej  w  kwocie  807,890  rb.,  co  stano¬ 
wiło,  0,2  dochodu  celnego  całego  państwa.  Był  to  dochód  komory 
celnej  gubernji  Kowieńskiej,  kraj  zaś  zaopatrywał  się  przeważnie  przez 
komory  celne  Królestwa.  Dochód  celny  nie  powinien  być  brany  według 
klucza  ludnościowego,  gdyż  jest  on  wskaźnikiem  przemysłowego  roz¬ 
woju  kraju.  Jeżeli  jako  wskaźnik  przemysłowego  rozwoju  wziąć  rozwój 
miast,  wypadnie  postawić  rozwój  miast  na  poziomie  niższym,  niż 
w  Rosji  Europejskiej.  Ludność  jej  miejska  w  1906  r.  stanowiła  10°/0 
ludności  miast  Rosji  Europejskiej,  tymczasem,  według  obliczeń  doko¬ 
nanych  dla  projektu  podatku  osobisto-dochodowego,  dochód  z  nierucho¬ 
mości  miejskich  powyżej  1000  rb.  w  sześciu  gubernjach  wynosić  miał 
wszystkiego  5°/0  dochodu  z  tego  źródła.  Wobec  tego  dla  dochodu  cel¬ 
nego  Ziem  Wschodnich  należałoby  przyjąć  maximum  5°/0  dochodu  cel¬ 
nego  Rosji  Europejskiej,  3°/0  do  4°/0  dochodu  celnego  państwa,  coby 
wynęsiło  od  15  do  20  miljonów  rubli  —  sumę  niepokrywającą  deficytu 
kraju. 

Jak  widać  było  z  wyżej  przytoczonych  tablic,  najznaczniejszy  de¬ 
ficyt  dawały  gubernje:  Wileńska,  Grodzieńska  i  Mińska,  gubernje,  które 
weszły  w  skład  Cywilnego  Zarządu  Ziem  Wschodnich. 

Z  faktów,  że  Ziemie  Wschodnie  są  spustoszone  i  że  w  przedwo¬ 
jennym  czasie  dawały  deficyty,  można  byłoby  wysnuć  złe  horoskopy 
co  do  przyszłości  tych  ziem  i  co  do  ich  udziału  w  życiu  gospodarczem 
i  państwowem  Polski.  Wniosek  jednak  byłby  fałszywy,  nie  wskutek 
bowiem  swych  przyrodzonych  własności,  ale  wskutek  warunków  politycz¬ 
nych  i  historycznych  Ziemie  Wschodnie  były  ubogie.  Słaby  ich  rozwój 
gospodarczy  w  organizmie  państwa  Rosyjskiego  nie  przesądza  o  ich 
rozwoju  gospodarczym  w  organizmie  politycznym  Polski. 


ROZDZIAŁ  V. 

Stan  gospodarczy  Ziem  Wschodnich,  jako  wynik  warunków 
historycznych  i  bogactw  naturalnych  tych  ziem. 

Wschodnie  dzielnice  Rzeczypospolitej.  Rząd  polski  u  schyłku  Rzeczypo¬ 
spolitej  usiłuje  je  podnieść  przez  złączenie  drogami  wodnemi  z  centrum 
kraju.  Pogorszenie  stosunków  społecznych  w  kraju  po  zaborze.  Ziemie 
Wschodnie  w  pierwszej  połowie  w.  XIX  miały  słabszy  przyrost  naturalny, 
niż  inne  prowincje.  Znaczniejszy  przyrost  naturalny  rozpoczyna  się  po  uwła¬ 
szczeniu.  Reforma  włościańska  nie  uwzględniła  interesów  produkcji  rolnej: 
szachownice  i  serwituty.  Prawa  wyjątkowe  przeciwko  Polakom  ujemnie  wpły¬ 
wały  na  produkcję  rolną  na  większą  skalę,  pozostającą  pomimo  polityki 
rządu  przeważnie  w  rękach  Polaków.  Upośledzenie  komunikacyjne  Ziem 
Wschodnich.  Bogactwa  naturalne  Ziem  Wschodnich.  Gleby  Ziem  Wschod¬ 
nich  z  natury  nie  są  mniej  urodzajne  od  gleb  Poznańskiego.  Możliwość 
osuszenia  błot.  Możliwość  utylizacji  torfowisk.  Bogactwa  leśne.  Len.  Wylu¬ 
dnione  Ziemie  Wschdnie  są  uzupełnieniem  przeludnionych  rolniczo  prowincji: 
Galicji  i  Królestwa. 


Ziemie  Wschodnie,  zwłaszcza  Północno-Wschodnie,  za  czasów  Pol¬ 
ski  Niepodległej  należały  do  najbiedniejszych  i  najdardziej  zacofanych 
gospodarczo  prowincji  Polski.  Fakt  ten  konstatowali  wielokrotnie  w 
swoich  przemówieniach  posłowie  Sejmu  Czteroletniego,  przyczem  pod¬ 
noszono,  że  Poznańskie  miało  daleko  bardziej  rentowne  gospodarstwa, 
niż  Wołyń  i  Podole,  kraje  o  bardzo  bogatej  glebie  w  porównaniu  z 
Poznańskiem.  Wielcy  właściciele  ziemscy  w  Poznańskiem  przed  zabo¬ 
rem  bardzo  często  sprowadzali  do  kolonizacji  swoich  dóbr  rolników  z 
Niemiec  Zachodnich,  jako  wdrożonych  do  wyższej  kultury  rolnej,  a 
przez  to  podnoszących  rolnictwo  krajowe. 

O  podniesieniu  rolnictwa  Ziem  Wschodnich  przez  kolonizację  z 
kresów  zachodnich  myśleli  polscy  statyści  jeszcze  w  XVII  wieku.  Na¬ 
stępnie,  w  epoce  rozbiorów  podniesiona  została  kwestja  wzbogacenia 
Ziem  Wschodnich  przez  osuszenie  błot  poleskich  i  związanie  kresów 
wschownicli  drogą  kanałów  z  ziemiami  rdzennej  Polski.  Wówczas  to 
wskrzeszono  projekt  z  czasów  Zygmunta  III  połączenia  Dniepru  z  Nie¬ 
mnem.  Zrealizowano  go — budując  kanał  Ogińskiego.  W  tej  samej  epoce 
w  r.  1775  Sejm  postanowił  zbudować  „Kanał  Królewski “,  łączący  Wi¬ 
słę  z  Dnieprem,  kanał  zwany  później  przez  Rosjan  Dnieprowo-Buskim. 

Jakkolwiek  prace  kanałowe  zostały  dokończone  już  za  czasów 
rosyjskiego  panowania,  jednak,  wobec  tendencji  Rosji  do  osłabienia 
związku  dawnych  kresów  wschodnich  Państwa  Polskiego  z  ziemiami 
rdzennej  Polski,  dostosowywanie  drogi  wodnej  Dźwina-Dniepr  do  po¬ 
trzeb  noAvożytnej  żeglugi  nie  mogło  leżeć  w  intencji  rządu  rosyjskiego. 
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Dorzecze  Wisły  całej,  aż  do  ujścia  do  Bałtyku,  wynosi  ogółem 
198510  kim.  kw.,  gdy  Ren  po  Wall— 160023  kim.  kw.,  Elba  po  Ge- 
ethacht — 134986  kim.  kw.,  dorzecze  Odry — 115  tys.  kim.  kw. 

Długość  całej  drogi  od  morsa  do  morzą  przez  linjię  Wisła-Dniepr, 
t.  j.  przez  Bug,  Muchawiec,  Kanał  Królewski,  Pinę,  Jasiołdę  i  Prypeć 
oraz  Dniepr,  jest  większa  od  połączenia  mórz  tych  przez  Kanał  Ogiń¬ 
skiego,  t.  j.  od' linji  Dniepr-Niemen,  o  110  kim.  Posiada  jednak  nad 
tą  ostatnią  znaczną  wyższość,  gdyż  zawiera  tylko  przepusty  z  otwiera¬ 
nych  upustów  na  Kanale  Królewskim,  gdy  na  drodze  Niemen  rozdział 
wodny  jest  znacznie  wyższy  i  w  rzece  Szczarze  często  brakuje  wody*). 

Przed  wielką  wojną  została  rozpoczęta  budowa  kanału  Wisła- 
Dniepr,  czyli  kanału  Galicyjskiego.  Kanał  ów  ma  pójść:  od  polskiego 
Zagłębia  Węglowego  do  Dniestru,  zasilany  wodami  górnej  Wisły  i  Sanu. 
Od  tegoż  Zagłębia  przez  Bramę  Morawską  przejdzie  kanał  Galicyjski 
pod  Wiedniem  do  Dunaju,  ku  północy  ma  być  połączony  z  Odrą.  Da¬ 
lej 'ma  iść  kanał  Dunaj-Odra.  Dodajmy  do  tego,  że  Wisła  łączy  się  z 
Wartą,  Warta  zaś  z  systemem  dróg  wodnych  niemieckich,  doprowa¬ 
dzonych  przed  wojną  do  znakomitego  stanu. 

Otóż  przez  Polskę  rzeki  Ziem  Wschodnich  z  charakteru  lokalnego 
nabierają  wagi  komunikacji  wszechświatowej  i  przy  należytem  po¬ 
głębieniu  tak  rzek,  jak  i  kanałów,  dają  wyjście  Ziemiom  Wschodnim 
na  szeroką  arenę  wszechświatową,  zapewniając  im  postęp  gospodarczy. 

Zacofanie  komunikacyjne  było  wynikiem  podziałów  Polski  i  od¬ 
cięcia  Ziem  Wschodnich  od  zachodu. 

Rozbiory,  które  dokonały  tego  odcięcia,  zwiększyły  różnicę  między 
dawnemi  kresami  wschodniemi  a  zachodniemi.  Wskazywaliśmy  nie¬ 
jednokrotnie,  że  stosunek  Avydajności  rolnictwa  z  hektara  w  Poznań- 
skiem  jest  przeciętnie  2,4  razy  większy,  niż  na  Ziemiach  Wschodnich. 
Ta  różnica  wyrosła  z  mniejszych  do  tak  znacznych  rozmiarów  wskutek 
czynników  historyczno-politycznych. 

Położenie  chłopa  znacznie  się  pogorszyło  po  rozbiorach.  Na  wscho¬ 
dzie  rozpościerały  się  rozległe  dobra  królewskie.  „W  dobrach  ekono¬ 
micznych  stołowych  królów  polskich,  powiada  Staszic,  chłop  tylko  z 
włóki  pola  robił  dwa  dni,  podług  praw  nadanych  przez  naszych  kró¬ 
lów.  Te  ekonomje  rozdano  między  panów  moskiewskich,  odtąd  i  prawa 
chłopów  zniszczono.  Arbitralna  robota  przez  panów  stawiana  była. 
Zubow  do  dni  sześciu  na  tydzień  roboty  nakazał.  Chłopi  poszli  z  sup- 
licum  do  imperatora,  odesłano  ich  do  pana  i  ten  kazał  zaknutować“  **). 

W  roku  1776  wydany  został  ukaz,  zezwalający  sprzedawać  chło¬ 
pów  bez  ziemi,  jak  to  praktykowało  się  w  innych  gubernjach  Rosji, 
ale  nie  miało  miejsca  w  Polsce.  W  tym  wypadku,  jak  i  w  wielu  in¬ 
nych,  wprowadzenie  u  nas  ustalonego  w  Rosji  prawa  było  uwstecznie- 
niem  stosunków  społecznych  na  ziemiach  naszych.  W  XVIII  stuleciu, 
nie  wyłączając  jego  końca,  położenie  chłopów  w  Rosji  pogorszyło  się. 
Katarzyna  II  wydała  prawo,  dozwalające  szlachcicowi  wysyłać  chłopów 
za  karę  na  Syberję,  lub  na  katorgę,  przyczem  wysyłani  na  Syberję 


*)  Inżynier  K.  Pawłowicz:  „Drogi  Wodne  Polski",  str.  29. 

**)  Staszic.  „O  statystyce  Polski,  krótki  rzut  wiadomości,  potrzebnych  tym 
którzy  ten  kraj  chcą  oswobodzić,  lub  nim  rządzić".  Warszawa  r.  1807. 


rachowani  byli  jako  rekruci.  Bezprzykładnie  bezprawne  położenie  stało 
się  udziałem  chłopów  zaboru  rosyjskiego. 

Wykazując  polepszenie  doli  chłopskiej  w  zaborach  austryjackim 
i  pruskim,  o  zaborze  rosyjskim  pisze  Staszic:  „ Tylko  w  zaborze  moskiew¬ 
skim  stan  chłopski  jest  bardzo  pogorszony.  Jest  tam  zupełnie  wtrącony 
w  stan  niewolnictwa,  on  to  czuje.  Przyprowadzenie  go  do  równego 
stanu  obywatelstwa,  jak  jest  w  innych  krajach  polskich,  obruszy  go 
przeciw  panom  moskiewskim  i  zagrodzi,  aby  nie  dał  się  uwodzić  fana¬ 
tyzmem  popów“. 

Ze  strony  polskiej  nie  było  akcji  systematycznej  w  kierunku  za¬ 
lecanym  przez  Staszica,  jednak  ze  względu  na  łagodniejsze  obyczaje 
i  inne  tradycje  prawne,  ucisk  chłopów  nie  był  tak  znaczny,  jak  w 
Rosji.  Ilustrują  to  następujące  fakty:  w  okresie  1827 — 1838  z  4  guber- 
nji:  Wileńskiej,  Kowieńskiej,  Grodzieńskiej  i  Mińskiej  zesłano  chłopówr 
pańszczyźnianych  za  niepośłuszeństwo  26,  za  zabójstwo  panów  4,  z 
woli  panów  67,  razem  97,  w  czem  z  gubernji  Kowieńskiej  ani  jednego, 
z  Wileńskiej  46,  z  Grodzieńskiej  25  i  z  Mińskiej  26.  W  tym  samym 
czasie  z  4-ch  gubernji  Rosji  wziętych  przykładowo:  Moskiewskiej,  Rja- 
zańskiej,  Saratowskiej  i  Tambowskiej  zesłano  za  nieposłuszeństwo  162, 
za  zabójstwo  panów  32,  na  żądanie  panów  2122,  razem  2326,  w  czem 
z  Moskiewskiej  654,  Rjazańskiej  579,  Saratowskiej  557  i  Tambo wą¬ 
skiej  526  *). 

Emancypacja,  chłopów  na  Ziemiach  Wschodnich  odbyła  się  póź¬ 
niej,  niż  w  innych  naszych  dzielnicach.  Gdy  chłopi  galicyjscy  uzyskali 
wolność  osobistą  na  mocy  edyktów  roku  1781  i  1783,  a  zniesienie 
pańszczyzny  na  mocy  edyktu  z  15  kwietnia  roku  1818,  gdy  w  zaborze 
Pruskim  znoszono  stosunki  pańszczyźniane  w  okresie  1811  i  1822  roku, 
a  na  terytorjum  byłego  Księstwa  Warszawskiego  i  b.  Królestwa  Kon¬ 
gresowego  nastąpiło  zniesienie  poddaństwa  na  mocy  Konstytucji  Księ¬ 
stwa  roku  1807,  (zniesienie  pańszczyzny  na  mocy  dekretu  Rządu  Na¬ 
rodowego  21  stycznia  1863  r.  i  na  mocy  ukazu  carskiego  z  1  marca  ro¬ 
ku  1864),  to  na  Ziemiach  Wschodnich  zniesienie  poddaństwa  i  pańszczy¬ 
zny  nastąpiło  na  mocy  manifestu  19  lutego  (1  marca)  r.  1861  na  ko¬ 
rzystnych  dla  włościan  warunkach,  ale  znacznie  później,  niż  w  innych 
dzielnicach. 

Pańszczyzna  na  Ziemiach  Wschodnich  przez  długi  czas  znajdo¬ 
wała  się  w  sprzeczności  z  rozwojem  gospodarczym  kraju,  z  tego  więc 
względu,  jak  i  ze  względów  politycznych,  ziemianie  tego  kraju  podej¬ 
mowali  inicjatywę  zniesienia  poddaństwa  oraz  pańszczyzny.  W  roku 
1818,  w  rocznicę  śmierci  Kościuszki,  ziemianie  inflanccy  wysłali  pe¬ 
tycję  do  cesarza  Aleksandra  I  o  zniesienie  poddaństwa  chłopskiego. 
Chcieli  bowiem  konstrukcję  społeczną  swego  kraju  zbliżyć  do  konstruk¬ 
cji  społecznej  Królestwa  Kongresowego,  gdzie  już  nie  było  poddaństwa 
chłopskiego. 

„Ruch  za  wyzwoleniem  włościan  rozpoczął  się  przede  wszy  stkiem 
w  północno-zachodnich  i  Białoruskich  gubernjach“,  pisze  A.  Korniłow**). 

Korniłow  podaje,  że  ziemianie  powiatu  Dyneburskiego  w  roku  1819 


*)  Wierciński:  „W  sprawie  wydzielenia  Chełmszczyzny". 

**)  Korniłow:  „Oczerki  po  istorji  obszczestwiennago  dwiżenja  i  krestjan- 
skago  dzieła  w  Rosii^str.  124,  Petersburg  r.  1905. 
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przedłożyli  projekt,  który  był  skierowany  do  Rady  Państwa,  gdzie 
jednak  nie  znalazł  aprobaty. 

Sąsiedztwo  z  gubernjami  Nadbaltyckiemi,  w  których  dokonana 
była  w  r.  1819  reforma  włościańska,  wywoływało  w  sąsiednich  guber- 
njach  wśród  chłopów  i  właścicieli  ziemskich  dążność  do  zniesienia 
chłopskiego  poddaństwa. 

Wice-minister  spraw  wewnętrznych,  Lewszin,  podaje  w  swych 
pamiętnikach,  że  w  r.  1856  było  mu  polecone  skorzystać  ze  zjazdu 
marszałków  szlachty  z  powodu  zjazdu  w  Moskwie  i  zbadać  ich  stosu¬ 
nek  do  reformy  włościańskiej.  Przekonał  się  wówczas,  że  większość 
właścicieli  ziemskich  była  niechętna  reformie,  obca  idei  wyzwolenia 
włościan  i  wykazywała  wobec  niej  niepohamowaną  bojaźń.  Tylko  mar¬ 
szałkowie  i  wybitni  ziemianie  zachodnich  gubernji,  a  szczególnie  Ko¬ 
wieńskiej,  Grodzieńskiej  i  poczęści  Wileńskiej,  mieszkając  w  sąsied¬ 
ztwie  z  krajami  o  dokonanej  reformie,  nietylko  jej  się  nie  obawiali, 
ale  gotowi  byli  jej  współdziałać  *). 

W  roku  1856  petycja  szlachty  gubernji  Wileńskiej,  Kowieńskiej 
i  Grodzieńskiej  była  punktem  wyjścia  dla  rządu  rosyjskiego  w  sprawie 
reformy  włościańskiej . 

Niechętny  Polakom  Soło  wj  o  w  pisze,  że  opinje  ziemian  tych  gu¬ 
bernji  były  nieszczere,  ale  zapoznaje,  że  mając  bliższy  rynek  zbytu, 
ziemianie  tych  gubernji  uważali  za  pożyteczne  przejście  do  bardziej 
intensywnego  rolnictwa,  co  wymagało  pracy  wolnej  i  rozgraniczenia 
ziemi  dworskiej  od  włościańskiej. 

Reforma,  jak  wiadomo,  została  dokonana  na  mocy  manifestu  r. 
1861  oraz  ukazu  z  1  marca  roku  1863,  czyniących  obowiązkowym  wy¬ 
kup  nadziałów  i  rozwiązujących  niezwłocznie  stosunki  pańszczyźniane, 
gdy  w  Rosji  „tymczasowe,  obowiązujące  stosunki u,  czyli  pańszczyzna, 
trwała  w  wielu  miejscowościach  jeszcze  lat  20. 

W  roku  1863  wydano  rozporządzenie  o  utworzeniu  t.  zw.  Komisji 
Sprawdzających,  którym  polecono  ustalić  serwituty  i  obniżyć  wyku- 
powe  opłaty  do  trzech  czwartych.  Wówczas  to  cyrkularzem  Murawjewa 
uznano  serwituty.  Chodziło  o  zubożenie  klasy  właścicieli  ziemskich, 
którą  uznano  za  nielojalną  i  o  faworyzowanie  klasy  włościańskiej,  którą 
rząd  pozyskać  pragnął. 

Przyrost  naturalny  ludności  w  pierwszym  okresie  po  uwłaszczeniu 
we  wszystkich  prowincjach  państwa  Rosyjskiego  był  większy  lub  mniej¬ 
szy,  zależnie  od  warunków  uwłaszczenia.  Otóż  wskutek  lepszych  wa¬ 
runków  uwłaszczenia  na  naszych  Ziemiach  Wschodnich,  niż  w  Rosji, 
przyrost  naturalny  był  tam  większy,  niż  w  gubernjach  rosyjskich.  Gdy 
od  r.  1858  do  1878  centralne  gubernje  dały  od  6%  (Jarosławska  gub.) 
do  l4°/0  (Kałuska  gub.),  gubernje  rolnicze  wielko  i  małorosyjskie  od 
16°/0  (Tulska  gub.)  do  27°/0  (Charkowska  gub.),  to  nasze  gub.  dały  na¬ 
stępujący  przyrost:  **) 

Kowieńska . 24% 

Wileńska . 36,2  % 

Mińska . 34% 


*)  Lewszin:  Dostopamiatnyja  minuty  mojej  żiźni.  Russk.  Archiw.  1885  g. 
Ns  8  str.  483. 

**)  „Statisticzeskij  Wremiennik",  serja  III,  oddział  10,  r.  1896,  str.  113, 121, 129. 
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Grodzieńska . 32,9°/0 

Witebska . 35  °/0 

Mohylewska .  34°/0 


Przed  uwłaszczeniem,  między  dziewiątą  a  dziesiątą  rewizją  lud¬ 
ności,  w  Rosji  daje  się  zauważyć  nie  przyrost,  lecz  zmniejszenie  liczby 
mieszkańców.  Gub.  Grodzieńska  i  Mińska  oraz  Witebska  miały  w  tym 
okresie  zmniejszenie. 

W  pierwszej  połowie  wieku  XIX,  a  właściwie  do  reformy  wło¬ 
ściańskiej  r.  1861,  przyrost  naturalny  na  Ziemiach  Wschodnich  był 
bardzo  niewielki,  równał  się  21,2°/0.  Ludność  gub.  Północno-Wschod¬ 
nich  z  r.  1802  obliczamy  na  podstawie  wydawnictwa  księcia  Iwana 
Galicyna  „Statisticzeskija  .Tablicy  Y/sierosijskoj  Impierjitt,  wydanego 
w  r.  1807  poświęconego  cesarzowi  Aleksandrowi  1.  Dla  r.  1861  praca 
Lebiedkina  o  plemiennym  składzie  ludności  kraju  zachodniego  w  za¬ 
piskach  Geograficznego  To  w.  za  1861  r. 


Gubernje 

Witebska  .  . 
Mohylewska  . 
Mińska  .  .  . 
Wileńska  .  . 
Kowieńska  .  . 
Grodzieńska  . 


1802 


1860 


672.000 

813.000 

961.000 

961.000 

608.000 


1.015.000 


684.000 

850.000 

1.017.000 

838.000 

906.000 

789.000 

5.084.000 


W  r.  1842  zostaje  z  gub.  Wileńskiej  wykrojona  Kowieńska,  a  po¬ 
wiaty  Dzisnieński  i  Wilejski  z  gub.  Mińskiej  zostają  przyłączone  do 
Wileńskiej',  powiat  Lidzki  z  gub.  Grodzieńskiej  zostaje  także  przenie¬ 
siony  do  Wileńskiej.  Obwód  Białostocki,  t.  j.  powiaty:  Białostocki, 
Sokolski  i  Bielski,  zostają  włączone  do  gub.  Grodzieńskiej.  Otóż  przy 
obliczaniu  ludności  poszczególnych  gub.  przyjęliśmy  pod  uwlgę  i  zmia¬ 
ny  terytorjalne.  Okazało  się,  że  ludność  gub.  Witebskiej  wzrosła  o 
l,8°/0,  Mohylewskiej  o  4,5 °/0,  Mińskiej  o  16°/0,  Grodzieńskiej  o  19,5°/0, 
na  terytorjum  gub.  Wileńskiej  i  Kowieńskiej  ludność  wzrosła  o  40°/0. 

Wojna  r.  1812  odbiła  się  fatalnie  na  stosunkach  gospodarczych 
gub.  Grodzieńskiej. 

Oficer  sztabu  generalnego,  Bobrowski,  w  pracy  o  gub.  Grodzień¬ 
skiej  „Matierjały  dla  geografji  i  statistiki  Rossii*,  pisał:  „Po  wojnie 
1812  r.  rolnictwo  kraju  otrzymało  cios;  znaczna  część  żywego  inwen-  < 
tarza  zginęła,  ludność  aż  do  1820  r.  zmniejszała  się;  z  powodu  braku 
kapitału  i  braku  rąk  roboczych  około  20°/0  ziemi  ornej  od  1812  do 
1816  r.  pozostawała  odłogiem*.  Otóż  przed  stu  laty  gub.  Grodzieńska 
przeżywała  objawy  analogiczne  do  obecnych,  tylko  w  słabszych  roz¬ 
miarach. 

Lata  1845,  1853  i  1854  były  pamiętne  dla  Ziem  Wschodnich 
przez  swe  nieurodzaje.  W  gub.  Grodzieńskiej  w  r.  1846  i  1847  śmier-  . 
telność  przewyższała  liczbę  urodzeń,  przewyżka  śmiertelności  nad  uro¬ 
dzeniami  najznaczniejsza  w  1853  i  1854  r.  Rok  1853  dał  też  prze- 
wyżkę  śmiertelności  nad  urodzeniami  w  sąsiedniem  Królestwie  Polskiem. 
W  tym  okresie  były  też  znaczne  głody  wskutek  nieurodzajów  w  gub. 
Witebskiej. 
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W  pierwszej  połowie  XIX  w.  wskutek  gorszych  warunków  gospo¬ 
darczych  na  Ziemiach  Wschodnich,  niż  w  innych  naszych  dzielnicach, 
mieliśmy  mniejszy,  niż  w  innych,  przyrost  ludnościowy. 

Od  1800  —  1850  ludność  Prus  Zachodnich  wzrosła  o  50 °/0,  Poznań¬ 
skiego  o  63,8°/0,  jeszcze  silniej  wzrastała  ludność  w  Królestwie  w  okre¬ 
sie  od  r.  1815  do  1831.  Jakkolwiek  w  następnym  okresie  rozpoczyna 
się  zmniejszanie  przyrostu  naturalnego  i  w  szóstym  dziesięcioleciu  były 
lata  o  przewyżce  śmiertelności  nad  urodzeniami,  jednak,  dzięki  okre¬ 
sowi  Królestwa  Kongresowego  i  gospodarczym  instytucjom,  będącym 
jego  spuścizną,  jak  Bank  Polski,  Towarzystwo  Kredytowe  Ziemskie 
i  inne,  Królestwo  Polskie  od  r.  1816  do  1860  miało  78,5°/0  przyrostu 
ludnościowego;  uwzględnić  trzeba,  że  w  tym  okresie  przyrost  faktyczny 
ludności  Królestwa  przewyższał  jego  przyrost  naturalny,  była  bowiem 
emigracja  z  Niemiec,  która  zapoczątkowała  rozwój  przemysłowy  Króle¬ 
stwa.  Rzecz  charakterystyczna,  że  w  r.  1816  Królestwo  miało  2,717,000, 
Ziemie  Północno-Wschodnie,  (pięć  gub.  ówczesnych,  sześć  późniejszych), 
miały  5,087,000,  czyli  o  2,  3  miljony  więcej,  gdy  w  r.  1860  ludność 
Królestwa  była  wszystkiego  o  sto  kilkadziesiąt  tysięcy  mniejsza,  niż 
ludność  Ziem  Północno-Wschodnich,  otóż  w  okresie  od  r.  1816  do  1860 
Królestwo  dopędziło  co  do  cyfry  ludności  Ziemie  Północno-Wschodnie 
o  przestrzeni  równającej  się  niemal  2*/2  terytorjum  Królestwa.  (Króle¬ 
stwo  126000  kl.  kw.,  Ziemie  Północno-Wschodnie  304000  kim.  kw.) 

Galicja,  której  rozwój  gospodarczy  w  pierwszej  połowie  XIX  stu¬ 
lecia  był  mniej  pomyślny,  niż  zaboru  pruskiego  oraz  Królestwa  Polskiego, 
co  się  odbijało  na  jej  przyroście  naturalnym,  miała  ów7  przyrost  znacz¬ 
niejszy,  niż  nasze  Ziemie  Wschodnie,  gdyż  od  r.  1816  do  1860  przyrost 
ów  wyrażał  się  w  34,8°/0,  gdy,  jak  wspominaliśmy,  przyrost  naturalny 
ziem  Północno  Wschodnich  wynosił  21,2°/0. 

Trzeba  zaznaczyć,  iż  wiek  XIX  był  wiekiem  przyrostu  ludności 
w  Europie,  gdy  w  dawnych  wiekach  ludność  ulegała  częstemu  zmniej¬ 
szaniu  się.  Pierwsza  jednak  połowa  XIX  stulecia  była  w  całej  Europie 
okresem  słabszego  wzrostu  ludności,  niż  druga.  Od  r.  1804  do  1857, 
ludność  Europy  wzrosła  wszystkiego  o  44°/0,  w  następnych  53  latach 
o  177°/0,  czyli  o  64°/0.  Ziemie  Północno-Wschodnie  w  pierwszej  połowie 
XIX  stulecia  miały  przyrost  mniejszy,  od  przeciętnego  dla  Europy,  w 
drugiej  połowie  XIX  stulecia  przyrost  ich  był  znaczniejszy  od  przecię¬ 
tnego  w  Europie. 

W  r.  1910  ludność  Ziem  Wschodnich,  według  nieco  przesadnych 
obliczeń  statystyki  rosyjskiej,  liczyła  12,5  miljonów,  ludność  Królestwa 
w  tym  samym,  czasie  12,1  miljona.  Okres  zdwojenia  ludności  Ziem 
Wschodnich,  jak  i  Królestwa,  równał  się  czterdziestu  kilku  latom. 

Ów  względnie  krótki  okres  zdwajania  się  nie  był  wynikiem  dobro¬ 
bytu,  ale  wykazywał,  że  nędza  przestała  już  dzięsiątkować  ludność 
wiejską,  że  sanitarny  stan  miast  polepszył  się,  a  wobec  małych  potrzeb 
ludności  nawet  przy  słabym  rozwoju  sił  produkcyjnych  w  kraju,  nie 
czyniła  ona  oszczędności  na  przyroście  naturalnym  i  była  obca  temu 
samobójstwu  rasowemu,  jakie  występuje  najbardziej  we  Francji  i  gra¬ 
suje  w  wielkich  centrach  Ameryki  i  Europy.  Siły  produkcyjne  kraju 
przy  swym  słabym  rozwoju  okazywały  się  niedostateczne  dla  zapewnie¬ 
nia  egzystencji  ludności  i  Ziemie  Wschodnie  miały  znaczniejsze  wy- 
chodźtwo,  niż  przychodźtwo. 
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Jeżeli  przyjmiemy  za  100  wydajność  z  ha  każdego  zboża  na  Zie¬ 
miach  Wschodnich,  to  wydajność  z  ha  w  innych  dzielnicach  wyrazi 
się  jak  następuje: 


Prowincje 

Pszen. 

Żyto 

Jęczm. 

Owies 

Ziemn 

Ziemie  Wschodnie . 

100 

100 

100 

100 

100 

Królestwo  Polskie . 

147 

159 

153 

159 

152 

B.  Galicja . 

147 

162 

171 

159 

177 

B.  Dzielnica  Pruska  .... 

247 

248 

241 

265 

211 

Liczby  powyższe  jasno  wykazują,  że  pod  względem  wydajności 
rolnictwa  Ziemie  Północno-Wschodnie  zajmują  ostatnie  miejsce  wśród 
wszystkich  krajów  dawnej  Rzeczpospolitej. 

Fakt  ów  nie  jest  wynikiem  mniej  urodzajnej  gleby,  gdyż,  jak 
zobaczymy,  gleby  Ziem  Wschodnich  nie  ustępują  glebom  Poznańskiego 
i  Prus  Zachodnich,  ale  polityki  rządu,  rosyjskiego  w  stosunku  do  wła¬ 
sności  ziemskiej.  Przy  uwłaszczaniu,  jak  wspominaliśmy,  cyrkularzem 
Murawjewa  ustanowione  zostało  prawo  włościan  do  serwitutów.  Cho¬ 
dziło  głównie  o  osłabienie  gospodarcze  właścicieli  ziemskich,  faworyzo¬ 
wanie  chłopów  ze  względów  politycznych  i  o  wzmocnienie  antagonizmu 
między  wielką  a  drobną  własnością.  Dla  tego  to,  chociaż  kwest  ja  znie¬ 
sienia  serwitutów  występowała  nie  jednokrotnie  na  porządek  dzienny, 
chociaż  rząd  pod  wpływem  interesów  Rosjan  właścicieli  ziemskich, 
występował  nie  jednokrotnie  z  projektami  zniesienia  serwitutów,  zawsze 
rosyjska  Rada  Państwa  grzebała  ów  projekt,  nie  chcąc  niweczyć  w 
kraju  jednego  ze  źródeł  antagonizmu  społecznego,  który  rząd  rosyjski 
uważał  za  możliwe  wyzyskać  politycznie  w  odpowiedniej  chwili. 

W  r.  1865,  gdy  rząd  rosyjski  zaczął  ściągać  Rosjan  w  charakterze 
właścicieli  ziemskich  do  kraju,  Murawjew  zauważył,  że  sprawa  serwi¬ 
tutów  musi  ujemnie  wpłynąć  na  ich  stan  gospodarczy  i  na  ich  sto¬ 
sunki  z  włościanami,  stąd  wszczął  inicjatywę  zniesienia  serwitutów; 
odnośny  projekt  był  opracowany  przez  jego  następcę,  hrabiego  Bara¬ 
nowa.  Po  upływie  ośmiu  lat  projekt  jeszcze  niezrealizowany  był  od¬ 
dany  specjalnej  Komisji  pod  przewodnictwem  wileńskiego  gubernatora 
Steblin-Kamińskiego.  Po  upływie  23  lat,  w  roku  1899,  projekt  zniesie¬ 
nia  serwitutów  był  rozpatrywany  av  Komisji  pod  przewodnictwem 
Trockiego.  Projekt  ów  był  następnie  oddany  Komisji,  pod  przewodnic¬ 
twem  Stiszyńskiego  i  wszedł  do  Rady  Państwa,  gdzie  został  odrzucony. 
W  r.  19 13  projekt  zniesienia  serwitutów  był  wniesiony  do  Dumy  Pań¬ 
stwowej,  ale  nie  został  załatwiony. 

Nie  będziemy  wchodzili  w  szczegóły  tych  projektów,  z  których 
każdy  następny  wymagał  znaczniejszego  odszkodowania  w  naturze  dla 
włościan  za  zniesienie  serwitutów. 

W  roku  1913  było  obciążonych  serwitutami: 

1)  w  gub.  Wileńskiej  na  2088  majątków — 612,  z  przestrzenią  (ob¬ 
ciążoną  i  nieobciążoną  serwitutami) — 508510  dziesięcin,  z  serwitutów 
tych  korzystało —  1743  rodziny  posiadające  24489  dziesięcin. 

2)  w  gub.  Grodzieńskiej  na  1432  majątki  —  382,  z.  przestrzenią 
49621.1  dziesięcin,  z  serwitutów  tych  korzystało  711  wsi,  posiadających 
202801  dziesięcin. 

3)  w  gub.  Kowieńskiej  na  1657  majątków — 184,  z  przestrzenią 
201688  dziesięcin  dla  770  wsi,  posiadających  125958  dziesięcin. 
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4)  w  gub.  Mińskiej  na  2365  majątków— 698,  z  przestrzenią  2214510 
dziesięcin  na  korzyść  1265  wsi,  posiadających  550570  dziesięcin. 

5)  w  gub.  Witebskiej  na  393  majątki —  244,  z  przestrzenią  313447 
dziesięcin  na  korzyść  1165  wsi,  posiadających  122422  dziesięcin. 

6)  w  gub.  Wołyńskiej  na  3585  majątków — 1016,  z  przestrzenią 
1660637  dziesięcin  na  korzyść  1188  wsi,  posiadających  779351  dzie¬ 
sięcin  *) 

Serwituty  dzielą  się  na  pastwiskowe  i  leśne.  Pierwsze  polegają 
na  prawie  pasania  na  ugorach,  rżyskach,  nieużytkach,  czasami  na  łą¬ 
kach  i  lasach,  serwitut  leśny  polega  nietylko  na  korzystaniu  z  lasów, 
jako  pastwiska,  ale  z  otrzymywania  materjału  leśnego  na  opał,  leżą¬ 
cych  gałęzi  i  t.  p.,  czasami  pewną  ilość  materjału  leśnego  na  budowle. 
Serwituty  te  powstały  w  czasach  niskiej  kultury  rolnej  i  niedoceniania 
lasów.  Jeszcze  wszak  przed  kilkudziesięciu  laty  i  przez  cały  czas  okresu 
pańszczyźnianego,  przy  podziałach  i  kupnie  majątków,  nie  uwzględ¬ 
niano  przestrzeni  leśnej.  Drugorzędną  rolę  odgrywał  obszar  majątku, 
a  zwracano  przede wszystkiem  uwagę  na  liczbę  „duszu,  t.  j.  sił  robo¬ 
czych.  System  rolnictwa  był  trzypolowy.  Otóż  serwituty  powstały  na 
tle  tych  prymitywnych  stosunków  rolnych,  a  konserwowane  przez  rząd 
rosyjski,  były  przeszkodą  w  rozwoju  rolnictwa  krajowego.  Prawo  wło¬ 
ścian  pasania  na  rżyskach  i  ugorach  wywołało  z  ich  strony  protesty, 
gdy  właściciel  ziemski  zaprowadzał  wielopolową  gospodarkę,  zmniejsza¬ 
jącą  ugór.  Częstokroć  przy  zachowaniu  serwitutu  nie  można  było  za¬ 
prowadzić  systemu  wielopolowej  gospodarki.  Pasanie  bydła  w  lasach 
psuło  młode  drzewa,  pasanie  na  nieużytkach  uniemożliwiało  leśne  za¬ 
siewy,  lub  przeobrażanie  tych  nieużytków  w  grunta  korzystniej  eksplo¬ 
atowane  gospodarczo. 

Obok  serwitutów,  będących  przeszkodą  do  rozwoju  rolnictwa  wiel¬ 
kich  gospodarstw  w  kraju,  istniała  szachownica  gruntów  drobnych 
właścicieli,  szczególniej  w  ziemi  Mińskiej.  Grunta  należące  do  jednego 
gospodarza  były  porozrzucane  w  kilkunastu  kawałkach.  Otóż  ta  sza¬ 
chownica  gruntów  była  przeszkodą  do  podniesienia  kultury  rolnej  go¬ 
spodarstw  włościańskich.  Dopiero  w  r.  1906,  pod  wpływem  rozruchów 
agrarnych,  jakie  ogarnęły  południe  Rosji  i  dla  przeciwdziałania'  lewi¬ 
cowym  projektom  agrarnym,  rząd  Stołypina  powołał  do  życia  Komisje 
do  urządzeń  rolnych  (Ziemleustroitielnyja  Komisji).  Komisje  te  były 
powołane  do  życia  i  na  Ziemiach  Wschodnich.  Komasacja  gruntów, 
zniesienie  serwitutów,  zaokrąglenie  gruntów  przez  kupno  ziemi  przy 
pomocy  Banku  Włościańskiego,  zjawiły  się  w  ciągu  ostatnich  kilku 
lat  przed  wojną,  były  jednak  paraliżowane  nacjonalistyczną  polityką 
rządu,  pragnącego  wzmacniać  gospodarczo  ludność  prawosławną  kosz¬ 
tem  katolickiej. 

W  grudniu  r.  1865  zakazano  Polakom  nabywania  majątków  ziem¬ 
skich.  Zakaz  ten  trwał  do  30  kwietnia  r.  1905.  W  ciągu  tego  okresu 
Polacy  uważali  za  patrjotyczny  obowiązek  względem  kraju  niewyzby-" 
wanie  się  ziemi.  Otóż  po  pierwszem  dziesięcioleciu  od  r.  1865  do  1875, 
kiedy  mobilizacja  wielkiej  własności  wobec  nowych  Avarunków  była 
znaczna,  następuje  wyraźne  zmniejszenie  się  podaży.  Ale  to  nie  zawsze 


*)  Sprawozdanie  Głównego  Urzędu  Urządzeń  Agrarnych  (Gławnoje  Upra- 
wlenje  Ziemleustrojstwa  i  Ziemledielja)  1  grudnia,  r.  1913,  ,N&  4499. 
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odpowiadało  interesom  rolnictwa  krajowego,  gdyż  ziemia  konserwowała 
się  częstokroć  w  rękach  nie  umiejących  jej  nadać  możliwie  znacznej 
produkcyjności. 

Właściciele  Rosjanie  nie  byli  żywiołem  gospodarczym  i  nie  wy¬ 
wierali  dodatniego  wpływu  na  produkcję  krajową,  przeciwnie — dewasto¬ 
wali  swoje  majątki. 

Kredyt  rolny  na  Ziemiach  Wschodnich  był  utrudniony.  Po  pierw¬ 
sze  w  kraju  nie  zaprowadzono  hipoteki.  Następnie  utworzony  wr.  1884 
Bank  Szlachecki  obsługiwał  tylko  wielką  własność  rosyjską.  Kredyt 
Wileńskiego  Banku  Ziemskiego  był  droższy,  niż  kredyt  Towarzystwa 
Kredytowego  Ziemskiego  wr  Królestwie.  Np.  Wileński  Bank  Ziemski 
przy  pożyczkach,  wydawanych  na  61  lat  i  8  miesięcy,  pobierał  procent 
5,75,  przy  pożyczkach  66  letnich  opłata  zmniejsza  się  o  pół  procentu, 
stanowiąc  5,25  pr.  rocznie.  Do  tego  należy  dodać  wysokie  kary  za  przekro¬ 
czenia  terminowa,  dochodzące  do  12  procentów7,  i  wydatki  na  pokrycie 
opłat  stemplowych.  Dłużnicy  Towarzystwa  Kredytowego  Ziemskiego 
w  Warszawie  korzystają  z- pożyczek  całkiem  na  innych  warunkach: 
pożyczki  są  wydawane  na  termin  znacznie  krótszy,  na  lat  31*/2  do  38, 
pomimo  to  procent,  pobierany  przez  Towarzystwa,  razem  z  amorty¬ 
zacją  dochodzi  do  5,5, — tak  że  na  korzyść  banku  dłużnicy  nie*  płacą 
nic,  gdy  w7  Wileńskim  dochodzi  do  pół  procentu  rocznie,  kary  za  prze¬ 
kroczenie  terminu  w  Warszawskim  dochodzą  tylko  do  6  procent. 

Z  jeszcze  dogodniejszych  warunków  kredytowych  korzystał  zabór 
pruski.  Zaraz  po  pierwszym  rozbiorze  w  nabytkach  pruskich  stopa  pro¬ 
centowa  spadła  z  20  do  6.  Towarzystwa  Kredytowe  Ziemskie  w  Po¬ 
znaniu  powstałe  w  1822  r.  było  rówieśnikiem  Warszawskiego.  Obfitość 
kapitałów  w  Niemczech  w7  ciągu  ostatnich  dziesięcioleci  dała  możność 
obniżenia  procentu  dla  kredytu  hipotecznego  do  3.  Zabór  pruski  korzy¬ 
stał  z  doskonale  zorganizowanego  kredytu  meljoracyjnego,  uprzedzając 
pod  tym  wzlędem  Królestwo,  które  w  tej  dziedzinie  kredytu  znajdo¬ 
wało  się  w  znacznie  lepszych  warunkach,  niż  Ziemie  Wschodnie,  nie- 
posiadające  hipotek.  Kraj  był  pozbawiony  samorządu.  W  r.  1909  rząd 
rózważał  projekt  samorządu  ziemskiego  dla  tak  zw.  Gubernji  Zachod¬ 
nich.  Okazało  się,  że  nie  da  się  wynaleźć  ordynacji  wryborczej  w  gu¬ 
bernjach  Wileńskiej,  Grodzieńskiej  i  Kowieńskiej,  która  zapewniałaby 
Rosjanom  większość  w  samorządzie,  dlatego  to  Rosja  nie  wprowadziła 
samorządu  w  gubernjach  Wileńskiej,  Grodzieńskiej  i  Kowieńskiej.  Rząd 
rosyjski  nie  zaprowadził  tam  ziemstw7,  gdyż  niepodobna  było  w7ykroić 
ordynacji  w7yborczej,  zapewniającej  większość  ludności  rosyjskiej.  W  in¬ 
nych  gubernjach  zaprowadzono  ziemstwa  w  1910  roku,  ale  nie  zdążyły 
one  zrobić  coś  większego  dla  podniesienia  życia  gospodarczego  kraju 
i  jego  warunków  komunikacji.  Konsekwencją  braku  lokalnego  samo¬ 
rządu  był  brak  dróg  podjazdowych.  Według  obliczeń  inż.  Wulferta  gu- 
bernja  Wileńska  płaci  za  przewóz  po  swych  nędznych  drogach  grun¬ 
towych  4620000  rb.,  gdy  tymczasem  przy  przeobrażeniu  ich  w  drogi 
bite  transport  jej  produktów  kosztowałby  1248000  rb.,  czyli  wydaje 
zbytecznie  przeszło  2300000  rubli.  (Prace  Komitetów  miejscowych  o 
potrzebach  przemysłu  rolnego.  Gubernja  Wileńska  1905  rok — w  języku 
rosyjskim). 

Taryfa  kolejowa  rosyjska,  zmniejszająca  swe  stawki  w  miarę  od¬ 
ległości,  stwarzała  uciążliwą  konkurencję  dla  prowincji  o  wyższej  kul- 
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turze  rolnej  przez  przerzucanie  na  jej  rynki  zboża  z  prowincji  o  bar¬ 
dziej  rozciągłej  kulturze.  Odczuwało  to  ^boleśnie  Królestwo  Polskie, 
skarżyła  się  też  na  to  ziemia  Wileńska:  „Do  Wilna — czytamy  w  refe¬ 
racie  Wileńskiego  Komitetu  gubernjalnego  -  przywozi  się  z  gubernji 
Wileńskiej  około  200  pudów  zboża,  tymczasem  gubernje  innycli  stref 
dostarczają  tu  przeszło  miljon  pudów.  *  To  przepełnienie  rynków  miej¬ 
scowych  obcem  zbożem — zjawisko  ogólne  dla  całego  naszego  kraju — 
tłumaczy  się  tern,  że,  dzięki  rozwojowi  sieci  kolejowej  i  zniżkom  tary¬ 
fowym  na  przewóz  zboża,  rozwinęło  się  ostatniemi  czasy  w  gubernjacli 
Nadwołżańskich  południowo-centralnych  i  Syberyjskich  zaorywanie  no¬ 
wych  pól,  przyczem  produkcja,  odbywająca  się  najpierwotniejszemi,  a 
więc  najtańszemi,  sposobami,  opłaca  się  dzięki  naturalnej  urodzajności 
gleby.  U  nas  przeciwnie  jakość  ziemi  jest  daleko  gorsza, '  a  wyższe 
pod  względem  kultury  rolnej  gospodarstwo  wymaga  znacznych  nakła¬ 
dów.  Koszt  produkcji  puda  żyta  kosztował  w  gubernji  Wileńskiej  54,1 
kop.,  przewóz  koleją  żelazną  na  przestrzeni  50  wiorst  1,47  kop.,  od 
100 — 150  wiorst — 4,41  kop.,  razem  więc  od  55,48  do  58,57 ;  w  guber¬ 
nji  Tulskiej  produkcja  żyta  kosztowała  25,1  kop. —  przewóz  puda  na  prze¬ 
strzeni  od  1650  —1750  wiorst  24,92  kop.,  razem  więc  50,92  kop.  W 
bardziej  wschodnich  gubernjach  kalkulacja  wypadała  jeszcze  korzystniej. 

W  kraju,  przemysł  młynarski  rozwijał  się  słabo,  gdyż  szkodziły 
mu  taryfy  rosyjskie.  Jednakowa  stawka  faryfowa  dla  zboża  w  ziarnie 
i  dla  mąki  była  środkiem  sztucznym,  ustanawiającym  premjum  dla 
poparcia  młynów  Rosji  Wschodniej.  Przy  zmieleniu  żyta  odchodzi  około 
80%,  przy  zmieleniu  pszenicy  około  25°/0  otrąb,  dla  których  taryfa 
przewozowa  obniżona  wynosi  od  2-ch  do  3,7  kop.  zależnie  od  przest¬ 
rzeni.  Przy  porównaniu  więc  przewozu  zboża  i  mąki  okazywało  się,  iż 
przewóz  puda  mąki  gotowej  kosztuje  od  2,  3  do  1,25  taniej,  niż  pud 
mąki  w  ziarnie,  a  ponieważ  za  zmielenie  puda  mąki  pobierało  się  od 
5 — 7  kop.  stąd  premjum  wywozowe  w  Rosji  wschodniej  wynosiło  od 
10 — 2l°/0  dochodu  brutto  tutejszych  młynów,  (ibidem). 

Koleje  żelazne  na  Ziemiach  Wschodnich  rozpoczęto  budować 
później,  niż  w  innych  naszych  dzielnicach:  droga  żelazna  Petersbursko - 
Warszawska  została  wybudowana  w  latach  1857—1876;  Moskiewsko- 
Brzeska  w  latach  1869 — 1873,  została  otwarta  w  roku  1871;  Libawsko- 
Romeńska  w  1871  — 1874;  Rysko-Orłowska  w  1861 — 1868.  Pierwszym 
odcinkiem  dróg  żelaznych  Poleskich  był  odcinek  Wilno-Łuniniec,  od¬ 
dany  do  użytku  30/XII-1884, — 11/1-1885  r.  Zasadnicza  sieć  dróg  żelaz¬ 
nych  Poleskich  była  ukończona  w  1885 — 1887.  Do  tej  sieci  zostały 
dołączone  w  styczniu  r.  1907  odcinki  Mosty-Grodno  i  Połock-Wółko- 
wysk,  odnogi  Łuszcza-Kanał  w  kwietniu  roku  1908  i  Wasilewicze- 
Chojniki  w  grudniu  roku  1911.  Linja  Odesa-Kowel  była  wybudowana 
w  1865 — 1873.  Razdielnaja-Ungeni  1865 — 1877.  Linja  Brześć-Grajewo 
została  otwarta  w  sierpniu  roku  1873.  Odnoga  Białowieska  w  roku 
1894.  Droga  żelazna  Nadwiślańska  z  Mławy  do  Kowla  została  oddana 
do  użytku  w  roku  1877,  odcinek  Brześć-Chełm  w  roku  1887. 

Pierwsze  Towarzystwo  Dróg  Podjazdowych,  które  wybudowało 
kolej  wąskotorową  ze  Święcian  do  Poniewieża  i  Berezwecza,  długości 
255  wiorst  o  szerokości  toru  0,75  metra,  działało  na  mocy  koncesji, 
wydanej  w  1894  roku  na  lat  85  z  prawem  wykupu  w  roku  1912. 

Koleje  żelazne  na  Ziemiach  Wschodnich  budowane  były  dla  po- 
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łączenia  Petersburga  i  Moskwy  z  punktami  granicznemi,  Warszawą 
oraz  portami.  Były  to  zatem  linje  magistralne  i  nie  posiadały  odpo¬ 
wiednich  rozgałęzień. 

Rosja  wiedziała,  że  w  rozwoju  sieci  kolejowej  nie  będzie  się  mogła 
zrównać  ani  z  Niemcami,  ani  nawet  z  Austrją,  stąd  dla  celów  strate¬ 
gicznych  nie  budowała  kolei  równoległych,  idących  ku  granicy,  a  na¬ 
wet  nie  udzielała  koncesji  na  budowę  takich  kolei.  W  rezultacie  zabór 
rosyjski  pod  względem  rozwoju  sieci  kolejowej  w  stosunku  do  prze¬ 
strzeni  był  bardzo  upośledzony: 


PROWINCJE 


Km.  kolei  żel. 
na  1000  kw.  km. 


Poznańskie .  121 

Prusy  Zachodnie  .  113 

Galicja . 48 

Królestwo  Polskie . 27 

Ziemie  Wschodnie .  21 

Wileńska . .  .  29,9 

Grodzieńska . '  38,6 

Mińska . • .  13 


W  książce  naszej:  „Polityka  Rosji  względem  szkolnictwa  zaboru 
rosyjskiego u  wykazywaliśmy,  że  walka  z  polskością  na  Ziemiach 
Wschodnich  była  czynnikiem  tamującym  rozwój,  a  nawet  częstokroć 
uwsteczniającym  szkolnictwo  Ziem  Wschodnich.  Otóż  całokształt  wpły¬ 
wów  i  stosunków  rosyjskich  ujemnie  oddziaływał  na  postęp  gospodar¬ 
czy  naszych  Ziem  Wschodnich  w  szczególności.  Stąd  różnice  między 
niemi  a  dzielnicami  zachodniemi  w  okresie  porozbiorowym  stale  się 
zwiększały. 

W  roku  1790  Wilno  liczyło  20000  mieszkańców,  Kowno  4000, 
Troki  3500,  Grodno  4000,  gdy  Poznań  w  roku  1803  liczył  wszystkiego 
1 7 ,6  tysięcy,  inne  zaś  miasta  poznańskie  nie  dochodziły  4000,  Byd¬ 
goszcz  po  przyłączeniu  do  Prus  miała  wszystkiego  kilkuset  mieszkań¬ 
ców.  Poznań  w  owe  czasy  liczył  około  20 °/0  żydów,  gdy  w  ówczesnym 
Wilnie  żydzi  stanowili  25 °/0.  Z  biegiem  czasu,  gdy  °/0  żydowskiej  lud¬ 
ności  w  miastach  poznańskich  zmniejszał  się,  to  w  miastach  Ziem  Wschod¬ 
nich  stale  wzrastał  aż  do  ostatnich  czasów. 

Poznańskie,  dziś  górujące  pod  względem  gospodarczym  nad  wszyst- 
kiemi  naszemi  dzielnicami,  nie  posiada  lepszej  gleby,  lepszych  przyro¬ 
dzonych  warunków  rolnictwa  i  przemysłu,  niż  nasze  Ziemie  Wschodnie. 

Warstwy  głębsze  gleby  poznańskiej,  właściwie  podglebie,  składają 
się  z  masy  gliny,  piasku  i  piaskowca  z  gniazdami  drzewa  skamieniałego 
i  siarczyka  białego.  Warstwy  te  ciągną  się  od  kotliny  Warty  aż  do 
krańców  wschodnich  Księstwa.  Zewnętrzne  warstwy,  tworzące  powierz¬ 
chnię  gruntu,  są  po  większej  części  pokryte  dawnemi  bagnami  i  mcha¬ 
mi.  Przebijające  się  w  wielu  miejscach  gliny  i  czarnoziem  dają  natu¬ 
ralne  warunki  urodzajności.  Przecięte  rowami  bagna  i  błota  zostały 
przeobrażone  w  łąki  i  role,  ilość  urodzajnej  ziemi  w  ciągu  ostatnich 
lat  stu  znacznie  się  zwiększyła  nad  brzegami  Noteci,  Warty  i  Odry. 

Hr.  Leon  Plater  w  swem  dziele  o  Poznańskiem  pisze:  „widok 
kraju  wystawia  w  ogólności  równinę  ciągle  lekko  tylko,  że  tak  po¬ 
wiemy,  ruchomą  i  nieznacznie  wklęsłościami  przerywaną,  na  której  tu 


i  owdzie  nad  Wartą  wznoszą  się  wzgórza,  zresztą  mniej  więcej  rozle- 
głemi  borami  bagnami  i  nizinami  przecinaną.  Jeżeli  natura  z  jednej 
strony  mniej  bogato  ten  kraj  uposażyła,  wynagradza  to  z  drugiej 
strony  praca  ludzka,  przemysł  i  staranne  zabiegi  mieszkańców,  osobli¬ 
wie  w  czasach  do  naszego  zbliżonych,  przez  doskonałą  uprawę  łąk, 
pastwisk  i  lasów  “. 

„Zmiany  w  tej  mierze  szczęśliwie  dokonane  lub  przedsiębrane, 
oprócz  rzetelnego  i  materjalnego  użytku,  przyczyniły  się  i  przyczyniać 
się  hędą  coraz  więcej  do  upiększenia  kraju  obrazem  porządku,  rozma¬ 
itością  pielęgnowanych  płodów  roślinnych  i  licznych,  coraz  liczniejszych, 
stad  pasącego  się  bydła  i  o  Aviele  więcej  następnie  widoków  lepiej  i 
wygodniej  budowanych  domów  wiejskich,  starannie  utrzymywanych 
dróg  i  mostów,  gościńców  bitych,  tudzież  zaludniających  się  i  porząd¬ 
kujących  się  miast.  We  wszystkich  tych  względach  Księstwo  Poznań¬ 
skie,  skutkiem  pokoju,  starań  rządu  i  obywatelów,  nierównie  dziś  pię¬ 
kniejszym  jest  krajem,  jak  było  przed  kilkudziesięciu  latyM  *). 

Według  Platera,  gruntów  bardzo  urodzajnych  było  w  Poznańskiem, 
w  trzeciem  dziesięcioleciu  11,9,  średnio  urodzajnych  53,23,  lekkich 
31,25,  błot  3,23,  lotnych  piasków  0,4. 

W  regencji  Bydgoskiej  procentowy  stosunek  różnych  gruntów  był 
nieco  inny,  niż  w  regencji  Poznańskiej: 


• 

Regencja 

Regencja 

Bydgoska 

Poznańska 

Grunta 

bardzo  urodzajne  .  .  .  , 

.  .  .  12,70 

11,33 

V ) 

średnio  urodzajne  .  . 

.  .  .  48,10 

56,88 

T) 

lekkie . ,  . 

.  .  .  34,10 

29,51 

n 

błotne  ....... 

.  .  .  3,65 

2,68 

Lotne 

piaski . 

.  .  .  1,45 

— 

Nie  gorzej  przedstawiają  się  przyrodzone  własności  gleb  Północno- 
Wschodnich. 

W  dawnej  gub.  Grodzieńskiej,  według  oficjalnych  źródeł,  mamy 
następujące  gleby: 


piaskową  i  piaskowo-kamienistą . 

piaskowo-gliniastą  (od  5  do  20 °/0  gliny)  . 
gliniasto-piaskową  (od  20  do  40°/0  gliny)  . 

czarnoziem . 

błotnistą . ._  .  .  . 

błotny  czarnoziem  * . 

spopieloną  .  , . 

torfowiska  . . 


28,8  ®/0 
43,9% 
15,5% 

4,0% 
5,5% 
5,5  % 
2,2  % 
0,1  % 


Sypkie  piaski  spotykają  się  w  północnej  części  powiatu  Grodzień¬ 
skiego,  w  powiecie  Białostockim  —  u  brzegów  Narwi  i  Bobra,  w  Biel¬ 
skim  powiecie  —  u  wierzchołków  rzeki  Nurca,  w  Brzeskim  powiecie  — 
u  rzeki  Narwi  i  Laśni,  a  także  w  niektórych  miejscowościach  powiatu 
Wołkowyskiego  i  Słonimskiego.  Gleba  produkcyjna  piaskowo-kamienista 
zajmuje  około  1/4  powiatów  Sokólskiego  i  Białostockiego,  spotyka  się 
także  w  pow.  Bielskim,  Wołkowyskim  i  innych.  Piasek  z  gliną  (od  5 
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do  20°/o  gliny)  i  glinkowa  (od  ‘20  do  40°/0  gliny)  przeważają  w  gub. 
Grodzieńskiej.  Czysty  czarnoziem  spotyka  się  rzadko:  w  południowej 
części  Grodzieńskiego,  w  zachodniej  Kobryńskiego  i  w  średniej  pow. 
Brzeskiego.  Spopielona,  błotnista  i  torfowa  gleba  spotyka  się  przeważ¬ 
nie  w  powiatach:  Brzeskim,  Kobryńskim  i  Słonimskim,  a  tylko  w  nie¬ 
znacznych  rozmiarach  w  pozostałych  powiatach. 

Ogólny  charakter  gleby  gub.  Grodzieńskiej  można  określić  jako 
mieszaninę  piasku,  kamienia,  gliny  oraz  błotnego  czarnoziemu.  Najuro¬ 
dzajniejszą  częścią  gubernji  są  zachodnie  krańce  pow.  Prużańskiego,  na 
zachód  od  puszczy  Białowieskiej,  oraz  część  pow.  Kobryńskiego. 

Charakter  gleby  znajduje  się  w  związku  z  topografją  kraju.  Wszyst¬ 
kie  faliste  wzniesienia  gleby  składają  się  z  piasku,  gliny  i  iłu.  Niziny, 
równiny  między  wzgórkami  zawierają  torfiasty  czarnoziem.  Podglebie 
miejscowości  wzniesionych  stanowi  glina  i  głęboka  warstwa  piasku;  ten 
ostatni  jest  zmięszany  z  krzemieniem,  grawiem  i  różnej  wielkości  gale- 
nikiem.  We  wschodniej  części  Wołkowyskiego  i  zachodniej  Słonimskie¬ 
go  powiatu,  galenik  wychodzi  na  powierzchnię  i  pokrywa  pola,  co 
utrudnia  ich  uprawę.  Ale  kamienista  gleba  zatrzymuje  w  sobie  umiar¬ 
kowaną  wilgoć  i  chłód  podczas  upałów,  ćzem  równoważy  urodzaje 
z  nieurodzajami. 

Nieurodzajna  piasczysta  gleba,  pozbawiona  galenika  i  grawia,  spo¬ 
tyka  się  u  wybrzeży  Niemna,  w  zachodniej  części  powiatu  Grodzień¬ 
skiego;  tam  spotykamy  piasek  bardzo  głęboki.  W  miejscowościach,  od¬ 
słoniętych  na  wiatry,  piasek  ten  przenosi  się  i  przyczynia  znaczne  szko¬ 
dy:  zasypuje  koryto  Niemna,  zasypuje  ogrody  i  bywały  wypadki,  że 
zmuszał  ludność  do  przesiedlania  się.  Np.  w  pow.  Grodzieńskim  przed 
kilkudziesięciu  laty  włościanie  kilku  wsi  skarbowych  z  powodu  szkód, 
jakie  wyrządzały  im  piaski,  zmuszeni  byli  do  przesiedlenia  się.  Głęboki 
piasek  zmusił  do  porzucenia  dawnego  traktu  od  Wilna  do  Grodna  na 
Merecz  i  przeprowadzenia  traktu  na  Lidę.  Lotne  piaski  spotykamy  na 
znaczniejszych  przestrzeniach:  w  pow.  Prużańskim,  około  Szereszewa, 
Sielca,  Malcza  i  Baranów;  w  pow.  Wołkowyskim  —  około  Świsłoczy; 
w  pow.  Słonimskim — w  pobliżu  Rużan  i  Sokołowa;  w  pow.  Brzeskim — 
u  brzegu  rzek:  Buga,  Laśni  i  Muchawca;  w  pow.  Kobryńskim  —  około 
Motola. 

Wszystkie  te  piaski  stały  się  klęską  wskutek  wyrąbania  lasów, 
które  je  osłaniały.  Nie  lepsze  piaski  w  Brandeburgji  przy  odpowiedniej 
kulturze  rolnej  zostały  wyzyskane  rolniczo.  Mazur  urósł  z  piaszczystych 
gruntów  i  umie  je  zużytkować  dla  uprawy  kartofli,  będących  podstawą 
jego  pożywienia,  oraz  hodowli  trzody  chlewnej.  Grunta  piaszczyste  nie 
były  taką  przeszkodą  dla  kolonizacji  naszego  wschodu,  co  bagna  i  grunta 
mokre  wogóle. 

Grunta  piaszczyste  Grodzieńskiej  i  sąsiedniej  z  nią  gubernji  Wi¬ 
leńskiej,  bardzo  pokrewnych  co  do  charakteru  swych  gleb,  w  wyjątko¬ 
wych  tylko  wypadkach  należą  do  nieużytków,  są  zwykle  podłożem  pro¬ 
dukcji  kartofli. 

Wobec  tego,  że  używanie  nawozów  sztucznych  było  mało  rozpo¬ 
wszechnione  w  gub.  Grodzieńskiej  i  wogóle  jej  rolnictwo  było  mniej 
oparte  na  sztuce  rolniczej,  a  bardziej  na  prymitywnych  właściwościach 
gruntu,  nie  poprawionych  przez  meljorację,  zasiewy  tych  lub  owych 
zbóż  i  ziemniaków  były  uzależnione  od  właściwości  gleby.  Pszenicę  tu 
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sieją  przeważnie  na  gruntach  czarnoziemnych,  żyto  na  gliniastych,  gry¬ 
kę  na  żwirowatych,  mieszanych  z  gliną,  ziemniaki  na  piasczystych. 
Wobec  tego  dane  o  zasiewach  charakteryzują  ilościowy  stosunek  róż¬ 
nych  gleb  w  poszczególnych  powiatach.  Danych  tych  nie  można  brać 
z  okresu  obecnego,  w  którym  rolnictwo  jest  zdezorganizowane  przez 
wojnę,  ale  z  okresu  przedwojennego.  Podajemy  więc  dane  z  r.  1901  . 


Zasiewy  w  gubernji  Grodzieńskiej  1S01  r. 
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5534 

114427 

Bielski . . 

20566 
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12 
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4041 
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43766 

446938 

3275 
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64444 

29751 

40196 
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Powierzchnia  gub.  Wileńskiej  stanowi  równinę  o  przeważających 
gruntach  piasczystych.  Gleba  zachodniej  części  pow.  Trockiego,  połu¬ 
dniowej  części  pow.  Oszmiańskiego,  i  północnej  części  pow.  Wilejskiego 
jest  przeważnie  gliniastą  i  urodzajną.  Gliniaste  i  urodzajne  grunta  prze¬ 
ważają  też  w  pow.  Dziśnieńskim.  Południowa  część  pow.  Wilejskiego 
oraz  część  pow.  Dziśnieńskiego  posiadają  grunta  błotniste  iłowate,  mogące 
przy  osuszeniu  i  nawozach  mineralnych  dać  bardzo  znaczne  urodzaje. 

Ziemia  Mińska  niesłusznie  była  zaliczona  do  krajów  ubogo  uposa¬ 
żonych  od  przyrody.  Jej  powiaty:  Nowogródzki,  Słucki  i  Miński,  bar¬ 
dziej  wyniosłe,  posiadają  glebę  gliniastą,  w  niższych  miejscowościach 
czarnoziem  i  należą  do  najbardziej  urodzajnych  powiatów  na  północo- 
wschodzie  i  pod  względem  przyrodzonej  urodzajności  przewyższają  gle¬ 
by  poznańskie. 

Powiaty  Ihumeński  i  Mozyrski  należą  do  średnio  urodzajnych. 
Północno-zachodnia  część  powiatu  Ihumeńskiego  posiada  glebę  gliniastą 
w  miejscowościach  bardziej  wzniesionych,  iłowaty  i  torfowy  czarnoziem 
w  miejscowościach  nizinnych.  Południowo-wschodnia  część  powiatu  ma 
glebę  piasczystą,  przy  wielkiej  obfitości  łąk.  Powiat  Mozyrski  posiada 
grunt  piasczysty  z  większą  lub  mniejszą  domieszką  gliny;  olbrzymia 
ilość  bagien  i  błot  stanowi  cechę  tego  powuatu  jako  też  pow.:  Pińskie¬ 
go  i  Rzeczyckiego.  Otóż  te  trzy  powiaty:  Piński,  Mozyrski  i  Rzeczycki, 
zajmujące  południową  część  gub.  Mińskiej,  leżą  w  błotnej  dolinie,  przez 
którą  przepływna  Prypeć  z  zachodu  na  wschód.  Prypeć  do  Mozyrza  pły- 
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nie  w  głębokich  brzegach,  następnie  się  rozlewa,  tworząc  i  zasilając 
słynne  bagna  poleskie.  Pod  względem  charakteru  zbliża  się  do  nich 
powiat  Bobrujski  o  powierzchni  równej,  nizinnej,  błotnistej  i  lesistej, 
powiat  najbogatszy  w  lasy  ze  wszystkich  powiatów  ziemi  Mińskiej. 

Najbardziej  północny  powiat  ziemi  Mińskiej  —  Borysowski  —  ma 
przeważnie  glebę  piasczystą.  Zachodnią  część  powiatu  stanowi  wyży¬ 
na,  będąca  wododziałem  Niemna  i  Berezyny.  Ta  część  powiatu  posiada 
glebę  bardziej  urodzajną,  piasek  miesza  się  tam  z  gliną  i  czarnoziemem. 
Gleba  ta  należy  do  pszenicznych. 

Ziemia  Mińska,  posiadająca  913730  hk.  obszaru,  równająca  się  nie¬ 
mal  dwom  trzecim  Królestwa  Kongresowego,  należała  przed  wojną  do 
krajów  o  najrzadszej  ludności  w  Europie,  jakkolwiek,  jak  już  nieraz  za¬ 
znaczaliśmy,  w  ostatnich  latach  sześćdziesięciu  cechował  ją  znaczny 
przyrost  naturalny  ludności.  Czynnikiem,  który  utrudniał  jej  zaludnie¬ 
nie,  były  bagna  i  błota,  stanowiące  około  28°/0  całego  jej  obszaru. 

Na  557000  dziesięcin  gruntów  skarbowych  169000  stanowiły  ba¬ 
gna,  na  2324000  dziesięcin  ziem  włościańskich  przypadało  na  bagna 
628000  dziesięcin,  a  na  5143000  dziesięcin  ziem  właścicieli  prywatnych 
bagna  stanowiły  1525000  dziesięcin. 

Na  przeszło  2,3  miljonów  dziesięcin  (2,5  hektarów),  osuszono  do¬ 
tychczas  1/2  wszystkich  błot. 

Prace  generała  Żylińskiego  udowodniły  możliwość  i  rentowność 
osuszenia  bagien  poleskich. 

Prace  osuszania,  zaprojektowane  przez  generała  Żylińskiego 
w  r.  1872,  rozpoczęto  narazie  systematycznie  od  niżu  rzek,  następnie 
w  fermach  skarbowych,  skąd  spodziewano  się  większych  rezultatów. 

Przy  końcu  r.  1897  wynik  prac  meljoracyjnych  był  następujący: 

1.  Rozciągłość  głównych  i  wtórnych  kanałów  wynosiła  4,519 
wiorst. 

2.  Przestrzeń  skanalizowana  Polesia — 2,855,000  dziesięcin,  w  tern: 

a)  łąk  355  tys.  dziesięcin, 

b)  ziemi  uprawnej  i  pod  budynkami  115  tys.  dzies. 

c)  lasu  osuszonego  530  tys.  dzies. 

d)  lasu  budulcowego  na  Avyspacli,  dawniej  niedostępnych,  640 
tys.  dzies. 

e)  przestrzeni  uprzednio  zagospodarowanej,  której  produkcyj¬ 
ność  się  zwiększyła  1,215  tys.  dzies. 

Koszta  osuszenia  do  końca  r.  1897  wynosiły  3,306,000  rs.  czyli 
1  rs.  33  kop.  za  dziesięcinę  całego  Polesia,  a  4  rs.  za  dziesięcinę  błot. 

Cena  ziemi  wzrosła  z  4  rs.  do  28  rs.  za  dziesięcinę,  czyli  7  razy. 

w  1878 — 79  r.  było  10238  dzies.  z  tego  doch.  7552  rs. 

„  1888-89  „  „  51376  „  „  „  107331  „ 

„  1896-98  „  „  59203  „  M  „  149685  „ 

(Co  do  większej  i  mniejszej  własności  prywatnej  na  Polesiu  brak 
danych  statystycznych,  z  owego  okresu  czasu). 

Od  r.  1872  do  1902  zbudowano  w  gub.  Mińskiej  około  3378  wiorst 
kanałów  osuszających,  na  co  wydano  do  3,5  miljona  rubli. 

Według  obliczeń  jedna  wiorsta  kanałów  osusza  około  100  dziesię¬ 
cin  błot,  tak  że  koszt  osuszenia  stanowił  przeciętnie  10  rb.  za  dziesię¬ 
cinę,  osuszony  zaś  obszar  wynosił  350000  dziesięcin.  Zarząd  Rolnictwa 
i  Dóbr  Państwa  od  r.  1903  do  1912  przekopał  około  255  wiorst  osu- 


szających  kanałów.  Dokładnych  danych  o  kanałach,  przekopanych  przez 
właścicieli  prywatnych  nie  posiadamy:  w  powiecie  Pińskim  przekopano 
takich  kanałów  około  700  wiorst,  w  Mozyrskim  około  800  wiorst,  w  in¬ 
nych  powiatach  znacznie  mniej.  Trzeba  zaznaczyć,  że  kanały,  przeko¬ 
pane  przez  prywatnych  właścicieli,  są  zwykle  węższe  od  kanałów  ekspe¬ 
dycji  Żylińskiego,  czyli  kanałów  rządowych.  E.  Oppokow  szacuje  ob¬ 
szar  terytorjów,  osuszonych  przez  nich  na  170000  dziesięcin,  ogólną 
ilość  osuszonych  przestrzeni  na  500000  dzies.  W  ten  sposób  pozostaje 
do  osuszenia  1800000  dziesięcin,  czyli  około  2000000  hektarów. 

Ziemianie  pow.  Pińskiego,  pp.  S.  Swierzyński  i  Szczyt,  podnosili 
potrzebę  uregulowania  rzek,  których  koryto  ma  nizinne  i  błotniste 
brzegi  i  są  one  w  tym  stopniu  zabagnione,  że  nie  mogą  już  zmieścić 
w  sobie  wody,  przypływającej  do  nich  temi  niewielkiemi  kanałami, 
które  są  wykopane  przez  prywatnych  właścicieli  dla  osuszenia  ich  ziem 
i  które,  osuszając  górną  część  rzecznego  systemu,  jeszcze  bardziej  za¬ 
tapiają  niż  rzeczny  i  brzegi  rzek.  Fakt  ten  wykazuje,  że  dla  przeprowa¬ 
dzenia  na  wielką  skalę  osuszenia  Polesia  potrzebny  jest  dostęp  do  niżu 
Prypeci,  do  jego  odcinka  między  Dnieprem  a  Mozyrzem.  Niestety,  wsku¬ 
tek  konwencji  ryskiej  tego  odcinka  nie  posiadamy  i  osuszenie  Polesia 
będzie  wymagało  umowy  z  Rosją. 

Roboty,  które  mogą  być  dokonane  w  ramach  przyznanych  nam 
granic,  mogą  w  każdym  razie  przyczynić  się  do  podniesienia  wartości 
ziem  Polesia  i  być  dźwignią  rozwoju  gospodarczego  kraju. 

Ziemie  północno-wschodnie,  a  zwłaszcza  powiaty  poleskie  obfitują 
w  torfowiska.  Torfowisko  przez  długi  czas  było  uważane  za  synonim 
nieużytków.  W  Niemczech  jednak  i  w  krajach  skandynawskich  rozwi¬ 
nęła  się  kultura  torfowisk.  Torfowiska  zaczęto  wyzyskiwać  z  jednej 
strony  dla  celów  rolnictwa,  z  drugiej  przez  wyrabianie  torfu  opałowe¬ 
go,  przez  przeobrażanie  torfowiska  w  źródło  energji  elektrycznej,  wre¬ 
szcie  przez  wyrabianie  koksu  z  torfu,  koksu,  jakkolwiek  droższego  od 
naturalnego,  ale  dającego  ’  więcej  kalorji  i  w  pewnych  gałęziach  pro¬ 
dukcji  bardziej  odpowiedniego  od  koksu  naturalnego.  Dlatego  to  Niem¬ 
cy,  posiadający  doskonały  koksujący  się  węgiel  na  Śląsku,  a  zwłaszcza 
w  Westfalji,  produkują  sztuczny  koks  z  torfu. 

Eksploatację  naszego  wschodu  ułatwia  ta  okoliczność,  że  w  torfo¬ 
wiska  obfituje  Poznańskie,  gdzie,  według  dyrektora  Komisji  do  Spraw 
Torfowych  Oehme’go,  torfowiska  wynoszą  ll,2°/0  całej  powierzchni, 
stanowiąc  825727  hektarów.  Otóż  doświadczenia  i  metody,  stosowane 
w  Poznańskiem,  oparte  na  wzorach  niemieckich,  dokonywane  pod  kie¬ 
runkiem  pierwszorzędnych  specjalistów  w  Europie,  dostarczą  wzorów 
i  wyszkolonych  sił  technicznych  dla  naszego  Wschodu. 

W  Poznańskiem  w  latach  1856  —  1918  zmeljorowano  38000  he¬ 
ktarów  przy  pomocy  finansowej  rządu,  drugie  tyle  zmeljorowano  włas- 
nemi  środkami,  doprowadzono  więc  do  kultury  25 °/0  torfowisk.  Dużo 
w  tym  kierunku  zdziałało  Towarzystwo  Kultury  Torfu  (Das  Verein  zur 
Foerderung  der  Moorkultur  im  Deutschen  Reiche).  W  r.  1913  Poznań¬ 
ska  Komisja  Torfowa  założyła  wzorowe  kultury  torfowe  na  parcelach, 
rozrzuconych  po  całej  prowincji,  a  obejmujących  ogółem  500  morgów, 
prócz  tego  25200  morgów  łąk  torfowych,  należących  do  właścicieli  pry¬ 
watnych,  pozostawało  pod  jej  kontrolą.  Zbiory  z  łąk  torfowych,  nale¬ 
życie  prowadzonych,  były  o  wiele  znaczniejsze  od  przeciętnych:  na  tor- 


116  — 


fowiskach  nizinnych  od  74,0  cent.  metr.  z  ha  do  96,4  cnt.  mert.  z  ha., 
gdy  przeciętnie  łąka  w  Poznańskiem  dawała  45,0  cent.  metr.  Na  torfo¬ 
wiskach  wyżynnych  dochodzono  też  do  znacznych  rezultatów:  do  91,2 
'  cent.  z  ha.  Tylko  tam,  gdzie  przy  uprawie  torfowisk  nie  używano  wal¬ 
ca  łąkowego,  plony  były  mniejsze  od  przeciętnych. 

Pastwiska  na  torfowiskach  okazywały  się  lepszemi  dla  hodowli 
żywego  inwentarza,  niż  inne.  Przyrost  bowiem  wagi  na  pastwiskach 
torfowych  wahał  się  od  1,6  do  2,7  klg.,  gdy  na  najbardziej  żyznych 
pastwiskach  w  północno-wschodnich  Niemczech  przyrost  wagi  docho¬ 
dził  do  1 ,88  kg. 

Kultura  torfowisk  wymaga  nietylko  rowów  osuszających  i  to 
w  odpowiednim  stopniu  (torfowisko  zbytnio  osuszone  może  stać  się 
bezpłodnem),  nietylko  innych  robót  meljoracyjnych,  jak  np.  przykrycie 
torfu,  ale  używania  odpowiednich  nawozów  sztucznych:  fosforytów,  ka- 
initów,  soli  kalijskiej  oraz  żużli  Thomasa  (około  11  cnt.  kainitów 
i  8  cent.  żużli  Thomasowych  należy  położyć  w  pierwszym  roku  na 
mórg  pół  hektarowy).  Pełne  nawożenie  winno  odbywać  się  przez  2  lata 
z  rzędu,  poczem  można  ograniczyć  się  przez  dłuższy  czas  do  uzupełnie¬ 
nia  składników  pożywnych.  Ażeby  gleba  uległa  po  oraniu— przechodzi 
się  ją  bardzo  ciężkim  wałem. 

Torfowisko,  przeznaczone  na  łąkę  lub  pastwisko,  zasiewa  się  mie¬ 
szankami  i  trawami  odpowiedniemi. 

Torfowiska  pod  uprawę  rolną  muszą  być  głębiej  osuszone.  Po¬ 
wierzchnia  ich  musi  być  zorana  przy  pomocy  bron  i  następnie  nawożona. 

Na  torfowiskach  przy  odpowiedniem  użyciu  nawozów  można  sto¬ 
sować  płodozmian  dowolny,  jednak  dla  uniknięcia  rychłego  zachwaszcza¬ 
nia  gleby,  wywołanego  dłuższą  uprawą  roślin  kłosowych,  oraz  dla  unik¬ 
nięcia  zbytniego  rozpylania  gleby,  co  wywołuje  uprawa  okopowych, 
wskazane  jest,  szczególnie  na  torfowiskach  niepokrytych,  zmianowanie 
roślin  kłosowych  i  okopowych  oraz  co  lat  kilka  urządzanie  łąk  tymcza¬ 
sowych  przez  sianie  mieszanki. 

Torfowiska  przy  odpowiednim  płodozmianie  i  użyciu  nawozów 
sztucznych  dają  większe  urodzaje,  niż  gleby  mineralne.  Rentowność 
jednak  uprawy  torfowisk  zależy  od  kosztów  nawozów  sztucznych  oraz 
robót  meljoracyjnych. 

Ze  względu  na  niższe  ceny  zboża  i  siana,  a  wyższe  ceny  nawo¬ 
zów  sztucznych  w  ziemi  Mińskiej  w  porównaniu  z  Niemcami,  cena  na¬ 
wozów  sztucznych  wynosiła,  według  obliczeń  Stacji  Błotnej  w  Mińsku, — 
20°/0  ceny  produktów  rolnych,  gdy  w  Niemczech  10°/o. 

Obecnie  stosunek  cen  nawozów  sztucznych  do  cen  produktów  rol¬ 
nych  zmienia  się  na  korzyść  tych  ostatnich. 

Wobec  zubożenia  Polski  co  do  żywego  inwentarza ,  najważniejszą 
dźwignią  jej  gospodarki  winna  być  produkcja  i  uzyskiwanie  dzięki  umo¬ 
wom  kompensacyjnym  nawozów  sztucznych.  Otóż  nawozy  sztuczne ,  upo¬ 
wszechnione  w  Polsce ,  staną  się  dźwignią  produkcji  rolnej  na  gruntach , 
poiostałych  z  osuszonych  błot  i  torfowisk.  Jednak,  wobec  znacznych  ilo¬ 
ści  odłogów  na  naszym  Wschodzie,  których  podniesienie  wymagać  bę-  ' 
dzie  mniej  kosztów,  torfowiska  i  -  błota  należy  uważać  za  olbrzymią  re¬ 
zerwę  rolną,  zdolną  zapewnić  wyżywienie  miljonom,  a  pracę  setkom 
tysięcy  ludzi. 

Polskie  Minister jum  Rolnictwa  posiada  Instytut  Torfowy,  na  któ- 


—  117 


rego  czele  stoi  inż.  Lubkiewicz,  znany  badacz  torfowisk.  P.  Lubkiewicz, 
jako  pochodzący  z  Ziem  Wschodnich,  naszym  torfowiskom  poświęcił 
szczególną  uwagę.  Według  niego,  wiele  z  naszych  torfowisk,  np.  Po- 
szerwińce,  w  pow.  Wileńskim,  nadaje  się  do  eksploatacji  dla  celów 
przemysłowych  i  daje  więcej  kalorji  niż  drzewo.  Ordynacja  Nieświeska 
obfituje  w  liczne  i  bogate  torfowiska.  Wiele  torfowisk  Ziem  Wschodnich, 
zdaniem  p.  Lubkie wieża,  nadaje  się  na  elektrownie. 

Torfowiska  wstępują  w  okres  eksploatacji.  Przed  dwustu  laty  wę¬ 
giel  kamienny  nie  odgrywał  roli  gospodarczej.  W  miarę  rozwoju  tech¬ 
niki  następuje  utylizacja  coraz  to  nowych  przedmiotów.  Wstępujemy 
w  okres  utylizacji  torfowisk,  co  zapewnia  przyszłość  gospodarczą  Zie¬ 
miom  Wschodnim. 

Ważnym  potencjonalnem  bogactwem  Ziem  Wschodnich  są  olbrzy¬ 
mie  złoża  rudy  żelaznej  błotnej,  zawierającej  znaczny  procent  fosforu. 
Niemcy  wprowadzili  chemiczne  oczyszczanie  rudy  z  fosforu  wobec  cze¬ 
go  rudy  fosforowe  nabrały  olbrzymiego  znaczenia;  dawniej  zaś  zawar¬ 
tość  fosforu  czyniła  je  łomkiemi  i  stąd  niezdatnemi  do  wielu  wyrobów. 
Na  kilka  lat  przed  wojną  grupa  kapitalistów  niemieckich  pragnęła  uzyskać 
koncesję  od  rządu  rosyjskiego  na  eksploatację  rudy  błotnej  na  naszym 
Wschodzie;  przyczem  obowiązywała  się  otworzyć  olbrzymią  fabrykę  na¬ 
wozów  sztucznych,  fosforowych.  Interes  rolnictwa  Ziem  Wschodnich  wy¬ 
maga  realizacji  tego  projektu. 

Bogactwa  leśne  tych  ziem  przez  długi  czas  nie  odgrywały  wy¬ 
bitnej  roli.  Las  najpierw  był  wyzyskiwany  przeważnie  dla  myślistwa 
oraz  dla  lokalnych  budowli.  Handel  drzewem  i  leśnemi  materjałami 
rozpoczął  się,  gdy  nastąpiło  zmniejszenie  lasów  poniżej  lokalnych  pot 
trzeb  gospodarczych  w  wielu  miejscowościach.  Jeszcze  przed  kilkudzie¬ 
sięciu  laty  w  Ziemi  Mińskiej  i  Grodzieńskiej  nie  ceniono  lasów,  zwłaszcza 
leżących  dalej  od  rzek  spławnych.  Dziś  zmieniły  się  stosunki.  Odbudo¬ 
wa  kraju,  wyjątkowo  zniszczonego,  wymaga  olbrzymiego  leśnego  ma- 
terjału.  Niemal  cała  Polska,  ale  nietylko  Polska,  lecz  i  Europa  jest 
głodna  leśnego  materjału  dla  odbudowy  gospodarczej  oraz,  jako  surow¬ 
ców,  do  szeregu  gałęzi  przemysłu:  celulozy  dla  papiernictwa,  terpenty¬ 
ny  drzewnej,  fornirów,  mebli  i  t.  p. 

Lasy  w  Królestwie  wynosiły  przed  wojną  2,2  miljona  hektarów, 
w  Mińszczyźnie  —  2,4  miljona,  gub.  Wileńska  i  Grodzieńska  miały 
1,1  miljona  hektarów.  Niestety,  najbardziej  leśne  powiaty  zostały  od¬ 
cięte  lin  ją  graniczną  przez  umowę  Ryską. 


Przestrzeń  leśna  przedwojenna. 


Powiaty  pozostałe  przy 

Polsce: 

Powiaty  odcięte  w  całości, 

Brzeski  .  " .  . 

.  103000 

21% 

lub  w 

znacznej  części: 

Kobryński  .  . 

.  154000 

33,1  % 

Słucki  .  .  . 

21,8% 

Nowogródzki  . 

.  100000 

27,5  % 

Mozyrski  .  . 

.  .  516000 

40% 

Prużański  ,  . 

.  84000 

24,5% 

Rzeczycki  . 

.  .  185000 

44,5% 

Słonimski  .  . 

.  150000 

25% 

Bobruj  ski 

.  .  481000 

47,1% 

Grodzieński 

.  71000 

19,5% 

Borysowski  . 

.  .  396000 

48,5% 

Wołkowyski  . 

.  57000 

17,1% 

Ihumeński  . 

.  .  389000 

44,8% 

Piński  .... 

.  336000 

34,5% 

gub.  Wileńska 

.  989000 

28,1  % 
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Ziemie  Wschodnie  produkują  len  doskonalszego  gatunku,  niż  Kró¬ 
lestwo,  a  rozmiar  ich  produkcji  lnianej  był  zawsze  znaczny: 


Produkcja  lnu  i  konopi  w  r.  1913. 


GUBERNJA 

Powierz. 

uprawna 

w  ha, 

L  E  N 

Powierz. 

uprawna 

w  ha 

KONOPIE 

Zbiór 
ogólny 
w  Q 

Zbiór 
z  1  ha 
w  Q 

Zbiór 
ogólny 
w  Q 

Zbiór 
z  1  ha 
w  Q 

Wileńska  .... 

22,827 

236,550 

10,3 

Grodzieńska  .  „  . 

12,793 

161,571 

12,6 

1,776 

17,352 

9,7 

Mińska . 

24,349 

322,489 

13,2 

5,540 

54,348 

9,8. 

Wskazane  gubernje  ustępują  co  do  produkcji  lnu  w  gub.Mohylewskiej, 
Witebskiej  oraz  Kowieńskiej.  Zbiór  Mohylewskiej  wynosił  335555  q. 
Witebskiej — 366360  q.,  Kowieńskiej  —  449192  q.  W  każdym  razie  pro¬ 
dukcja  przedwojenna  lnu  nietylko  trzech  wymienionych  gubernji,  ale 
nawet  tej  części  Ziem  Wschodnich,  która  przy  nas  pozostała,  może  za¬ 
pewnić  surowiec  dla  naszych  fabryk  płóciennych. 

Przed  stu  laty,  gdy  Królestwo  Kongresowe  miało  dwudziestu 
mieszkańców  na  kim.  kw.,  a  ziemie  Północno-Wschodnie  blizko  dwu¬ 
dziestu,  nie  posiadały  one  tego  znaczenia  kolonizacyjnego,  co  obecnie. 

Widzieliśmy,  że  w  dobie  porozbiorowej  ludność  Ziem  Wschodnich 
wzrastała  wolniej,  niż  w  innych  naszych  dzielnicach,  co  zwiększało 
różnicę  ich  gęstości  zaludnienia. 

Wojna,  jak  widzieliśmy,  bardziej  wyludniła  Ziemie  Wschodnie, 
niż  inne  nasze  dzielnice,  uczyniła  je  jeszcze  bardziej  naturalnem  podło¬ 
żem  kolonizacyjnem. 

Kolonizacja  jest  potrzebą  gospodarczą  Polski,  gdyż  Polska  posiada 
prowdncje  o  najgęstszej  i  najrzadszej  ludności  rolnej  w  Europie.  Naj¬ 
gęstszą  ludność  rolną  ma  Zachodnia  Małopolska,  najrzadszą  nasze  Zie¬ 
mie  Północno-Wschodnie  i  pewne  połacie  Wołynia. 

Galicja,  zwłaszcza  zachodnia,  jest  krajem  karłowatych  chłopskich 
gospodarstw,  małych  parceli,  które  utrzymują  związek  chłopa  z  krajem, 
ale  wyżywić  go  nie  mogły,  co  było  powodem  sezonowej  emigracji.  Dla 
zaspokojenia  małorolnych  w  Galicji,  doprowadzenia  gruntów  ich  do 
5  hekt.,  potrzeba  byłoby  2,5  miljona  hekt.,  cała  zaś  wielka  własność 
Galicji  wynosi  2,9  miljona  hekt.,  obszar  zaś  parcelacyjny  nie  przekracza 
2  miljonów  hekt.,  gdyż  x/3  część  obszarów  wielkiej  własności  stanowią 
lasy.  Rachunek  ów  icykazuje,  że  Galicja  nie  mogłaby  rozwiązać  swej 
kwest ji  agrarnej  bez  masowej  emigracji ,  któraby  osłabiła  ludnościowo 
Polskę,  lub  bez  kolonizacji  Ziem  Wschodnich ,  (oraz  Galicji  Wschodniej), 
będącej  czynnikiem  wzmocnienia  Państwa. 

W  niewiele  lepszej  pozycji  znajduje  się  Królestwo.  Tu  proces  par¬ 
celacji  odbywał  się  bardzo  silnie;  od  r.  1894  do  1900  obszar  wielkiej 


własności  spadł  z  40,6  do  31 ,8°/0;  obecnie  jest  w  posiadaniu  wielkiej 
własności  3,4  miljonów  hekt.  Aby  drobną  własność  poniżej  5  hekt. 
podnieść  do  minimalnej  normy  5  hekt.  potrzeba  1,5  miljona  hekt.,  czyli 
42,2°/0  powierzchni  wielkiej  własności  powyżej  500  hekt.  Wobec  tego, 
że  30 °/0  tej  własności  stanowią  lasy,  pozostałoby  wszystkiego  27 ,8°/0 
obszarów*  wielkiej  własności,  w  co  wchodziłoby  kilka  °/0  nieużytków. 
Dla  doprowadzenia  więc  drobnych  gospodarstw  do  5  hekt.,  czyli  do 
zniesienia  ostrych  form  małorolności,  potrzeba  zniszczyć  około  800/o 
wielkich  warsztatów7  rolnych,  dających  zatrudnienie  około  1  miljonowi 
bezrolnych:  fornalom,  służbie  dworskiej  i  oficjalistom. 

Rozwiązanie  kwestji  agrarnej  w  granicach  Polski  etnograficznej , 
rolniczo  przeludnionej,  jest  niemożliwością.  Mielibyśmy  tylko  wstrząśnie- 
nie  gospodarcze,  osłabienie  produkcji  rolnej,  co  uniemożliwiłoby  wyży- 
wdenie  się  Polski  własnemi  produktami  rolnemi,  przez  zdrożenie  zaś 
ośrodków  spożywczych,  wy  wdałoby  tak  kosztowaną  produkcję  przemy¬ 
słową,  że  Polska  nie  mogłaby-  się  ostać  w  międzynarodowej  wTalce  o  byt. 

Jak  dalece  jest  Polska  przeludniona  rolniczo  w7ykazują  następujące 
cyfry:  Królestwo  Polskie  ma  na  1  kim2.  57,  trudniących  się  rolnictwem, 
Galicja  Zachodnia  przeszło  80,  gdy  Niemcy  33,  Francja  31,  Włochy  46. 

Od  przeludnienia  rolnego  Polska  może  się  uleczyć  albo  przez  emi¬ 
grację,  któraby  o  30°/G  zmniejszyła  jej  lndność  rolną  w  Królestwue, 
o  50°/0 — w  Galicji  Zachodniej,  albo  przez  kolonizację  wewmętrzną  t.  j. 
przez  bardziej  równomierne  rozsiedlenie  ludności  na  swem  terytorjum 
państwowem,  skolonizowanie  swych  wschodnich  dzielnic,  które  rozpo¬ 
czynają  się  od  okręgu  Brzeskiego,  sw7ą  rozległością  dorównywującego 
jednej  trzeciej  Królestwra  i  posiadającego  na  1  kim2.  19  mieszkańców’. 

Rozw-ój  przemysłu,  naw7et  przy  bardzo  szybkim  tempie,  jak 
w  Niemczech  w  ciągu  ostatnich  lat  30  przed  w7ojną,  nie  zdoła  zmniej¬ 
szyć  absolutnie’  ludności  rolnej  w  kraju,  posiadającym  tak  znaczny 
przyrost  naturalny.  W  Niemczech  ludność  rolna  w7  ciągu  lat  30  przed 
wojną  w7ahała  się  około  cyfry  18  miljonów:  przemysł  i  miasta  pochła¬ 
niały  przyrost  naturalny,  zmniejszając  ludność  rolną  tylko  względnie, 
nie  zaś  absolutnie. 

Ludność  Ziem  Polskich  w  19  stuleciu,  zwłaszcza  w7  drugiej  jego 
połowie,  wzrastała  szybko,  co  w7ykazuje  tablica  następująca: 

Ludność^  w7  miljonach. 


Kraje 

1860 

1910 

przyrost  w  proc. 

Królestw’0  Polskie 

•  4,8 

12,1 

152 

Ziemie  Pół.  Wschód. 

.  5,3 

12,5 

137 

Ziemie  Poł.  Wschód. 

5  2 

•  °  ,  ^ 

12,1 

136 

Galicja . 

.  4,8 

8,0 

66 

Poznańskie  .  .  . 

.  1,4 

2,1 

50 

Prusy  Zachodnie  .  . 

.  1,2 

1,7 

41 

Przyrost  faktyczny  nie  odpowiadał  przyrostowi  naturalnemu.  Po¬ 
znańskie  i  Prusy  Zachodnie  miały  najmniejszy  przyrost  faktyczny,  jak¬ 
kolwiek  obie  te  prowincje,  nie  ustępujące  pod  względem  wskaźnika 
urodzin  Królestwui  Polskiemu,  a  posiadające  mniejszą  śmiertelność,  zaj¬ 
mowały  pod  względem  przyrostu  naturalnego  pierwsze  miejsce.  Prze¬ 
ciętny  przyrost  naturalny  za  dziesięciolecie  w  okresie  od  roku  1860  do 
1910  wynosił:  Poznańskie  17,1,  Prusy  Zachodnie  16,3  Królestw7  o  14,4, 
Galicja  12,0. 
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Ziemie  Wschodnie  12,2  (za  okres  od  r.  1876  do  1903). 

Daliśmy  3  mil  jony  Polaków  Stanom  Zjednoczonym,  x/2  miljona 
Westfalji,  1/2  miljona  rozrzuciliśmy  po  Kanadzie,  Ameryce  Południowej 
i  innych  krajach;  około  1/2  miljona  rzuciliśmy  do  Rosji,  t.  j.  4x/2  mi¬ 
ljona  wyrzuciliśmy  za  granicę  naszego  dziejowego  terytorjum.  Gdyby 
te  4l/2  miljona  pozostawały  w  kraju,  a  zwłaszcza  na  terytorjach  Ziem 
Wschodnich,  bylibyśmy  dziś  nieporównanie  silniejsi  i  mielibyśmy  wię¬ 
kszość  polską  w  tych  nawet  prowincjach,  z  których  zrezygnowano 
przez  Traktat  Ryski. 

Z  wielkiego  dziedzictwa  na  Wschodzie,  blisko  460,000  km.,  otrzy¬ 
maliśmy  134,000.  Są  one  dla  nas  niezbędne,  bo  bez  nich  nie  możemy 
stać  się  narodem  wielkim,  bo  bez  nich  nasz  przyrost  naturalny  będzie¬ 
my  rozsypywać  po  ś wiecie.  Strata  ich,  to  strata  niepowetowana  dla 
narodu  polskiego,  to  utrata  przeszło  miljona  Polaków,  których  napięcie 
patrjotyczne  jest  wyjątkowo  wysokie,  a  większość  ma  w  żyłach  swych 
krew  tej  energicznej  i  bohaterskiej  rasy,  która  przed  wiekami  niosła  ze 
sobą  Polskę  na  kresy,  a  w  ciągu  stu  kilkudziesięciu  ostatnich  lat  wy¬ 
trzymała  najcięższe  prześladowania  i  dawała  Polsce  przywódców  jej 
powstań,  oraz  najgłębszych,  najbardziej  utalentowanych  pisarzy. 

Utrzymanie  Ziem  Wschodnich  przy  Polsce  będzie  zależało  od  te¬ 
go,  czy  i  jak  je  zagospodarujemy,  jaki  dobrobyt  stworzymy  w  kraju, 
czy  odtworzymy  jego  siły  gospodarcze,  czy  je  przymnożymy,  czy  i  kim 
zaludnimy  wyludnione  obszary  i  miasta  Ziem  Wschodnich. 

O  Ziemie  Wschodnie  walczyliśmy  z  Rosją  w  ciągu  stuleci,  pro¬ 
wadziliśmy  z  nią  16  wojen,  walczyliśmy  z  nią  w  trzech  powstaniach. 
Do  tych  ziem  pretendować  będzie  wszelka  Rosja.  Pretendowała  Rosja 
carska  i  szła  na  rozbiory  i  politykę  rusyfikacyjną.  Ideologja  tej  polityki 
przeniknęła  wszelkie  kierunki  rosyjskie.  Kadeci  z  Milukowem  na  czele 
pretendują  do  ziem  tych  i  gdy  mówili  o  autonornji  Królestwa  rozwa¬ 
żali  sposoby  rusyfikacji  Ziem  Wschodnich.  Lewicowiec  Kierenskij  na 
kongresie  socjalistów-rewolucjonistów  w  Moskwie  r.  1917  wołał:  „Nasi 
wyrzekają  się  ponownego  zawojowania  miast  rosyjskich:  Wilna  i  Kowna!41 

’  Z  bolszewikami  prowadziliśmy  zaciętą  walkę  o  te  ziemie,  a  w  armji 
bolszewickiej  spotykaliśmy  inteligentów  rosyjskich  wszystkich  kierun¬ 
ków,  którzy  motywowali  swój  udział  w  armji  bolszewickiej  oraz  swe 
wysiłki  bojowe  tern,  że  jest  to  wojna  narodowa  polsko-rosyjska,  że  mu¬ 
szą  bronić  ziem  rosyjskich  od  najazdu  polskiego. 

Likwidacja  sporu  o  Ziemie  Wschodnie  może  zakończyć  się  po¬ 
myślnie  dla  Polski  wówczas  tylko,  gdy  przez  skolonizowanie  będą  one 
zaludnione  gęściej,  niż  sąsiednie  prowincje  rosyjskie  oraz  Rosja  central¬ 
na,  i  będą  posiadały  wszędzie  zdecydowane  większości  polskie  —  gdy 
miasta  tych  ziem  nabiorą  charakteru  wybitnie  polskiego.  Kraj  bowiem 
słabo  zaludniony,  jak  dziś,  jest  terenem  wszelkich  politycznych  i  naro¬ 
dowych  możliwości. 

Kolonizacja,  posiadająca  naturalne  podstawy  w  znacznej  różnicy 
gęstości  zaludnienia  prowincji  Polski,  jest  procesem  gospodarczym  ren¬ 
townym  i  może  się  opierać  na  prywatnym  kapitale,  mieć  jako  swe  or¬ 
gany  wielkie  towarzystwa  akcyjne.  Rząd  winien  tylko  kontroloAvać  owe 
towarzystwa  kolonizacyjne  i  prowadzącym  proceder  zgodnie  ze  spół- 
czesnym  i  narodowym  interesem  udzielać  odpowiedniego  kredytu. 

Współczesna  parcelacja  w  Królestwie  Polskiem  i  zachodniej  Ma- 


—  121 


łopolsce  nie  może  sprostać  naturalnemu  przyrostowi  ludności  włościań¬ 
skiej,  a  więc  przeciwdziałać  zagęszczeniu  się  ludności  rolnej  w  tych 
prowincjach.  W  Królestwie  Polskiem  w  1921  r.  rozparcelowano  29.412 
hektarów,  co  stanowi  0,3  własności  polskiej  i  drobno-szlacheckiej,  gdy 
przyrost  naturalny  tej  warstwy  wynosił  przeszło  jeden  procent.  W  za¬ 
chodniej  Małopolsce  rozparcelowano  961  hekt.,  co  nie  może  zaspokoić 
głodu  ziemi  w  tym  rolniczo-przeludnionym  kraju.  Ludność  Zachodniej 
Małopolski  kolonizuje  Wschodnią,  gdzie  wskutek  tego  rozparcelowano 
1,4  ogólnego  obszaru.  Tymczasem  w  województwach  wschodnich:  Pole- 
skiem,  Nowogródzkiem  i  Wołyńskiem  rozparcelowano  12000  hekt. 

Mobilizacja  własności  w  tych  województwach  jest  znaczniejsza, 
niż  w  Królestwie.  W  województwie  Wołyńskiem  w  ciągu  czterech  mie¬ 
sięcy  (maja,  czerwca,  lipca  i  sierpnia)  były  132  akty  sprzedaży  ziemi 
i  1151  nabywców.  W  tym  samym  czasie  w  okręgu  Poleskim  68  sprze¬ 
dawców  i  151  nabywców.  Znaczne  różnice  między  liczbą  sprzedających 
i  nabywających  znamionuje  proces  kolonizacji  lub  parcelarcji  sąsiedz¬ 
kiej.  Oba  te  procesy  spotykamy  na  Wołyniu.  Około  połowy  nabywców 
nie  należy  do  narodowości  polskiej,  gdyż  wiele  dotychczasowych  insty¬ 
tucji  parcelacyjnych  ma  przedewszystkiem  względy  zysku,  nie  zaś  wzglę¬ 
dy  narodowej  natury.  Nie  dowodzi  to  jednak,  żeby  drogą  prywatnych 
banków  kolonizacyjnych  nie  można  byłoby  prowadzić  kolonizacji  na¬ 
szego  Wschodu.  Proces  bowiem  kolonizacyjny,  mający  naturalne  pod¬ 
stawy,  jest  procesem  zapewniającym  znaczne  zyski  kolonizacyjnym  in¬ 
stytucjom.  Proces  ów  może  być  siłą  motorową  dla  całego  narodowego 
gospodarstwa  Polski. 

Proces  kolonizacji  Wschodu  jest  organicznie  związany  z  procesem 
jego  odbudowy  i  uprzemysłowienia.  Tylko  przy  zgęszczeniu  ludności 
naszego  Wschodu  możliwe  jest  znaczniejsze  jego  uprzemysłowienie.  Bu¬ 
dowa  domów  dla  kolonistów,  zaopatrywanie  ich  w  inwentarz  martwy — 
wszystko  to  da  impuls  przemysłowi  i  handlowi  Ziem  Wschodnich.  Kolo¬ 
nizacja  wschodu  może  ściągnąć  tam  reemigrację  z  Niemiec  i  ze  Stanów 
Zjednoczonych.  Pierwsza  jest  cenną  przez  swą  kulturę  pracy,  nabytą 
w  środowisku  niemieckiem, — druga  jest  zasobna  w  dolary  i  przywykła 
do  natężonej  pracy.  Osadnictwo  reemigracji  na  Wschodzie  musi  nie 
ograniczać  się  tylko  do  wsi,  ale  winno  zapełnić  nasze  wyludnione  mia¬ 
sta.  Od  tego,  czy  nastąpi  ich  restytucja  z  upadku  powojennego  przez 
reemigrację  polską  z  zachodu,  czy  zaś  emigrac3ę  żydowską  ze  wschodu, 
zależeć  będzie  charakter  narodowy  i  kulturalny  tych  miast,  czy  upo¬ 
dobnią  się  do  tych  schludnych  miast,  hygjenicznie  urządzonych,  jakie 
nam  pozostawili  Niemcy,  czy  pozostaną  nadal  w  swem  cuchnącem  nie¬ 
chlujstwie. 

Nasza  emigracja  przywykła  na  zachodzie  do  motorów  elektrycz¬ 
nych  -w  przemyśle  i  rolnictwie.  Jej  osadnictwo  w  znaczniejszych  roz¬ 
miarach  jest  uwarunkowane  przez  elektryfikację  kraju.  Ziemie  Wschodnie, 
posiadające  olbrzymią  liczbę  pagórków  i  wzniesień,  jezior,  leżących  na 
różnych  poziomach,  rzek,  wijących  się  w  łuki, — ma  znamienite  warunki 
elektryfikacji. 

Kolonizacja  trzymać  się  będzie  linji  kolejowych — otóż  dla  jej  spo¬ 
tęgowania  trzeba  będzie  rozwinąć,  zgęścić  sieć  kolejową  kraju.  Jest 
też  to  koniecznością  strategiczną,  warunkiem  bezpieczeństwa  Polski. 

„Jeżeli  Polska  będzie  pragnęła  nie  „cudów  nad  Wisłąw,  które  bar- 
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dzo  łatwo  mogą  zawieść,  ale  zwycięstw  nie  cudownych,  lecz  pewnych 
nad  Berezyną,  Dnieprem  i  Dźwiną — będzie  musiała  przeprowadzić  sze¬ 
reg  kolei  żelaznych  na  Wschodzie  “ — pisaliśmy  w  broszurze  „  Koloniza¬ 
cja  i  rozwój  gospodarczy  Wschodu “. 

„Przedewszystkiem  należy  przeprowadzić  koleje  Chełm  —  Włodzi¬ 
mierz  —  Łuck —  Równe  i  Włodzimierz  —  Krzemieniec  —  Podwołoczyska 
oraz  Łódź  —  Dęblin  —  Kowel.  Są  to  wszystko  koleje,  idące  równolegle 
z  zachodu  na  wschód,  ułatwiające  przerzucanie  wojska  na  Kresy,  a  prze¬ 
chodzą  one  przez  najbardziej  urodzajne  połacie  kraju  i  będą  czynnikiem 
kolonizacji  rolnej 

„Oprócz  tego  potrzebne  są  koleje,  idące  równolegle  do  granicy, 
dla  przerzucania  wojska  z  jednych  punktów  granicy  na  drugie,  potrze¬ 
bne  są  koleje  z  północy  na  południe:  Swięciany — Oszmiana,  Baranowi- 
cze  —  Pińsk.  Dalej  ze  względu  na  teren  błotnisty  wypadnie  zrobić 
przerwę  i  przeprowadzić  linje  Czartorysk — Łuck,  Dubno — Krzemieniec — 
Tarnopol.  Otóż  te  koleje  z  północy  na  południe  będą  też  czynnikiem 
ożywienia  gospodarczego  kraju:  odcinek  na  północ  od  Prypeci:  Swięcia¬ 
ny — Pińsk  przejdzie  przez  kraj  produkcji  żyta  i  lnu;  odcinek  południo¬ 
wy:  Czartorysk  —  Tarnopol  przejdzie  przez  urodzajną  glebę  pszenną**, 
(ibidem  str.  23), 

Potrzebna  też  linja  Dukszty  —  Głębokie,  gdyż  ważny  ze  względu 
na  swe  położenie  nadgraniczne  powiat  Dziśnieński  jest  pozbawiony  linji 
kolejowych;  kolej  Dyneburg — Połock,  obsługująca  część  tego  powiatu, 
nie  jest  w  naszem  ręku  i  stała  się  atutem  strategicznym  Rosji. 

Centra  administracyjne,  nie  tylko  powiaty,  ale  nawet  miasto  wo¬ 
jewódzkie  Nowogródek  są  pozbawiono  linji  kolejowych.  Gdzie  niema 
dobrej  komunikacji — nie  może  być  dobrej  administracji. 

Budowa  sieci  komunikacyjnej,  elektryfikacja  i  kolonizacja  kraju — 
oto  program,  dający  się  wyprowadzić  z  objektywnych  warunków  Ziem 
Wschodnich.  Od  realizacji  tego  programu  zależny  jest  byt  Polski,  jej 
potęga,  liczebność  narodu  polskiego  i  jego  rola  dziejowa. 


K  '  O  N  I  E  C. 


Dział  tabelarny. 
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Ziemie  Północno-Wschodnie  w  porównaniu  z  innemi  dzielnicami. 


t 


DZIELNICE 

Obszar 

Ogólna 

ilość 

ludności 

Ilość 

Przypada  miesz¬ 
kańców 

4  Na 
powiat 

w  km2 

powiatów 

Na 

powiat 

Na  km- 

przypada 

km2 

Królestwo  Polskie 

126956 

12500000 

84 

148000 

98 

1500 

Poznańskie  .... 

28989 

2100000 

40 

53000 

"V 

72 

725 

Galicja  zachodnia  . 

22439 

2607000 

29 

89900 

116 

774 

Galicja  wschodnia. 

56058 

5419000 

53 

102000 

97 

1058 

i 

Razem  .  . 

234442 

22626000 

206 

109800 

97 

1100 

Ziemie  Północno- 
Wschodnie  .  .  . 

142671 

3847000 

•• 

23 

167000 

• 

27 

6200 

Stosunek  %  powierzchni  poszczeg.  dzielnic 


(przyjmując  pow.  Galicji  Z.  za  100) 


Galicja  Zach. 

Poznań 

Galicja 

Wschód. 

Króle  wstwo 

Polskie 

Ziemie 

P.-  Wschód. 

100 

129 

250 

.  ( 

566 

636 
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Porównanie  obszaru  Z.  W.  z  obszarami  b.  gub. 
Wileńskiej,  Grodzieńskiej  i  Mińskiej. 


Gubernje 

Obszar  b. 

gubernji 

w  km2 

Z  tej  liczby  nie  nale¬ 
żało  do  Z.  C.  Z.  W. 

km2 

Obszar  Z.  W.  w  km2 

Jfc 

Wileńska  . 

41907  km2 

w  powiecie 

Trockim  .  .  1702  km2 

Święciańskim  402  „ 

Wileńskim  .  636  „ 

Razem  .  2740  „ 

41907—  2740=39167  km2 

Grodzieńska. 

38578  km2 

powiat 

Bielski  .  .  .  3562  „ 

Białostocki  .  2904  „ 

Sokolski  .  .  2607 

Razem  .  9073  „ 

38578—  9073=29505  km® 

Mińska  .  . 

91213  km2 

powiat 

Rzeczy cki  .12618  „ 

w  powiecie 

Bobrujskim  .  1699  „ 

Borysowskim  3434  „ 

Ihumeńskim.  2053  * 

Razem  19804  „ 

91213—19804=71409  km2 

ł 

%  , 

Razem  . 

171698  km2 

31617  km2 

171698—31617=140081  km2 

/ 

t. 

j.  81,6%  obszaru  gubernji. 

Oprócz  tego  do  Z. 

C.  Z.  W.  należał  p.  Brasławski  (część 

powiatów  Jezioroskiego  g.  Kowieńskiej 

i  Iłuksztańskiego  g.  Kurlandskiej)  2590  km2 

oraz 

część  p.  Lepelskiego  gub.  Witebskiej  1380  km2 

Ogółem  .  .  .  144051  km2 
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Po  Traktacie  Ryskim. 

Po  wygranej  wojnie  w  1920  r.  Polska  utraciła  z  Ziem  Wscho¬ 
dnich  według  Traktatu  Ryskiego: 


— 

OKRĘGI 

POWIATY 

W  powiecie 

W  okręgu 

Obszar 

W  km.  kw. 

Ludność 
w  tysią¬ 
cach 

Obszar 
w  km.kw. 

Ludność 
w  tysią¬ 
cach 

Wileński  .  . 

1/io  Pow-  Wilejsk. 

618 

21 

‘618 

21 

Brzeski  .  . 

6/6  pow.  Mozyrsk. 

13462 

200 

13462 

200 

Miński  .  .  . 

0,7  pow.  Mińskiego 

3714 

254 

0,9  pow.  Borysow. 

6000 

133 

0,8  pow.  Słuckiego 

4924 

209 

) 

cały  p.  Bobrujski 

10500 

189 

„  „  Ihumeński 

8010 

222 

23148 

1007 

Ogółem  od  8-ch  okręgów  odcięto  .  ,  . 

37228 

1228 

Według  preliminarza  pokojowego  po  stronie  polskiej  pozostało; 


OKRĘGI 

POWIATY 

Obszar 
w  km. 
kw. 

Ludność 
w  tycią- 
cah 

Wileński 

Obszar  .  .  .  47849  km.2 

Brasławski 

2590 

83 

Ludność  .  1613000 

Swięeiański 

4826 

140 

Oszmiański 

6885 

190 

9/l0  Wilejskiego 

5567 

192 

Wileński 

5727 

313 

/ 

Trocki 

5160 

93 

Dziśnieński 

5779 

193 

Nowogródzki 

2445 

96 

Lidzki  | 

5605 

186 

Grodzieński 

5264 

127 

Brzeski. 

Obszar  .  .  .  44296  km.2 

Brzeski 

4881 

81 

Ludność  .  922000 

Baranowicki 

4490 

178 

Kobryński 

5257 

108 

Piński 

11867 

222 

• 

Prużański 

4164 

68 

Słonimski 

7126 

128 

Wołkow}7ski 

3813 

97 

1/6  Mozyrskiego 

2693 

40 

Miński. 

-  Obszar  .  .  .  3067  km.2 

0,3  pow.  Mińsk. 

1500 

50 

Ludność  .  83000 

0,1  pow.  Borysowsk. 

800 

12 

0,2  pow.  Słuckiego 

1600 

30 
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Zaludnienie  gub.  Wileńskiej,  Grodzieńskiej  i  Mińskiej 
w  okresach  r.  1857 — 1897 — 1910  i  1919;  przyjęto 

ludność  z  r.  1857  za  100. 


Gubernje  i  powiaty 

/ 

r.  1857 

r.  1897 

r.  1910 

r.  1919 

Gub.  Wileńska  .  .  . 

100 

189 

238 

168 

p  Trocki  .  .  . 

100 

190 

232 

122 

„  Święciański  . 

1 

100 

165 

202 

146 

„  Oszmiański  . 

100 

182 

222 

147 

„  Dziśnieński  . 

100 

185 

225 

174 

„  Liclzki  .  .  . 

100 

192 

238 

178 

„  Wilejski  .  . 

100 

190 

237 

194 

„  Wileński  .  . 

100 

210 

258 

201 

Gub.  Grodzieńska 

100 

178 

220 

97 

p.  Brzeski  .  .  . 

100 

193 

232 

72 

„  P niżański  .  . 

100 

185 

231 

90 

„  Kobryński 

100 

168 

207 

98 

„  Słonimski  .  . 

100 

178 

228 

101 

„  Grodzieński  . 

100 

166 

199 

103 

„  Wołkowyski 

100 

184 

237 

120 

Gub.  Mińska  .... 

100 

216 

287 

223 

p.  Słucki  .  .  . 

„  Nowogródzki 

|  100 

188 

240 

186 

„  Borysowski  . 

100 

208 

279 

195 

„  Piński  .  .  . 

100 

216 

293 

207 

„  Miński  .  .  . 

100 

212 

266 

232 

„  Bobrujski  .  . 

100 

245 

400 

247 

„  Ihumeński  . 

100 

224 

306 

259 

„  Mozyrski  .  . 

V 

• 

100 

245 

345 

324 

ŁĄCZNIE  .  . 

% 

100 

197 

250 

170 

—  129  — 


Teren  Z.  W.  Wsie  i  miasta. 


POWIATY 

Obszar 

f 

“■o 

x'r 

O 

£ 

3 

J 

s 

r— H 

r K 

r-i 

c5 

£ 

Miejska 

%  miejskiej 

Wiejska 

%  wiejskiej 

Okrąg  Wileński 

Wileński . 

5727 

313172 

54,6 

145713 

46,5°  o 

167459 

53,5 

Brasławski  ... 

2590 

82513 

31,8 

8926 

10,8°i  o 

73587 

89,2 

Dziśnieński  . 

5779 

193263 

33,4 

17652 

9,1% 

175611 

90,9 

Grodzieński . 

4264 

127252 

29,8 

49333 

38,7% 

77919 

61,3 

Lidzki . 

5605 

186060 

33,1 

27301 

i  4,  A o 

158759 

85,9 

Nowogródzki  . 

2445 

95907 

39,2 

9788 

10,3«/ o . 

86119 

89,8 

Oszmiański . 

6885 

189390 

27,5 

19012 

10,0*,/  o 

170378 

90,0 

Święciański . 

4826 

139692 

28,9 

17242 

12,8  % 

122450 

87,7 

Trocki  . 

4160 

92831 

22,3 

13607 

'  i  4,70/d 

79224 

85,3 

Wilejski  ....... 

6185 

213424 

34,5 

25809 

12,  Pio 

187615 

87,9 

Okrąg  Brzeski 

• 

Brzeski . ! 

4881 

81497 

16,7 

25327 

31,08 % 

56170 

• 

68,92 

Barano  wieki . 

4495 

178212 

39,6 

34695 

19,47% 

143517 

80,53 

Kobryński 

5257 

107814 

20,5 

25874 

24,00% 

81940 

76,00 

Mozyrski . 

16155 

240142 

14,8 

21666 

15,18% 

218476 

84,87 

Piński . 

11867 

222018 

18,7 

46454 

20,92°/0 

175564 

79,08 

Prużański . 

4164 

66671 

16,0 

16426 

24,39°/0 

50245 

75,61 

Słonimski  .... 

7126 

127737 

17,9 

27518 

21,540/0 

100219 

78,46 

Wołkowyski . 

3813 

97215 

25,4 

21829 

32,450/0 

75386 

77,55 

Okrąg  Miński 

Miński  . 

5212 

304004 

58,3 

120599 

39,67% 

183505 

60,33 

Bobrujski . 

10500 

188976 

17,9 

48414 

25,62% 

140562 

74,38 

Borysowski  . 

6700 

147673 

22,0 

16540 

11,20% 

131133 

88,80 

Ihumieński  ...... 

8010 

221758 

27,6 

24287 

10,95 % 

197471 

r_  ..  . .  i,  ^  . 

89,05 

Słueki . 

6024 

228727 

37,9 

33537 

14,66*fi\ 

195190 

85,34 

. 

1. 

2  " i 
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TEREN  ZIEM  WSCHODNICH. 


Klasyfikacja  miast  i  miasteczek  według  ich  zaludnienia. 


Ilość  miast 

i  miasteczek 

i  zaludnienie  ich 

Ogólna 

Okręgi 

od 

od 

od 

od 

od 

od 

ilość  miast 

P  o  w  i  a  t  y 

do  500 

300 

1000  i 

5000 

10000 

20000 

100000 

i  miasteczek 

miesz.j 

do 

do 

do 

do 

do 

do 

oraz  ich 

1000 

5000 

10000 

20000 

30000 

130000 

zaludnienie 

28 

5 

S 

1 

37 

Wileński  .  .  . 

7110 

3243 

6406 

— 

— - 

— • 

128954 

145713 

t—i 

7 

6 

3 

— 

— 

— 

— 

'  16 

Brasławski  .  . 

1637 

4381 

7836 

— 

— 

— 

13854 

W 

6 

7 

2 

—  ! 

— 

— 

15 

Dziśnieński  . 

2002 

4734 

5988 

— 

— 

— 

12724 

m 

1 

2 

8 

1 

1 

— 

13 

Grodzieński  .  . 

371 

1255 

14265 

5277 

—  ■■  ■■ 

28165 

— 

49333 

' 

5 

5 

7 

- . 

1 

— 

• — 

18 

Lidzki  . 

1173 

3423 

11340 

— 

11365 

— 

— 

27301 

8 

4 

1 

1 

— 

— 

— 

9 

W 

Nowogródzki 

867 

2642 

1183 

5096 

— 

— 

— 

9788 

10 

6 

6 

— 

— 

— 

— 

22 

Oszmiański  . 

2326 

4590 

12096 

— 

— 

— 

—  • 

19012 

r 

Święci  ański  .  . 

12 

6 

4 

— 

— 

— 

— 

22 

1— 1 

3254 

4088 

9900 

— 

— 

— : 

— 

17242 

4 

5 

6 

— 

— 

— 

— 

15 

£ 

Trocki  .... 

1326 

3295 

8986 

— 

— 

— 

— 

13607 

6 

6 

8 

1 

— 

— 

— 

21 

Wilejski  .... 

1772 

4078 

14066 

5893 

— 

— 

— 

25809 

Ogółem  w  miast, 
i  miasteczkach  . 

82 

52  1 

48 

3 

1 

1 

1 

188 

21838 

35729 

920661 

16266 

11365 

28165 

128954 

334383 

4 

1 

4 

_ _ 

1 

_ 

— 

10 

Brzeski  .... 

781 

711 

9830 

14005 

— 

— 

25327 

1 

4 

4 

. 

2 

1 

— 

— 

12 

M 

Baran  o  wiek  i  .  . 

402 

3242 

9475 

11203 

10373 

— 

— 

34695 

W 

1 

2 

6 

1 

— 

— 

— 

10 

Kobryński  .  .  . 

218 

1223 

15598 

8835 

— 

— 

— 

25874 

co 

1 

1 

7 

3 

11 

- - 

- — 

12 

Mozyrski  .  .  . 

408 

853 

15297 

19780 

— 

— 

—  . 

36338 

W 

X 

6 

1 

_ 

1 

— 

11 

N 

Piński  ..... 

249 

1376 

315368 

8025 

— 

21436 

— 

46454 

1 

2 

3 

1 

— 

— 

7 

Ph 

Prużański  .  .  . 

479 

1390 

8384 

6173 

_ 

— 

. —  ' 

16426 

7 

„  2 

6 

1 

— 

— 

— 

16 

« 

Słonimski  .  . 

2359 

1450 

13990 

9719 

1 

— 

27518 

— 

2 

7 

1 

— 

— 

— 

10 

Wołkowyski  .  . 

— 

1464 

11893 

8472 

— 

— 

— 

21829 

Ogółem  w  miast. 

16 

r  i6 

43 

10 

2 

1 

_ 

88 

i  miasteczkach  . 

4896 

|  11709 

99835 

72207 

24378 

21436 

234461 

3 

3 

6 

— 

-  -- 

1 

13 

1—1 

Miński  .... 

875 

2965!  14367 

— 

— 

102392 

120599 

1 

4 

6 

— 

— 

‘  1 

— 

12 

w 

Bobrujski  .  .  . 

423 

4701 

i  15586 

— 

— 

29704 

48414 

m 

— 

1 

4 

1 

— 

— 

6 

Borysowski  .  . 

— 

686 

i  10402 

5452 

% 

— 

16540 

S 

8 

6 

— 

— 

— 

— 

17 

Ihumeński  .  .  . 

1155 

6303 

16829 

— 

— 

— 

24287 

HH 

'  T  *  ’ 

1 

1 

9 

— 

1 

r  — 

— - 

12 

s 

Słucki  . 

157 

961 

18257 

— 

14162 

— 

33537 

Ogółem  w  miast. 

8 

17 

31 

1 

X 

1 

1 

60 

i  miasteczkach  . 

2610 

i  13616 

75441 

1  5452 

14162 

29704 

|102392 

243377 

Na  całym  terenie 

Ziem  Wschód,  w  mia- 

106 

1  85 

122 

14 

4 

3 

O 

336 

stach  i  miasteczkach. 

29344 

61054 

267342 

93925 

49905 

79305(231346 

812221 

Kursywa  oznacza 

liczby 

miast. 

Gęstość  zaludnienia  w  województwach 
Nowogródzkiem  i  Poleskiem. 


Województwo  Nowogródzkie. 


1  4 

Liczba  lud- 

i 

Obszar  w 

Liczba  mie- 

POWIAT 

i  ności  w  r, 

i  1921 

1 

f  kim.2 

szkających 

na  1  kim.2 

U  w  agi 

ł 

Baranowicze  .... 
Brasław  ...... 

88,209*) 

62,971 

2,198 

2,635 

40,1 

23,9 

• 

*)  Liczba  z  r.  1921 
16.464 osoby  zarejest¬ 
rowane  w  urzędzie 

Duniłowicze  .... 

112,451 

3,687 

30,5 

reemigracyjnym. 

Dzisna  ...... 

171,556 

5,156 

33,2 

Lida . 

186,060*) 

5,616 

33,1 

*)  Liczba  z  ro- 

Nieśwież . 

105,008 

2,044 

51,3 

ku  1919. 

Nowogródek  .... 

95,907 

2,532 

37,9 

Słonim . 

98,225 

4,714 

20,8 

Stołpce  . 

70,460 

1,653 

42  6 

Wilejka . 

132,769 

3,719 

35,7 

Wołożyn . 

110,547 

4,236 

26,3 

. 

Województwo  Poleskie. 


POWIAT 

Liczba  lud- 

. 

j  ności  w  r. 
1921  ' 

Obszar  w 

kim.2 

Liczba  mie¬ 
szkających 

na  1  kim.2 

Uwagi 

Brześć-Litewski 

j 

81,497*) 

4,662 

17,5 

*)  Liczba  z  ro- 

Drohiczyn . 

63,037 

2,419 

26,1 

ku  1919. 

Kamień- Koszyrski  . 

58,382  . 

2,705 

21,6 

Kobryń . ■  . 

64,434 

2,930 

22,0 

Kossów  ...... 

47,452 

3,433 

13,8 

Łuniniec  ..... 

180,544 

11,616 

15,6 

Pińsk . .  . 

143,869 

5,454 

26,4 

Prużany  . 

68,536 

2,214 

,  30,9 

Sarny . 

145,630 

6,030 

.  24,1 

- 

Za  materjał  dla  niniejszej  tablicy  służyły:  „Rocznik  statysty¬ 
czny  Rz-pli  tej  Polskiej  1920/21  r.“  i  „Tymczasowe  rezultaty  spisu 

ludności  Rz-pli-tej  Polskiej  z  dnia  30  września  1921  r.  komunikat  -j\fi  1\ 
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ZESTAWIENIE 

¥ 

zaludnienia  miast  i  miasteczek  (ponad  500  mleszk.)  Ziem 
Północno-Wschodnich  pg.  spisu  rosyjskiego  z  r.  1897  oraz 


spisu 


OKRĄG  BRZESKI: 
p.  Bar  a  n  o  w  i  c  k  i: 


1897 

1919 

Baran  o  wieże  . 

553 

10.373 

Horo  dziej  .  . 

. 

754 

1.061 

Iszkołdź  .  .  . 

609 

712 

Kłeck  .... 

.  4.684 

5.216 

Lachowicze  .  . 

.  5.016 

2.509 

Mir  .  •  .  .  . 

% 

.  5.401 

3.932 

Niedźwiedzice 

913 

850 

Nieśwież  .  .  . 

.  8.459 

5.987 

Nowo-Mysz 

.  2.995 

1.073 

Siniawka  .  . 

792 

988 

Snów  .... 

707 

692 

p.  B 

r  z 

e  s  k  i: 

Brześć  .... 

. 

.  46.568 

14.005 

Czernowczyce 

.  1.209 

711 

Domanowo  .  . 

.  - 

2.073 

Kamieniec  Lit. 

.  4.857 

3.204 

Małoryto  .  .  . 

.  1.480 

1.497 

Włodawa  .  .  . 

.  1.436 

21S 

Wołczyn  .  .  . 

•  • 

617 

354 

Wysoko-Litew  skie 

.  3.434 

3.056 

p.  Ko 

b  r 

y  ń  s  k  i: 

Kobryń  .  .  . 

8.835 

Antopol  .  .  . 

3.104 

Ohomsk  .  .  . 

.  2.243 

1.540 

Drohiczyń  .  . 

.  2.258 

1.820 

Dywin  .... 

.  3.737 

1.998 

Horodec  .  .  . 

.  1.761 

612 

Janów  .... 

.  3.041 

2.744 

Motol  .... 

4.297 

4.392 

Żabinka  .  .  . 

.  — f- 

611 

p.  M 

0  z 

y  r  s  k  i: 

Mozyrz  .... 

.  8.076 

6.796 

Dawid-Gródek 

.  7.815 

7.531 

Jelsk  .... 

— 

1.162 

Kopatkiewicze 

.  1.768 

2.007 

Pełczyce  .  .  . 

1.205 

Lenin  .... 

.  1.173 

1.737 

Łachwa  .  .  . 

.  2  426 

2.371 

Petrykowo 

.  5.538 

5.453 

Skoro  dno  .  .  . 

674 

853 

Skrygałów  .  . 

784 

2  053 

Turów  .... 

.  4.290 

4.756 

P* 

P  i 

ń  s  k  i: 

Pińsk  .... 

21.436 

Horodno  .  .  . 

.  2.291 

2.696 

Kożan-Gródek 

.  3.294 

2.985 

Łohiszyn  .  .  . 

.  3.336 

1.830 

Łuniniee  .  .  . 

8.025 

Płotnica  .  .  . 

.  1.993 

2.580 

.  1919. 


1897 

1919 

Pohost-Zagórze  .  . 

846 

1.020 

Pohost-Zarzecze 

762 

529 

Stolin . 

.  3.342 

4.347 

Telechany  .... 

2.558 

847 

p.  P  r  u  ż 

a  ń  s  k  i: 

Pruźana  . 

.  7.633 

6.173 

Bereza- Kartuska  . 

.  6.226 

3.981 

Halecz . 

.  2.159 

548 

Narewka . 

.  1.268 

1.177 

Sielec  . 

.  2.642 

842 

Szereszewo  .... 

.  5.079 

3  226 

p.  Sion 

i  m  s  k  i: 

Słonim  . 

.  15.863 

9.719 

Albertyn . 

937 

569 

Byteń  ...... 

.  2.682 

1.031 

Dereczyn  .... 

.  2.663 

2.301 

Dworzec . 

1.366 

881 

Hołynka  .... 

719 

420 

Jeziornica  .  .  .  . 

759 

439 

Kosowo . 

.  3.092 

2.324 

Mołczadź . 

.  1.733 

1.734 

Różana  . 

.  5.016 

3.645 

Z  dzięcioł . 

.  3.979' 

2.955 

p.  W  o  ł  k 

o  w  y  s  k  i: 

Wołkowysk 

.  10.323 

8.472 

Izabelin  .  .  .  .  . 

963 

641 

Jałówka . 

1.311 

1  094 

Łysków  .... 

876 

1.154 

Mścibów  ... 

L  1.228 

1.080 

Pieski . 

.  2.396 

1.750 

Prozorowo  .  . 

.  2.028 

1.826 

Roś . 

983 

823 

Swisłocz  .  .  .  .  . 

.  3.099 

2.837 

Zelwa  . . 

.  2,803 

2.152 

OKRĄG  WILEŃSKI: 

p.  Bras 

ł  a  w  s  k  i: 

Brasław . 

.  1.501 

1.235 

Borówka . 

705 

745 

Dryświaty  .  .  . 

572 

159 

Drujsk  ..... 

.  .  536 

343 

Dubinowo  .  .  , 

550 

400 

Dukszty  .... 

.  641 

774 

Grzywa  .... 

.  8.009 

1.673 

Niderkuny  .  .  . 

531 

834 

Opsa  . 

599 

Słobódka  .  .  . 

.  .  644 

593 

Tawrogina  .  .  . 

.  .  1.070 

836 

p.  Dziś 

n  i  e  ń  s  k  i: 

Dzisna  ..... 

.  .  6.756 

4.445 

Druja . 

.  .  4.742 

774 

r 
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1897 

1919 

Głębokie  ...... 

5.564 

4.928 

Hermanowicze  .  .  . 

— 

581 

Łużki . 

1.672 

1.543 

Miory . 

— 

523 

Plisa . 

899 

556 

Pohost . 

607 

527 

Postawy . 

2.397 

809 

Przedbrodzie  .... 

675 

411 

Szarkowszczyzna  .  . 

1.151 

964 

p.  Grodzi 

e  ń  8  k  i 

: 

Grodno  . 

46.919 

28.165 

Druskieniki  .  .  .  . 

1.280 

1.284 

Indura  . 

2.674 

1.924 

Jeziory  ........ 

3.283 

1.730 

Kamionka  ... 

581 

558 

Krynki  . 

4.957 

5.277 

Łunna  . 

1.835 

1.729 

Mosty . 

2.633 

1.776 

Porzecze  ...... 

— 

697 

Skidel . 

2.790 

2.647 

W.  Brzostowica  .  .  . 

1.579 

1.488 

Wola . 

540 

371 

W  ołpa . 

1.976 

1.687 

p.  Lid 

z  k  i: 

Lida . 

9.32  , 

11.363 

Bielica  . 

1.686 

898 

Dokudowo  . 

573 

536 

Ej  szyszki . 

3.196 

2.344 

Nowy  Dwór  .  .  .  . 

822 

691 

Orla . 

804 

554 

Ostryna . 

2.410 

1.481 

Raduń  . 

1.621 

1.387 

Różanka  . 

777 

744 

Szczuczyn . 

1.742 

1.141 

Wasiliszki  .  .  .  .  . 

2.781 

1.891 

Woronowo . 

1.574 

1.141 

Żołudek . 

1.860 

1.557 

p.  No-wogr 

ó  d  z  k  i 

: 

Nowogródek  .... 

7.887 

5.099 

Cyryn . 

649 

207 

Delatycze . 

1.439 

336 

Horodyszcze  .  .  .  . 

2.631 

1.183 

Jeremicze . 

865 

728 

Korelicze . . 

2.559 

324 

Lubcza . 

3.374 

559 

Niechniewicze  .  .  . 

610 

706 

Wsielub . ^ 

1.306 

749 

p.  0  s  z  m  i 

a  ń  s  k  i: 

Oszmiana  . 

7.214 

3.442 

Derewno  .... 

851 

780 

Dziewieniszki  •  .  .  . 

1.710 

707 

Holszany . 

2.184 

1.553 

Iwje . 

3.653 

2.699 

Krewo . 

2.201 

230 

Lipniszki . 

1.377 

1.191 

Naliboki . 

1.683 

1.647 

Smorgoń . 

8.908 

154 

Sobotniki  ...... 

602 

646 

Soły . 

981 

748 

Traby  . 

1.183 

949 

1897 

1919 

Wiszniewo  .  .  . 

.  .  2.650 

760 

Wołożyn  .... 

.  .  4.534 

1  564 

Żu prany  .  .  . 

.  .  824 

490 

p.  Ś  w  i  ę 

c  i  a  ń  s  k  i; 

Święciany  .  .  . 

3.90(1 

Hodnerszki  .  .  . 

.  .  2  247 

638 

Ignalino  .... 

.  .  - 

510 

Kobylniki  .  .  . 

.  .  1.055 

793 

Kimieliszki  .  .  . 

.  .  507 

535 

Komaje  .  .  .  . 

.  .  622 

323 

Łyngwiany  .  .  . 

.  .  847 

866 

Łyntupy,  .... 

.  .  685 

746 

Nowo  -  Święciany 

.  .  1.340 

3.196 

Podbrodzic  .  .  . 

- - 

1.435 

Świr . 

1.369 

p.  T  rocki: 

Troki  . 

.  .  3.240 

1.886 

Butrymańce  .  . 

.  .  2.394 

1.346 

Daugi  ..... 

465 

Hanuszyszki  .  . 

.  .  577 

587 

Jewje . 

382 

Landwarów  .  . 

— 

1.353 

Merecz  ... 

.  .  2.580 

1.520 

Olkieniki  .... 

.  .  2.619 

1.244 

Orany  (miast.)  . 

.  .  2.624 

371 

Orany  (stacja)  . 

.  .  — 

608 

Rudziszki  .  .  . 

.  #  - 

355 

Sumieliszki  .  .  . 

.  .  968 

554 

Stokliszki  .  .  . 

.  .  2.200 

1.637 

Wysoki  Dwór  . 

.  .  711 

691 

p.  W  i 

1  e  j  s  k  i: 

Wilejka  .... 

.  .  3.560 

5.893 

Bucław . 

.  .  — 

790 

Dołhinowo  .  . 

.  .  3.551 

2.596 

Duniłowicze  .  . 

.  .  1.810 

1.318 

Gródek  . 

.  .  1.603 

1.438 

11  ja . 

.  1.431 

601 

Krajsk . 

.  .  629 

552 

Krasne  .... 

.  .  1.077 

1.003 

Krzywicze  .  .  . 

.  .  560 

645 

Kurzeniec  .  .  . 

.  1  774 

1  630 

Lebiedziewo  .  . 

.  .  2  275 

1.827 

Markowo  .  .  . 

741 

806 

Miadzioł  .... 

.  .  1.164 

685 

Mołodeczno  .  . 

.  2.393 

1.685 

Radoszkowicze  . 

.-.  2  615 

2  569 

Wiązy ń  .  .  . 

.  .  604 

432 

p.  W  i 

1  e  ń  s  k  i: 

Wilno . 

.  .  154.532 

128.954 

Giedrojcie  .  .  . 

.  .  548 

488 

Gier  wiaty  .  .  . 

.  .  523 

319 

Malaty  ..... 

.  .  2.397 

1.669 

Mejszagoła  .  .  . 

.  .  920 

771 

Michaliszki  .  . 

.  .  1.224 

873 

Niemenczyn  .  . 

.  .  886 

404 

Niemież  .... 

— 

2.941 

Podbrzeź  .... 

.  .  688 

564 

Rukojnie  .... 

.  .  — - 

510 

Szyrwinty  .  .  . 

.  .  1.864 

1.796 

W.  Soleczniki 

.  .  581) 

525 

134 


Skład  narodowościowy  Okrąg  Brzeski 


Skład  narodowościowy  Okrąg  Wileński 
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Porównawcza  tabela  narodowości 


Według  spisów  1897  i  1919  r. 


Wykaz 

NAR 

O  D 

O  W 

O  Ś 

r 

O 

• 

zaludnionych 

miejscowości 

Polacy 

Białorusini 

Żydzi 

Litwini 

W.  i  M.  I 

rosjanie 

%  n 

1897  r. 

1919  r. 

1897  r. 

1919  r. 

1897  r. 

1919  r. 

1897  r. 

1919  r. 

1 

1897  r. 

1919  r.l 

m.  Wilno  . 

30,32 

56,16 

4.22 

1,38 

40,02 

36,11 

2,08 

2,26 

20,37 

3,09 1 

Powiaty: 

Wileński 

12,11 

87,27 

41,85 

0,34 

7,37 

• 

3.62 

34,92 

7,53 

3,34 

1,14 

Wilejski  .  . 

2,46 

30,25 

86,87 

57,79 

9,52 

4,43 

0,05 

0,06 

0,93 

5,231 

Dziśnieński 

2,4 

38,61 

81,08 

24,0 

10,9 

2,73 

0,34 

0,98 

5,93 

33,671 

Lidzki  .  .  . 

4,67 

76,04 

73  16 

14,94 

12,04 

3,40 

8,66 

2,26 

1,31 

1,41 1 

Oszmiański. 

1,74 

68,20 

79,96 

5,91 

12,08 

5,62 

3,75 

0,03 

2,36 

0,51 

Święciański 

5,99 

44,28 

47,52 

13,41 

7,13 

4,67 

33,75 

27,58 

5,41 

4,19 1 

Trocki  .  .  . 

11,24 

53,80 

15,74 

0,26 

9,54 

4,10 

58,10 

39,58 

4,66 

1,09 1 

Przeć,  dla 

1 

gub.  Wileń¬ 
skiej  .  .  . 

8,17 

56,87 

56,05 

17,32 

12,71 

7,17 

17,59 

7,40 

4,99 

6,95 1 

Powiaty: 

. 

1 

Grodzieński 

4,02 

54,04 

98,73 

33,47 

11,60 

10,63 

1,80 

1,56 

1,46 

0,161 

Brzeski  .  . 

3.89 

20,43 

1,83 

38,90 

20,78 

21,52 

0,01 

— 

72,48 

0,69 1 

Wołkowyski 

2,13 

57,78 

82,38 

17,87 

12,39 

11,59 

0,02 

0,09 

2,47 

0,47  1 

0,64] 

Kobryński  . 

2,24 

15,21 

0,85 

4,22 

13,72 

9,07 

0,01 

0,08 

82.69 

Prużański  . 

1,39 

11,66 

75.49 

66,59 

12,80 

17,24 

0,03 

0,07 

9,68 

4,251 

Słonimski  . 

1,56 

30,86 

80,72 

38,87 

15,19 

11,82 

0,13 

0,01 

2,16 

0,07  I 

m.  Grodno. 

14,52 

32,86 

11,58 

5,74 

47,71 

58,89 

0,14 

0,08 

22,58 

0,551 

Przeć,  dla 
gub.  Gro- 

dzieńskiej  . 

2,93 

32,73 

49,05 

26,83 

16,22 

15,15 

0,29 

0,29 

30,82 

0,5/1 

m.  Mińsk  . 

11,40 

18,28 

8,98 

22,86 

59,79 

:  44,89 

0,06 

0,62 

25,82 

12,171 

Powiaty: 
Miński  .  . 

4,94 

28,93 

83,73 

48,93 

9,32 

3,28 

0,01 

0,20 

1,71 

5,48] 

Bobrujski  . 

2,03 

4.87 

67,38 

74,40 

19,42 

14,29 

0,03 

0,30 

10,49 

3,59] 

Borysowski. 

4,06 

21,74 

80,87 

67,77 

11,24 

6,30 

0,18 

0,15 

3,28 

3,70 1 

Fhumeński  . 

2,85 

12,16 

82,56 

65,67 

12.31 

7,16 

0,01 

0,05 

1,76 

11,661 

Mozyrski 

2,07 

,00 

79,46 

78,34 

16,25 

9,51 

0,01 

0,04 

1,65 

6,32 1 

Piński  .  .  . 

2  62 

4,36 

74,33 

68,07 

19,51 

13,58 

0,02 

0,01 

3,22 

10,66  I 

Nowogródzki 

1,66 

14,42 

83,67 

75,49 

12,31 

7,27 

0,00 

0,00 

0,00 

1,85 

1,53 

Słucki .  .  . 

2,77 

6,30 

78,54 

85.28 

15,66 

8,28 

0,01 

2,56 

0.081 

Baranowicki 

2.19 

19,03 

8.1,1 

62,14 

14,0 

10,08 

0,00 

0,04 

2,2 

9,11  I 

Przeć,  dla 
guber.  Miń¬ 
skiej  .  .  . 

3,23 

12,11 

75,24 

67,07 

i 

*  - 

16,35 

11,03 

0,04 

0,12 

4,51 

6,47 1 
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Porównawcza  tabela  wyznaniowa 


Spisu  1864  i  1897 


POWIAT  Y 

Katolicy 

Pra w  o  s 

ł  a  w  n  i 

r.  1864 

r  1897 

1 

r.  1 864 

r.  1897 

Wileński  .  .  . 

138579 

237842 

6914  i 

36518 

Wilejski  .  .  .  . 

56452 

65619 

56255 

121497 

Dziśnieński  .  . 

45404 

66311 

60486 

107954 

Lidzki  .  .  ,  .  . 

86849 

128562 

24293 

51748 

Oszmiański  .  . 

81990 

132546 

31059 

71331 

Swięciański  .  . 

90005 

134430 

9165 

17004 

Trocki  . 

107080  i 

i 

170537 

2956 

9244 

Ogółem  .  . 

% 

•  • 

606359 

935847 

191128 

415296 

Grodzieński 

35283 

55794 

53011 

105963 

Brzeski  .  .  . 

8991 

1 3803 

81998 

1 55514 

Białostocki  .  . 

52443 

97448 

11718 

41619 

Bielski  .  .  . 

43847 

59970 

49906 

79380 

Wołkowyski  . 

43306 

43432 

44198 

86131 

Kobryński  .  . 

5905 

5174 

88501 

J 53397 

Prużański  .  . 

10066 

10928 

59069 

109663 

Słonimski  .  . 

22175 

23388 

85504 

167654 

Sokolski  .  .  , 

50073 

76582 

9479 

20025 

Ogółem  . 

•  » 

272089 

~r“ 

386519 

483384 

919346 

Miński  .  .  . 

•  • 

50031 

67122 

55707 

141963 

Bobruj  ski  .  . 

5214 

12668 

75294 

182705 

Borysowski 

22895 

31870 

858.22 

1 7  4663 

Ihumeński  .  . 

*  • 

13192 

24433 

88956 

178669 

Mozyrski  .  . 

•  • 

10071 

8782 

63981 

141995 

Rzeczycki  .  . 

•  • 

— 

8455 

80835 

184029 

Piński  .  .  . 

11587 

10489 

91330 

174409 

Nowogródzki  . 

•  • 

31883 

26647 

97763 

188901 

Słucki  .... 

•  • 

’  28255 

27493 

108282 

190930 

Ogółem  . 

•  •  • 

173098 

217959 

747970 

1558264 
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Ludność  białoruska  w  poszczeg.  powiat. 
Z.  W.  z  obliczeniem  na  km2 
(liczby  spisu  1919  r.  skorygowane) 

» 

Obszar 

Ilość 

Wypada 

POWIATY 

w  km2 

Białoru¬ 

sinów 

• 

na  km2 

i 

Trocki  .... 

4160 

243 

0,06 

Wileński  .  .  . 

5727 

2410 

0,4 

Święciański  . 

4826 

19841 

4,1 

Brasławski  .  . 

2590 

12798 

4,9 

Lidzki . 

5605 

28357 

5,1 

Wołkowyski  .  . 

3813 

19802 

5,2 

Oszmiański  .  . 

6885 

48322 

7,0 

Brzeski  .... 

4881 

37221 

7,6 

Dziśnieński  » 

5779 

46381 

8,0 

Słonimski  .  .  . 

7126 

60755 

8,5 

Grodzieński  .  . 

4264 

35283 

8,3 

Prużański  .  .  . 

4164 

44841 

10,8 

Mozyrski  .  .  . 

16155 

191223 

11,8 

Piński . 

11867 

156292 

13,2 

Bobrujski  .  .  . 

10500 

144257 

13,7 

Borysowski  . 

6700 

100302 

15,0 

Kobryński  .  .  . 

.  5257 

80170 

15,2 

Ihumieński  .  . 

8010 

150077 

18,7 

Wilejski  .... 

6185 

126083 

20,4 

Baranowicki  .  . 

4495 

113547 

25,3 

Miński  .... 

5213 

134452 

25.8 

Nowogródzki  . 

2445 

73113 

29,9 

Słucki . 

6024 

195066 

32,4 

Razem  .  . 

142671“ 

1820836 

12,8 

OKRĘGI: 

Wileński  .  .  . 

48466 

- 

■ 

392831 

8,1 

Brzeski  .... 

57758 

703851 

' 

12,2 

Miński  .... 

36447 

724154 

19,9 

Cały  teren  Z.  W. 

142671 

1820836 

12,8 
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Przez  skorygowanie  liczba  Bia¬ 
łorusinów  została  zwiększona: 

w  Okr.  Wileńskim  o  42440 


-  •> 


Brzeskim 

Mińskim 


.105749 

20736 


Razem 


n 


168925 


Ludność  litewska  w  poszczególnych  powiatach  i  gminach  Z.  W. 


Powiaty  i  gminy 

Ogólna 

ilość 

ludności 

W  tej 

liczbie 

litwinów 

0/ 

Jo 

LITWINI 

p.  Trocki 

92831 

36748 

=  39,6% 

gm.  Daugowska  .... 

4870 

3610 

%  litwinów 

„  Niedzingowska  .  . 

4167 

2857 

w  10  gminach  .  .  58°/0 

„  Hanuszyska  .  .  . 

7981 

4282 

w  4  gminach  .  .  0,5°/0 

„  Butrymańcka  .  . 

6087 

2598 

„  Stokliska  .... 

1637 

1061 

Przeciętnie  w  po- 

wiecie  .  .  3.9, 6% 

„  Merecka . 

5303 

3536 

„  Wys.  Dworska  .  . 

8315 

2643 

„  Olkienicka  .... 

9093 

7004 

„  Sumieliska  .... 

8139 

2592 

„  Orańska  ..... 

7843 

6428 

• 

Razem  w  10  gminach  . 

63435 

36611 

=  58% 

Reszta  4  gminy  .  .  . 

29396 

137 

=  0,5% 

i 

p.  Wileński 

184218 

13864 

=  7,5% 

' 

%  litwinów 

gm.  Szyrwincka  .... 

14474 

3109 

„  Malacka . 

14881 

6677 

w  3  gminach  .  .  29° /Q 

„  Giedrojcka  .... 

11696 

2029 

w  16  gminach  .  .  2,8°/0 

Razem  w  3  gminach 

41051 

11815 

=  £.9% 

Przeciętnie  w  po- 

Reszta  16  gmin  .... 

143167 

4049 

=  2, <9% 

wiecie  .  .  .  7, 5% 

p.  Święciański 

139692 

38529 

-  27,6% 

gm.  Hoduciska  .  .  . 

8397 

1662 

%  litwinów 

„  Zabłociska  .... 

7525 

6115 

w  8  gminach  .  .  5,9% 

„  Kukuciska  .... 

5166 

4082 

„  Melegiańska  .  .  . 

5880 

4185 

w  13  gminach  .  .  l,7“/0 

„  Daugieliska  .  .  . 

10286 

8979 

Przeciętnie  w  po - 

„  Święciańska  .  .  . 

7888 

2843 

wiecie  .  .  .  27,6°/0 

„  Michałowska  .  .  . 

8779 

1947 

„  Łyngmiańska  .  . 

9426 

7428 

Razem  w  8  gminach  . 

63347 

37241 

=  59“/ o 

Reszta  13  gmin  z  miast. 

76345 

1288 

=  ij% 
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Ludność  żydowska  na  Z.  W. 


Abs.  ilość 

.Jaki  % 
ludności 
stanowią 
żydzi 

%  Żydów 
w  stosunku 
do  liczby 
Żydów 
w  okręgu 

Okrąg  Wileński. 

• 

Na  wsi  . 

12260 

0,9 

7,7 

/ 

W  miasteczkach  poniżej.  5000  .  .  . 

67481 

46,0 

42,2 

W  miast,  powyżej  5000  * . 

80004 

42,6 

50,1 

W  okręgu . .  . 

459735 

9,8 

100,0 

Okrąg  Brzeski. 

- 

Na  wsi  .......  > . 

28206 

q  o 

16,6 

W  miast,  poniżej  5000  . 

64141 

57,4 

37,7 

W  miastach  powyżej  5000  ..... 

77922 

63,5 

45,7 

W  okręgu . $  .  . 

1 70269 

15,2 

100,0 

Okrąg  Miński. 

Na  wsi . 

♦ 

12084* 

'  1,4 

9,2 

W  miasteczkach  poniżej  5000  .  .  . 

40602 

49,5 

"30,7 

W  miastach  powyżej  5000  . 

79378 

49,2 

60,1 

W  okręgu . . 

132064 

12,1 

100,0 

Na  wsi  ........... 

52395 

1,7 

11,3 

W  miasteczkach . 

172224 

50,6 

37,3 

Miastach . 

237459 

50,3 

51,4 

Na  całym  terenie . 

462078 

12.0 

100,0 

Żydzi  w  miastach  pow.  Z,  W. 


Miasta 

pow. 

r.  1897 

r.  1919 

Różnica 

Miasta,  w  których  %  ży¬ 
dów  zwiększył  się 

liczby 

absol 

od¬ 

setki 

liczby 

absol. 

od¬ 

setki 

w  liczb, 
absol. 

w  % 

Wilno  .  . 

63996 

41,4% 

46559 

36,1% 

17437 

—  5,3 

Grodno  .  .  .  . 

-1-10,7 

Dzisna 

4617 

68,3  „ 

2697 

60,7  „ 

1920 

-  7,6 

Kobryń  .  .  .  . 

f  9,2 

Grodno  /. 

22684 

48,3 

16628 

59,0  „ 

—  6056 

+10,7 

Prużana  .  . 

+  M 

Lida  .  . 

5294 

56,8, 

5523 

48,6  „ 

•+  229 

-  8,2 

Pińsk  . 

+  7,0 

Nowogród. 

5015 

63,7  „ 

3325 

65,2  „ 

—  1690 

+  1,5 

Słonim  .  .  .  . 

-j—  6,6 

Oszmiana  . 

3803 

52,7  „ 

1969 

57,2  „ 

—  1834 

+  4,5 

Brześć  .  .  .  . 

+  7,3 

Święciany. 

3172 

44,1  „ 

1815 

46,5  „ 

-  1357 

+  2,5 

Wołkowysk  .  . 

4-  5,7 

Troki  .  . 

1112 

34,3  „ 

466 

24,7  „ 

—  646 

—  9,6 

Oszmiana  .  .  . 

4~  4,5 

Wilejka 

1328 

37,3  „ 

1353 

23,0  „ 

+  25 

-14,3 

r 

Swięciany  .  .  . 

-|-  2,5 

Mińsk  .  . 

47561 

52,3  „ 

23036 

43,8  „ 

—24525 

-  8,5 

Nowogródek 

4-  1,5 

Borysow  . 

7722 

51,3  „ 

1455 

26,7  „ 

—  6267 

—24,6 

Mozyrz  .  .  .  . 

4-  1.0 

Bobrujsk.  . 

20759 

60,5  „ 

17062 

57,4  „ 

—  3697 

-  8,1 

Miasta,  w  których 

%  ży- 

Ihumeń 

2817 

61,®  n 

2348 

50,3  „ 

—  469 

—  llt3 

dów  zmniejszył  się 

Słuck  .  . 

10264 

71,5  „ 

8463 

59,8  „ 

-  1801 

—11,7 

Brześć  .  . 

30257 

65,1  „ 

10126 

72,3  „ 

—20131 

+  7,3 

Bobrujsk  .  .  . 

-  3,1 

Kobryń 

6738 

64,7  „ 

6508 

73,9  „ 

—  230 

4-  9,2 

Wilno  .  ,  .  . 

—  5,3 

Mozyrz 

5631 

69,7  „ 

4805 

70,7  „ 

—  826 

+  1,0 

Dzisna  .  .  .  . 

-  7,6 

Pińsk  .  . 

21065 

74,2  „ 

17412 

81,2  * 

—  3653 

+  7,0 

Lida  .  .  .  .  . 

—  8,2 

Prużana  . 

5080 

66,6  „ 

4627 

75,0  „ 

—  453 

4~  8,4 

Troki  .  .  .  .  . 

—  9,6 

Słonim  .  . 

11515 

72,6  „ 

7701 

79,2 

—  3814 

+  6,6 

Ihumeń  .  .  .  . 

—  11,3 

Wołkowysk 

5528 

53,6  „ 

5022 

59,3  „ 

506 

+  5,7 

Słuck . 

-11,7 

Łącznie  . 

285^58 

53,8% 

188900 

44,4% 

—97058 

-  9,4 

Ogólna  ilość  ludności  w  miastach  pow.  w  r.  1897  .  531928 

»  *  »  „  „  „  1919 .  424961 

Zmniejszenie .  106967 

4.1 

20  1  °/ 

w  tej  liczbie  Żydów  w  r.  1897  . .  285958  =  53,8% 

„■  „  „  „  1919  .  188900  «=  44,4% 

Zmniejszenie  97058 

11 

33,9% 

Żydzi  stanowią  .  90,7%  ogólnego  zmniejszenia. 

Inne  narodowości  .  9,3%  „  „ 

Ogólna  ilość  ludności  w  tych  miastach  stanowiła  w  r.  1910/n  66489.0, 
a  w  1913/14  przypuszcz.  700000. 

W  porównaniu  do  r.  19l0/u  wyludn.=36%  Wyludn.  przypuszcz.  39 — 40% 

10 
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Obszar  prywatnej  własności  ziemskiej. 


Ogólny  obszar  skonfiskowany  w  roku  1863  w  gub.  Wileńskiej,  Grodzieńskiej  i  Mińskiej,  nie 
licząc  gruntów  odeszłych  na  wywłaszczenie  chłopów  w  poszczególnych  skonf.  majątkach. 
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Porównanie  statystyczne  inwentarza 


Konie 

B  y 

d  ł  o 

Rok 

TERYTORJA 

c* 

i 

1 

•  — ^ 

© 

•  r-< 

c* 

fi 

i 

•r— ? 

© 

•  H 

m 

a  .2 

Ogółem 

m 

fi 

S.2 

Ogółem 

N  fi 

N  C 

cS 

£ 

<D 

O  -fi 

£ 

o  ~  rn 

woj.  Warszawskie 

7,8 

_ 

228.577 

16,4 

— 

483.390 

„  Kieleckie  .  . 

6,7 

— 

173.440 

19,6 

— 

494.785 

„  Łódzkie  .  .  . 

8.8 

— 

167.350  ' 

22,1 

— 

420.750 

„  Lubelskie  .  . 

5,2 

— 

162.401 

13,4 

— 

416.775 

„  Białostockie  . 

2,4 

— 

55.664 

8.3 

— 

192  500 

1917  i  20 

Król.  Polskie  . 

6,1 

787.432 

15,6 

2.008.200 

-32 

+4 

1912 

»  ”  • 

9,0 

1  113.000 

15,0 

1.918.000 

1918 

Galie.  Wscliod. 

8,4 

ao 

430.533 

21,4 

—25 

1.099.746 

1910 

12,3 

681.688 

i  28,5 

1.575.647 

1918 

Galie.  Zachód.  .  . 

7,7 

151.693 

1 

37,7 

744.081 

—21 

—  6 

1910 

v  »  • 

9,7 

224,119 

■ 

140,0 

920.365 

1919 

Ks.  Poznańskie 

8.4 

209.477 

124.4 

611.390 

—16 

-21 

1912 

»  r> 

10,0 

298.000 

31.0 

911.000 

Okr.  Wileński  . 

3,7 

178.955 

4,6 

160.291 

„  Brzeski  .  .  . 

2.2 

— 

91.709 

3.1 

— 

128.839 

v 

„  Miński  .  .  . 

3.1 

113.296 

5.7 

209.566 

1919 

b.  Ziem.  Wschód. 

3,0 

983.960 

L 

• 

498.626 

1912 

G.  Grodz..  Wileń. 

—48 

.67 

i  Mińska  .  .  , 

5,8 

!" 

995.000 

1 13,2 

2-266.000 

Jako  materjał 

Dla  Kr.  Polskiego  rok  1917  dane — z  czasów  okupacji  niem.-austryackiej 
„  Ks.  Poznańsk.  „  1919  „  z  Dep.  Aprow.  Min.  b.  Dz.  Pruskiej 

do  zestawienia— Rocznik  Polski  E.  Romera. 


żywego  na  Ziemiach  Polskich 


Ś  w 

i  n  i  e 

O 

w  c  e 

w 

JS 

l 

•*— * 
a> 

•  rH 

r< 

e 

1 

’a? 

•rH 

i* 

U  W  A  G  1 

d  ca 
• »— ♦ 

Ogółem 

! 

r— 1 

W 

£  cti 

•  f-H 

Ogółem 

c5 

£ 

^  i-t 
_  ® 
N 

<=  tn 

1 

i  ct 

N  i- 
_  ® 

O  50 

/ 

10,8 

_ 

318.871  , 

2,4 

71,658 

1)  bydło  z  r.  1920. 

159.949 

1,2 

2)  konie,  świnie  i  oiuce  z  ro- 

6,2 

— 

31.129 

ku  1917. 

9,4 

. 

— 

178.83! 

3,3 

— 

62.308 

3)  woj.  Białostockie  bez  pow. 
Augustów.,  Białostoc.,  Suwał., 

6,3 

_ _ 

197.276 

1,1 

— 

34  897 

Sokolskiego. 

4)  Powierzchnia  z  Rocznika 

2,4 

55.182 

0,8 

18.07(3 

Gł.  Urz.  Statyst.  w  Warszawie. 

7,1 

910.109 

1,7 

218.068 

+78 

-76 

4,0 

501.000 

7,0 

860.000 

7,0 

-70 

358.590 

2,5 

-56 

130.721 

317.658 

Bez  pow.  Rudzki,  Rohatyn, 
Zborów  i  m.  Lwowa,  o  któ- 

23,9 

1  324.307 

' 

5,7 

rych  brak  danych. 

0,6 

-23 

119.150 

„ 

77.798 

Bez  pow.  Wadowice,  Dąbro- 

—27 

wa,  Tarnów  i  m.  Krakowa, 

22,1* 

511.628 

2,6 

. 

60.585 

o  których  brak  danych. 

29.4 

—23 

737.249 

13  0 

331  357 

i 

Rok  .1919  bez  pow.  Skwie- 

38,0 

1.115.000 

13,0 

391.000 

rzyna,  Wieleń.,  Wyrzesk,  Byd¬ 
goszcz  i  m.  Bydgoszcz. 

2,5 

60.326 

1.8 

43.105 

Rok  1919. 

2,2 

— 

90  892 

1,6 

— 

67.363 

Okr.  Wileński:  bydło  bez  pow. 
Dziśnien.,  Lidzkiego  i  Brasław- 

4,7 

133.142 

4,7 

.•  00  ■ 

133.596 

skiego— świnie  i  owce  bez  po* 
przed.  Oszmiański  i  Trocki. 

3,0 

—56 

284.360 

:  2,6 

-73 

244.064 

Okr.  Brzeski :  konie ,  i  bydło , 
świnie  i  owce  bez  p.  Mozyrsk. 

1.189.000 

1 

,  9,5 

1.631000 

Okr.  Miński:  świnie  i  owce 

6,9 

bez  p.  Ihumeńskiego. 

służyły: 

Dla  Galicji  rok  1918  dane: 
„  b.Z.W.  B  1919  „ 


„Wiadomości  stat.  XXV,  3  i-z  Krajów.  Z.  Obrót,  bydł- 
z  relacji  referentów  rolnych  i  statysty cz. 

Wykonała  Kazimiera  Ooldykowska ■ 
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Zestawienie  parafji  katolickich  i  prawosławnych  na 

w  okresach  r.  1857 — 1914 — 1919. 


v 


i  w  K 

—  1 00  - 


£ 

N 


Statystyka  Duchowieństwa  Katolickiego  Ziem  Wschodnich. 


O 

< 

£ 


e8 


c3 


d  © 

a?  n 

N  © 
OD  ‘-p 

J4  .2 

©■  C3 

&  £ 

SI  S3 

.p-g 

o'"  O 


UBfjBIBd 

'  ?s°IT 

iz&rsjj 

?sbij 

”oson 


W  1919  r. 

^Ijniigd  «u 
5mT5{  osou 

.ii8zsqo 

Bzp^i8it  I 
T3U 

‘?sou 

A\95JTIOł«5[ 

uefp.iBd 

’^soTi 

iz&ISM 

?sbii 

ifjBi^d 

*?son  | 

?0fpJBd  'BU 

3mi^  oson 

/ 

\ 

•iBzsąo 

u 

BZp^TS^  I 

BU  UBfjBIBd 

a> 

?son 

MO>ino^B2t 

> 

UBfjBJBd 

P?on 

xCz&lS2J  | 

pson 

ifjBJBd 

?son 

P* 

fi 

^*1 

UH 

> 

fi 

O 

fi 

M 

ao 

£ 

cg 


co 

cfl 

Ul 

cq 


^4 

O 

►» 

N 

O 

© 

S3 


O 

rP 

d 

Ci 


© 
a 

ci 
N 

«8  X 

- 

>>  ®  O 

3  3  *iś 

•—  cc  _  2 
Ui  08*  5 
rP  ® 

N  .. 

o  ©  2 

WH  *d  2 
— d  pO 

e8 


© 

S) 

O 


'*-'1 

X 

r-H 

05 


05 

T— 1 

O  05 
CM  rH 
05  . 


£ 

O 

Oj 


"*3  tp  N 

eo  .si 

{?  d  © 

tv>  -hh  i — i 
^3  IB  © 
35  .  O 

d  kd  >» 
d  ©  >-l 

-» *r?  .o 
*$  £  d 
^  33  Ul 
•+3 

o  ® 

rQ  33 


.  N 

M 

*  rH 

N  © 
v© 
o 

C 

►  ® 

w 

•  r- < 

C, 

© 

X  o- 


C5  >h 

o  £> 

iN. 


o 

— I  o 
cm  r- 

30  05 
CO  00 


CO 

-ti  -+ 


■h  oo 

90 


*  O 
d 

•r— i  ^ 
^  > 
‘d 

•2  g 


Ci  C> 

^  cst 

O  30 

Oo  30 

30  »C 

00  is. 

GO  KO 

X  <0 

05  30 

O  co 

©5 

fi"  Go" 

30  05 

fi  fi' 

•Th 

fi  fi 

fi  3fi 

-  *s 

Ifi  Cc 

■^H  1 

^  00 

>o 

co 

00 

GO 

KO  >H 

30 

cy  K 

# 

-fi  | 

+ 1 

-f  1 

1  1 

1  1 

1  1 

1  + 

fi  | 

+  1 

30  lQ 

30 

O 

Ci  o 

co 

>H 

O 

O 

3o  c 

cf 

fi  ii 

cT 

C5  ło 

fi  1 

fi  1 

fi'  1 

fi  1 

30  o 

CY> 

‘  J 

^  'oi 

^  Ot 

1 

^  1 

1 

^  1 

30  lO  ' 

+  1 

+  + 

+  1 

! 

1 

+ 

+ 

-f  ! 

00 

o 

o 

05 

<50 

Łs 

o 

Hł 

1 

cT  i 

fi  i 

fi  1 

łsl  , 

fi  , 

fi  i 

°C  1 

fi  1 

^  1 

co  1 

1 

^  1 

1 

1 

I 

o> 

^  I 

1 

+ 

+  . 

+ N 

+ 

+ 

1 

fi- 

CM 

05 

X 

CO 

CO 

CO 

05 

CC 

90  , 

?5  , 

fi  i 

fi  1 

fi'  1 

X  , 

fi  i 

!"  , 

fi  1 

cO 

00 

Ol 

X 

co 

•o 

co 

X 

05 

CM  1 

Ol  1 

r-H 

Ol  1 

r-H  1 

»■  H 

CM 

X  1 

30 

05 

-* 

UO 

uO 

X 

Ol 

KO 

T— 4 

CO 

CO 

O 

X 

CM 

cO 

X 

X 

30  1 

Ol  | 

*o  I 

X  | 

CM  1 

X  ( 

^  1 

X  1 

CD  1 

ud  1 

-H  1 

>o  1 

O  i 

tO  1 

KO  I 

CO  1 

-f  1 

GO  ^ 

co  °5 

CJł 

H)  O 

O  co 

^  'O 

30  30 

o  a 

On  >H 

30  <Ci 

fi  <p 

TS  łSp 

2  °o 

es.  Co 

£  05 

ot  ^ 

05  22 

fi  05 

30  ^ 

O}  cy 

lO  ^ 

fi  Ot 

•oj  -OH 

fi  »o 

1(0  fi 

05 

>-H  C) 

30  ^ 

CVl  PH 

CQ 

•H  C|G> 

Ot 

■Pj  •Pj 

CM  CO 

O  05 

05  lO 

O  CM 

O 

r-H 

-tU  co 

CM  Ol 

X  CM 

05  30 

I  -  30 

CO  CM 

t—  CM 

UO  05 

CM  X 

X  CM 

O  X 

05  X 

CM  CO 

cD  X 

X  X 

CM  — 

H  30 

05  r- 

r-H  X 

t-  X 

X  — 

30  UO 

r~H 

X 

c—  uo 

lO  r~~' 

—i 

co  t  - 

X  CM 

r-  t  - 

f>r 

-HH 

CM 

CM 

r— \ 

IS. 

13- 

— * 

rH 

r-H 

CM  CM 

O-  30 

05  co 

O  *rH 

X  90 

CM  X 

O  CM 

iO  CM 

X  Ol 

>  C3  ^ 

r-H 

*cH 

CM 

X 

KO 

Ol 

05  CO 

O  p-i 

05  30 

r— J  «— H 

S.O  ymm^ 

r—H  r-H 

r-H 

sO  *—H 

f— 1 

CO 

CM 

CO 

N 

O) 

X 

-u 

CM 

CM 

OO 

30 

cO_ 

o 

90 

X 

X 

>o 

1'  , 

CM  , 

^  , 

t>  i 

fi  i 

fi  i 

co  . 

cfi 

o  , 

00 

r_ 

X 

O 

X 

X 

'cH 

co 

^-1  1 

“t*  ‘ 

CM 

CM  1 

Cl  1 

r-H  1 

X 

r#  1 

‘ 

Ol 

30 

05 

iO 

vO 

X 

CM 

o 

r—H 

co 

c~- 

CO 

O  , 

X  , 

CM 

cO 

X 

X 

30  1 

t>  1 

Ol  I 

CO 

X 

Ol  | 

X  1 

r-H 

X  1 

co  1 

>©  i 

-rfi  ! 

■o  1 

CO  1 

iQ  1 

KO  1 

o  l 

•H  1 

Cc  X 

GO  ■f**) 
30  Ot 


30  o 
Co  o* 
30  Pj 

CV{  o-> 


!C0  is 
b*  co 
Co  Ko 
30  KO 


o  *>• 

Ot  CO 
Ot  H 
*SH  ^ 


ot  b. 
©5  CO 
30  Ol 
30  30 


Ov  O 
<M'  CO 
Oj  >-> 
30  3rj 


>0)  O 

<£>  *0 
>o  Co 
30 


^^3 


•h 

Oi 

pj 


30 

o* 


CO  O 
—  o 

t—  CM 
t-  -f 
O 


CO  KO 

— '  o 

GO  Ol 
OZ  Ol 


90  O 

o  o 

-Hj  t— 
<N  CO 
X  r-t 


CO  O 

<M  O 
00 

o  o 

oo  — i 


oo  o 
— <  o 
— '  co 

Ol  03 
Ol 


■h  o 
— '  o 

05  o 

H<  C- 

ko 


t-  o 

—h  (O 

O  oo 

00  •— i 

o* 


t—  ko 
CO  tU 
05  CM 
>eH  05 


KO  M  co  O 


CO  00 
30 


30 


30 


c©  30 
30 


CC  CM 


Ol 


CM 


Tf  Tf 


iO  30 


CM 


CM 


05 

CM 


o 


O  T— I 


CM 


—  «5 
M  g 
©  52 
‘d  *n 

•2P 

d 

‘n  ® 

fi 


o 

^  3 

kfl  ° 

© 

•  rH 

SI 

03 

o 

Sh 

o 


M 


cC 

03 


S5 

03 


tp 

•  d 

c3 

■  rH 

ri4  g 

2  N 

kd  w 
.2  0 

s  d 

SI  g 
®  M 


tp 

.d 

eC 


© 

©* 


© 

kg  ^ 
•s® 

©•  o 

'E  s 

kCC  * 


-!4 

o 


o 

Łh 

E-i 


o  g 

Ul  w 


<8 
.  J* 

•1—5 

.  o 

•rH  fi 

^  fe: 

©  r* 

•r— > 

©  _: 


•  io 
v© 
.  <o 
SI 

•rH  pd 

pid  PQ 

© 

ej 

N  H 

Ul  M 

fi 


I  I 

ci  O 

«  2 
o 

*  * 
~  j  i 


.  CO 

k^>  <D 

fl 

O  *h 

CU  ,14 
uQ  o 


3  §0  TI  .5 
>'  T5 

r  V 

o 
a 


* 


•o 

tH 

ac 
o 

.  »fH  L, 

"-O  r 
VCB  O 

or^- 

N  <<H 

o  .-* 


c9*-<-i 
CO  .rt 

_d  id 

©  « 
c<3  3 

— i  rn 

©  CQ 
O 

&s 


63 


O 

S 
© 
•  H 

Pl 

3 

O 

© 


Ol 


O 

£>•2  «  2 
P3  CSJ 


M 
O** 

0.^3 


5-  ■ 
bD 
O  ■ 
£ : 


5© 

a>  *sj 

•H  flg 

P  X 

OJ 

£  jS 
i!  'S 

x 

© 

63  © 

05  O 

‘S-g 

13  © 

N  © 


©  ©'  i 
&£•<-!  .3< 


£ 
■O  cS 

ao 

CU 


© 

C 

c8 

H 


«  ^ 
©  o 


N 


Q<  <£) 

63 


8>.S 

e6 


O 

o 

© 

uQ 

O 


Es 

te 'O 

^  ce 
• 

•«H> 

<y  £ 

•N  O 
t>»  O, 

* 

.CJ  "o 
©  >, 

©  « 

2  o  © 

~  '2  *3 
08.2  g 


P-  £  ‘3  T3  fi  „g* 


■*"1  Oi 

<*Th 

©i  »0 

©> 

co  >o 

Ci  o 

CO  Ci 

Oi  c> 

00  50 

*o 

CO 

4  lo 

c4  c> 

CO  lo 

inT  o6 

o  W 

>C  <N. 

Oi  Ci" 

S  4 

4 

cT 

cc.  Co 

Oi  fcs. 

Ci  00 

50 

Ci  ^ 

K5  50 

Oo' 

Ci  Go 

r-S 

4- 1 

4-  1 

1  1 

4-  ! 

1  I 

+  | 

+  1 

4-  1 

4-  1 

1 

1 

1 

o 

o 

Ci  CO 

*C  50 

O 

«o 

50 

<cj 

©T  , 

1  ’4 

icT  i 

ci  cd 

ló  °ó 

'o  52 

1  22 

^2  i 

50 

50 

ło  1 

1  is* 

Ci 

Ci  ^ 

co 

co 

1  1 

1  ^ 

^  1 

4* 

+ 

•+ 

+  1 

+  4- 

4  4" 

+ 

1 

4- 

4- 

o 

o 

O 

Ci 

rH 

O 

50 

Ci 

>o  1 

1  ! 

>o  1 

Ci  1 

I 

C(  1 

^  I 

*-r  . 

^  1 

łcT  i 
c.  I 

od"  | 

^  1 

50  | 

-4- 

+ 

4- 

4- 

4- 

-p 

4- 

•P 

-h 

>o 

00 

o 

t>* 

co 

50 

tr- 

Cl 

co 

co 

t- 

od'  i 

1  ^ 

<s  , 

o'  , 

cc  , 

50*  , 

05  . 

rH  . 

t-  i 

05  . 

L-  . 

cf 

CM 

i> 

Cl 

Oi 

co 

O  i 

r^4 

Cl 

1- 

05 

05 

50 

cO  ' 

Ot  1 

lO  1 

co  1 

CM  ’ 

CO  1 

O  1 

03  ! 

‘50 

C1  1 

ffO 

CO 

w 

hi 

Ł- 

co 

H 

H 

t^. 

l- 

'rb 

•o 

co 

Cl 

05 

hH 

co 

05 

o 

•H 

•O 

o 

o 

Cl 

rH 

05 

CO 

iO 

Oi 

50 

iO 

CM  1 

00  1 

—  I 

*-»  1 

00  1 

Cl  1 

H  1 

o  I 

r-  1 

T— 1 

i 

OD 

>o  1 

r— i  1 

r+  1 

t-  1 

CO  1 

lO  I 

Cl  1 

O  1 

o  1 

‘Dr  ! 

>o  1 

i 

CO 

r— ■ i 

tH 

H 

rH 

co 

rH 

ło  5o 

O  Ci 

Oi  ^ 

CO  50 

00  H 

Is.'  Ci 

00 

co  50 

-h  5^D 

GO  O 

4  50 

CJ 

iO  co 

«Ć  O 

*s. 

Ci  pi 

Oi  <35 

50  >o 

lo  l50  • 

C>  oo 

Ci 

Oc  t-h 

50  Oi 

30 

©>  ^ 

O  N. 

o  *<c 

£»  >0 

lo 

lo  In. 

50  50 

50  "H 

co  50 

Oi  lo 

00  50 

1 

50 

Ci  -1 

Ci 

Ci 

co  ^ 

50 

co 

'O 

H«ł 

Cl 

—  CM 

CM  05 

o  — 

O  Cl 

oo  -r1 

1—  CJ 

hH  iO 

O  05 

Cl  co 

CTS  *H 

r- <  cO 

o 

rH  o» 

CM  O 

CO  Cl 

r— H  O*^ 

50  1  " 

CiO  l~ 

co  oo 

TO  hH 

|>*  rH 

OO  CM 

r—  03 

5 O 

3)  OD 

rH  t>» 

o  o 

lO  rH 

£>•  50 

1-  l- 

Cl  05 

o  -r 

Oi  50 

XO 

CO  50 

50 

S9t09Sl 

CO 

00  i— 1 

oo 

rf<  H 

cO  CM 

O  CM 

■Cl  —1 

CO  rH 

50 

tH 

o 

L~— 

Cl 

O-  Cl 

rH 

CO 

Cl 

rH 

H 

CO 

CM  CM 

H*»  -H 

OD  — 1 

05  Cl 

X  50 

O  co 

-H  CO 

O  co 

•CJ  — « 

O  CM 

Cl  rH 

| 

o 

ł-H 

Cl  1-H 

rH 

rH 

H 

1 

Dr 

«=n 

CM 

-O  i-i 

00  rH 

cn  i-i 

O  rH 

1-  co 

H 

rH  rH 

50  r*rt 

■O  rH 

CO  rH 

1 

05 

rH 

*H 

rH 

■*— r 

L 

o 

co 

O 

00 

1— ą 

o- 

c-i 

CM 

co 

co 

50 

00 

o 

-f 

t-  , 

r-  , 

**  i 

i~  , 

rli  , 

50  , 

05  . 

Cl  , 

03  | 

05  , 

00 

.O 

Ci 

00 

uO 

Cl 

50 

Cl 

1—1  j 

o> 

50 

1 

TO 

CM  1 

Ci  1 

CC  1 

T— !  ‘ 

Cl  1 

'O  1 

O  1 

— <  1 

o  1 

Cl  1 

-H  1 

1 

T 

>c 

■H 

r-H 

rH 

«H 

CM 

rH 

L-» 

£>. 

co 

co 

Cl 

05 

hH 

CO 

03 

»o 

Cl 

•o 

<o 

CO 

CM 

H 

rH 

05 

CO 

o 

05 

50 

•o 

ci  i 

00  I 

r— 1  i 

»H  1 

OD  ! 

Cl  | 

rH  I 

rH  1 

O  1 

I"  1 

ł*H  | 

1 

OO 

.o  1 

.  -1  1 

1 

1-  1 

CO  1 

o  | 

Cl  1 

O  1 

o  1 

I>-  1 

1*0  1 

1 

co 

»“H 

rH 

rH 

rH 

co 

'O  *o 

‘O  <2> 

o 

50  H 

3i  O 

Ci  o> 

2?  H 

50  30 

Lr 

QQ  Ci 

Oi 

50  50 

00 

Ci  hh 

Co  Ci 

o 

'Oi  H+i 

CJ  Ci 

30 

"H  =o 

>o  <  ^ 

Is.  Oi 

t>.  50 

Ci  jo 

'O  ^ 

Oi  C> 

'o  oj 

3i  Oi 

t>.  »o 

| 

"1  oj 

Ci  Ci 

Ci  ^ 

co  J-o> 

^  Ci 

<0i 

HH  “M 

Ci  Ci 

1 

co 

o  o 

ci  o 

Oi  o 

03  O 

t>.  co 

Cl  o 

OO  o 

o  o 

CO  O 

O  CO 

50 

» 

00  uO 

t-  o 

— i 

50  o 

50  oo 

co  o 

»C  50 

rH  X 

c-  o 

03  Cl 

co  •o 

hH  CC 

r-C  o 

l'-  Oi 

CO  o 

tn  — » 

05  50 

>o  o 

O*  O 

O  o 

O  X 

t—  o 

1 

L99Q Ofl 

•r— 1  Hp 

rO  C— 

O  r— 1 

05  00 

o  oo 

-H  00 

o  o 

o>  oo 

rH  *4^ 

O  lO 

05  lO 

1 

▼-H 

t-H 

o 

lO  co 

CM 

CJ 

co 

C1 

*— '  Cl 

Tfl 

O  rH 

L"-  CO 

t  -  CM 

co  i  - 

CO 

O  CM 

CO  ■—( 

Lr  CO 

O  Cl 

1 

— , 

M 

rH 

rH 

rH 

1 

-n 

-H 

r— 1  r— \ 

(O  rH 

CO  r-H 

’rć  rH 

O  H 

O  TO 

ro  rH 

03  — , 

lO  rH 

cO  1-H 

O  rH 

1 

O 

r— 1 

H 

. 

tH 

! 

rH 

• 

CO 

-bd 

/ 

Kobryński  .  .  . 
m.  Kobryń  , 

Piński  .  .  .  . 
m.  Pińsk  .  . 

Prużański  .  .  . 
m.  Prużany  . 

Słonimski  .  .  . 
m.  Słonim  .  . 

Wołkowyski  .  . 
m.  Wołkowys] 

Miński  .  .  .  . 
m.  Mińsk  .  . 

Bobrujski  .  .  . 
m.  Bobrujsk  . 

Borysowski  .  . 
m.  Borysów  . 

1 

Ihumeński  .  .  . 
m.  Ihumeń  . 

Słucki  .... 
m.  Słuck  .  . 

Nowogródzki  .  , 
m.  Nowogród. 

Baranowicki  . 

Ogółem  ..  . 

Parafje  prawosławne  na  Z.  W. 


POWIATY 

Ilość 

parafji 

C* 

a 

* 

s 

N 

!» 

JO 

O 

Na  paraf, 
wypada  km- 

%  stosun. 

parafji 

r.  1857 

r.  1914 

r.  1919 

e- 

o 

GO 

tH 

r.  1914 

1 

. 

r.  1857 

r.  1914 

p.  Wileński 

6 

22 

? 

6.363 

1.060 

289 

100 

8 

367 

„  Lidzki  .  .  . 

20 

21 

12 

czyn. 

5.605 

280 

267 

100 

105 

60  czyn. 

„  Oszmiański. 

21 

26 

17 

Y> 

6.885 

328 

265 

100 

124 

82  „ 

„  Trocki  .  ,  . 

5 

8 

3 

i) 

5.862 

1172 

733 

100 

160 

™  „ 

r 

„  Swięciański. 

8 

11 

2 

5.228 

653 

475 

100 

131 

28  „ 

„  Wilejski  .  . 

41 

44 

40 

V 

6.185 

151 

141 

100 

107 

M  n 

„  Bzisnieński 

40 

37 

37 

V 

5.779 

144 

161 

100 

92 

92  „ 

gub.  Wileńska 

141 

168 

111 

n 

41.907 

297 

249 

100 

119 

79  „ 

p.  Grodzieński 

22 

32 

16 

czyn. 

4.264 

194 

133 

i 

100 

145 

76  czyn. 

„  Wołkowyski 

i 

33 

42 

10 

n 

3  813 

116 

91 

100 

127 

30  „ 

„  Słonimski  . 

50 

52 

20 

r 

7.126 

143 

137 

100 

101 

40  „ 

„  Prużański  . 

27 

35 

10 

» 

4.164 

154 

119 

100 

.130 

•  i  f4y 

‘  •  » 

„  Brzeski  .  . 

65 

75 

22 

V 

4.881 

75 

65 

100 

115 

* 

24  „ 

„  Kobryński  . 

64 

62 

34 

r> 

5.257 

82 

85 

100 

97 

53  „ 

gub.  .Gro dzień- 

ska  .  .  . 

261 

298 

112 

r> 

29.505 

— 

— 

100 

'  114 

43  „ 

p.  Miński  .  .  . 

35 

A 

34 

czyn. 

5  212 

.  149 

— 

100 

— 

99  czyn. 

„  Borysowski 

61 

— 

56 

f) 

10.134 

166 

— 

100 

— 

./ó  n 

„  Ihumeński 

62 

— 

54 

10.063 

152 

— 

100 

— 

87  „ 

„  Bobrujski  .  . 

59 

— 

57 

n 

12.199 

207 

— 

100 

— 

97  „ 

„  Słucki  .  .  . 

60 

— 

43 

» 

7.799 

130 

— 

100 

t 

72  „ 

„  Nowogródzki 

49 

— 

26 

5.165 

105 

— 

100 

— 

53  T 

„  Piński  .  .  . 

85 

— 

75 

55 

11.867 

140 

— 

100 

— 

88  „ 

gub.  Mińska  . 

411 

— 

345 

55 

62.439 

152 

— 

100 

— 

84  v 

SZKOLNICTWO 

na  terenie  Ziem  Wschodnich  w  d.  1  /IV  1920  r. 


SZKOŁY  POWSZECHNE. 


1  W  Okr.  Wileńskim. 


1) 

Szkól 

L  powsz.  polskich  .  .  859 

dzieci  53027 

naucz. 

1219 

2) 

V 

„  białorusk.  .  15 

878 

"n 

21 

3) 

V 

„  litewskich  .  21 

791 

V 

23 

4) 

» 

v  rosyjskich  .  17 

927 

« 

17 

5) 

V 

„  niemieck.  .  2 

„  90 

a 

4 

«) 

r » 

„  żydów.  .  .121 

„  14337 

V 

174 

7) 

ii 

n  ka)‘aimsk.  ..  2 

„  72 

n 

3 

8) 

» 

„  łotewsk.  .  .  1 

40 

V 

1 

1038 

„  70162 

11 

1462 

2 

W  Okr.  Brzeskim. 

1) 

Szkół 

powszi  polskich  .  .  320 

dzieci  20956 

naucz. 

415 

2) 

M 

„  białorusk.  .  14 

1077 

D 

22 

3) 

)) 

„  rosyjskich  .  7 

.  419 

*i 

22 

4) 

» 

„  żydowsk.  .  .  6 

906 

W 

25 

347 

„  23358 

r> 

484 

3. 

W  Okr.  Mińskim. 

o 

Szkół 

powsz.  polskich  .  .  262 

dzieci  1.3106 

naucz. 

348 

2) 

V 

„  białorusk.  .  194 

„  10417 

)) 

271 

3) 

» 

„  rosyjsk.  .  .  643 

„  42541 

w 

906 

4) 

n 

v  żydowsk.  .  24 

„  2633 

Ił 

99 

1123 

„  68697 

V 

1624 

SZKOŁY 

ŚREDNIE. 

1. 

W  Okr.  Wileńskim. 

1) 

Szkół 

śred.  polskich  .  .13 

ucząc,  się  3589 

naucz. 

212 

2) 

r> 

„  białorusk.  .  1 

240 

n  r> 

n 

24 

3) 

n 

„  litewsk.  .  .  2*) 

„  „  562 

» 

41 

4) 

n 

„  l-osyjsk.  .  .  4 

,,  „  H43 

61 

5) 

n 

„  '  żydowsk.  i  .  6 

„  „  3225 

» 

126 

26 

„  »  8759 

)) 

464 

*)  Litewskio  gimnazjum  żeńskie  w  Wilnie  miało  wykładowy  język  rosyj¬ 
ski;  uczyły  wyłącznie  żydówki. 


__  i()0  _ 


2. 

1)  Szkół 

2)  „ 

«)  . 

W  Okr.  Brzeskim. 

średu.  polskich  ...  6  uczniów 

„  rosyjslc.  ...  10 

w  żydowski  .  .  2  „ 

1372 

2359 

427 

naucz.  68 
,  117 

.  ,  18 

18 

n 

4378 

r  *  203 

3. 

W  Okr.  Mińskim. 

1)  Szkół 

średn.  polskich  .  .  .17 

uczniów 

5665 

% 

naucz.  373 

2)  „ 

„  białorusk.  .  .  3 

T) 

256 

18 

8)  , 

„  rosyjsk.  ...  40 

n 

6382 

„  285 

4) 

„  żydowsk.  .  .11 

2370 

„  79 

71 

» 

14673 

„  755 

SZKOŁY  ZAWODOWE. 

1. 

W  Okr.  Wileńskim. 

1)  Szkół 

zawód,  polskich  ...  9 

uczniów  485 

naucz.  57 

« 

„  żydowsk.  .  .  4 

W 

210 

30 

13 

1) 

695 

,  87 

2. 

W  Okr.  Brzeskim. 

1)  Szkół 

zawód,  polskich  .  .  12 

uczniów  398 

naucz.  22 

2) 

“7  r> 

„  żydów.  ...  2 

u 

72 

.  2 

14 

» 

470 

24 

3. 

W  Okr.  Mińskim. 

1)  Szkół 

zawód,  polskich  ...  6 

uczniów  340 

naucz.  29 

2)  . 

„  rosyjsk.  .  .  .  8 

• 

W 

980 

,  46 

14 

•» 

1320 

„  75 

SEMINARIA  NAUCZ.  POLSKIE. 

W  Okr.  Wileńskim. 

1)  Semin.  Naucz.  Pol . 4 

uczniów  216 

naucz.  20 

W  Okr.  Brzeskim. 

1)  Semin.  Naucz.  Pol . 2 

uczniów  221 

naucz.  16 

K  U  R  S  Ó  W. 

W  Okr.  Wileńskim. 

1)  Kursów  polskich  ;  .  .  56 

uczniów 

649 

naucz.  140 
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Stan  szkolnictwa  na  terenie  Litwy  Środkowej  ;ł?) 

w  styczniu  r.  1922. 


■ 

Szkół 

Szkół  na 
100. 000  mie¬ 
szkańców 

U  c  z  n  i 

Uczni 
na  1.000 
mieszkań¬ 
ców 

Szkoły  średnie  .  .  . 

19 

h 

6.1 15 

12,2.3 

Szkoły  zawodowe  .  .  . 

12 

2,4 

10.070 

20,14 

Szkoły  niższe . 

807 

121.1 

40,930 

S 1 ,86 

liazom  .... 

838 

127,8 

57.115 

1 14,23 

W  powyższej  tablicy  wszystkie  liczby  obliczono  na  ilość  mieszkańców 

500.000. 

/ 


Wykaz  ilości  szkół  różnego  typu  i  uczących  się  w  nich 
w  h.  dyrekcji  szkolnej  Wilno  w  dniu  1  stycznia  1915  r. 


Szkół 

Liczba  szkół 
na  100.000 
mieszkań¬ 
ców 

Uczni 

Liczba  uczni 
na  1.000 
mieszkań¬ 
ców 

Szkoły  średnie  .... 

9 

0,45 

3.703 

'  • 

1,85 

Średnie  specjalne  .  .  . 

5 

0,25 

524 

0,26  • 

Niższe  . 

851 

42,25 

67.173 

33,58 

Razem  .... 

865 

43,20  ^ 

71.400 

35,70 

Powyższe  dane  obliczone  są  na  liczbę  ludności  2.000.000. 


*)  W  skład  Litwy  Środkowej  wchodziły  powiaty:  Wileński,  Oszmiański, 
Swięciański  i  część  Trockiego. 
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